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WABSZA W A, 7 stycznIa. - r are rownłeZ i ogo1n~ • ell1'ope]-1 stlej politykI zagramłr:.nej prze- Przede wszystkim podkre'ś1a paryskiell twł~rtb;ą, że ~owy 
(PAT). MInister spraw zagranl- skim. poza tym akcentuje się prowadz1l z kanclerzem Hłtle· się tu WIELKIE HONORY, Złe doprowadziłyby do "1'Jaśnle­
eznyeh pik. J6zef Deck powró-: łam "nadzwyczaj lerdeeznll at- rem, śledzone są w Paryżu s na- JAKIAlI KANCLERZ HITLER nla całokształ~ słosunkow pol-
eli w dn. '1 b. m. wraz z małżon mosferę", panuJącą podczas I łę-1.oną uwagą. PRZY JAŁ MINISTRA BECKA. sko - niemieckich. 
kil do Warszawy. \ spotkania w Berchtesgaden. W kolach poIlłyeznych l"OZIDO pomimo, że nie chodziło tu o po- Populaire" atakuje dyploma-

W podróży łow~zy1ł p. mi • wy polsko • niemieckie stano- dróż oficjalną· Fakt, że kanclerz ej; francuską ł podkreśla rolę 
afstrowl dyrektur łtablneto 1Jl1- Komentarze Darrsk-e wiq dziś główny. przedmłot dY-1 Hitler ze~~dł na .pow~taoie pol- politycznq Polski i sojuszu poI_ 
nlstra M. Łubieński oraz sekre- PARY~, 7. L (Tel. wł.). PCMlr61 skusjl, a równ1ez cala prasa PO- i skicgo mmlslra az do jego samo- sko - franeuskicgo, 'podkreślajqe, 
tarz OSObisty Rogób.ki. ministra Becka do Berchtcsga- (Więca im I!a naczelnym mIejSc .. ! chodu, p?dkreślany j~t .tako 0- że wymiana poglądów między 

Na dworcu powitali powraea- den i rozmowy, jakle szef poł- awe rozwazan1a ł uwagL kollcznośc zupełnIe wYJątkowa. Paryżem i Warszawą powinna 
jąeego p •• ministra wyisi urzęd- OpinIa, że rozmowy odbyły się być nawiązana. 
niey minIsterstwa spraw zagra- I w serdecznej atmosferze, ró,v- Równłd Aetion Franeal.8eu 

.~ych. nId. znalazły specjalne .~re- krytykuje po'iiłykę francuskiego 
Pierwsze slczegółJ 'Jerue w prasie franeuskieJ. M. S. Z. dowodzqc, że ",świetle-

Przecbodząc do meritum rez- nIe sprawy sojuszu poJsko-fraD~ 
Wa.t'SL IrOI'. "Gł08ll Poranne- um.1J(J,J~~ _ ni nu ck .. ~bł' prru!;!. eu;:~ld. ldt .. mtende Fnn 

ftO~ felefonuje: francuska -przeważnJe o ..... anieza eJl. 
Obeenle nadcltodzę pierwsze !!to 

szczegóły przebiegu l'ozmow'1 się do depesz z Berlina l Londy- Rozmaite przypuszezenla Da 
mln. Becka z kanclerzem HIUe- nu, przy czym te ostatnie podają temat ostatniej rozmowy min. 
rem w Bercbłe:s~aden. najbardziej sensacyjne l nlewia- Becka' 'Z kanclerzem Hitlerem 

Podczas teJ 3-godzinnej roz.. rygodne plotki w poważnej for- mują m. in. "Liberte", "Exeel-
mowy miano rzekomo szezet!Óo roie. slor", "Jour", "Oeuvre" i in. 
lowo omówić SPRAWĘ STANO Deputowany de KemUs w 
WISKA POLSIH WOBEC AR- "Epoque" zarzuca ministrowi Pow6dź prZYDUSZczeń 
BITRAW WIEDEŃ'SKTEGO i Bonn~towi, ~ ten pcha Polskę LONDYN, 7 stycznia. (Tel. 
NOWYCH GRANIC CZESKO· w objęcia Niemiec. II wł.). Rozmowa w Berehtesga-
Sł..OW ACKICH. Pani Tabouis w "Oeuvre" kon den wywołała w prasie augieI-

pomszony był takźe podobno tentuje się dwiema hipotez811Ji: skie.f powódź najfantastyczniej-
PROBLEM MNIEJSZOŚCI NIE· albo - mówi pani Tabouls - szych przypuszczeń. 
M1ECKm,J W POLSCE, zwłasz. uzyskał płk. Beck od Fiihrera Uważają, te rozmowa młała 
eza na Śląsku Zaolziańskim O' zgodę na załatwienie spraw, in- CHARAKTER PRZEŁOMOWY 
raz sprawa Gdańska. tcresujących żywotnie Polsk~, a DLA STOSUNKÓW POLSKO . 
Wyjaśniono takie kwestie wtedy Polska znów odsunęłaby NIEMIEGKICH. 

sporne, związane Z WYDALA- się od Rosji, a moZe I od innych 
NIEM ŻYDÓW POLSKICH Z kraJ'ów _ albo też nie udało się "DaiJy Telegra,ph" twierdzi, 
NIE'I..T"r.'C że była omawjana sprawa wspól 

,lU"!:; • to mln. Beckowi, a wtedy Polska 
Nałomiast podobno nie było wzmocni swą ugodę z Sowieta- ne., granicy polsko- węgierskiej. 

• d h h Iq "Times· przypuszcza. te w wy-
mowy o za nyc SJlrawac. zw mi • nlku rozmowy Polska nie przy-
zanyeh z zagadntenlem ukraiń- PARYŻ, 7. I. (PAT). Prasa 
ki Minister Beck W Berchtesnaden stąpi do paktu antykomnnist)'-s m. . ~ fl'ancuska komentuje w dalszym ,M h G di czne~o., anc ester uar an" 

d-Na ilustracji widzimy momPDt powi t:mia min. Becka. pr'1:ez J(anclerza. ciągu z ożywieniem wizytę min. wyraża przypuszczenie, że BER Trz,ga z-nna rozmowa Hitlera. w ::hwili I)t'.I:yl1ycia. na Berg bot. Z tylu minister spraw zagra- Becka w Berchtcsgaden. Korcs- LIN CHCE NAKŁONIĆ W AR-
BERLIN, 7 styeznia. (Tel. wł.) nicznych RZOSly Ribbentrop. pondenci berlińscy dzienników SZA WĘ DO OPUSZCZENIA LI 
Prasa informu.te o bytności Gl NARODÓW I DO PRZYSTĄ-

ministra Be~ka w Berehte,sgaden I PIENIA DO OSI BEDLIN-
w ogólne.' formie, że kiiD(~lcrz ( - , RZYM. 
Hitler przy,iął polskiego mint-, . I Koresl1. berliński ,,'Tlmesa" 
stra spraw zagranicznych, przy- • zaznacza, że w Bcrchlesgaden o. 
byłego do Monae'hium na dwu- • •• • k t k' 
dnło"'- nobył w powrotneJ' dro Daladler oświadczył, że hietylko nie odda piędzi ziemi, ale nie mOWlono Ule tyl o s osun l po' 

•• .I sko - niemieckie, ale także AK' 
dze do Warsznwy. da się wciągnąć w konszachty prawnicze TUAL~E ZAGADNIENIA PO-

,.Essener Na'"ionat Zeltl1n~" LITY KI MIĘDZYNARODOWE.} 
POt daJe Jeszcz~'kiź 'W1'izyt3 t mtołi< PARYi:, 7.1. (PAT) - Francu-, Stanowcze a}ccenty ostatniego uważając, iź jest to kategoryczne .,Daily Telegraph" na podsta-
s ra Becka u 3nc erza rwa a . skie koła polityczne i prasa ze-, przemtiwienia Daladier'a w AIgie- wypowiedze.!l:'e slę przeciwko ewen- wie informacji z dobrze poln­
ponad 3 ~odziny. środkowuje coraz bardziej swą u· . rze jak i artylmły naczelnych pn· tualnemu zwołaniu lmnferencji czte- . formowanych kół berlińskieh 
;ółoficjal~e kOmentarze !lie. wagę na podróży premiera Cham-' bli~ystów francllsldch' nastawione rech dla załatwienia konfliktu fran- ~ stwit"rdza, że rozmowy w Berch 

D11ecktego bIura informacy]n(\· berlaina i lorda Halifaxa do azymll. I są na ton nie ustępliwy. cusko • wlt)sklego. tesg~l(len mi~y bardzo p"zyjaz-
go. prz!zl!aczonf' clJa z8,;raniey

! DzisIejsze dzienniki paryside poda-I , " . .. Odrzucając kategorycznie moili. ny charakter. 
podkresla'ą SERDECZNĄ ATOl ją z zadowoleniem wiadomość o za-I W o<statni:n s,,:Y~ prZen'l~WlenJU wo~ci mediacji brytyjsldeJ, eoraz PisJdtl zwraca uwag~, że min. 
MOSFER}1~ PR7.EPnOW ADZO'llDierzon~m zatrzymaniu się premie· prem. ~aladler oswmd<;zył, ze ~i~ częściej jedlIale publicyści francuscy Beek 7.O~t3ł przyjęty przez kane 
!\TYCH ROZMÓW. . ra i mlni~tra spr. zagr. W. Brytanii P?zWoh;"a narlls~~I~Ie u~tegralnoscl podJtl'eślalą, źe Francja jest skłon. It'rzn Hitlera Z PROTOKOŁEM 

Nt • I' f • od 'ue w Parvźu 11 mteresow FranC]1 I chCIałby przez na nawia.zać rozmowy z Włochami, REZERWO\\- \"1 ..... YLKO DLA emH~C ue s ery mIar 31 , .' t • t łko n . i' . od n J. 

wstrzymn.ią się ód Jaldchkol- W przededniu wizyty rzymsld~l, o ",le ? . d z~z ł ac~.yc·l Zt ~I~ . - w 1<t6rych Włocby nawet mogą li· GOŚCI, KTÓRYCH KANCLERZ 
wiek 'konkretnycb Iwmentarzy. jak i wizyty parysl.iej brytyjsltich ~1ąIJ~ aUI .Inę z~ z e~lI, a e ~ ze me czyć na pewne korzyści natury eJ(() .. CHCE WYRÓŻNIĆ. 
zaznaczaJąc jedynie. że przepro mężów stanu, prasa francltsIta raz ? Się wCiągną w onszac y praw I nomicznej, jednak pod waru'nkiem I Komentarze na temat wizył.y 

ł j • t .::. Illcze. .. R wadzone rozmowy dotyczy y ca eszcze precyZUje sanowcze SL ... no- wyrzeczcma SIę przez zyOl ro- min. Becka oglo.siły również 
łokszłnłht z2~adnień nie tylko wisko Francji w sprawie kontro I Cała pras.a francuska ttwypulda szczeń terytorialnych i całkowitej "Daily Mail" News ChronicIe" 
na odcinku (łolsko . ni~mieckim wer~ii mied~" Rzymem a Paryżem . to oświadczenie premiera Daladiera . zmiany tonu w stosunku do Paryża .• i "Daily He;aiit". 
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Europa znajduje się w przede' Czy będzi miał rację i tym I się nikol'.·o nie weźmie. A tym k6w w kierunku urzeczywistnie: traktatach, o ograniczeniu zord 

dniu lilowego politycznego, a · razem? bardziej Mnssoliniego. Ententa, nia idei Paneuropy. i jeil, o wzmocnieuiu ligi naro-
być mote i wojennego wsbrzą- * /7umiast "dowcipów biilowow. Arystydes Briand, wielki po" d6w, celem odwróct'nia niebez· 
su: stosunki między Włochami Włochy są krajem, który już lskich". 7:lproponowała 'Vło- lityk światowy i jeden z na.iwy-/ pieczeilsrwa wojto1wego i o stwo 
i F.rancją doszły do punIdu nie raz stawiał rlyplomncji euro I chom zupełnie konkretne komo, bitnie.r.szych francuskich działa- rzeniu w łonie 'igi narodów me 
wrzeaia. pe,i-skiej skomplikowane zada- pensaty za wystąpienie po je" czy PUIlstwowych. hył przekona I c.hanizmu, którv mógłhy czyn-

Mussolini uparcie dąży do 'nia; naprzykład na początku litronie przeeiwko Niemcom i nym pacyfistą. Przedstawił on Ide działaĆ' w chwiii. znostn:enia 
swego celu, Mussolini przed ni- woj/ny, kiedy obaj przeciwnicy I Austrii. Zotital wydany weksel, RwÓj projekt w 1932 l'oku i w ~YI oźby wojennej. 
czym się nie cofnie, i dlatego ... - i Niemcy i ententa - dążyli ldóry obecnie Mussolini prezen- tym samy roku zmarł. Gdzie I Obecnie W57,V"ttW to brzmi 
~lależy mu ustąpić. Tak myś~ą do przyciągnIęcia Wioch na I tu.ie do zanlaty. ,.Dłnżnik" o· Jest ten projekt i jaki jest jego dość naiwnie. Byłv premier bry· 
d, którzy mogą jeszcze na raZie', swą strOnę. Odbywało się współ świadcza, że weksel oddawna los? Niestety w naszych cza- tYlski H~ldwin przed kilku laty 
(}cen~a? ko~flij{t włosko.~ fran- 7.~wodnictwo, które zako!,ic~yło iuż IOls.tał z.likwirlowan~ f~ancu I sfich co~az mnie.i i mniej je:t! naz:vał kulę zie:mską ,~domem 
CUSkl .1edym·e z boku. CIekawe I Się tym samym porozumlelllem sko - włoskIm pnrozumlenlem z tych, ktorzy nadal uporczywIe I wariatów". JeślI tak ooc,hlehna 
będzie w chwili ostrego napręże 1915 roku, na które Mussolini 1935 roku. Jc .. t to kwestia o ~ trzymają się swej pacy{istYCZ-1 chRl'akterysty.ka świata mogla 
nia politycznego pr~ypom~ić o powołu.je się obecnie .. w swych charakterze mi~dzy~arodowo _, neJ, 1deologii i ~vierzą w możli- ~vć rzucona przez. działacza po 
,tym, Co odbywało olę w meda- pretensJach do FranCJI. Jak 0- prawnym, który w Innym cza-I wosc stworzeOla Paneuropy, I lItycznego w czaSIe, gdy był 
'lekiej przeszłości, w warun- powiada w swej niezmiernie de !'ie i w innych w~runkach był- niema 'wśród nieh nawet .hl'7. "3 t>remierem, to cóż powinienhy 
uch, które wydają się analO- kawej książee "Marsz przez I by prawdopodolmie pr7:eslany mel':o autora tej idei hl'. KOu- puwiedzieć BaJdwin obecnie, 
giczne do obecnyeh, dwa wieki" znany publicysta dla decyzii do .taldc.iś kompe' dcnvove - CalIer~i, kt6ry daw-I gdyby chciał schara kteryzować 

Jednym z głosicieli nacjona- niemiecki Teodor Wolff, Wił- tentue.t mi~zynarodowe.t instan nO już uciekł z 'Vied.nia. Jal.n Europę nalszych dni równie 
lizmu francuskiego, broniącymhelm II rosłał do Rzymu księ· di. Ale obecnie takiej instancji może być Paneuropa, jeśli krótko i równi", dosadnie ..• 
bardzo stanowczo polityki sta- da BiilOwa. który wówczas nie niema i "kwestie'· muszą ll"ć świat wszedł w ol(res. w kt6- * 
!nowczości i nieust~nliwości zajmował oficjalnego stanowi- rozstrzygane przez .. ame za' ". rym naprawdę wyda te się. . ŻP. Znamię obecnych czasów: 
Francji, jesŁ znany prawicowy ska, z misją skłOnienia Włoch resowane strony. To kompliku- wszyscy są przeciwko wszyst- Jeszcze nie tak daw'no pr!lcowa 
'dziennikarz francuski Henry do wystąpienia Po stronie mO- je sprawę i wywołuje poważne kim. nO ~orączkowo nad projektami 
de Kcrillis. Obecnie Kerillis jest I carstw centralnych. Z misji tej, niebezpieczellstwo. Zmarł ostatnio znanv bel!tij- zbliżenia n!ll'0dów, obecnie ma 
nas-trojony ostro antywłoSlko, jak wiadomo. nie nie wysz.ło i * ski działacz Vanderveled, które I JlY v.ieografiezne są porłzielone 
'ale przed mniej więcej trzema 'BiiIow wrócił do Berlina ze Wśród wielu projPldów gwa- go nazwisko. f'odolIRie ja'k na- .takimiś "osiami", idącymi 
'laty, w Jesieni 1935 roku, w stwierdzeniem, że jedyna rzecz, ranc.ii powszechnego pOko.iu, zwisko Brianda, jeszeze zupeł- wzdhtź f wnoprzek kuli ziem­
przededniu wo.~ny abis··ńsk.iej, jaką mu się unało osiąr;rnać, to przewidujących różne sJJo<soby nie niedawno br7.miało na cały skleJ. "Osi" tych robi się taK 
IKerillits udał się do Rzymu, odroczenie wystaJlienia Włoch rozwiązywania mi~d7.ynarodo- świat. jako nazwisko wieIIdego wicIe, że ziemia w swym krą~C' .. 
gdzie rOzmawiał z MUSSOlinim. 'pO stronie ententy na kilka t y- wych sporów i zabezpieczenia pacyfisty. W hgo ojcz~inie, w niu wokół nich może łatwo za­
Nie był to zwykły wywiad pra- godni. Teodor Wolff wsnomina, Europy przed powtórr.eniem się Brukseli, odbvl się kongres b· plątać się, te tak powiemy, we 
~owy - przynajmniej wedle 0- że BiiIow tuż pn:ed wyjazdem o1tropności wo.iny, istnieJe tak- żOłnierzy frontowych prawie wJac;nych osiach ... 
pisu samego KerilIisa - i war- do Rzymu, powicdział doń: że projekt, który narobił swego II wszV1S,tkkh państw, które brały I '\Tarto w tym młc15cu przy-
to o nim obecnie przypomnieć. - Jadę z pustymi rękoma ... czasu szczególnie wiele hałasu. udział w wo,!"ie świafcwcj. W I pomnieć słowa Brianda: 

Duce zdecydowanie oświad- htnieJe stara nngedota o han- pro;elr.t, który zdawałc, się był progrumnch kon~:rl'su, który - Mam wstręt do wo.~ny. Ale 
'Czył dziennikarzowi francuskie- dlarzu futer, który nie mial ' oowołany do tego, aby USPOkO-

1 

miał mie~sce zaledwie iakieś nie wvstarcza wymawiać słowa 
'~nu, że "WIOchy są przekonane, p.ienię~y, abr zaP!!1c~ć wierzy- ić pot'u'iz?ną hHllko~ć. R~czyło pięć - sześć lat temu, wid.nia~y "pokóJ". Słowo !o tI~eha nosi~ 
'żC przeprow41dzą swą wolę". Ke clclom l ~m1ast pH~mf'dzv oPO za tym, ze tak pOWIemy samo i cztery punkty, k161 e wydaJą SIę w sercu. trzeba Je mleć w sweJ 
raEs postanowił postawić Mus- wiada im dOwcipy. Ządaią ode nazwisko jego autora. Był to obecnie hasłami. wzi~tymi z ja- woli. POkój - to wyma~ająca 
'Soliniemu bezpośrednie pvta.nie. mnie, abym przeprowadził spra słynny projekt Brianda przedsta! kiegoś dalekiego, zagtnionego kochanka, nawet bardziej wy­
tO'Pisuje on scenę, która następ- wę .iak ten futrzarz i ooowiadał wiany przezeń niedługo przed §wiata. W rzeczywistości była I maga.tąea, niż woJna ••• " 
nie miała miejsce, w ISposób na w Rzymie dowr.ilOY. śmiercią lidze narodów, celem; w nich mowa o nlenaruszalno- SzczegóLnie ohecnie .•• 
stępujący: C\Ąmvmi dowcipami obecnie rozpoczęcia praktycznych kro- ~i robowiązań, zawartych w B. O. 
! ,.Przy suwa m: kr zesło bUf e j iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii_iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii''iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii 
stołu, który nas dzieli. Chcę ",'0 

'Widzieć jak można najbliżej, że 
'ak powiem "OkO w OkO". 

- Jeśli pana dobrze rozu­
miem, ek.scelene,io"- oświad­
~zył francuz Mussoliniemu­
pan idąc do Abisynii, interesu­
'je się nie autorytetem imienia 
Włoch w stosunku do dzikich 
plemion, mieszkają<:ych w bez­
wodnych pustyniach. Pan chce 
znacznie więcej, czy nie tak? 

a ·wyższego w Stanach Ziednoczonych 

Wiem - kontynuuje KeriIlis, 
- :e inny działacz państwowy 
na taką uwagę dziennikarza za­
granicZ'llego nie udzieliłby żad­
nej odpowiedzi. Ale M11Issolini 
'nie należy do liczby tych dyplo 
'matów, którzy drżą przed swy­
'mi własnymi myślami. I z ust 
Mussoliniego padła zupeł:nie 
'Spoko,illla odpowiedź: 

- l\Iyslę o Włoszech tak, jak 
myśleli o Anglii ci wielcy angli­
cy, którzy stworzyli Drytyjskie 
imnerium kOlonialne, jak my­
sIeli o Francji jej wieI.cy kolo­
:nizutorowie. Zdaje mi się, że te 
'słowa dają pełną odpowiedź na 
pańskie pytanie". 

Kerillis zal{Qńczy~ opis swego 
wywiadu z Mussolinim tak: 

FELIKS FRANKFURTER 
wybitny prawnik amerykański, został 
mianowany przez Roasevelta najwyż. 

szym sędzią związko<wym USA. na miej 
sce zmarłego Cardozo 

velta podczas prób reaUz.acji pIa Stan6w Zjednoczonych. Nomina-'I wisko profesora na uniwersyte. 
nu t. zw. "New de.al". I cja ta jest charakterystyczna i de Harvarda. Prof. Frankfurter 

F k - _. f F k · przez to, że prof. Frankfurter po I jest autorem wielu dzid z dzie-

f t
a t nomtLnacJI. kPro . ędr~n - chodzi z Wiednia, a jest jednym' dziny prawa administracyjnego. 

u~ er~ na s anowIs o s zlego z. czołowych f Z wódeów ż dów I-..... _._.·· ... ···~···· "'. 
naJwyz~zego trybunału w St~-I ame kański~h. y y ----.--------_ 
~ach ZJ~noczonych ma w Ch~t-I ry . _ I HaJwlęceJ uporcz,wl 
h obecnej szezeg6lne znacZ~nIe. Prof. Frankfurter urodZIł SIę zaparcia 
Obok Brandelesa będ.zie prof. I w r. 1882 w Wiedniu. Od r. IBM 
Frankfurter drugim żydem w mieszka w Stanach Zjednoczo­
najwyższej inslytucji sądowej nych, a w ~4 uzyskał stano-, 

Dziś sraraz Clstatni! tirand ·lłłno 
POCt. 12. 2. 4 6. 8. 10 

SEACIE MATKI 
Dziś 2 poranki o g. 12 i! as gr. i 1aO~ 

C'i:ny miejsc .., 

na pozostałe seanse: ".Og. 1.50 i 2.20 -

lecz" szybko roślinne PIGUŁKi 
KUWEnB (Clluyjn'Il), tanie i 

przyjemne w uiyciu. 
Pudałko zawluając8 30 plgulak 

zł. UD. 
Do nabycia we w'lystkich apte­

kach. 
Wystrzegać $I~ falsyfikatów. -
Zwracać uwag~ nil oryglnolne 
opakowllnie • napisem .Cauvin 

Paris· 

Prezydent Roosevelt mianował A Dziś powt6rzenie premiery EMOOJ A nad EMOOJ AMI ! 

SUPER -SENSACJA Realizacja-W-.-K-E-IGIILEYA, 
w kolorach naturalnych twórcy" Księcia i Żebraka." "Zaklinam działa.czy państwo profesora prawa na uniwersyte-I ) . 

wych j opinię publiczną Fran- cie Harvarda Feliksa Frankfur- l ocz. 12. ~. 4. 6. 8. 10 
cji, ~by zrozu.m!ała to zdecydo' tera sędzią n;jwyższego sądu na Dziś o g. 12 i 2 ~I ~llnl 
'Wa~lle Mus;ohmego! • On nie miejsce zmarłego w ub. r. sędzie- 2 PORANKI 
znllęk?i~, lego decyz.13 zapadła go Benjamina Cardozo. Frank· gr 
- kos CI są rzucone!"' I furter należy do najdawniej· C d . any o • 

Tym razem Kerillis~az~sry~w~Mprnwwn~ówRoM~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ się prorokiem, który dobrze 0-' _,,-" ••••• ~ •• o........ . 
cenił stanowczość Mussolinirgo: "" r 
Duce chciał wo.i/ny abisYllskiej Ob ÓZ 1.. T. K. 
i przeprowadził ją· Czy Duce Z k 
chce w te.l chwili woJować z W a opanem 
Francją i czy is tomie jest pe- i Obozy n~rc.ia:skie .ż. T. K. w. Zal.o· I 
łen takiego zdecvdowania ja- pan~m maJą JUZ ~,,:oJą. tradycję lUlaro l •. 'Ł • ł . ' ła Się o nIch opmla, Jako o obozach, 
kle go nape ma o prz~d. trzen?~ na których zarówno życie towarzyskie, 
Jaty? Ten sam de KerIlhs mysh jak j nardarsko • turystyczne stoi na 
obecnie, zdaje się. nieco ina-' odpowiednim poziomie. Nic też: 
-czej. Nic zaklina on już opinii dziwn~go,. że i 'V!' roku bieźą~~m ob~z i 

bl' . F .. b O Z. T. K. cieszy SIę p()pularnosclą. Obaz I 
pu lczne.l rancJ!, a y "zr ~u- mieści się w willi "KampanulIa" w 
miała", a wobec tego "przYJę- drodze do Białego. Codziennie odbywa' 
ła" to zdecydowanie Mussolinie ją się kursy jazdy na nartach i v'·y I 
(10 Zaklina on aby się nie pod- cieczki pod kierunkiem dypl. instruk-
dl">' Ć h· t ' .. torów. Wy jazdy indywidualne. Znacz' 
~\Va Ipno ycznet;nu WPlY":O- ne zniżki kolejowe. Zapisy i infarma­

'WI, który sam tak Jeszcze me- cje w sekretariacie: Piotrkowska lot, 
d.iwno zalecał z takim patolSem, l ()d godz. 19 - 22·ej. Tel. 121-53. 

PRZmIYSŁ, HANDEL, RZE~nOSŁO I ZA WODY WYZWOLONE 

Zam6wlenia po cenach orygInaln. 
przyjmuje również 
Zakł. przyborów folograf. 

I. l\łORGENSTERN 
PIotrkowska 40 

KORZYSTAJĄ 

l fotokopii ,,I TR 
DOKUMENTÓW, RYSUNKÓW 
I PLANÓW, POWIĘKSZENIA 
I ZMNIEJSZENIA 

•• INTRO·· Piotrkowska 80 
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lilmierZOD ki~rUDku D fark- ł(sa 
BUDAPESZT,- 7. 1. (PAT). - - I BUDAPESZT, 7. I. (PAT). Węgierska agencja telegrafif.'7.J1a donosi, że w rejonie Dl. Kla- Iprzez regulaJ'ue czeskie oddziały 

Węgierska agencja telegraficzna sh'omalja w pobliżu Munkacza zaobserwowano NOWE RUCHY WOJSK CZESKICH. Czesi gro- woJslrowe prowadzony atak. 
komunikuJe o godz. 11.30: Noc madzą matel'iał budowlany i. jak się wyda.fe, zamienają przerzucić most przez rzekę Lałorca ce- "Za ten :.ikcz-emny i niczym 
dzisiejsza w Munkaezu i okolicy Jem PRZEMARSZU WOJSK W KIERUNKU M. VARKULUC .. SA. nieuzasadniony napad - pisz'~ 
upłynęła sp{)kojnie. Pogrzeb o-I BUDAPESZT, 7. I. (PAT). Według ostatnich wiadomości. podezas czeskiego ataku na Mun "Magyar Orsag" - ciąży odpo­
fiar napadu czeskiego odbędzie kacz PO STRONIE WĘGIERSKIEJ STRACIŁO ŻYCIE 7 OSÓB. wiedzialn9ść wyłącznie na rzą­
lię na koszt państwa. I Na terytol'ium węgierskim w znacznej odległości od linii demarkacyjnej znaleziono zwł!)- dzie cze~~dm_ Honor Wę~icl' do-

PRAGA, 7. 1. (PAT). Czesko- I ki jednego czeskiego celnika i trzech żołnierzy czes\lch. ,maga się zadośćuczynienia ze 
l'Iowacki attache wojskowy w wu -p ••• re WI "'""""""''!ftl!!lm!! strony Czech". 
iBudapeszde przybył do węgier-I I "Atak czeski udało sk ode-
~kieqo sztabu głównego, gdzie stwierdza, że na podstawie poro- działy atak nie może być ocenia- I radiowa miała służyć przygoto- przeć - pisze "Oraj Ujsag" - -
w dłuższej rozmowie z zastępcą zumieni,a oficerów łącznikowych ny jałtO zwykły incydent granicz waniu atmosfery do podjęcia ak ale społeczeństwo węgierskie do 
zefa wydziału 2-go omówił sytu zebrała się dziś _po południu nde ny, jdk to chciałyby przedstawić cji zbrojnej. I maga się ja!ma.ienef!~iczni,ej, aby 

Acj~, jaka powstała po i'llcyden· szalla komisJa celem przeprowa- czeskie koła. Społeezeństwo węgierskie 0- rząd niezwłocznie uczynił wszy'it 
de w Munkaczu_ Obie strony wy dzenia szczegółowych dacho-I Podkreślają, że nj,eprzebiera- czekuje wyjaśnieniQ sprawy i do Iw, 2by na przyszInść zapl1bil.'c 
raził\" nadzieję, że uda się poczy" dzeń co do powstania i przeble- jąca w środkach i posługująca maga się odpowiednie.f satysfak- podobnym napaściom. 
hić takie zarządzenia, aby podob gu incydentów. się kłamstwem akcja prasowa i cjl ze strony CzechosłQwac,ii. RZYM, 7. I. (PAT). MinIster 
neineydenty się nie powtórzyły. I BUDAPESZT, 7, l. (PAT). _ BUDAPESZT, 7. I. (PAT). - ST)raw zagranicznych br. Ciano 

PRAGA, 7. l. (PAT). Czesko- W związku z atakiem na Mun- Prasa węgierska z wielkim wzbu odbył dziś rozmow~ z posłem wę 
lowackie biuro prasowe ogłosi- kacz w kołach politycznych pa- rz,elniem omawia wczomjsze zal I gierskim bar. Villani na temat f)-

loofi-cjalny komunikat w spra- I nU.te p!'zekonani.e, że zorganizo- ścia w Munkaczu, podkreślająe, ' statni,ch powa::nych incyd-cntów 
lwie zajść pod Munkuczem, który wany przez regularne czeskie od że chodzi tu o zorganizowany i na granicy węgiersko - ruskiej. .. 

Protesl aDI kant6w-ź,dów 
I przeciwko odrębnym seminariom 

MM 

Proces m nslre VI Rumunii 
94 osoby oskartone o nielegalnie wyrobione 

obywatelstwo I WarS'l. koresp. "Głosu poran-I Rada wprowadziła odrębne sc 
bego" telefonuje: mi.naria dla aplikant6w polaków 

Wczoraj rozpoczęły się odkła- i odrębne dla aplikant6w żydów.- CZERNIOWCE, 7. I. (PAT). ·muńskie. 
llane od dłuższego czasu wylda- I Aplikanci żydzi zaprotestowali Przed sądem w Czerniowca~h IOskartonych jest także kilIm 
dy seminaryjne dla aplikant6w i przeciwko temu zarządzeniu i 0- rozpoczęła się rozprawa prz1edw adwokatów, którzy szantażowali 
.dwoka ck ich, organizowane I puścili salę wykładową w gma- Obradu stole.znegO , ~o 94 osobom, głównie !ekarzom b. 0!ltan!ów, korzyśta}ąc z .posb-
przez warszaw ką radę adwo,kac chu Sądu Najwyższego. ." l przemysłowcom, zaUlleszanym d~nIa wIadomoścI o !Ch n.lelegal 
k 1 Ozonu w aferę paszportową· I me nabytym obywatelstwIe. 
ą· Chodzi o OSGby, które w swoim Poza tym prZf'd sądem staje 

Zab-Iegr O Z II ,-aseckiego "'arsz. kore~p. "Głosu POl'al1-\czaSie utracłly na ~ku.tek op~ji, czterech.urzę~n!~{6w magistratu, 
IM " \nego" tdefonuJe: obywatelstwo rumnnskle i WYJe-I względme polI~JI, którzy dostar-

W kierunku konsolidacii obozu narodowego w ciągu ubiegłych Trzech, chały, kraju, następnie zaś p 'J- I czali optantom fałszywych do.Jm 
Króli obradował w Warszawie' wróciły do Rumunid i nielegalnie mentów. 

Wam. koresp. "Głosu Poran- przywódca "Falangi" Bolesław OZON warszawski. Przewodni- wyroiblly sobie obywatelstwo ru i 
pego" telefonuje: Piasecki. Tenże "wódz" zwołał czyI sen. Dąbkowski, Mówiono o 
~rążą w dal~zym ciągu .pogło- n!l. 17 bm .• do Warsz~wy o " pr~-l sytuacji, wywołanej przez wybo 

~kl o staralllaeh, cZylllonych I w~ delegatow wszystkIch (,rguDI- j ry sejmowe i samorządowe w 
prT.tl niek!óre czynniki obozu, zacji ONR. Odprawa ta znajdo- .. stolicy. Postanowiono ł'ozwinąe 
'larodowego dla konsolidacji te-I wać się ma w związku z osłatni- I akcję gospodarczą, szczególnłe w 
o obozu. Jak mówią, uC7 esln.i. i m: rozD?ow3~i konsolidal~yjny- II dziedzinie polszezenła handlu. 
J' \11 tych r()zmowa~h takze. mI p. Plasec!uego. Jako główny referent spraw go-

b , R D k- spodarezych występował sekre· Darze 5. p. omana mows lego: tan ?~gan!zacji warsz,awskieJ p. 

B -ki k d -. ł b Podfdlpskl. • prez. Wojclechows w on ukcle .. a onym 
Prze\V!dziaRl rozłam 

"Stasio a basa rl
• wpadł 

Aresztowanie szajki oszastów 
Warszawsld koresp. "Głosu Po-' Dziewulski, zwany w świecie prze, 

rannego" telefonuje: I stępczym "Stasio Ambasador". Jest 
Władze stoleczIle zlikwidowały on mieszkańcem Cyrku (Dzika 4) i 

wczoraj zuchwałą szajltę oszust6w, I znanym policji złodziejem i farma­
która trudniła się nabieraniem emi- I zonem. 
,rantów, p!ZyJezdnych itd. na t. zw. I Wraz z Dzi~wulskim aresztowani 
"lmnsuI3" I "na liOpertę". zostali jego 1.3mpani w liczhie 5, 

Na czele azalld stał Stanisław i Wszystkich osadzono w więzieniu. ,Wam. koresp. "Głosu Poran lktóry odprowadził zwłoki zmar· 
ego" telefonuje: lłego na Brudno, wziął udział b. 
Wczoraj odbył się w Wars7.a- prezydent Wojciechowski. Licz­
ie pogrzeb ś. p. Romana Dmow ba uczestników konduktu po­

kiego. Po uroczys'tym nabożeń- grzebowego była znaczna i Qkre­
lwie w katedrze, mowę wygło- I ślana jest w liczbie od 30 do 60 
ił ksiądz prałat Nowakowski, b. tysięcy. 

w Str. Zuchowawczym _ Ilum zaslakowa 
Warsz. koresp. "Głosu Poran- żłndarmó\V 

nego" telefonuje: Krwawy incydent na Węgrzech 
M6wią, że na radzie nQczelnej ,. , 

StronnIctwa Zachowawczego, ' BUDAPESZT, 7. I. (: AT). --:-1 r?ZeJ~cla SIę, tłum. ~aezą! przy-
oset ,W kondukcie żałobnym, I która lado. dzień zebrać się ma w I ~odczas odoprowadzallla przez, bIerne coraz ba~'dzle,! grOźną P?­

Wilnie, dojdzie do rozłamu w I z~ndarmów aresztowan:go w ~lb., sław~, ?bl'~ucaJąc zandarmeru~ 

O~ZDi4''' 19~A roLu ,tej organizacji, Na czeLe roda- pI!lte~ w J{omOl:o mleszkanca kamlen~aml: . 
" li "... ..~ n mowców ma stanąć książę EusŁa WIOS~l Ernesta Rlban~ doszło w I Po kllkaI,-rotnym ostrzeżenm 

t · d· b h d -t. . I ch Sapiecha które"o popierają gooz1Dach popołudnIowych do patrol oddał 5 strzołów do Uu-
k ore bą zle O C O Zi zagranica łYd' l' ol') bl" . d krwawego "iIllcydentu. Tłum zło- mu, od klórych 3 osoby odniosły 

m o Zl zac lowawcy, z Izem o . k 150 'b tak. l B' d' .• -' 
Rok 1939 nie będzie ubogi w ro- pod władzę Anglii. Wybuchła wollła O, N. R. zony z o. oso, zna o.wa rany.. ezpGsre nIO • po Z:łJSCtU 
nicei w roku tym przypada se-~na I ('hińska o '>piUID, w slmtku której I _ palroi .żandarmc~d. Pomimo I wdrozono dochodzellle. 
-lnica narodzin znakomitego poe -! aJlglicy zajęli na ::iałe "Hong- Kong. Konsulat pOlski wezwaDla przez zandarmów do 

!rallruskiego Sully Pr~dh~mme Rok ten ~:lzlłai!zyt s~ę równiet ~y. w Kłajpedzie lAma-erlalRU etrz~1 .U "IowA 
r. 16. m. 1839 r, w Paryzu) 1 ma- I nalazkaJlJI Faraday'a w dziedzmie ~ tUl." U _ ~ .. 
rza rr~nclIskiego, P. Cezanne'l, II elektryczno~ci, Daguerre'a w dzie- Warsz. koresp. "Głosu Poran- Samobó 'słwo porzuconego przez tonę 
romotora nowego kierulłlm w sztu- dzinie rotogr~lfiL nego" telefonuje: .. 

franCuskiej. Ameryltallie obcho- - -. Wobec bliskiego otwarcia pol- We~oraJ wieczorem dom przy I Mi .. hałow'ild po daremnych pOSZli 
złć hęllą setną roc~lIicę Ilarodzin r A S I N O NłeCdWDla~nle ! skich konsulalów na Litwie ma ul. Poznańsldej 9, stal się terenem kiwaniach lony l,ostanowił popet-
. D. Rockefellera, powieściopisarza' " _ ost8~nle! być nabyty ~a własność dla kOI~- wstrząs-ającej tragedi~. • _ I ~Iić santob6jstW? Napi~a~ l~st -po· 
re~ Ilartc'a, Iiteracldego odkryw- ~ .P. 12.2. 4. o. tS. 10 dni! snIatu polskiego gmach w RłaJ-1 W domu tym zamieszkiwał 27· zegnalny, w Idorym wYlasml -po-

lal PHi:nWr?GPeioę~gllea'aK,'alti.~?órrJ1clyi, ~_.irlo-o.1 ~eWeIH[VJ·na IO-il'«a [e~' l, pedzie. Konsulat uruchomiony letni Bronisław MICHALOWSK1, wód rozpaczliwego Itrol.:u, a ml-
'." n " będzie już 1. II. r. b. ł robotnill. jednej z firm łćdzldch stęp de strzelił sobie w głowę. 

ramu I'eformy rolnej. W Anglii iI ,. k .. d" I Przed trzema dniami Michałowsld I Sąsiedzi zaalarmowali pogotowie 
I}'pada IV tym roku netna roCZl1l ' W onłU trgo, nUI poJdćcił ~ię :,;e swą ZOllą, I<tóra z ratl!nko\'loe miej::;kie, którego lekarz 

;1 narodzin W. Pater'a, słynnego I Kapitalna arcykomedia otwarcie wyzszych zakła- I teg~ powodu. pOl'zuciła, g~ l wraz stwier~zil zg?" Mil'hało,,:s~iegoM 
• yłyka, L. Mond'a, znal<omitego I - dO k h ! z coreczt<ą !!;bsegła w mCWladom;rm ZwloIu zabeZPIeczono na tUlel'1CU. 
!emlka, oraz W. Arrol'a. konstruk- I HOTEL W TYROLU W nilu owyc kierun!,Uo I 
ca londyńskiego Tower Brigde; Wnrsz. koresp. "Głosu Poran-
1839 wg powieści Ski; CI DOmOC z~mowa roku odbył !lię tez ślub kró- nago" telefonuje: 
ej Wiktorii z księciem AlDer- TRZEJ PA DWIE , We wtorek, 10 bm. wmowio. 

1iIJ. ne b~dą normalne zajęcia w szko 
c~ się wydarzyło w 1839' roku} ,łach powszechnych i średnich. 

nalety opłacat. według obrotu w roku 1931 

l:h sto lat temu? Belgia stała !>ię # I Otwarcie wyższych zakładów 
stwenl niepodtegłym po oderwa- ~SA SNHEGU 'naukowych nastąpić ma w kOll-

u się od Holandii; Aden prze~zedf t n ~u bież. tygodnia. 

Miejski obywatelski komitet Zim" - I za rok 1937, nie posiadający własnegn 
wej Pomocy Bezrobotnym w Łodzi kiJ-, ~klepll w wysokości 1 zl. od tysiąca. 
munikuje, że w r. b. przedsięb iorstwa W związku z tym komilet prosi o na 
handlowe opłacają 1 zł. od tysiąca 0./ t .'chmia$lowe wp/acanie zaliczkowo na 
brotll w ro.ku 1937, a nie od świadectw rachunek konlltel:l s', aocl< w w' sokoś 
handlow~ch. ci pr~ynajmniej jednej piqtej-całeg,} 

Al Capone DZIś og, 12.2 i ~ 
W!~zieniu kalIforniJskim' 3 ~o~~n~ ~J 
SAN FRANCISCO, 7. I. (PAT). 
Dny bandyta Al Capone zosbł 

lisiaj przewieziony z więzienia 
\liYSpie Alcatraz do wjęzienia 

San Pedro w Kalifornii. I 

Na WIeczorowe 
seanse 

od 

~r. 
-09 
zł: 

Zeznaią iw ladkowie 
W procesje Nikitscha 

PrzedSIębIorstwa przemysłow~ pono- , wYIl:Ial"U nawet w wyp~dkll ~i:.l dur­
szą opłaty od obrotu w wysokoscl od l I mama do.y·.hcz:n znw;adomleil z 1 .. ·­
do 3 zł. od tysiąca obrotu za 1937 roI, miletu o wysokości przypadających 

BERLIN 7 l (PAT) D" . w zależności od stawek branżowYC!1 świadczeń. 
< • • ' ,. _.' ZlSI~J- dla poszczególnych gałęzi produl,cji 

szy dZlen procesu N .Ju tscha zo· przelllysłowej. W braku ścisłych sla-
' stał poświęcony przC.>lllchaniu wek branżowych należy stosować naJ - D~I dfer we Fr~ID"J·I· 
świadków. Z powodu }wnip.r.zno! wyższą skalę wymiaru t_ zn.3 proc. od M. łlllJfiI. 
. i ł h' . lk' .. 1 I obrotu. TUI ON 7 I (PAT) P . s~ przes uc ama w.le l.eJ IC. 'I Rzemieślnicy posiadający własny lo :, .• " . remltlr 
llczby, proces. przec:ągme SH~ kal sklepowy opłacają św:adczen:a w D_' ladlel' przv;)ył do Tulollu () g_ 
prawdopodoDmoC do środy. I wysokości półtora pl'Olllme od obrotu/l 1, sklld nLczwlocznic udał się 
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Sowiet, o!ldal, 
kościół polski w Moskwie 
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I 
MOSKWA, 7.1. (PAT) - We- II 

dług informacji Le źródeł miarodaj . 

narodowi SOCjaliŚCi za kulislrrai rzezi w T,beriadzi llych lt~śclół. polski w Mo~k wie 11011 : ,U ~ e' lIR; e c., II 
wezwanIem sw. P!otra 1 Pawła, I n~ !!IU~ ". 
klór~ zamknięty został w roItu n­
b~egłym i zamieniony na klub, obee LONDYN,? s,t,ycznia. (ZAT)·I wap ~ozk!łzy ~ jednym z euro-j przy pomocy prasy arabs,kiej. I ~. wyniku akcji terorystycil 
me został przez władze sowieckie "News Chrolllcle o~łasza r~we- pClsloch .J~zykow. Korespondent "News Chro-' ueJ Jeden aI'ab -,;amordOWaJll 
całlwwłcie restytuowany. I la~.ie . o ag~taeji n~zlstycznc., na Były oficer niemiecki, który , nicle" piszc nast~pnie, że mimo I został w pObliżu Beisanu, drn I 
Władze sowiec!de poh:formował~ Bhskilll ,,'SChadZIC w artykule mieszl.a w Palestynie, pOde,lrza rozgał~zionci akcji nazistvczncj I' zaś n!cdaleko sal'apandn" 

przewodniczącego komitetu Imścic!1 wstępnym, p. t. "Swastyka llad ny Jcst o zOl'!!anizowanie szere, nie znajduje ona oddźwięku W Jerozolimie zraniony z 
uego, iż kościół każdej chwlH mor.e I' Palestyną"· ' I gn aldów s~botażu, szczególnie II wśród szerszych warstw, sPole-1 st~ł. żydo,:ski funkc~onari~!i5 
być oddany do użytku wiern ... -ch. S· d' . aoenc' nazl'stycz- przy burzemu ,muru Tegarta". czellstwa arabskiego, ktore na- mle.lsl{l, zas w NazarecIe odm 

" " zple zy l n l R tw' d T . d I h . t -I t b' t b k Sprawa obsadzenia stanowiska I ni pracują intensywnie, aby wy- zeczozll] a1wdcy. s .ler z~~, ~e ~ I kzac OWUją pos awę proarr "'d a, ran
k
y I{O le a ara s -a, u g

dll proboszcza tego kościoła pozostaje wołać loozrnchy antyanglels.kie przy za '. a a!11U mm ar ...... OWle I glC S ą, , . z.ona u ą, ~r~eznaczoną 
otwarta. Pale tyu'c" BI"lsk"lm kOrzystali z pOmOcy wykwaUfi- .Ie] svna - polICJanta. 

w s I l na k h t h "k' M' R· - - f ~ Wschodzie _ pisze News Chro' owanyc ec Dl owo mv za-I eWlz'e m aresz (tw~n a 
30 czerwca r. b. nicl~".,w Palestyni~'da.ie s.ię za l ~~a~~neI s~ w t~n s~o~,~b, ż~ ~~ JEROZOLl.MA, 7 s!ycznia, -:- Z 

ostateczny termin wy- uwazyc aktywne poparcIe ze ,' ą. ~P? ow~c W CIS e ~s ,a,? (PAT). OddZIał" WOjsk bryty.!- gon 
strony niemców dla terorysŁów,1 n~.l c WIh, me gdy pr~eJezdza, skich przeszul,ały w dniu dzi- b prezrde t tot 

miany 20-złot6wek Niemcy też, jak twiel'tlzą, byli I prrws~e auto, .lecz d?plero ~ru sieiszym wioski Armut i Deirl • n a Ul 
Warsz, koresp. "Głosu Poran- faktycznymi organizatorami rze g \ e"ent~a]t~e ktorekolwIek Alhatab, po czym aresztowały . RYGA, 7. I. (PAT). Zmarł d z 

nego" telefonuje: I zi 19 żydów w Tybel'iadzie na nas ępne z o el. szereg osób, , siaj w Rydze na ze.palenie płlll 
Ostateczny te'rmin wymiany początku października nb. rOku" Nazistyczny system szpiegow- Kolo wsi Deir Alhatab dOszło b d t Ł G Z . I k' k t • • ł d t ' • d o' kl',., , prezy en otwy yustaw e1 starych banknotow 20-złoto- Propaoanda nazistyczna skon 5, lorzys a przewazme z us ug .o s ar(',la nt1~ 'Ly w 's "m a , 

wych emisji 1926 i 29 wyznaczo- centrowa:"> 'e t w dw 'ch 0- ormian. Sieć szpiegOwską zOr~a pm'łyzantami arabskimi. gals. Gustaw Zemgals pIastOWI 
I na J s o 'ł" d"1 . R' '. . B 't D . d' , d t d 191)7 .1 no na 30 cze.rwca rb. w centraJi I śrowkach na' Bliskim Wscho- m~ow~ p~~len zlen~~ {3rz me· owmez w~ WSI el. aJu a- go nosc prezy en a o r. .. ~. 

Banku PolskI.ego. dzie. Ośrodek w Kairze kieruje ml.'~c~I, k,łoryo ,!odrozował pO resztowano ~11k,,! ar~bow, roku 1931. W roku 1919 był WI 

_ _ . akcją w Egipde, Sudanie, Pale- BlIskim Wsch dzle. J~k ?OnnSl dZIennIk ,!AI-Ach- , ceprzewodniczącym parlament OstrzezenEe t . - T . d .. O' d ki . . ... - bar, hcrne nre,s,ztowan13 prze-I . 

d I 
- - s ynBle dl dr~l1Js.Jor al:~l. d~r,o leI OgmskamI akCJI nazIstycznej \ prowadziły władze angielskie w I a w roku 1931 pIastował tekę prze BW.naml w .,ag a zle roz.~I:la. Zl!ł a - są też koloni'e niemieckie Saro- Jaffie. < nistra finansów. Ą 

nos? ':' Iraku, Syra l I~lbame.:- na w pobliżu Tel-Avivu i Wald- _ 
Warsz. koresp. "Głosu Poran- PohCJa bada obecme udZiał I neim w Samarii. Na drodze JerozolIma - Na- , 8 - R b 

nego" telefonuje: niemców w rzezi tYberi-adzkiej·1 W E' . . k . d k l blus oddziały angielskie zostały • Insp. o ilczews 
Organizacje narciarskie z pO-. . . glpcle, Ja w~a nmo, o. -I ostrzeliwane przez terorystów likwidatorem 

wodu tragicznego wypadku na Na dwa dm przed rzeZIą przy portowa no arabsloe wydame arabski,eh Jeden oficer anoiel- t --
przelęczy Liliqwe, ostrzegają był do Tyberiady tajcmnic~y "Mein Kampf", z którego usu- I ski został' ranny e S OW. "Bne. Bnthu 

tk ' h t t' d l . pOlicjant, kłóI'y podawał się za nif'to wszystkie ustępyantyarab . Warszawski koresp. "Głosu 
wszys JC urys ow prze ,aWl- BI,owna, później" zaś znikł bez skie. E,rtzemplarz kosztował 3 Starc·a -. POłuc.k.-nami i zalecają korzystanie z po ,., • .. rannego" telefonU.le: 
mocy rutynowanych przewodni- śladu" Rzeź l'OZpoczr.ła się na piastry. Bardzo intensywną ak- ILONDYN 7 t ' (PAT) 
ko

'w, dany sygnał. Arabowie otrzymy cję prolIliemiecką uprawia się ,Si yczma. . Jak się dowiadujemy, likwidati 

Lawina DOgrzebala 
wycieczkę narciarzy 

LYON, 7. I. ~PĄT). W pobliżu 
miejscowośd Valloire lawina po 
grzebała wycieczkę narciarzy. 
iWedług oswtnich wiadómości 
.zginęło 8 osób. 'Wypadek wyda­
rzył się o god.z. ll-ej rano. 

Straszna katastrofa 

U.rząd koloniaI~~ ogilosil kom.u- rem zamłm~ętego pfzez władi 
m~at o s.ytuaC]l w. PalestYł1!~, ostatnio stowarzyszenie "B 
ktory stw~erdza m. m,: Zgodme, Brith" został wyznaczony emerytol 
z t:legrafIcz~ym raportem w'~t I wany inspektor policji, p. Aleksar 
soł{Jego komIsarza z 5 styczma der Robaczewski 
po.dczas s.tarcia międzv woj-/ 
skiem a terorystami na pólln.?C l Moaner ulaski1l11fOn 
od Chedery , trzech terorystow 
zostało zabit~c~, sz~ciu. odnio- SACRAMENTO, 7. I. (PA1jj 

.slo rany, SZeśCIU zaswZlęłO dO Gubernator kalifornijski O1s~ 
niewoli •. W,ojs~o ' ,SkonfiSkowałO/' ułaskawił Mooneya, skazan"~ 
13 karabmow 1 pIstolet. " " "l! I 

Podczas starć w innycn punk w ~uJ.zku z zamachamt bo~' 
l..!r3.:.łldel~._ tac h kraju wojskO skonfisknwa wynu początkowo na karę śnlH. 

samolotu pasazerskiego l Lab. Chem. Farm. "ALDOZA" 1 Warszawa, Św.-Krzyska 91 lo jeden karabin i cztery bOm- ci a następnie na. dożywotnie ",1 
PARYZ, 7. I. (PAT). Samolot I by. \zienie. MoOIlle'y zawsze utrzymy 

~[f.~!;~t~g:~~:~I:~l!Rozłam W' ród żydowskich politvków :~.~:;~~~:~::~;, 
hotę pupołudniu V! pobliżu Sen- w zwiazku d" . d' ł k f I d kin paryskich li~ (dep. Oise). Podczas lądowa- .. Z zaga nIenIem U Zła u w on erencji on yńskiej PARYŻ, 7. l. (PAT). WczON 

ma sam~lot skapot?wal,. ~rz~ I LONDYN, 7 stycznia. (PAT)., go, ,występnją Obecnie żydow-.' r6wnież partie centrOwe i lewi- doszło do porozumienia międz! 
czym dWIe osoby pomosły smlerc Zagadnienie udziału żydów w I skie strOnnictwa polityczne cowe• I wicepremierem Chautemps a U 
a 12 jest ciężej lub lżej rannych. I londyńskiej konferencji okrągle I wszystkich odcieni w Palestynie , B l d 1 'k' bą syndykalną kin paryskich. 

_ • < • • • " ! ezwzg ę nym zwo enm lem I 
Skradz~ono auto go stołu sPo,;o,dow~lo pOw~z-1 ora.z wpływOWi sJoniścl amery- I udziału w konferencji jest na- Na skutek bego porozumieni~ 

ny rOzłam wsrod zydOwsklCh kanscy. . I t . t d t .. t l na paryskie będą dawać 00 aaw. Szczerb.ńskiemu łtół olityczn ch. I, .,. . lomlas prezy en agenCjI y- ". . . 
p y RowDlez w mnych krajach dowskiej dr. Weizman oraz gru dZIŚ normalne prLedstawlema. 

Warsz~wski ko:~p. "Głosu Po· Z hasłem wstrzymania sIę od' rośnie wśr6d żydów silna opo- l pa' związanych z nim człnnków 
rannego' telefonUJe, d . ł k r " l l I· i k d • l • 

, •• • • • 11 Zla u w 'o'n erenCJl, ~ro ~ ~-I zycJa pr~cc won zla OWI w starej organizacji sjonistycznej 
Przy zb.egu nbc Siennej I Wlel- mowanym początkowo JedyDle konferenCJi prowadzOna pl'zeZ A r' 

Ide) nieznani !Jprawcy skradli wczo. I •• • , • I ".. • ~ ." w ng 11. 
• 'e t' l h 11 I przez zwoJenmkow Zabotynskle rcwlzJoDlsłow, lecz og3rm3jąca I raj WI czorem pozos_aw one c w o- . 

wo bez opieki au to marki "Che HO- iiiil-iiiiiiiiiiiii---_iiiiiiiiiiiiiiiiiiiii~~iiiiiiiiiiiiiiii-iiiiii-iiiiiiiiiii-iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii-iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii. 
elt • Lux", wartości 6000 złotych, Niemcy ' budUJ' ą łodzie 
stanowiące własność adw. Ludwil{a 
Szczerbińskiego. Pościg policyjny 
za złodziejami dotychczas nie dał 
rezultatu. -

W tym samym czasie na ul. Kre­
dytowej ze atojącego tam samoeho­
dll posła portugalskiego w War­
szawie j'lkjś złodziej sl{radł drogi 
pled i zbiegł. 

Handel d,plomami 
uprawiał un iwersytet 

brazylijski 
SAO PAULO, 7. I. (PAT). -

;W Sao Paulo wykryto wielką afe 
rę, która odbiła się szerokim t;!­

chem w całej prasie braz)'lijskiej 
:Według informe.cji, uzyskanych 
od policji w Sao Paulo" uniwer­
sytet brazyli,:STki w Sao Paulo wy 
dał a właściwie sprzedał w la­
~ch 1912 ~ 1915 -600 fałszy­
wych dyplomów uniwersytec­
kich. Podobno wśród posiadaczy 
tych dyplomów zll'.tjdują się m:-I 
wet Jsoby n2 poV'tainych stano- i 
wiskach. 

podwodne 

~a ilustracji widzimy 1lQwozlm u.owan'l flotyllę "Saltzwedel-" 

Aparat do w!lwolv·· 
wanla deszczu ł 

BUENOS AIRES, 7.1. (PAT) MI 

Inżynier argentyński Juan Ba\< 
gorri Velar, J[tóry ukończył poll' 
technikę w Mediolanie i zajmo,,~ 
się przez wiel~ tat badaniami .~ 

dziedz1nie geologii i geofizyki' 
Meksyku, Peru i UrugwaJu, skOD' 
struował <lparat do wywotYWaJlb/ 
deszczu. Aparat ten emituje prze! 
skombinowarue pewnych metali la, 
le elektro-magnetyczne, WYWOłująd\ 
deszcz. t burze. Przeprowadzone 
eksperymenty dały podobno dOdat] 
nie wyniłd; ostatni z tych ekspery 
menlów p,'zeprowadzono w prowili 
cji Santhge> deI Estero, gdzle opa 
dy deszczowe są bardzo rzadkie 
Po 122 g01zinach promieniowani 
faj elektrom 19net:Jt'znych, zerwa I 
się silna burza deszezowa z wiatre' 
grzmo!ami i błyskawicami, ktćr l 

trwała trzy godziny, po przejścl 

zaś burzy padał deszcz bez prll 
rwy pfzez osiem godzin. 

W ynalazJriem inż. J llan Baigor' 
Velar zainteresowały się żywo sI 
ry uczonych argentyńskich. 
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• . Mussolini rz dl o S V I a r 
""'ochy nie zez""olą na rnaso""ą kolonizację 

uChodzcó"" :i:yd61A1 1M Abisynii 

LONDYN, 7 
. . załatwienia tej sprawy i dopuś-' PRAGA, 7 stycznia. (pAT). -I odpowiednie pr:'yd7jały dewizo 

styczma. (PAT). cił do masowej kOlonizacji u- 'Wedle wiadomości podaw~nych we. 
~orespondent P.AT d?wladuJe chodźców żydOwskIch w Abisy-, przez "Narodoi tisty" do kOń-' CZEHNI?WCE, 7 sty~w~a.- gfliF~~i-II.r:;c,u 
Się. szczegółów WiZyty, Jaką trz~ .nil. ca stycznia b. r. wyd:donyeh %0. (F AT). ,\ ładzl' ntenunslut' w ~ACZERW'f.NI€NIU 
dOl temu ambasador amerykan / d' , • R 1t słaule z czcchosiowucjl 2:)OJ ży Czerniowlach f107.buwUy p'Dwa I ODMRO 'EN10M 
ski w Rzymie Philllps złożył z \V rug!m pUł1.tCle ?~sevf' dow . I wykonywania praktyki 8 leka- . RĄK . 
pOlecenia Roosevelta l\lussolinie zwraca SIę do. Mussohnlt'g,o ~ • rzy - t)'d"w, kłó-'zy nie z,]Oł:tIi KREM PRA. A"'~W 
ma. I Pjrlośbą , ab~ pOdlą~~:i inter"lcn I Narodowv bank C'7echosłowa- udowoduie swego (.bywatch:~I'I' :1.1\1 tI " 

W t k t
· . t Ph'}' e u

k 
kalnc derl Z8 hOdc~a,ó ce ~m cki przygotowuje !U~ dJa nich rumuń:oIuf"go. • P€ R FECT'ON" 

ou ~~~y 11WampM3 a ~ ~W~I~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ doręaył łlusso)lniemu memo- lłowskich z NIemiec lepszych II; 

rlał ROOSeveJła, omawiający warunków przy opuszczaniu 
sprawy uchodźców żydOwskich Niemiec, zwłaszcza jeżeli cho- Przy akompaniamencie klaksonów i warkotu maszyn ... 
~ ~iemiee. I dzł o wywiezienie kapitałów l 

Memoriał składa się dWÓl'h dObytku. S' I b 
punktów: wyłuszczając, co inne I W pierwszej s.prawie Musso-I U 
kraje ~otowe są uczynić dla o Ilnl dać mial odpowiedź odmow I 
siedlenia tych uchodiców, pre- ną, CO do drugiej zaś ud'Zlf"tii' I 
zydent Roosevelt wzywa MUS50- miał Obietnicy zwrócenia się do P 

w,biln,'h s orlow«ó" 
Unlega, aby przyczynił się dQ Hitlera. • Jad"iea Wajsównil ",uszła zamąż za 

p. fraDtiszka firctkiewit:za 
AC 

to najI:oczytnidj!3Z3. powieść dnia ~larii Hkniewskiej. 

C 
od~łani3.ją ea.łllo prawdę kulis watąykćw. prl"~dsł..awiają ty 
cie ,!girrs", icb ~wiat. wielkich &Ulhlcji i nlalel'lkiel! spełnień. 

to dzieje ni.~szezęśliwej. młodej dziewczyny, tlIITa7.l'nej 
U Wl!tystkie pokusy życia, napn'ltowanl'j prze~ męiczyzr 

zlllt>na.wid:e.oneJ {fzez koldżanki 

tli wf"nde i w8~nja.ł(' &ea('je a1[torllkie Eugenio!" Bod( 
Dtwej hOWia,ldy polskiego ekranu, Hauki Ka.fwowakiej, Jó 
tefa Wę~tLyn.a., AndrMj~wl!kiej, ,~wikli{\.::kiĘj i Woszcz~ 

rowica.. 

te fta]orygfnafnr~J8ZY mm pof!1O, włł.nti tryumf retyseJ 
Iki ! Dlłodych re:tlizatorl w, Eugeniusza C_ekalskiego i KI 

rela S~tllowskiogo. 

Jui za k~lka dnI C 
w KINIE II . I O"! 

P. Jadwiga Wajstwna - Grętkle­
wic7.~w", 

mcnele klaksonów I warkotu 
maszyn, młoda para udała się 
ezerwOnvm samOchodem p. 
Grętkiewieza do kościOła. 

Tu jut na godzinę wczdniej 
zebrał się olbrzymi tłum, ocze­
kująe ceremonii. P. Jadzia Waj 
sówna ubrana była w b!ałą suk 
nlę z trenem 1 welOn. W ręku 
miała pyszny bukiet herbacia­
nych róż. P. Grt;tkiewla wspa­
niale prezentOwał się we fraku. 

r. Franciszek Grętkiawicz. Po przez szpaler utworzony 
przez przy jació i znajomych, nR­
rzeczeni przeszli przed ołtarz.-
Ślubu udzielił ks. Klinkowski w przedstawicieli polskiego spor-

Pabianice przetyWllły ~7A)- asyście księży Gajdy i Okuniew tu. Red. Szenajch reprezen,to. 
raj wielki dzień. Oto ich dziee- skieg~ . wał Po.lski związek lekkoatlety-
ko, chluba pOlskll'go spOrłu, wl- czay, przybyli niemal wszyscy 
eemistrzynl olimpIjska p. Ja- Tuż Po eerenron1i zaślubIn, wybitniejsi motocykliści. 
dzla W AJSÓWNA wstąpiła w chór odśpiewał Venl ereator, Ił Serdecznie witały się oddan 
związki mał~eń'!lkie. A fe I Wl- dwaj SOkOli, koledzy klubOwi p. p'rzyjaciółki i wspótautorki suk 
brany znanej dyskObOIkl p. Wajsówny. Grętkiewiezowej o- cesu polskiej lekkoatletyki w 
FrnneJszek GRĘTKIEWICZ Jest degraJl marsza na trąbkach. Berlinie p. KWMnlewska - Tryt­
postaeJą szeroko manił w słe- Wśród gości weselnych wi- kowa I p. Wa,isówna - Gręłkie-
rach spOrtOwym, nie clzhvnego, dzieliśmy wieJu wvbitt:ych wiczOwa. Z całej Po.lski nade· 
R uroezystogć Mobna urosła dO I szło kilkaset depesz z życzenia-

rozmiarów wleWego 'W')'II.ane-1 ~::~~~~rEtl~ mi. I , nla. Po uroczy,stości z:dlubin. mło 
Motoeyklikl LKM-u, którego ! da para odjechała samochodem 

prezesem jest p. Gręlkiewicz, -"'!!-o'Ió.... do nowowybudowanego własne-
wy jechn li do Pabianic w "le o.. I ~o domu przy ulicy Kmńskiego 
kolo stu mnsz~ wymacując' nr. 24 w Pabianicach. 
sobie jako mie.;see zbiórki dom Młodej parze życzymy wiet~ 
panny młodej. PrzyakOmpania, szczęścia i pomyślności! 

, 
W Iwin a eskorta· konłńorp 

podnifsie motals."owoit Polski na Bal.gka 

Jak" "k'rólowa mórz" Anglia l wniki, a "torpedy ~micrci" wy- sprawę z tego, iż ta zwinna e· 
doc€l1ia maczenie i poł<aN rzucane :,-rzy pomocy fal radio skorta naszych "Gromów", "Or 
7brojnej siły morskiej, jest dO_I' wych, były przeważnie celne. łów", "Błyskawic" i "Burz" 
wodem powyżsla ilustracja. Społeczetistwo polskie, fundu I podniesie mocarslwowo§ć Pol-

O)tatnio w AngHi czynione '>ą iąc marynaree wojennej 12 ści- ski na BaUvku. 
próby z najnowsze::;o typu szyb- gaczy, niewątpliwie zdaje sobie 
kimi ścigaczami torpedowymi, --.;;----.... ---
kierowanymi z lą(lu, W7,.,1 " 'lni ~ 

z okr~tu prl}" poml.ey muia. =e • 
I rSI 

Jlróby wykazał\" nauzwyczaj- bawić będzfe przejazdem 
ną wp:ost zdolność do~losowa· r 
nia się t)'eh małych jednnsłe['j Warsz. korcsp. "Głosu porano, władujemy sl~, że WYfeż(liu on z 

I bojowych do naj'1o\\'slych wy- !tego" telefonu,le: Moskwy 14 bm. i baWIĆ h~dzie \V 

nalazków. Scigacze hez załogi z I 'W sprawie PI,zeJuz(ht przez· Warszawie pru',iazdem od pocią 
p-Q,w.Qdzeniem atako\'iały krążo- ' Polskę komisarza Lilwiu(h"a do.] gu do pociągu. 



BOjkot aOl,iapoóski I 
w Australii 

w Australii szerzy się ostatnio · 
propaganda bojkotowa towarów 
japońsk:ch. 

Jedna z naczelnych organizacji 
rzemieślniczych, a mianowicie" Tra­
des and Labour Council" stanęła 
na czele ruchu antyjapońskiego. Na 

posiedzeniu postawiony został na­
wet wniosek rozszerzenia bojkotu 
na towary niemieckie. Wniosek ten 
jednak nie uzyskał większości. 

Do PALESTYNY 

ANGLII 

FRANCJI 
WŁOCH 

Przejazdy indywidualne 

załatwia: 

Wagons-Lils§Cook 

8. I. - GLOS p(~nANNY - 1939. Nr. 8 

aladier 

1. Uroczyste przyjęcie dla Daladiera u Beya Tunisu. Drugi od lewej - Bey Tunisu. Naprzeciwko ni2g'o Daladit'r z wielką wstęgą orderu 
.\hmed el Anam. za nim na prawo gen. VuillulJlin, a całkiem na pra wo w szarym mundurze gen. 6eo1' ,ges.- 2. Wielka. rewia wojskowa 

Ollbyla się przed premierem })aladierem w Tunisie. 

'e I 
• 
I 

•• 
I c 

Piotrkowska 68, tel. 170-77 ani O niezadowoleniu z braków żJlwnościow!lcll 
Bezpieczne i niebezpieczne rozmowy w wagonie kolejowym w Niemczech 

Na ~łównym szlaku kolejowym' gami, wiedząc, ze znajdują się Frzywit~mie "Heil Hitler" zdarza.j ich kolildzy na glćwnej tralSie przez 
Warszawa - Berlin - Paryż, tak I wśrćd cudzoziem~ć ~ ,zachowują się t;ię rzadko, częściej podnoszą r~ękę rerlin. ~dzi,) są ba.rn10 sztywni. Co 

ODCZYT CZERWONEGO KRZVZA licznie uczęSZC'll1rJ.ym przez podróż- I z dużą rezerwą. ~ uie kwapią się do do góry, bez zawołania. na to wpływa? Może fakt, że cudzo-
StaJ;aniem sekcji odczytowej oddzia- nyc.h nie ma się· oka;tji bliiszego II zawierania znajomości, ani też do Wz.!łuż całego pocią.gu, w kory- ziemie(!-pasaier jest na tych liniach 

łu ~?dzki~o Po1s~iego Cze~()neg.o· zl'tkni~cia się z ·uemcami. Pocią.gt rozmÓw. ZupeJ..lie inaczej wyglą.da tanach. przedziałach, w wagonie rzadkim gościem, stąd chętnie wi­
Krzyza d.z!Ś o 12 m!D: 30 w sali PCK. kursujące na tym szlaku maja cha- sytuacja na ooeUlych liniach kole- restauracyjnym toczą się ożywione I dziany i nia budzi nieufności A ze 
przy ul. PIOtrkowskiej 190 p. dr. Józef k' d - . .' h, l h F .. 
Kalisz wygłosi odczy'l D. t. ,O transfu ra tu 1II1ędzynaro owy, pUlSazertJ. JOwyc prowa( zą.cyc z rancJl np. rozmowy. Ale ani słowa o polityce! na ogtl niemey w podróży są ra~ 
Iji krwi". I wie-ni(,D1cy są tu raclej wyjątkiem. do Polski via Karlsruhe, Stuttgart, Ani (I wewnętrznej, ani o międzynao

l 
czej rl/zmo ~n~ więc korzystają z 

.Wstęp bezpłatny. Zresztą niemcy, jadący tymi pocią- Norymbergę, Lipsk, Wrocław_ W rodowej I 24 godziny w pociągu mi- okazji. Mówią o wszystkim, byle 
ekIadzie pocicwćw kursujących na nęły wśrćd g·waru rozID(.w, a tylko nie o politycel Polityka. jest tabu! 

Matka odeszła s kochllnklem .•• 
Ojciec: ma romans li sekretarIt" ... 
Dziecko cd.me na łoakę losu •.• 

GRA D-KINO 

Wstrząsaiący dramat ludzkich serc! 
ROLE GŁÓWNE: 

Gorczvńska. Andrzejewska. Brodniewiu, 
Junosza-Stepowski 

tych liniach zrladka tylko trafiają raz jed'~Q potrącono o temat, mają-/lIe mćwić - nie doorze. ehwa1ić 
E'ię wagony międzynarodowe, tak, ey CUś wspólnego z polityką: mlo- - nic- zawsze jest co, lepiej za.tym 
iż sam. pociąg i !"go akła/.l pa:'!aźer- dy nauczyeiel języka. niemieckiogo, milczeć gdyi nie wiadomo ostatccz 
fid mają. zaakcentowany C'barakter vrzel;ywającr stale na posadzie w I nie, kto z pośrćd tlJwarzyszy podr6-
lokalny, niemiecki. gimnazjum w Anglii, wracając na \ źy w wagonid n:l.leży do Gestaf;o, 

Jadąc ze Strasburga do Polski wakacje do swojej roJziny na a kto nie. Do polityki należy wi­
można poczynić w takim. przepel Sląf,k. tłuma'~zyl jakiemuś grubemu dncznit> także i nlezanowole-nie z 

, uionym zrcsltą pociągu, re zna spo- piwo:!zowi, dlac1.ego linia Maginota, braków ływnośtiowych, gdyż t~n I ~trzeżcnia. Dwa. fakty rzucają się tak się nazywa i kim był Andrzaj temat oVlijają niemcy skrzrtlJia._ 
, w oezy. na 50 mę~i:zyzn co naj- ?daginut I to wszystk.o_ A. P. 

mniej 48 ma ')dznl1l"ę hitlerowską Tiar·lzo ciekawy jest także fakt, 
I w rM.maitych odmianach, na rGl- że zare: w 10 służba kolejowa, jak i 
: nych tłach, najrozmaitszej wi,el- l;:lJutrf.lerzy graniczni czy celnicy 

k~d~:'::;~:~: '~:;;:;::::"'H I . . 
powstają wskutek złego funkcjonOwania wątroby J n d u UJ I d u a I n e I Wątroba jest filtrem dla krwi. Zanieczyszczona krew może powodować ! 
szereg rozmaitych dolegliwości: bóle arLretyczne, łamanie w kościach, bóle pOdr6że 
głowy, podenerwowanie, bezsenność, wzdęcia, odbijania, bóle w wątrobie, 
niesmak w ustach, brak apetytu, swędzenie skóry, skłonność do obstrukcji, -do 

I plamy i wyrzuty na skórze, skłonność do tycia, mdłości, język obłożony. 
I Choroby złej przemiany materii niszczą organizm i przyspieszają staro~Ć. 
I Racjonalną zgodną z naturą kuracją jest normowanie czynności wątroby i ne· 
rek. Dwudziestoletnie doświadczenie wykazało, że w chorobach na tle złej 
przemiany materii, chronicznego zap/lIcia, w kamieniach żółcj.owych, żółtacz­
ce, otyłości, artretyzmie mają zastusowanie z i o ł a i e c z n i c z e 

' "CHOLEKiNAZA" H. NIEMOJEWSI<IEGO. BrQoSzury bezpłatnie wysyłlł La· 
boratorium fizj. chem. "Cholekjnaza"H. Nicmojewskiego, War s z a wa, 
Nowy Swiat 5 oraz apteki j składy aptec~. 

.... 7'44 C ----- -- ---,.,. I I F ~WAU 

1928 1935 1936 /937 /938 
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f RA NZ y; KOLEJOWY PRIEZ POLSK~ 

I Polożenie geograficzne Polski czy I niższy obrćt tr'ilnzytowy zaznaczy1 
ni z niej kraj par excell'3nce tranzy- sil; w r. 1936. W roku ubiegłym 

Palestyny 
francji 
Anglii 
Belgii 

i B raj ó Ul zamorsBich 
załatwia najtaniej 

i najszybciej 

r 
Polsk:e Biuro Podróiy 

Sp. Akt. 

fałdź, ul. Traugutta Z 
Telefon 107-86. 

I t0wy Przez Polskę prowad"i naj- tYaJll)'t towarowy przez Pulskę prze 
bliższa droga JąrlQwa z zachodu na: kroczył wysokość z r. 1928 o prze· 
wschód Europy i z północy na pc- 67.10 200.0')U tOM. W roku ubiegłym 
ludnie z kra}: w sk:tndyna wskich do: jak widnć z obrotlw pierwszego pćł 
krajów poluJn.iowo - wschounieb. roaa. w którym norma.lnie prz"cllO 
·Wahauia tranzytu w ciągu ost.'łtille I d7i tranzytem 40 proc. towaru, 0-

gt. 10·lecia odpowiadają dokład~ie I g:~Jny tra!l;r.:rt ~rzez Pol8kę wynie· 
warunkvID gospldal'czym, panltJll- bll' ca 7 mlhonow tor,n, 

••••••••• iII ........ IiIlI .. ~EI •• IIDDiim~ I cym na świecie. W. okrefli~ tym naj-



Nr, S S, l. - GŁOS POIlANNY 1939 ... 
I 

Karnecik modnisi • • 
·lnloo, MrIY, SD~il 

Kto się wybiera do Zalwpancgo 
lub gdzieindziej na sporty zimowe 
musi ~ię już odpowiednio wyekwi­
pować, Oprćcz tradycyjnego nar-

a g terzy WI 
Afera alhe NaflIan el Co. w 

ciarskiego kOStiUmu,. innego z~es~tą P81'YŻ. w styczniu.. l dania pań~kiej podobizny. I przedsiębiorstw Palhc - Natha- tychczas rozpatrzył tylkO 
w ty~1 rol.u, to. znaczy krotkłc~ Mniej więcej przed dziesięciu Koniec końców zostało zawar na: "dossier" nr. 1 i natychmiast 
SpOdlił z gabardmy, kamaszy mpl- l a Ły na jakiej.ś uroczvgtości fil- te porozumienie" szantażysta I N • Ił ' '1' podpisał naksz arcszfo"'''nin 0-h' 'ki '1 . II' d : , . . c" " , omma na cena w c lWI l wy .... 
nan~c na gu~~ "l lamlze ił z Y- mowej, poznaliśmy si~. Obok , co rok wręczał N:1łhanowi je- . puszczenia akcji _ lUf) fr. szusta. Chociaż W rzeczywisto-
\\et~n: 1~lb skorJ .oraz mou,nego ~)oll?r~go Harry Baura stała 0- den metr ~wego filmu, przy I Notowania w r. 1930 _ 900 ści ta sprawa .iest drobna. '" 
~up:~~ona z ~z~lem l futrzanycn rę-I slep:a.Jąca . blon?,y?ka typu czy!n za kazdym raze~ cena .za frauków. I laboratoriach Pathc-Nalhan wy. 
kal\1c, mamy Je~zcze bardzo bo~a- I "gwIazda kmowa l chudy Je- taln metr ulegała zWII;kszenm. Notowania w r. 1935 _ 38 pracowa no patent na udoskona 
ty asortyment mn!ch komplet:>w ~'omość z wąsikiem o wygIą- Ale za to przyjaciele i klienci franków. Ilony aparat projekcyjny. \Vów-
ardarsklch: K~ócllltka~ bo tyIlm I uzie dość p~spolity~n. ~?wjąc I ~athana ~ie oglądali int.eresu- Notcwania w r. 1938 _ 10 czas Nathan stwo'rzyi wedle 

do kola1l sięgająca sp<-dni~zka 2. ! prawdę w plerWSZej chwilI uwa Jących zdjęć. ' franków <;wc;.zo systemu fikcyjne tOW>3-
demol'j ,weJr.y, dc:oko:: uło~ona w gę l!l~ją pochłonęła •. gw.jazda".1 •.. * Nath';' stworzył 30 tnldch "zystwo ,.S. E. W. A. ,J. I." i.. 
kontrara.~y, .zasteono~",na Jest na Na JeJ towarzysza spojrzałem 1 \\ .lakI spos6b Nathan, kt6ry tOwarzysiw! Nikt nie potrafi kunił od tego towal'zys!wa za "; 
wySokOŚCi blude.·, do tego decho- I dopiero w tym momencie, gdy zdążył w .mię<;lzyczasie naturali- dokładnie powiedzieć jakie są milionów fr. palent, k'óry i 
dzl bluzk~ - Itombineza z ~oloro: / usf:\'szałem nazwisko: zować się i uzyskać obywatel- oasywa tego olbrzy~iego ban- bez te. i oszukańcze.l f.peracji 
weJ f1anelt, na n?g1ach wysolue pOIl - Rernm'd Nat~an. s.tWo fran:uskie, przeszedł od kructwa ... \oVie o tvm chvba tyl należał do Pathe - Nathan. 
czachy za.krywaJ~ce. uda, a~bo P?' . 1\1~than, znakomIty producent porI10~rafIcznych do poważ- ko jeden człowick, kt6ry Jesz- r.zyż trzeba jesz,cze oodawać. 
prostu rajtuzy: 1 alue długie POll- I fJlmow? \V owych Jatach na- nych fIlmów? ' cze przed pięciu laty domagał " t 7 T ó ł h 
chacby lub rajtuzy są z reO'UłY , - .. ze e m! lOn w, zap aconyc 

~ . '" _ Się aresztowania rycerza prze- fikcyjnemu towarzystwu Na-
czarne. Na ~Iuzltę ~Id .. da Slę swe· Artretr7Lm, reumatyzm I rwa kulszowa mysłu. Twierdzi on, że Ber- , thnn 'natychmiast wziqł d~ wio' 
ter z wysokun kollllerzem, a na glo . nard Nathan wydał w cią!!D lat I • k" 11 W 6 . • 
w~ trójlcatną chusteczkę, na nogi oto. choroby, powstające na skutek wa'l mineralną uzupełniającą braki soli mi- sweJ działalności fil)O mU':' onó I ~n.eJ l~sze~ s.P. llllk • .1~go. w 
filcowe b'uty obszyte futerkiem dIiwego odżywiania i wyczerpującegu neralnych i przeciwaziałającą demi· f . d h' • .» l W I eJ sprawie, pewien lDzyDler 

e
, k J t • k' trybu życia. Aby lemu zapobiec, nale- neralizarji organizmu. Apteka Mazo- r. cu zyc pH~.DJędzy· grek, kt6ry skopiował rysunki 

lesznurowan o orowa aSlem a '- t l . . - ~ ł" l' I • k W M' 1._ 10 • -. xy s .a e uzy,~ac UŁupe lllaJące so e mł-/ Wlec a, arszawa, azowlecJUl . Człowiek ten zwie się DurUeu. Datentu oraz dobrze znany w 
welotallą.. • • I neralne. Minerogen F. F. jest odżywką Paryżu '. ,macher" Je"an Serf, zo-

Moda stwierdza, ze na śmegu Onnl'ś l' on l{uno"'ał akcJ'e t ',' 6 ' . ż t ., " 
I d . I d' kl' i . k' k ł' W ' h . ł " ,.,. " .... a I r wnle aresz owaru. a Ole wyg ą alą o ory zywe zde , ZWIS o .lego 11 azywa o SIę nal latac powolennyc l w przedsiębiorstw Nathana. Ale z . . 
cydowane, a co do ieb wyboru i I ekranach metrowymi literami. ' przemyśle filmowym panowało .iakiegoś powodu, pomimo 01- W najblIższym czas.ie będą 
zestawienia decyduje dobry smak. : Nathan, który trochę wcześniej niebywale zamieszanie. Jedni brzymich obrot6w, Nathan od- rozpatrzone pozostałe ILześć 

Obok stroju norweskiego i ma- stał się właścicielem firmy Pa- i tracili miliony, inni chowali je mawiał wypłacania dywidendy .d.os:ier" i ni~ ulega wątpliwo­
deroe mamy w tym roku jeszcze I łhe, wypu.szczał jeden filtm za do własnych kieszeni. Na arenę akc.ionariuszom. I'urIieu za- ŚCI ,.ze n~łqlną dalsze Meszto­
jeden typ stroju narciarsldego -l drugim, żonglował milionami, I zj.awiali się wątpliwego gatun- "7.ał z boku obserwować spra- wan.la. ~hekt6re organy praso­
jest to strój eskimoski. Za przy- s.kupywał kina i wówczas zro-: ku międzynarodowi przedsię- wę. Wiele momentów wydało ~e Idą .Jeszcze dalej i twierdzą, 
kladem eskimosek nosi się fu trza- I zumiałem, dlaczego Harry Baur biorcy, kt6rzy stopniowo opano mu się podejrzanych. W eha- ze .w sprawę zami~szarii są pe, 
nę kurtkę wywróconą do góry wło Jest w stosunku do niego tak · u-I wywali rynek francuski. Znany rakterze akcJonariusza złożył wm dzIalacz.e pOJdyczni, kt6· 
stm, lakii futrzany IClaptur, podwią- {Wlejmy i pełen szacunku. jest system tych ,,~angsterów skargę i prze~Tał ią, ponieważ rych p:otekc.la umożliwiła Na­
zany pod brodą jaskrawą wstążką; Nathan powiedział kilka słów ekranu". Stwarza się grupa dla nie miał dostępu do buchalterii thanowl P'l'zebywanie w ciągu 
może to i ładne, a twarzowe na pew 'I 7. dość silnym cudzoziemskim finansowania filmu. Kapitał 3 . Nathana. ,zereRu I~t na wolności ikon, 
no, ale prawdziwy narciarz wzgar- \ akeentem: rosyjskim? rumuń- miliony frank6w, Zaczyna !tlę Ta p.rzegrana nfe pozbawiła tynuo~.ame oszuk311czych mam 
dzl takłm ciężarem l uzna go za skim? Po tym powiedziano mi, nakręcanie. Film doprowadza- RO odwagi. Energicznv tł'n czło- puJacJl. J~st !O b~r~zo możliwe. 
nlehygieniczny i niewygodny. I te jest on istotnie emi!;!rant1:em ny jest prawie do końca, ale wiek stworzył ,.syndykat obJ'O- Ale w tej ~zledzlOle należy za· 

W tym roltu wobec mady na kap- ',rumuńskim i że prawdziwe je- wówczas okazuje się, fe budżet n7 lnłcHS6w akc.łonat'luszy to- .. h~wać. wlellk, f:!Stl'~żność. Na 
tu!)', szal został zupełnie zarzuca- go nazwisko brzmi Bernard 1o.stał przekroczony, że niema warzysłwa Pathe-Nałban". I o· ralle. nIe w~~enIa SIę ładnych 
ay, Wszystkie wiatrówki, kurtki i 'rannezapf. więcej pieniędzy w kasie. Kapi becnie syndykat )jery 7.000 nazwI~k. ~lnIe jeszcze trochę 
bluzki tak szczelnie i dokladnJe za. P6źniej widziałem go jeszcZE' łaliśd są zastraszeni i, odmawia członk6w, ograbionych przez czasu I dOWIemy się całej praw­
~nają się, że na szal nie ma Już raz, zdaIeka, na premierze fil- ją dalszych subsydi6w. Towa-' słynnego "producenta". Praw- tłv: Jedno I?ożna już powie­
miejsca. WszelIde czapki z daS2:,clł" mu .,Joanna d'Arc". Nathan sie rzystwo ogłasza upadłość. I dę m6wiąc, Nathana ogłoszono dZle.ć z g6ry l z całą pewnością: 
m~ berety i inno fantastyezne tur' dział w loży obok wpływowego wówczas na scenie· pojawiają za bankruta 'iut przed paru Ja- n.ke.tonarinsze Pallłe - Nallłan 
błny tudziei mne szLafmyce wy- ~inLstra. Pro}Ilieniał, kłan!ał się "gangsterzy". , . ty. Gaże~ .. ~our" oddawna do- mogą potegn" " ~i~ na zawsze, 
parte zostały przez kapiszony. SIę na wszystkle strony, mIał - Ue kosZ1ował pański fibn? magala SIę Jego aresdowania ... re swymi 600 milionami fran-

Poza strojem do sportu musi pa. flldosny błysk w oczach. Na e- - Trzy miliony. Ale niełalwo było zorientowa~ 1t6w~ 
ni pamiętać o innych jeszcze moż- kranie ukazał si~ olbrzymi nn- - Daję panu %aii' 300,000' się w interesaeh i księgowośei 
IIwoklach spędzenia czasu podczas flis: ~PrOdukeja Pathe - Nn- frank6w. , Nathana. Operacje były tak za-
wakacji. Cały arsenał kamizelek,' than" ... Na sali rozległy się o· Co począć? Towarzystwo i pJ~tane i tak zręcmic maskowa POKAZY 
bluzek, pulowetów J golfów daje "laski. tak zbankrutowało ... 300.000 fr. ne, te eksperei potrzebowali 0-

możność wybrz.nia sobie tego co . . * _ te) n<:dz.na cena, ale i takich piel maJ dwuch lat, aby Jako tako 
w SZKOLE GOSPODARCZI!J 

Wocłna 40, tel. 177,73 
odbywllill się co wtorek o godz 17.30, 
Prollram nil naiblitsz:y miesillc st,.­
czeń: 10.l.-mięso i ryby w galarecie 
1'.J. wykwintne leguminy. 31.1, pas.: 

najbardziej odpowiada jej figu;ze i Ohecnie Nathan siedzi w wtę niędzy nie zna.iduje się na Uli-, doprowadzić je do pOT'lqdku. 
karnacjL Wiaczorem występuje pa- zieniu paryskim Sanle i ObraZI cy. I ~angstel'" kupuJe fUm za Wszystkie sprawy NaŁhana 
nI w zupełnie zmienionej roli. ~y;ia t~go c.złowieka, k!ór~o 10 proe.)ego real'ny~h kOlS·zt6w podli~I~~e są. na Siedem 
Wszystko, poczynając od uczesa- .lUZ porownu.!ą ze StawlSkim, produltcJl. Naleiy JeS7.4"..ze wy- "dossier. SędZia śledczy do­
ma i kończąc na maquilIagu, jest odra'zu. st~ł ~lę po.nury.. , I ~ać 200 do 300 !ysięcy fr., aby 
tu obliczone do najdrobniejszycł1 . W .Iakanz DleprzYJemnym Jako tako wykonc~yć go, a na­
IICZególów ! obmyślone, I &wietle przedstawiaJą ohecnie I stępnie film zosta ie pm~zczony 

tceiki. 

Wywczasy 7lmowe obok wielu tego .,g~gstera e~rann"ł • w obrót. I ezłowifok, kt6ry wr-
11toków mają również swoje ciem- . Czło~Iek, kt?ry zonglow~ł n,tl dał grosze, zganU3 wszystkIe 
ue strony. Śmeg, wiatr i mróz da- h~n~nll, p'rzY.lm~wał u ISlebIe I i! och ody, 
14 si, cerze we znaki. Aby nie dać ml~llstr6w, .do ktorer;'o naI~~ał~ Właśnie w taki s.posób działał 
sobie zrobić krzywdy, trzeba się I na;Jleps'le kina na Polach. EhzeJ NaUuln na początku swej karie 
1IJJlIeć należyCie zabezpieczyć. Pr1.e-1 skich, rozpoczął swą .kanerę w ry. A po tym spra,,'a ruszyła 
dewszystkiru należy codziennie po ' zwykły sposób. Tw!erdzą, że już v.'łasnym biegiem. Dwie, 
myciu bardzo dl)kładoie tW!arz i rę-I Bernard Na~lan,. ktory W6w-

l
,rzy udatne operacJe dały mu 

ee Dakremować tłustym kremem czas zwał Slt~ Jeszcze. Tanne w zysku knka milionów. Za­
SJleejaln1e lekko i ostrożnie uwzględ I z~pf,zaczął • od produkcji kró- 1 czął pracować na własne ryzy­
nlaJłc okolice oczu i kąciłd ust I elUtkleh fl!mów, przeznaczo- i ko i znowu zarobił. A w r. 1929 
oraz podbródka. Następnie należy I n~ch dla klIentów ... domó~ pn- i Nałh:m s:ał sfę wła.~eicielem 
bardzo dellkatn!13 wymasować twarz . bIlc~ych. N~than był .Jedno·lllrzedsiębiorsłwa .,Pałhe. Ci­
I przypudrować. . I cześme - głownym aktorem, ; nema". Zdumiewa.iąca opt!ra . 
. Zimą twarz brudzi się bardziej nii' reżrerem ,1 • ,.pro~ucentcm" l cJa: przedsiębior.stwo, którego 

k,ledylndziej, pory skóry 1.atylmją I ~~c l roz.ch" y~) wan~ c~ Ohrn-

I 
a.ktywa były' occmone na 98 mi 

SIę, występują wągry i inne nie , zow. 1>zwlo SIę t? .Tuz dawno, l~on?w, NaLhat; kupił za 60 mi­
CZystości skóry. Aby zapobiec te- .przed 20. Jaty, luedy Na~han honow z termmem płatności w 
mu, naleiy przed udaniem si na jeszcze me przypuszczał, Jaka ciągu 6 miesięcy. Po wpłaceniu 
sP~nek uDlyc twarz stosow~ {'!eka go kanera I nie kręp?,wał pierwszych 10 milion6w Na­
do cery mydbm tualetowYm ra: I SIę graf~ ~łó~e role ~ S1\'e.1 por than polotył rękę na wielkie 
st~pDle .... ~ • k ć ~'. lnogra IczncJ produkCJI. I kapitały Pathe 

1 lWr"rz SpILI a oaprzemlan O ", . 
Ilmnym; 1 gOl'ącyml natryslmmi, po. pOWIadaJą. że ~nJ\lŚ sza'nla· Pod koniec roku wsz~'słkte te 
rzYm 09uszyć miękkim serwetowym zrsta wydost~! w . Jedny~ z ta- kapitały przeszły do kies?eni 
ręcznikiem. RówJlież pielęgnacja na ' kICh (dom6w ~,ta.rą, Zn1SZCZO- Nathana. Po drodze 13 mllio­
s~ch rąk, wystawionych na dzia- ' n~ .aś~ę z ~dzlałem Nathana• nów franków przvlepiło się do 
laole zimna ł wiatru wymaga uwa'l ~.I?wll s:ę.~ Nathana •. kt6r~' hył l'ąk pOŚrednika C'arona, który 
gl W ple d' • I' lUZ wlasclCwlem wytwórm Pa- J • 6 '., .. 
k: rw~zym rzę Złe na ezy [he i zatąd ł . ó· 'J' t" o )('cme r wmez .Test pOciągmę-
Uka razy dzienniC) nacierać ręce olbr . a za SWN.I t'J,urn Hodrt ty do odpowiedzialności. 

cytryn:! nI Ć l t •• d • Zvnllą SUIlJlę.,.. alan -
Y/le -r, y w e ~leJ wo z.e a I m6wił. Dalsze operacje Nathana wy. 

CZorem k~entowac łub . nacierać . , . glądaly jak nast~puje. Za każ-
ftlieszanką gliceryny, cytryny z do- :- Wob~c .te~o powlększ~ od dym razem, gdy potrzeba mu 
IIlleszką ulublonyelt perfum Inb wo- ' dZielne zd.l~cla I roześlę Je pa6. bv' lo 10 20 "1' ó f 
dv ki' ki I sk'm .. ł ł ,. - mi lOn w r., za-. o ons ej. . I przY.laclO om k lentom (dada! lowarzystwo pod jakn § 

fIrmy Pat.he - Nathan Bc:dą nie ]' • • ~ 
CELlNE, t r·' b d ł·· . {zwu~l'zną nazwą· TO\'lnrzvstwo 

--------__ ,_W_ą_P_I_~_I_e __ ar_z_o_r_a_(~ZI_Z POS13- wypu<,zczało akcJ'c któ I __ ,. , ryc) 

~brwaj~« znaczek po~zloWJl P mo" ~~:,~.:n~cz:t~~:~z~~\n~~g~~z~; 
ZI'moW~J, "omagftsz bezrobn ln1'm P tl tym kurs ten spada! orawle \li; 1# U V do zC' ra . Oto nu! r?:vI<ta~l kurs 

akt'ji je(lnego z fikcyjnych 

WIELKA SATYRA 
POLITYCZNA I 

~2Y lcknj panI), pre~i3.ra może hyć posłem do' ~a.rtamentu 
l mieó c>dwag~ nal.~zeDla do . opozy (ji'? Odpowiedź ZDAj­

duemy w cl.arującej komedii 

Zo6aczymy, jak loltaj towarzyszy I1wemn panu do nam. 
lIlantu, z.obaczymy, jak poprawia krawut pa'lU prenlierowi. 
aby chwd~ potem z ław opozycji obalić go wrilz z całym 

rząrlcm. 

I 
W r. gł. WILLY AU POWELL 

i A~';NABELA 

kr'" t e! 
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WIH~omo! ~ieiij[e l 
DVlURY APTEK. -- Nocy 

• • a 
~;i~:~{~z~~ s~~~~UjiLim~~~t\;~;~f:;: formalne i merytoryczne zarzut,. zawarle w Drołestach 
37); Sz. Jankielewicz (Stary Ry- _ _ .. _ 

l1ek U); . T. stanielewicz (pomor- ! Dudzf. lodzl na r. 19l9·LjO gt:hwal. łłSZtZe rada przqbOC:ZD8 
ska 91); A. Korkowski (ZaWadZ" . 
ka 45); B. Glllch,>wski (Narutowi- Jak się okazuje, badanie wnie' bądź nił~ figuru.fą w spisie wy- I duży wpływ na wytworzoną Sy" sty, ' wz.ględnie na przymanie 
eza 6); 81. Hambug i. S-ka (Głów· sionych protestów przeciwko borcó~, bąilź zami(~szkują na te tuacj~. mandatu jakiemuś kandydato· 
na 50); L. Piuwlowskl (piotrkow· wynikom wyborów do rady : renie ni~właściwego okręgu wy-\ Protesty będą rozpatrywane wi. (G). 
ska 307). miejskiej w Łodzi, potrwa czas borczcg", zostaną skreślone. przez główną komisję wyborczą 

dłuż/~ .zy, co opóźni odpowiednio I Gdyhy wi~(; pod proLc!ltem po na plenarnym posiedzeniu, któ- Kandydatur, 
ZNALEZIONO PORTMONETKĘ upl'awomocnienie się wybQrów, zos.tałe- mnit,j, niż 100 podpisów I; re zostanie wyznaczone na wto-

I DUBELTÓWKĘ· - Na ulicy ' a tym samym zwołanie nowej wymagany(h prz-ez ordynację, rek, lob śrQdę w godzinach wie- na prezvdenta 
Zgierl:ikiej obok Jul.ianowa znalezio-j rady miejsk;l'j. I wówczas prote.~t mOże być unie-' czarnych. - d tó . Ł d -
no portmonetkę z czarnej skóry, za Do czasu rOzsłJ'zy~nięcia Sp1'Zl' waźniony przez główną komi,s.jęl W dniu 12 m. b., t. j. w czwar wlceprezy en w o Zl 
wierającą 10 złotych gotćwką· Pra l ciwów przez p. wojcwodę trwać wy;borczą ze względów forrual- tek prOtesty wraz z aktami i u- Wczoraj wieczo'rem odbyło 
wy właściciel może się zgło~i6 po będzie w dalszym ciągu kaden- I nych. I chwałą główne., kOmisji zostaną się wspólne posiedzenie egzeku­
odbićr w I komisariacie policji przy cja tymczasowej rady miejskicj, I Na jutro, w poniedziałek, dn. przekazane urzędowi woJewódz l' tywy PPS z okręgOwą kOmisją 
ul. LimanowKkiego 56. czyli t. zw. rady przybocznej, i 9 b. m. na godz. 18, wz~:l. 19, kiemu. związków zawodowych, celem 

Na szosie w oh.)licy Zgierza. zna· która. według wszelkiego praw- / główna komisia wyborcza wez-I Jak nas informują, główna omówienia wytworzone.i wsku' 
lezionc, dubeltówkę używaną kalio dOpOtJ0bieńslwa, uchwali nOwy wała Około 150 osób z pośród , komisja wyborcza musi rozpa-: tek WIJliesieni.a protestów wybor 
bru 12 mm. w skć,rzanym brązowym budżet miasta na rok ad.mini- łych, które podpisały protesty I trzyć wszelkie zarzuty nie tylkO czych, sytuacji w łódzkim sa· 
futerale, bel naboi. stracyjny 1939-40. wyborcze w celu zbadania włas- pOd względem fOrmalnym~ ale i morządzie. 

Prawy właściciel może się zgło~i6 Pewne wyohrażenie o pro~(>- nOręcznOści ich pOdpisów. Mo-' mcrytorycznym. Musi ona np. W wyniku obrad wydział wy 
po odhićr dnoeltówki do V komiea- durze badania protcslóW wybor globy się bowiem zdarzyć, źe ; zbadać, czy faktycznie pominię konawczy PPS i OKZZ powzię­
riatu policji przy ul. PiłSU(lSkia-1 czych daJą wst .• pne prace, któ- podpisy złożone zoS'tały przez I to w spisach wyborców lSiłiuźbę ' ły uchwały w sprawie kandyda-
go 38. re pOdjęła obecnie główna kO. osoby nieuprawnion-e, aLbo, źe l domową, a .ieżeli tak, to dlacze-: tur na stanOwiska w przyszły 

misJa \o'·yh·1rczt'. są (lne fikcyjne. . I go; czy unieważniono sporą i-I zarządzie miejskim Łodzi z w y-

Z
-Przed"" wszys:ldm zbada o la, Nif'sławienie się na w-ezwan1e Ilość głosów Z powodu umiesz- bOru. 

mUlnJ czy Wts.zystkie OSOt.I w liczbie głównej komisji wyborczej po- czenia w jednym lok.alu siedzi-I Ustalono m. in. kandydatury "' rozkładz~e iazdJ około 900. które zgłosiły 7 pro- I woduJe skreśl-enie podpisu na l by obwodowych komisji wybor- prezydenta, wiceprezydentów 0 _ 
w ! i I testów wyborczych w okręgach proteście wyborczym. I czych dwóch różnych okręgów raz 4 ławników. Nazwiska 
KRAKÓW, 7.1. (PAT) - Dyrek- II, V, XI, XII i XIJ\, figurują w I Na wypadek więc nieprzy.by- wyborczych oraz, czy te ma:Dka- dydatów nie zostaną podane 

eja okręgowa liOlei państwowych I spisie wyborców do rady miej- cia wi~kszej liczby os'ób, a co ł menty wywarły dccydujący l wiadomości publicznej z 
w Kral{owie komunikuje! I skiej, względnie 7.~mi('szku.ią n~ za tym idzie skreślenie tych pod , wpływ na wyniki wybOrów, na na toczące się badania zgłosz 

Poe. nr. 12 komunikacji Zakopa-l terenie wła:~('!wegO okręgu vyy. pi5ów protesty okazać się mogą pOdział mandatów pomiędzy Ii-I nY'ch protestów wyborczych. 
11e - WarsZ'lwa będzie odchodził I borcze~.'O. POdpisy osób, które bezprzedmiotOwe, co miałoby 
z Zakopanego wcze~niej o 30 min. • . N.llszemu pracownikowi p. Chełmowi LewlnsztaJn z powodu 
t. J. o godz. 18.50 oraz poc. nr. 26 i smlerCl 

przez Częst~howę do Warszawy i: ~miercłą nieodtałowanego J E G O O J C A 
iLodzi będzie odchodził o 25 min. I d " 
wcześniej, t. J. o godz. 23.20. b. D. Jaku a E.iger ser eczne wyru, wspotczuCla ~:~:'a Lando I Dykerman 
Nabożeństwo żałobne 1I:a! _________ ............ ~ 

składamy pozostałej Rodzinie wyrazy 8zezerego 
za spokój duszy współczucia 

kardynała Kakowskiego Fabryka pas6w. pikier6w i (holew 
Wczor,aj w katedrze św. Stanisła- R liberman.- S,nowl-e 

wa Kostki odprawione zostało na- • • 
bożeJistwo żalGbne za spGkóJ duszy 
ś. p. J. E. ks. kardynała Aleksan­
dra Kakowskiego. 

Na nabożellstwie otieeni byfi: 
wojewoda łódzki Henryk Józewski, 
nacz. dr. Wrona, prezes sądu okrę­
gowego Maciejewski, komen!Lauł 

policji na m. Łódź, insp. Eł2;esser­
Niedzielski i in. 

Mszę żałobną celebrował J. E. 
ks. biskup Włodzimierz Jasiński, w 
asyście licznego duchowieństwa. 

Policiand 
moga naleźe, 

Pani Salomei Eigerowej Członkini Zarzf\;du Tow. 
Niedola Dziecięea składa wyrazy wielkiego współc%ucia 
i talu z powodu zgonu nieodtałowanej pamięci Męta i Oica 

b. p. JAKUBA El GERA 
Zarząd 

Po krótkich cierpieniach zmarł 
mi\ż i ojciec 

b. D. MARIUS (YMERING 
o czym zawilldamlaj'ł przyjaciół i zn!liomych pozostali w nieułu­

lonym tlllu Żona, cerki, zle( I rodzina 

Dnia 7-go stycznia 1939 r. .marł po długich 
i ciętkich cierpieniach nas. najukoehańezy . 

h. B. Józef Frankenberg 
prxe'lwszl 'ał 77. 

W,prowad~enie drogIch nam zwłok nasf~pl VI nledJ:ieJt:I 
dnia 8 b. m .. o g?~~ 1.30 p. poł ~ domu przedpograebowello, 
o czym zawladamlaJil nozpaczp.nl 

Żona, Dzieci i Rodzina 

NlISzemu drogIemu walló!pracownikowl I koledze p. Arnol~ 
~o~ł ~rankenbergowl oru pozostałej Rodzinie I powodll 
smlerCl 

b. D. Oica JegO 
akładajll Wl'razynajszczerszego wsp61uucia 

ZARZAD i WSPólPRACOWNlraY 
firmy: "Przemysł \ . łókienniczy 
Herman Faust I S-ka, Sp. Akc." 

do Zw. b. ochotników I 
Komendant główny policJi, 

gen. Kordian - Zamorski ze- : 
zwolił w drodze zarządzenia, by I 
funkcjonariusze polic~ mogli ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
należeć do związku ochotników 
Armii Polskiej. 

Jak się dowiaduJemy, mIej­
scowi funkcjonariusze policji, 
b. ochotnicy, bardzo licznie za­
pisują si~ do związ-ku. 

P an i wesl",· !I odzi na r· k 
Ogi-nr koszt robót ' wynieśc ' ma Donad 11 m~lionów zlot, 

Galowe munduru Zarząd ~;łówny Funduszu Pra Iionów złotych. ~ wówczas zmuszona byłaby, po-1 kuJe się do postulatów k 
• cy przystąpił już do opracowa- ! Zarząd mie.;!>ld podkreślił, iż dobnie, jak w roku 1938, uciec I wych Łodzi na cele inwes 

pol~,ji nia programu rObót, które będą niektóre z p,anowanych robót się do zaciągania pOżyczek ze,' ne, dowiemy ~ię w koń·cu b . 
, • w rOku 1939 przezeń sfinanSO- . muszą bezwzględnie być w rO- źródeł prywatnych. siąca, wz~iędnie w pierws 

Glowny .komendant POlICjI wane. I ku 1939 wykOnane, jako pilna Jak Fundusz Pracy ustosun- dniach lutego r. b. (gl 
wydał pl"leplsy, dot);'czące n~~~ I Dąiąc do tego, aby prelimi- koniecznOść. Chodzi tu o I,oboty ----~t------
go umundurowaDl~ POhCJ1. narz związanych z realizacją wOdOciągowe i bl·ukarskie. I T O M A S Z O lM 
Wprowadzono ~pecJalne mun- programu wyJa tków był możli'l Gdyby Łódź nie uzyskała 
.dury galo~e, ktore nOSzone b~- wie jak naj,dokladniejszy, Fon- wszystkie pot.rzehne na ten cel BILANS GMINY 2:YDOWSKIEJ. I llach poleciło zarządowi gminy 
.dą w czaSIe uroczystości pan: dusz Pracy zwrócił się do pO- kredyty 4')d F'undujzu P!'t'<:Y, _' Starostwo powiatowe w Brzezi. d?w8~iej w Tomaszowie 
siwowych, fśwlęta na~odowego l szczególnych miast z prOśbą o _ < _ .,: me bll~nsu na r ,1939., 
t. p., tak, Ja~ w wOJsku. "\tV u- przesIanie phm(,w rObót w roku H UM A '\ ZALEGALIZ~\\~.'\ ST.ATUT 
mundurowaniU galowym spod- bieżąc 11 oral ko.sztorysów I RRk 19~8 W m~~J':sk·lm p"gAIOW-IU Gmpa rZt:mleślmkow podJQła 
ni; (>jJatrzonc. hędą chabrowy- \v ~cisłym związku z· tV111 ' " łiJI 1'4,; Ul U i runi.a o zorganizowanie, zamiast 
nu lampasam:. l'o~a ty~ będ~ władze micjik.e Łodzi WYSłOSO-! Udzielono pomQcy 10.400 ofiarom wypadków l tycheza~owe.go centralnego 
cl1Ubrowc r.aszywkl z literami wal w duIra wczOr8'S 111 dO ' .. . ., su rzemleśl:ll~z~I.jO, n.owego 
K. G. I Fu ~ P .1 ~ 'to . Zos~ała sporządzona ~t~ty~tyka Pil' W kate~ofll z!l~achow samoboJczych p n Hzemlesl al~za Ce:::ltrala na 

n ~szu r.~cy _ szczcho '1'1 y gotowla ratunkowego mIejskIego za r. pogotowie udzwlil.o pomocy ogółem ie:wództwo ł( dzkie oddział 
plan IIIWestyc.ll, ktłlre zamicrza 1938. 263 osobom. NajWIęcej, ho 176 było wy' .' - , 

Bjbl.~"łftkl3 Pu~I;'9na wykonać w roku 1!l39. I Ze sta~ystyki tej wynika, iż w rolw padków otrucia w celach samohój" 1J13SZ0WJe.. . . 
# U" Ul U 11.6 tym udZielono pomocy 10.400 osobom, czych. , Statllt Jaz został zaleO'uh 

nieczynna od 11-13 b.m. Ropoty :nwestycy.ine, jak wy- w t~,m na mi eście Ui2 o\ ' bom, na Ofiar przejecharl przez samochody tli. go przcpl'oivadzona bQdzie 
nika z tesławienia zarządu staC,)l - 5.928, mę.żc~yznom - 5~022. ?yło U~, przez tramwaje - 56, prze.z strarja now}'ch r1z1onl'ów a 

Jak as informuJ'ą z powodu .. k' b' d I b kobIetom 4.018, dZIeCIOm do lal lo - llllle pOjazdy - 1!0. . ' oJ ~, 
n , . mle.Js. lego, o e!111ą a sz, ~~. 1.350, odwieziono do szpitali 2.497, do . '. 122-go zwołane zo~tało wl:l.lne 

konieczności plleprcwadzenia dOwe wOdOcłągow, ' kan.ahzaC.ll, domu _ 578. . I Poza tym .pogotowle udZieliło pomo- branie. 
nieznacznego remon'tu oraz u- roboty dr0<10we i zabruki ulic W kateaorii zasłabnięć na"IY'ch u. ey. 1.439 o.fla:r:-m napadów, rozpraw. KO~\SKA JATKol 

• ~ '. " " . Do·zowych l bOjek I l~ , .... 
porządkowania książek, Publi- wreszcie roboty nJanłSł'y.flle. __ dZleloD~. pomo~y 2.397 osobom,zas ~v . .' . . W To:naszowie otwarta 
czna Biblioteka Mie.~ 5ka w Lo- O<tólny koszł tv ch robót :ak 0- kateg<lrJl urazow - 6.812 osobom, w Dla porownania godzi' się zaznaczyć ' . ' , l .. 
dzi b r dzie zam!mie.ta Z dn'e b'': ; ). . ' . ' . . ,t, • ty lP. 3.12:5, osohom: u ~tórycb leka;'zc iż .w.roku Hl35 pogotowie miejskie u: I'I?rwsza Jatm z I~oll"klm . 

• - l ID \ JJCza.l~ . odnosne w}dz13ł~, sl>nel'dzJll nmy cH; te I klute, zadane dZIeliło pomocy 10.406 osobom, a W ro. KHogrum t r>g'a m](~sa kon t1lJd 
od 11 do 13 stycznia. zamkme Sl~ ~UIDą ponad 11 mI-, w bójkach, bądź też wypadkowo. l ku Hl3i - 10.706 osobom. O) groszy. 
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Losowanie 3-proc. r K k 
Poi. Inwesl.. I emisji O n u r s 

t-szy DZIEŃ LOSOWANIA 
Pierwsza liczba oznacza nr. serii, 

tryzi r" W 
druga - nr. obligacij. 

ZI. 200.000 - 4390-41 
Zł. 50.000 - 7531-37 
Zł. 25.000 - 4287-36 

Klo ZdObył nagrad, \V konkurencji damskiej i meskiej 

9 

• 
I 

ZI. 10.000 - 4663-8, 6454-10 a na'it~J)nie p. Russek, Móry wy 
13841--27 20211-28 22434--13 

Zł. 5.000 _ 317--38365-24 1622-27 .iaśnił cele zorf.'anizowanego po 
3-10-7 3394-44 4018-45 7561-.'; raz pierwszy w Łodzi kOllkur-
8-172-25 8H9-12 11576-8 14342-16 su. Związek zawodowy fryzje-
22017-42. rów -. mówił p. Rus.sek - po-

Zł. 2.000 - 829-31 1758-41 2152- sławił sohie za cel wykazanie 
49 22,18-49 229ł-31 3139-3 3909-49 snra"'l1 ości pracowników fry-
4355-3 4584--48 4804--49 5248--łO 
5873-48 5278-31 6028-48 7910-18 z.ierskich, zbadanie słOllDia prs-
814-5-50 8470-50 9191-40 9-1.86-50 ey i wymianę wspólnych zdO-
10261-49 11010-41 11135-50 11381-- bycz V hwhowych. ,iak również 
31 11965--3 12445-49 12762-49 13709 kontrole, na Jakim l)ozio1l1ie 
~O~~~._ .. +4~..... znaiduje się praca fryzjera w 

Stan uderzeń krwi do głowy dozna- LO(lzi. Nadewsz)'s.tko chodzi 
je często już \V w krótkim czasie nad· związ.kowi O zdobycie możliwoś 
spodziewanej poprawy przy sto:sowa- ci zarohkowy. ch przez rozszerzr 
niu n a t u raI n e j wody gorzkiej 
Franciszka - Józefa, regulującej czyn- nie zakresu pracy. Fryzier no-
ności p r z e w o d u pokarmowego. - WOC7.esny bowiem, .iako rze-
•••• o ............ ~o,H>.. mieślnik, ma nie mniejsze pole 
-40 14267--49 1434!-49 14-966--10 do wykazania swei sorawności, 
15221-3 16893-41 19582-49 1964t>-- niż przed~tawiciel każdego 1nl1(' 
3 2014-9-41 20603-50 207.80-40 21021 go 7awodu. 
-48 22075-31 22765-41. Po ty~h przemowienlacn roz-

Zł. 1.500.- 354-3 862-50 1180-34 poczę~a się właściwa cześć kOJ!-
1193--50 1320-40 1792-50 2277-34 kursowa. 7,awody, w których 
2282-<50 2573-40 30ł08-50 3084--'Jł ł 
3229-20 3395-34 3937-20 4712-20 bra o udzinł około 35 fryzjerów 
4747-50 4967·-50 5659-40 M49-20 'WidoK ogólny sa.li, gd7;ie się odhywnl konkurs. W m~daUonie jeden z odznMzonych fry;.iel'ów dziękuje ł!rwałv kitka godzilIl, Po czym 
6153-40 6847-.50 6861-40 738o--tO za. nagrodę. przys.tąpiło do pTacy jury kon-
7523--20 7761.--34 9323-50 9891-20 kursowe. "" miedzvczasie za~, 
9896--50 10022-3 10031--3 10762--50 
11883-20 11885-10 12002-20 12004- Niezwykła imp,reza odOyła się' jąc.ych ondulację wodną fanta- f konanie f.'Yzury historycznej z po usuni':,ciu foteli fryzjeTskich , 
.14 12071-34 131M-34 13951-20 onegdaj w sali straży ogniowej zy jną prrcwidywały, że włosy I czasów Ludwika XV. Ta część , rozpoczął .~if' bal, zorganizowa-
14069-3 1444~50 14627--50 Wi88- przy ulky H-go ILlis.topada 4.- mogą być naturalne, trwało krą konkursu wywołała największe ny z olu'I7.ll .konkursu. 
~~59~~60~~695~:29~08~~~! ZorC1anizowano tam mianowicie żOne, a kolOr wlosów dOWOlny. zainteresowanie. I "':('zora.J Jury konkursowe o-
19218-50 20687-40 20790-3 20931- po ;az pierwszy w Lodzi kon- ; Cza's l.llożenia 30 minut, wy-, KQnkurs fryzjerów męskich gło~ Jło 
~ 2t27!l--:U 21441 -3 21569--50 ~lf~2') kurs fryzjerów damski(!h i .m~- kończenie - 25 • mi~ut, przy prz'ev:idywał: os~rzyżenie na I WYNIKI ZA wonów. 
ił.21::'--201::it-~~7~i:9 39~~5 kich, urządzony F.zez zWląz~k c~ym czas ~uszeDIa su: wlosów I ś~edDI? z o~oleTIJ:m, uczes~' 1 I tak w konkurenc.ii dla fryzJc-

423-32 579-45 683-32 862-45 881>- zawOdowy pracOwników fryzJer Ule byl brany pod u~agę. Ozdo~ I n~em l ,,:ykoncze~l~n?, ostrzyze rów damsk ich pierwszą na~l'o-
32 1180-32 1384-32 1572-45 1578- skich w Łodzi przy współudzia- by były dO'wolne, zas popraWkI , me włosow "na .feza', bez gO-I de w pO~aci pucharu przechod­
la 1?56-15 2?16--32 2536-32 2:>35- le zarządu miejskiego i izby uel żelazkiem - zakazane. W Qn- lenia, Il!lJ~tępnie samo golenie Z , niego. nfundowaneao przez fir­
~ i~~tji i~~ = ~~~ mieślnlezej. dulae.ii żt'lazkowt:j - ko~or wIo I uczesaniem. ora~ ulożeniem wło ' me .. MaisOn Rittne';." w ł,O(lzf. 
3% 3595-45 3971-1<5 4109-45 4363- \ Na konkuM stawaa się licznie sów dowO'lny, czas 45 mmut, o- s{.w zelalklem. złołe~o medalu i 60 :r.ł. ~otówka 
32 4640-32 4671--32 4718-45 4747- publicmość. • I zdoby dowolne. 1 Przed zawodami przemówił zdObył p. Henryk Widera. 
32 5012--32 5483--4-5 5495-15 5569- Obecni byli równie! p. dr. Lu 90 minut porzez.naczono na wy, do zebranych dr. Łukasiewicz, Dr • 
<l5 5995-32 6053-15 6069-32 615t>--J k I i . . d I ugą naw-odę-srebrn'V m~-
32 6297-32 6691-15 6721-32 67~7- ~ ~;.ez z ramJ;nJ

a 
l zar~ą o~1 UB y Well'" perfumy. woda kwiatowa i puder dal i 3ft zł •. otrzymała p. 'Eu~e-

3~ 7635-32 7751-45 8061-32 85;>3- m!e,lS legO', p, W a ys .aw p I r sporzlldsone :I oryginalnych Ilngiehkich 0lejk6w nla Sn1itkowa, trzecia nagrOda 
la 8610-15 8630--45 8692~2 8944- lłński, reprezentant Izby rze-,,, I surowców przea Lab. Chem ... D I N O L". _ br!łzR..",. ed l i 20 ł 
16 9089-15 9121--32 926~2 9302- mieMniezej ocaz p. Russek-pre .. -n.r m a z .--;pfzy 
82 9632-45 9640-32 9671~15 9667- . k' 'ikó f znana zosłnła p. HenrykOWI TO-
45 9580-32 9756-32 9941--32 10206- z~s Z'YląZ u praCO'WIllI w ry-. • karczykOwi. 
15 10857--45 114187-4-5 11531-15 ZJersklch. Zatrucie Dokarmem m 1156~ló 117189-32 11%2~2 12142- Poza tym obecni byli na kon- W konlmrencji męSKIch ~rv· 
32 A2~~~1i~i~24~:ci28~g kUl'ISie właś~iciel~ hmanWych :ta- 4 osoby odwieziono do szpitala zjerów pierwsza nagrOda przY-
13571-45 14101-16 H29S--32 14361-- kł!ldów rryz.1e1 skI C w arsza- padła KazimierzOwi ROmanOw-
32 lU23-32 14482-15 14599-45 WIe p. f. "ToDl·ex'· ł "Jnecto - Wczor.a'i wieczorem wezwano yv tym samy~ czasie ]>'l'zy , skiemu, który otrzymał złoty 
14750-15 14819-45 14927-15 15113 Rapid", którzy z okaz.li konkur pogotowIe rahlltJ{O~~ do dom.u ulicy ~raszewskIego 16 ule~li: medal i 40 zł., druga nagrOda _ 
-15 15340-32 154-52-15 15603-32 su ofiarowali na cele s2ikoły fry pny ul.. ~~lborskJeJ 39,. gd~le I zatruc~u cz~dem, wyd?bywa;Ją- 11. stef~nowł Flderowl (SJ'eb1'11y 
16044-32_ 16080-32 16110-32 1631~ z,·erskie)· w Łodzi pierwszy 30 uległa cH:zkJemu zatrucIU me- cym SIę ~ pIeca 25-lemll FelIks . medaz J 30 zł. i trze~ia na'""'da 
-32 16557--32 16688-15 16802-1.>' . I' . . k . Sa·' • 21': J tn' I 1'0"-16934-4.6 17028-32 17308-32 1734!- zł., a d'rugi - 40 zł. s~lezym .~O armeJ?' po .spozy: r l łego zona,. v-c l.a re-j- p. Waclawowi HclmanOwi 
32 17601-32 17669-45 17842-32 Na środku wielkieJ sali słra- , CJU kolaCJI, 42-Ietma ~at'la WÓJ na •. ~l{1erOwaIlQ Ich r6wmet do , (brązowy medal i 20 zł. Ponad-
18242-45 18394-45_ 18847-45 1887f żarkie.i, jak to przedstawia na- eik i jej .syn, l,a-letUl Ed~a~d.! szpltala. (1\, I to przyznane zostały dwie na-
-15 19342-32 19358--.32 19473-32 sze zdjecie ustawiono szereg roi w stanIe groznym odwlezlo- grody pocieszenia 11 
19512-45 19521-45 19603-15 19821-1 . '.'. . h d '. l . . . 
32 20260-32 20351--45 20388-15 te<lI fryz.1f'r5klch. no IC o szplta a. _ 
204>54-32 20905-32 21050-15 212713 W fotelach tych za.i~ly miej- U*' * ... Mi. pf:';t: Geni-~In, I SI Z AS KI -32 21337-32 21787-32 21863-32 sca zaproszone modelki oraz pa Kron~k2 reporterska w . 
2225-1-15 22277-45 22303-45 22477 nowie ~ . III 
-15 22517-15 22541-32 22526-45 '., ~ 6d t łód k- dawno niewidziany 
22'630-1S 22645-15 22711-45 22848 WarunkI zawodow w konku- wo~ew Z waz lega 
-15 22882-32 22997-15. rencji da11ls1dl:i dla wykonywu- Na szlaku kolejowym Piotrków - S 

__ _ Rozprza został w tajemniczych okolicz 
I nokiach postrzelony w glo'wę 12-1etni 

M
· d·' d· II Stefan Zybert, zam. we wsi Ignaeew. 

II Ol ro zlce rozwo Zą Się I ~i~V{łi::!~:aw~~ ~~st:~l:~::' na~~;;: 
W.elki film Wg. głośnej pow-eści K. NORDENA W szkole powsz~hnęj przy ul. Pu. ' 

ad jutra na ekranle GRAND-KUłA laskiego .32 w Pabiani~ach w czasie ro.z 
grzewama rur wodoclągo'"''Ych zapah-

Tym razem sygnalizujemy do' powie''Śd N ordena do wysokoś- ło się opakowa~ie z trocin. Pożar zni· 
d . lk' f'l . odukcl·i· t l d . ł t l' I szczyl dwa sufIty w lokalu szkolnym, praw. y. WI~ 11m pr . CI me e nego ZJe a sz u U. oraz urządzenie poszczególnych sal. 

polsl~IeJ, ~tory o.bo~ walorów ID I Trzeba zaznaczyć, że tym ra- Straty wynoszą ponad 2000 zł. 
scenlzacYJnych l wlz~alnych O- i zem kinematografika polska w I . . X .. 
świetla wszechstronnie problem całej rozciągłości zdała chlubny ~c WSI StroblO pod Wlelu~lem 3· 
t · . b l tar" j'ący I '. letm syn goopodarza wymachUjąc trzy 
rag~c~y I O esny, ha egzamin, stojąc na wyżynach ruanym w ręku nożem, uderzył w 

SUmIeniem współczesnego po- dotąd niespotykanych. Ibrzuch 8-letnią Stanislawę Graczyk z 
kolenia. N' 'ł tłu' d taką siłą, ti! zaszla konieczność odwie 

R d b'· t le mala W ym zas ga J·e - . zienia dziewczynki do szpitala 
~zwo y, lJ~ce aranem w nego Z najwybitnieiszych reży-I X· 

~~dZIDę, powodUJą ~zereg kO~l- serów polskich, Mieczysława i We wsi Godyniee pow. sieradzkiego 
fhktów bolcsnych l kładą SIę . Krawicza który stworzył mo- został napadnięty przez nieznanego 
ciężarem na ?usze dzieci, pozba I numenltal~y film gdzie rzeczy- spra,,:cę 30.letni. J~z~f Grzanka. Na-
wionych ognl,ska domowego. .• . ' . pastDlk postrzehl clęJ.ko Grzankę w 

. . k" wlslośc splata SIę w calość z ca- głowę. W stanie bcznadziejnym prze-
y Popularny p:lsa~z wal sza;~ 11 łą gamą efekłÓ'w rewelacyjnych ' wi~iono rannego do szpitala. Policja 

I\.: N ord.en na e ego. zaga nlC- pod wZtględem dynamiki, żywio I ściga zabójcę. 
m~ napIsał ws~rz~sają.c.ą, trrs- I łowej ekspresji i walorów kino- .....;=----=-----------
ka.Flcą prawdą zyCJ~wą l gemal technicznych: DZIś PIFE O'CLOCK 
uym wprost odCZUCIem rzeczy-I .' . .• _ W .,MAKABI". 
wistości, powieść p. t. "Moi ro- \ Czołowe gWIazdy sce,n l eKra- W dniu dZlsiejszym o godz. l7.:30 
dzice rozwodzą się", która wy· nu z Gor~zyI'iską, Jadwigą An- odbędzie się w wytworne.; sali klll. I 
wolała szeroką dyskusję w ca· drzejewską, Niemirzan!ką, Brod- bcwe.i b .Teatru Kameralnego w I 
lej Polsce. niewiczem, Korwinem i Junoszą (~rand H()telu, Traugutta. 1 FIł'b 

. RzadkO' spotykana u pisarzy Stępow.skiDl na czele tworzą nie O'CLOCK, zorganizowany przt3~ 
wspókzesnych odwaga cywil'lla zapoIDl11ianą kreację. Komi~j~ Towarzyską "Ma.kabi·', Do- I 
w poruszaniu najbardziej deli" Jutro GRAND-KINO wvstępu' borowa. orkiestra, towarzy~ka atmo­
katnych, dyskretnych i frapują- je z premierą tego rewelacyjne-, sfera - oto dostateczna rękojmia. 
eych tematów w połączeniu z go filmu, który słał się sensacją rniłElg'o 8pęd:wnia. wieczoru. 
głęboką l'l1a.iol11ością du~ha epo dnia w Warszawie i ściąga ty-j Wstęp dL" ctłonk6w i wl~roW'a · 
ki po<1~osi fillll, osnuły na tle 5iączno ti·uąlY. :y.-id2:6w. <UQnlch '~cł. 

Film o lekarzu, którego miłośe 
Wj stępku 

Wkrótce •• PA 



8. J. - GLOS PORANNY - 1939. Nr8 

• • Wczoraj 
w ł.odzP ••• CZel ro •• cwiczen- ran, prz , J 

Przy ul. Narutowicza 59 został pobi. 
ty Nusen AJZENBERG (Lipowa 3). 

Przy ulicy Sienkiewicza 59 w czasie 
wynikłej bójki została uderzona butel­
l'ą w głowę Maria DOBRAN1ECKA. 

w godzinach wieczornych zgasną światła na mieście. - Wszystkie okna muszą być 
przesłonięte nIeprzezroczystym materiałem. Niebieskie światła na pojazdach. -

Ruch uliczny odbywać się będzie normalnie 
N~ ul. Gl6~nej zem~lała z wyc;eń· , Prz.-nrowadzane W ubiegłych nas infonnacJ-i J'utro w gOdzl-'1 knsumentom normalnie kOnne zaopatrzą swoje latarnie czenla 80-letma !{arohna OSADN[K ~./"".. ..' • • 

IWilanowska 28). latach ćWlczema przecIwlotm- Dach wieczOrnych przeprowa- Ruch ullc:my w OkreS1C ~Wl- w świalła niebieskie. 
Na ulicy Kościelnej dostała ataku' cze W Łodzi będą, Jak się do- dzone zostaną nn terenie cn,lego ezeń odbywn~ się będzie nOrma) \Vobec tego, że ćwiczenia ma 

nerwowego We:cn.ika ~AJEK (L~gi". wiadujemy, powtórzone w roku I miasta sprawdzające ćwiczenia nie, z tym .tednak, że tramwaje ją być sprawdzianem stanu 
nów 51) •. Przewlt~zlO.no J:t do szpitala. bieżącym Dokładny program I Obrony przeciwlotniczej w wy- ' kursować b~dą ze specjalnym przygotowania ludności w za-

Przy ulIcy PołudmoweJ 21 zostal po- , .' ,. . • .' , j 
bity Jan ICREJCR (Rawska 8), tych CWlczen me zoo,tał Jeszcze gaszan1u ł przesłanIaniu śwla- . światłem, przystosowanym do kresie obrony prreciwlotnicze, 

Przy zbiegu ulic Zawadzkiej i 2e- do tej pory szczegółowo opraco-,' teł. ,potrzeb OPIL, pojazdy mechani- ',vszyscy mieszkańcy muszą si~ 
rom5kiego padł (}fi.arą napaści Lipman! wany. Mówią jednak, że skala O pewnej; nieok~ślOnej jesz- c:me przysłonią refJeldOry nie- w na.tbliższych, dniach zaopa­
ABUAM!lWICZ . (!-rpowa 19), któ~eg~ tych ćwlez~ń b"'(]zle ba:r(tzo ..oz eze gOdzinie wieczorncj miasto! bicskim cclOfanem nad reflek trzyć w czarny papier, jeśli te-
napastfilcy POlllh tępymi narzędziamI I , .. • .'. • • I . ' a . . 
l zbiegli. I legła. ObcJmą one m. ln. probne pogrązone zOstanie w clemnO§- torem umieszczą do .lego polo- ,"o dotychczas nit' uczynili, do 

Na ulicy Luto.mierskiej l:!"tIldlał z alarmy lotni-eze, naloły na mia- elach. 'WY kaptur 40 cm. długości tak, maskowania świateł. 
t;ło;Iu 49-l~tnl Ozjasz ~ARTCZAK ze I sto, próbne gaszenie ł przesła- Wygmzone zostaną na prze- aby z góry światło reflektora W okresie wygaszania świateł 
WSI Jędrzejów pod Lodzill;' , l nianie świaleł etc. ciąg pewnego czasu wszystkie . nie było widoczne, tylne świat- ulicznych, okna wystawowe 

Przed domem przy ulIcy Wólczan- C" •• I OŚ ił' , d ' ł '. . kI' lk' kI sklej 21 został napadnięty i poraniony; • Wlczema rozpoczną SIę juz ampy . w etlen a uhczn.ego, j~ I ~ p.ojaz.dów muszą mleć kolor s epow, wsze te re amy ne-
tępymi narzędziami MHnm SZKOl' jUtrO, w poniedziałek. I nak śWIatlo do wszystkJch me- mebleskI. onowe, świetlne, mUiSzą być cał-
(WólczańsKa 19), \Vedłu.f',' uzyskanych przez ruchomości dostarczone b<:dzie W8.Zystkie pOjazdy i zaprzęgi kOwicie wygaszone. 

Przy ulicy l\{janowsklego 15 wyni-' " Okn zaś . k ń sklc c5w 
kła krwawa bójka. Ranny został DO- He hM a mlesz -a, p, 
iem w głow~ Roman KOBZA. Z · d ' urzędów, biur itp., które korzy-

Na ulicy Kilińskiego został napadnir.. erzenie , m o stać brdą.z oświetlenia, muszą 
ty i pobity Szlama JAKUBOWICZ (Sol być całkowieie przesł(tni~te czar 
na 8). nym papit'rem lub innymi zasło 

Genowefa JAKOBS (Lipowa 58) wsku n~mi, nie przepuszczającymi 
~~~ poślizgnięcia na ulicy złamała no- przg zbieeo uli, Pomorskiej i PilsDdiki~l!o światła. Dotyczy to zar6wnO 0-

Annie CBASKIELEWICZ (Tokarzew kien od ulicy, jak i okien pOd-
skiego 47) skradziono z mieszkania Wr.7ora.i okolo godziny 8 ra- 17 W Kaliszu. f którzy przystąpili do naprawy wórzowych. 
rzee~y wartości około 200 złotych. no przy zbiegu ulic Pomorukiej 'Vskutek zderzenia: Jeden sa- przerwanej instalacji telefonicz- Światła na klatkac,h schod()-

Do zakładu fryzjerskiego Jana FO· d' dł' hód ł --"- . ł h' RYNSKIEGO (Gnieźnieńska 4) dostali i. Pit.<;l1 sklego wy arzy Slf~ wy moc zosta V\.Uzucony na nCJ. Zupe ne przywrócenie ko- wye ,numery pOh~yjne dOmów 
si~ złodzieje i skradli rółne rzeczy padek samOchodowy, kt6ry o- hok i wpadł na szafkę telet'o-I muni.kacji telefoniczne.i nastą.pi muszą być całkowicie wygą8Z0-
wartości okolo 100 zł. mat nie pociągnął za sobą cięŻ-, nlczną, mieszczącą się przed /. dopiero w poniedziałek. ne. 
Pociągnięty ~ostał do odpowiedzlal- kie-h ofiar w ludziach. domem przy ulicy PHsudskiego Komendanci OP[; dzielnie, 

noścl karnej Karol MILLER (Antonie-,,' W mieJ'5Cu tym mianowicie 2l. Szafka została rozbita. Wskutek wypad~ll oba samO bloków domów i kierownicy do 
Stoki, Szymanowska 21) za wylewanie ehO(ly osłał rOzb te S f 
nieczystości z dołów kloacznych na doszło do zderzenia dwnch sa-, W związku z tym z o,stała . ~. Y. 1.":ZO er.zy mów wydadzą odpowiednie za-
puste place przy ul. Narutowicza. I InOChodów, jednego nal·,.;.-.:~go przerwana c2.ę!ciowo komunika O?llI~śh Jedyme lek.lue obraz e- 'TZądzenia i dopilnują w okresie 

Zamieszkały przy ulicy PołudniGwej do browaru KelJi~ha, prowll-I cja: telefoniC'zna w te.ł dzielnicy. Dla cIelesne. ćwiczell, aby wszystkie zarzą-
~ I\{ajer GLICENSZTAJN dostał w dzone~o przez szofera ł.:rwina Przeszli) 200 apa,rat6w łclefo- Przybyła na miebsce. policJ'a dzenia zostały p.rżez mieszkań-
swym mieszkaniu Gstrego ataku szału. I J' 
Przewieziono go do szpitala. 8zmldta (Sosnowa 20) I dr~łe- nicznych zostało nnieruchomio sporządziła obu kierowcom pro ców wykonane. 

Na ulicy Pomorskie.t wskutek po- go prowadzonego przez Kazl- nych. tOkóły, Dalsze dochodzenie Winni nieusłuchania z~lł-
~lizgnięcia rozbił sobie głowę 2a·letni mlerza parlikowskiego, zamte-\ Na miejsett zjawili się nie- unierza do ustalenia, kto po- dzeń pocią~ni~i zostaną do od­
.... .bram GOLDZAK (Śr6dmiejska 7). szkalego przy allc1'Kopemłlla %włQcZlUie monter~y PASl"y, nosi winę za wypadek. (1) pOwiedzialności karnO - admlnł­

Przed domem przy 111. Piotrkowskiej 
~ dostała atakn furii !tS· letnia Elu słraeyjne.l na podstawie rozp~ 

:.!tt~ 2ś~~gl~t~~i~:,ewiezioDO j:a do Zwalczanl·e gruz'I,·CY ws'ro'd młodzl·ez· J/ ~~i~:an~ru r~Yc~~~s~:~:j~r~ Przy ul. Lipowej 72 nastllpR wybuch brony przeciwlotniczej i prze. 
p:Ity. Ciężko pOlparzony 20.stał palaez ciwgazoweJ' państwa z dnia 15 
S!czepan CZWOROWSKI (Zgierz, Rey. 
monta 13). Pl'JewleziQllo go do szpila- Wszystkie dzieci szkolne zostan:a prześwietlone Roentgenem lutego 1937 rolw (Dz. U. R. P. 
la. (I) "'t nr. lO, poz. 73). 

eS k I ł zI-.... .. I 1 Cwiezenia w wygaszanIn 
Sąd siapos'cz'n' ski Z inicjatywy sekcl1 hIgieny alto1-1 o a, rm an e d ~l zagro",. onych I ey otwarte., Roentgenem. a to, ce,. 

I' 11 ki I ty h d i l hn t odl I światła mają być w Łodzi po-

k' ł oeJ "wydziale oświaty ł kultury gruz eą, erowan e c zlec na em natyc lias owego 'ZO owama wtórzone kilkakrotnie w zależ-

J ló i ności od spraWillości mieszkall-
S aza : , odbyła sie. konferencja lekarzv spe- półkolonie I kolome, wzgl. do sana- chorego dziecka od zdrowego oto-

cjalistó·, " sprawie zwalczania tor "l. p. czen a. c6w miasta. 
Konstantego MORUSA (Smoeza ~7) gruilicy wśród dziatwy szkól po- Po omówieniu tych spraw zebrani P~iewaź istnlejace p~cbodnle Po pierwszej serii ' ~wiezeń, 

woźnicę prze~siębiorstwa asenizacyjne J wszechnycb. . wypowieJzl.ell się za konlecz.nością przecl\~gfllźncza ~ą' przeciązone pra- n'astąpJ'ą dal~- Jl róbn l a-
go, na 10 dOI bezwzględnego aresztu, d l I dzl l h ~~ P ym 

. , . la przy z e en.a ec zagrO'lonyc I tą l nie §ą w stanie w pDrę obslu- la • o' mJ za. lo, it wylewał meczystoscl na p. cu Omówiono wye~erpuJąco szere~ 0l • rmamt p zarowy , gazOwy" 
między ulką Pomors~ą a N~ruto":lc~a. j aktualnych zagadnień jak dotych- g~uz iCl ą dPdosz~zedg6-łl~tym ptrZrchod-1 zyć ,szJ,ół, ~d~cydowano prze§wle- mi i IOtniczvmi. O pr~ypuszczal 

Romana PAKULSKIEGO 1 Kazlmle- '. OlOm po anta z <l wy foJ spe· tlema robić Ole w przychodniach t' . d . 
rza KLOSIŃSKIEGO, pensjonariuszy I czas?wy. system. zapobIegania sze- cJalneJ kontroll przez czynienie od- lecz w !\zkołach za pom~c~ przenoś~,' nt ym

h 
ćer~llllll.e lPrdzePśrćowa ztemta 

domu noclegowego przy ulicy Cmentar rzentu SIę gruźhcy, kierowanie do l i h J • . yc wIczen u no zos an e 
lIe} 10a ,- po 7 dni bezwzględnego a· istniejących przychodni przeciw- pow edn c ndnotac I na kartach nego aparatu roentgenowskiego, w odpowiednim cZMie uprzedz 
resztu, za t~,. Iż przed dom~m nocle· gruźliczych dzieci pr1.ebywajacyclt zdrow.ia, jalcie prowadzą dla każde-I (A.) na. (g) '. o 
gowym po pijanemu wywołali awantu. .' '., . go dZIecka lekarze szkolni. . 
rę i zbiegowisko, zakłócająe sp()kój pu W otoczeniu gruźlików. dZleCl kaszlą 
bIiczny. (I) eych I powracających z sanatoriów, -kradzież VI sklepie jubilerskim 

Poza tym uznano za rzecz nie­
miernie ważną przdwletlanle 
wszystkich dzieci z tych klas, w 
których stwierdzono wypadek grui-

Łupem złodzieja padły złote zegarki 
Wyd ziaJ ślcdc..'!!Y w Łodzi powia I P. Ooldberg nie je!)t ubezpieczony JEll IDY 

domiony został wczoraj rano o zu- od t,radziei:y. I'ozatym poniósł on ' 
chwalej krad:~ieiy, jal<iej w nocy I stratę w kwocie 01'010 100 zł. z t y- TEATR DLA DZIECI "KOT W BU-
dokonano w sklepie jubilerskim p, tllłu rozbitej szyby. D .~ I d .TACO" Al K . . 
f }r." l P' t k . ki J P l' j d' ł d h d' Zl~, w n e zlelę przy . aŚCl1JSZkl , ~,,,amea. pr~ U. 10 r o\",s e o IC a w r?zya oc o zeme, 157 o godz. 12.ej i 4.15 po poło odb~dl\ 
nr. 73, stanoWIącego w~asność p. którego szczegćły trzymane są na- się przedstawienia wspaniałej bIlśni zl 
.lakóba Gctdbzrga. razie w tajemnicy. mowej Lucyny Krzemienieckiej p, I. 

Korzystajac z nilde~o rUl'bu ulicz . * "Historia cała o niebieskich migda-
ł d . ; - b't t' D' k . Alf d B k l 't łach", która na piątkowej premierze 

.Iego. Z o ZleJ przez, wy I y o wor w o Itlles7. a:t~a . re. a o s el' spotkała się z niezwykle gorącym przy 
lizyble wystawoweJ przy pomocy I nera przy ul. S.en!newlcza 79, w I h'cicm. 
drutu zaczął wydą;;ać z wystawy czasie nieo~ec.lości domowników Bilety ~olnego wejścia apr6~z. I?ra· 
leżące tam zegarki. W pewnej chwi dostali się w~amywacze. którzy sowych l. rlrzędowych ~a dZI~leJs~c 
li złoczyu' ca został spłoszony ł skradli 330 zło! ch w gotówce I przedstawIenie popołudruowe nJcwaz-. y, n~ 
lebiegi, ' ,I dwie paczki alpagi wełnianej czar· TEATR MIEJSKI 

O kradzteży powIadomiono p, neJ i granatowej oraz Inne rzeczy, Dziś o 16-ej żegnać będziemy mi5trza 
Ooldberga, l{tóry stwierdził, Ił. sIna og61neJ wartcści około 2')00 zł. ~ud\vika ~o\s~iego, .kreulącego raL 

dziono mu 12 zło1ych męskich i dam l Z łupem złodzieje zdoJali zbiec. ~~!~~~~o~;~~: .. :ą ~:~J~a~~!i" w sztuce 
skich zegarków, ogólnej wartości I PoszuI{uje kh policja, (I) l O godz. 20.3'0 a';ve wtorek ~ 19.30 w. 
ponad 21100 złotych. trzymająca widzó,,' w nlestabnącym na 

II 
pięciu rewelacyjna sztuka Fooora "Ta 
jem nica lekarska" w reżY$erli Z. Bie· !:a" ArD siadeeldego. 

tUI mm lU w poniedziałek przrdstawienie:ta-
wieszone. 

Na ławie oskarźonl/ch 

II (radl wlas 
nieuczciwy kupiec stołeczny 

W dniu l5 czer:vca. 19:38 r. 0'1' zł .• który mu wręczył Marliman. 
l\lARKMAN, kupIec, zamwszkały w J l • 1 ł f 
Warszawie ba'vił u swe"'o dostaw- .a ( SIę o taza ?, l\.arkmnn kor~y-
ey hurtow~ik3. włćkien~iczego I. I staJ,~c z t~go, ze A~ram.son na 
Abramsona, l L

· . k" ch \\ llę wy~zedł du sąswdmego po-przy u. ao'!ewmc!OJ l . . 
32 t> I wJu czeli zabrał I :ochował do kle-

nr. , . . . , szeni. .!\br:.>mson Wybiegł w ślad za. 
Zawarli tram::lkcJę, na mocy kto- 'Iarkm l: ł 
' ~I :mem na u lr.y zatrzyma go re; Markman nabył towary war-.. '.. -. '. 

t Ś i 20·0'" ł ·1 • l' l z:lządał ZWl'{.cema. czeku. WyDlkł:L 
o c ., z., po trywaJąc na ez- I ł 't . I,t" d l 
Ś • ,. 1 •• k ' . d i ! \: o ma, nn. I'. c reJ o g os prz\"b"ł no c we ... s aml l cze aml mle zy n .. .' J 
• ' .. ł I 100 ł· ·· I T.IOlwJant. przy Markmume znalez!o 

n~ml ... a cze ( na Z. k d' k . 
• • 110 S 'ra zlony cze' l wobec tego 

Gdy JUż rachunek z pOkwltowa- I p ...... ·lagnlęto go d d .' d l l ' " . "" • o o l!0wle z a nO$-
Dlem odlnoru Abrarnson wrQczył I ci karnej 
Matkmanowi, a ten już uprzednio l . 
towar wyekepediowe.ł przez swego I Wczoraj sąd grcdzki,~ Łodzi . 
furmana na starję i wyszadł Ahram- po rozpM;naniu sprawy skazał !\-Inrk 
aon f'llrawdz:l illC otrzymaną należ- : llIana na {) -niesięzy więzienia, zawie 
nt'ść stwieruził brak czeku na 100 J szając wyliOnanie kary na 3 lata, 

S olszow 
i dostał za to 8 miesięcy wlęzlenia 

Aresztowanie znanego sutenera 
D

., TEATR !,OLSKI l' Na Jawi:! oskadonych w sąd~ia W trrmiai·J pla.tności ,,'cxst>} 7:0-
, ,- '1 b •. ,...! •• , 1.1> o godz. lG·el po pol. naJwese. }. L l' . dl d' t ł T • 

'v wym m o serwacJl, przt:- fi nast~pme zwolmoue sza sztuka bieżącego sezonu: melod)'j. i o ,r~go~vym w o~ ZI ~asJa w mu , stl1 ~~lPl'C,t3~tonlny. '. ak .Sl~. ()~a. 
pl'owadzonyc.h przez IV bryga-I AreSlztowany natomiast został na, wybQrnie wystawiona operetka w('zoraJs1.ym Benmmm STACHEL· zah hUlIa FJd~Cr l"o'l·"nl0 me I;,tme· 
dę wydziału śl~dczego w Łodzi, 1 \\~łaścieiel lupanaru 59-lelni An- Herve.go "Nitou.che" z Niną Wilińską , BERO, kupiec, zamieszkały przy je, a jak l15tulollO, weks~ł sfałszo-
:7.0stał w dniu wczorajszym zU- toni SZYl\ICZAK (Zo'rawl'a 14) w roll tytutoweJ., k 9 "O I lO]. Targowej 38. I wał .. am StacbeJMrg. 
k 'd ' . • d I , O god~. 20.30. a ~e wtore o 1 ." I ~" h II 'b . t· . 'u,' . WI owany pUtaJemny Om "rożny sutener znany w świe- oslatnia nowość teatru Polskie"o: go- ", ... 'lU (' '0rg Ja ywUląC owary li. (,Hm W('zomJ8;'ym sąd okrllgo-

h d k I·t' " 'I • t'>. , " II (l t ł - l - . sc fi z~ , Ik Ot'y InICSCI SU~ przy cic pOclzicmnym ŁOdzi p{)(l ps<,- rąco przyjmowana przez publicznl)~,: - eTsza .rapor a wręc~.r mu lU\. wy w Le" Zl pO r:lZl'07.unJ1Jtl sprawy 
ulicy Krutkiej 11. I udonimem Majcher Ogór('}-" psychologiczna sztuka Prvret ~hap l f'luyl'i~ llaictności lVipuzy innymi r·k;ll:lł Bcniaminn. ;;:t:l.Cbc·lhf:rga 

Gdy policJa ,vkroczyła do lu- S ' l' "d ,. ,~. ' ,:uis'a ,,~zal~ilstwo" w reźyseru Wl. weksel na 150 zł. z wystawienh na 8 ml~si~cy więzienia i 150 zł. 
ł k 'lk k .... 7.ymcza\.a osa ZOno w \\JC: 7"\. hraSllOWleclue'1o. I f' A' l ' .• . 

panaru zasta a tam .1 'a pare', 11iu do dyspozycji \\buz. (I) \ w ponicdzi~ek przedstawienIe za- Irmy " ,~Iszer ': ~ompo me, gr~ywny z .zamIuną na dalsze 15 
które zostały wylegdymowancJ ' w~cszone. I IJlatuy w dniU 7 kWletma 1938 r. I dm więzieUla. 



GłOSIP 
Roslman chor, 
i nie walczy dziś 

.IOW'I 

w a 
Lóc1Z, dnia 8 st) eznia l :J~9 r. 

, , 
• Dowiadujemy się, że Rossmanl 

reprezentacyjna "mucha" łódzka, 

~~~~awio~'~ru;,a dO~~~~ieJ~~uzp~~~ Sł,nn, sedzia piłkarski John Langenus oDowiada francuzom 
=~i: r~~~~~'?':u~e~~e~ ~:~ec!;: o naszej jedenastce przed meczem w Paryżu 
godnie pauzować. Jest to dalsze po-
w~żne osłabienie reprezentacji Lo· I Słynny sędzia pi~karski bel.g I b~dzie więc w Paryiu nowoś., się na ~oważ'l1e mi"ejsce. • I N~ukę udzi~lu się tam ~~ po~ 
dZI. John Langenus robi naszym pił Clą. Od kilku lat Polska poswda , s.tawle zup.ełll11e n~ukoweJ 1 by 
Znicz m:;słrzem lodzi k~rzom reklamę w "Paris SOir".j . Pols.ka. jest. kqtjem, v' ~tórym pierws~o~z~dny ośrodek sporto, I lem zd~ml?ny, kIedy zobaczy· 

."_ . • Pisze on: piłka nozna Jest względnie mlo· wy. Z mlc.Jatywy zmarłego Mar łe~ w.kraJu młodym z punktu 
VI sI3tkowce m~skleJ Jeżeli jestem dobrze poinfor· dym sportem i dopiero w 1921: szalka Piłsudskiego st.worzon? l wIdzema sportowego, um~e:sy. 

W dniu wczorajszym odbyły się I mowany, najbliższy mecz pil' ro·ku kraj ten rozel'.rał pierwszy w Warszawie p:'awdzl~y ~m· , tet sportowy, mOf;ący słuzyc za 
ostatnie mecze w siatkćwl,ę' o mi- karski Francja - Polska bQdzie mecz mi~dzynarodowy. wersytet dla wycoowama ftzy· wzór. . 
IOtrzostwo łódzkiej klasy A. Ponie. I pierwszym między obu naroda· Ale młodzi ci robią pOG,tępy cznego i sportu. Miałem sposob- Uczą tam wszrstIuch sportów 
waż Znicz i SKS miały jednakowa: mi. Polska Jrużyna narodowa, i Polska coraz bardziej wysuwa ność zwiedzić i podziwiać go. bez ż~dnego w~Jąlk~. Jako na-
~-:v5.t zwycięstw odbył się międzY ' u~z~~I~le fu~kc.lonuJą tyl~? ~pc 

! . I cJahscl, zarowno dla teorII, Jak 
tymi zespohml mecz decydUJąCy, SI d .. z, k-Ie O - ·'dl kt l' dl h .. b'o 
który po ciekawej walce wygraI O go Zi~ ni" ll'~ pra tY'-I, ... a.c emhll'd ~a' • 2' • Ogll, ana omu l mnyc Zl' 
Zmcz w stosunku :1. DZiękI temu ł" kt' d . nau"zy' . Z' d bł' ow ore praw zlwy "-
ZwyCIęstwu IllCZ z o y mlstrzo- . l' t . . • 
stwo i będzle reprezentować Lódź .. d - - l'! d - .. BIl ,.. 4 II' I cle U spor u Pt °tWtlllle.n tZJIldaoc'tęnny . . .,8 Z!ei[~[ · Dl KilllI·lIIC! l'.OD.f ~ar O nlwersye en Jes s ... 
na mistrzostwach Polski we Lwo· 'IIi ~ dl hl ' . d . e ąt wstą a c ~0'Pcow I ZI WCZ • . • 

wiwe. . tk' •• Id • '1' b Łodzianin Bellen startuje z Tallina i wylosował Nr. 25 pić można tam dopiero po uzy· 
sm owce zeus . ej wym u y l n'u m tury Trzy lała stu-

ły następujące: Znicz - LKS 2:0, Niedługo .fuż, bo 18 bl m. z res.zt. Osada ta wyruszy na start l z Tallina, Co dotąd było uniemo I ~~? I a 'w~rsylec'e J'ózefa 
Zjednoczone. - l\Ia~abi 2~~, Wima I o~miu punktów Europy wy star· z Warts:z:awy już w najbliższą żliwlone. prze~ brak dobrycb P~~~d~~ie~~1 s.tanowlią nauk~ 
- IKP 2:0 l I\Lakabl - Wlma 2:1., tuje olbrzymia rzesza automo- .. oboŁę. ,tosunkow z Litwą· I rz szle o p.rofesora sportu w 
Pozost~ł jeszc~ do roz.egrani~ Ulecz ' bilistów wielu narodow~ś.~i, któ I Najdlnż'sza trasa prowadzi z Startu.ią wię-c: 1,~ B~nen ~ I ~olrce. g 
decydUjący nuędzy Zmczem I LKS.! ra w ciągu c~ter~ch dm l n.ocy I Pal;r~o - 4.091 l~m., ale punk Pronas~ko ("Fordlo ~) "SZ~' I OSTATNI MECZ POLAKÓW. 
które to kluby mają jednakową I walczyć b~dZIe D1eprZerwallle z I tacJa Jest 497, a WięC o 3 punk. chowskl '- Vetter ("BUlek ), 3) I Ograniczając się jedynie do 
iloŚĆ zwycięstw. Do klasy B spada- przeciwnościami trasy i ałmo- Iy niższa od trasy z Aten. Star. , pani Zagórna - ~ ,:mge ( .. ~he. piłki noż,uei mOdę Dowiedzieć 

sfery, dążąc uparcie do jednej tuje 18 osad. Następne starty: , vrolet"), 4) BorOWik - WIerz- że Polska z.~obił: barGzo wiel~ Spoll!nkiew:cz mety, upragnionej przez ,ws.zyst: Bukareszt - 3.oGO Jem., 498 ha .("La~cia"), 5) in~, M.a~~k - Ide postępy. 'Widziałem jej dru· 
kich konkurentów, a ktorej na pkt., ? osad, John O. Graats PaIewlsk~ ("Opel 011I~pla )'.. zynę narodową po raz pierwszy 

~Ó~~let nie. ~alczy imię: Monte Carlo. I (SzkOCJa), 3.034 km., ?96 pkt. I . Z ,TallIna startuje 1 prz~Jez- w 1929 roku W Krakowie, a o. 
_ Rowmez Spodenk!ewlc.z ma roz· Teg'oroczny Rallye Monte 24 osady. Umea (SzwecJa) 3.632, dzac przez. Polskę . będzle: .l.O- stalni raz p'rzed trzema miesią. 

bItą ~ę~ę i nie będZie dz~ walczyŁ I Garlo jest 1.8.ym z kolei. Bie~z.e km., 49,6 pkt.,.2 osady. Stawan sad polg.~I~h, 4 hohmderslue, cami w 'Warszawie_ Jej przeciw 
W mIejsce lego wystąpi Celmer I w mm udZiał 129 :mtomobllI-1 ger (NorwegIa) - 352Q km., 1~ francuSiklch, 1. sz,,:edzka, 1 nikami byli pierwszym razem 
z Wimy. stów, reprzentujących 15 naro· 1 497 pkt., 9 osad. Amsterdam łllp.mieck,a, 3 an:;,'Iel slue. Czechosłowacja drugim razem 
.... l dowoŚd. Z Polski startuje 5 o· 1.4·5'ł km., 4ó8 pkt:, 26 osad (w Osada. ~I. .Mazurek - Jer.zy Norwegia. W'~iędzyczasie wi-

A P I T D LI sad. tym 15 h?lende~s~lCh). hr. Łublenski (nr: ,:7) sł;łrIU.Ją· działem Polskę Jeszcze dwa ra-
Pu:nkt6~ . startowych jest 8, WresZCIe na,!clekaW1Sza ola I ca na ."ChevroleCIe ~ralo.w~go zy w Brukseli. Przy każdej spo-

a ma.iduJą su~ one na ws.zyst. nas trasa z. Tal~mu, ze względu \ montazu z Aten (dnlgle mIe}5.ce sobności mogłem stwierdzić pew 
kich kratieach Europy, a więc na to, fe blegme p.rzez WarSla !';tartu - Bukar~szt) op.asclła ne postępy. 

prlllduJe w doborte {Ilmów wy50- w: Grecji, Italii, Rumunii, Szko wę, ora~ że startuje stąd,5 p~t Wa:sza":ę w dnIU wezorajL'>zynl, Mecz przeciw Norwegii wyda·. 
kicj klas, ('ji. Szwecji, Norwegii, Holand:i skich osad. W r. z. z Tallma Je I udaJą.c SIę w drogę do Aten wał się przegrany dla polak6w 

Dai§1 ulubienica wszJstldc:h, 
wiOŚniana I urocaa 

Deanna Durbin 
jako 

,,~~~l~I(K" 
• 'h ... :/'. ',-",,;5 , . '. ; , 

l O ,. I o 

w superfilmie Joe Pasternaka. 
w pozost. rolach: NĄNCV CAR· 
RCLL - JACKIE COOPER, MAL· 
WYN DOUGLAS - IRENE RICH. 

Nadpro~ram: Ty~odnik oraJ 

I 
kronika P. A. T. 

Ceny mieisc na 
wszystkie seanse Od 54 Dr. 

i Finlandii. cbało tylko 5 asad w ngółe, 0
0 pr7.CZ Budapeszt, Belgrad. bo norwegowie prowadzili d~ 

Ilość punJkt6w dodatnich za hecnie. jest ieh ~ź 26, p.rzy czy?! Osada Pronaszlko - Belten przerwy 2:0. 
jazdę waha się od 500 _ 4GB. 7 z mc~ zgłosIł~ ewentualnie (nr. 25) wyrus~a z 'VnrS7.3wy Drużyna której przeciwnik 
Najwięcej punktów daje start z start z ItlIIlcgo nu~sta. . na s,tGrt ~o T~lhna w dn. 12 b. prowadzi 2:0, a która umie się 
Aten, to też i najwięcej samo· Trasa z TallIna p.rowa.dzJ m. Tegoz dma opuszc~a. War· poderwać na nowo, jest druży' 
~hł')dów (42) zgłosiło stamtąd' przez Rygę, Kow;no, Kr6JeWlef" szawę osada. 11'1'. ~22 (mz. Ma, ną, posiadającą moralne walory 
swój start. T.rasa z Aten Jest naj \ \Va~szawę, BerlIn, .Hanna~et, rek -:- W. Pa.Jewsk~) na Opd·O· i niezaprzecza~ne zalety graczy. 
tnldniej.sza, to tez 19 kierowo Vemo,. Brukselę, Relms. DIJoD, lvmpla. Osada pam Za~6ma - A Polska posiada obie zalety. 
c6w wybrało jeszcze ,inne miej: Lyon l Grenoble. Długość trasy I.:a~ge (nr. W) na ,,~hevrole: I Posiada kilku ~Taczy bardzo wy 
~e da startu, a wybor zaletycl3.792 km., pkt.. 4914. Cle kraJowego montazu wyru sokiej klasy, jak napastnik Wio 
będzie od warunków drogo.1 Osady poliskle starto~ać bę· ".7.:\ Z Wa.rszawv na ,,,tart do Tal lim~ski, -bbrońca Gałecki, 
wych i atmosferycznych. TraS!lj clą w tym roku po raz plecwllzy Ima w pIątek 13 b. m. skrzydłowy Piec II j jeszcze in • 

Z ~ten bi:gnie przez SalOni.ki'lJmI1a ria .:.uiomobil;'~~I- nych. Drużyna polska kombinu· 
Sofię, • BIałogród, . Budapes7.t, I n _ u z I"., je bar?zo ?obrze, sz~bko,ść wy· 
WlI~den, Monachmm, J1Im,1 . • • konama me pozostaje mote w 
Strassburga, Dijon, [,yon i Gre· Informacje o załnletenlu dróg stosunku z szybkością graczy w 
noble. Długość trasy wynosi l Z dniem 4 stycznia r. b. Automo- stację Warszawa I (długość fali biegu, ale w swej całości Polska 
3.773 i nie jest mabimalna. bilklub Polski rozpoczął nadawanie 1339,3 m.) o godz. 20.35 i obejmo· I posiada drużynę, która w lej 

Z Aten startować ma jeclna radiowych 1{4}!I1unikatów o ·zaspach \ wać będą drogi: I chwili przynajmniej dor6wnuje 
osada polska: Mazurek _ Lu- śnieżnych na niektórych drogach o I 1) Warszawa - Radom - Kielce · Belqii. 
bieński na "Chevrolet". Drugie , większym znaczeniu turystycznym. \ - Kraków; 2) Warszawa - Piotr· I To znaczy, że druzy;na fran­
mliej5ce startu wybrała Buka- Komunil{aty nadawane będą przez ków - Częstochowa; 3) Warszawa) ctlska będzie musiała dać wszy-

_iiiiiiiiiiii_iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii~iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii_iHiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii·iiiii_iiiiiiiiiiiiiiiiiii - Łowicz - Łódź; 4) Wiarszawa - stko z'e siebie, jeżeli chee zwy-
Wyszków - Ostrów Maz. - Zam· ciężyć przeciw swemu najblii· 

",,",p A;:: "'*" waAbCl91ii WAL .. ;;.. .......aaoetu 

l -OD ar 
brów; szemu przeciwnikowi. 

5) Katowice - Będzin - Często- Dla informacji mogę powie. 
chowa; 6) Katowice - Kraków; dZlieć jeszcze, że polsoka druży· 
7) Skoczów (Cieszyn) - Wisła - na, którą widziałem w grze prze 

przgll:. złU prZIDIl'I- 1liI1Dł-li d'L mi "11fl)1l'STSl:.k'" d)ÓO Istebna - Zwardoń; ciw Norwegii miała następuJący 
~ ..,., '"' "...iw.., ~ ... ." ;,,_ 8) Kraków - Zakopane - Mor. I skład: Madejski, Szczepaniak i 

Płynie w tej· chwili do Europy, O'dzie stoczy trzy walki skie Oko; 9) KraMw - Bochnia - Gałecki, Góra, Piec i Dytko; 
• "? • . • Brzesko - Krynica; Picintek, WiIi~nowski, Piec II, 

W Paryzu, Brukseh l BerlinIe 10) Nowy Targ - Krościenko - Wostal iWodarz. 
o. . Nowy Sącz; PIŁKARZE I HOKEIŚCI • 

. PAT przyniósł wczoraj z Nowego' w czwartek 12 b. Dl. i będzie obce· 'łowny, ale wyjątkowo skuteczny. 11) Poznań - Pniewy - Gorzyc. Wreszcie IJl'zeba zaznaczyć, ~e 
Jor~l! ~otwier~zenie ~aszej w~ado-: ny na mec'l.U greka z francuzem w Ma wsp~niał~ ii~~ę r~k~rdow~ i ?a .ko; 12) Poz:nań - l{utno - 1,0' , chwilowo panu~ie :nar!wy. sezon 
mOSC1, ze ChmIelewski walczyc bę- sobotę 14 b. m. I rozldadzte wleHne naZWI!lJ{a rmgow I wicz: 1:ł) Poz lań - Ostrów Wlkp. VI' Polsce dla pIłkI nozneJ. 
dzle z kanadyjczyk;em Lou Brouił·1 Data ewentualnego meczu Chmie- i\meryki i Europy. Lou stoi lla gra· - Kępno - Wielllń - Częstocho· A jednak bezczynność pew· 
lardem, dodając, Le mecz ten odbę' lewskiego z B'rouil!arder będzie z nicy wagi średniej j półciężkiej, mo- wla; nych graczy nie szkodzi druzy· 
dzie się w po,::zątkach lutego r. b. I pewnością przesunięta. bo dla kana· : że z łatwością walczyć w średniej, I H) Lódź - Sieradz - Kępno - nie polskiej. Bo wszyscy piłka· 

Tymczasem, L!)u Brouiltard w to- dyjczyka Jeff Dickson ma juz na· ale walczy tylko w półciężkiej .. Je· Słupia; rze są równocześnie doskonały' 
warzystwie swego managera Bucj·: stępne kOlItrakty europej5kie, na go dokładna waga wynosi 72.5741 15) Zambrów - Wysokie Ma:t.- mi hokeis,tami na lodzie (7). 
leya jest w drodze do Europy, gdzie 15 lutego w Brukseli z nieznanym kIg. Bielsk Ptml. - Białowieża; 16) Pod tym wzglQdem warto so­
ma na 31 b. m. wyznaczoną walkę jeszcze przeciwnikiem. a na koniec Cieszy nas, że Chmielewski czule' Zambrów - Łcmża - Grajewo -- bie przypomnieć, że pewnego 
w Paryźu ze zwycięzcą meczu naj· lutego w Berlinie albo Hamburgu się na siłach walczyć z słynnym ka-' Augustów. dnia Polska miała grać, 7.daje 
lepszych w tej chwili średnich Sta· : z Heuserem, którego już raz nota nadyjczyldem, mamy tyllm obawy, I W komunikatach podawane będą lllll 'Się w Brukseli. Zamarzły te· 
rego Świata Christoforj']es (Grecja) bene, pokonał i to w sposób przeko- I czy trochę nie zawcześnie na to' odcinki, na których rucb jest przer'l ren nie POZW()lił rozegrać me­
i Tenet (Pranc,ia). Brouillard znaj.! nywujący. I sIJOllianie. W każdym bądź razie I wany, jak również i termin prawdo· czu (7). Wieczorem tego dnia 
duje się w tej chwili ila pokładzie I Lou Brouittard jest wielkiej klasy czym później ono się odbędzie, tym I podobnego usunięcia zasp śnież.]1 pola~y zaprodukowali się na lo. 
"Chaplaina" i przybędzie do Havru bokserem. Jego boks nie iest efek I większe szanse noże mieć łodzianin. j nych. dOWISku (7), grali w hokeja (7) 
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l'5ztaltuje się na ogół spokojllit:. Z całokształtu zagadnień praw' chodzący bez wzgl~du na obywa l mieekiego urzędu dewizowego go rodzaju wypadkach płacić 
Ostatnie w roku 1938 sprawozuanie nych, zwi-ązanych z losem wysie telslwo obce z "DeViseninlaen-/ (Devisenstelle) i to tylko dla pc pełnomocnikowi wysiedleńca, 
miesięczne urzędu dla spraw rolnic-' (lleńeów polskich z Niemiec, za- dera"-"Dcvisenauslaend'~:r'em". wnych określonych celów. czy też na jego konto bankowe 
twa, ogiaszol1e w dniu 8 grudnia sługuje na wyrói.nienie· ocena I Ta okoliczność ma swoje skut I \Vszelkie płatności osób trze- w Ni,eIllczcch, jak tylko za zezwo 
uie ]Hi:ynios:'o pow,aznJcJs:tych kwestii prawno - dewizowe", ja- ki z uwagi na majątek, juki oby- cich w Niemczech na rzecz wy· leniem urzędu dewizowego. 
zmi<:n w szacowaniu tegorocznych ka się wytworzyła wskutek o-I wateJ polski - wysiedleniec po-j sicdlellca jak również wszelkie MaJątck wysicdleńca, jaki po­
zbiorów. I puszczcnia granic państwa nie- , zostnwił w Nicmczech. Dla oby- ,płatności samego wysi.edlel1c3 zostal w Nicmczcch, staje się ma 

Zbiorom tym przeciwstawić nale· rnieekiego na dłuższy przeciąg IwaicH nIemicckich ma ona nn- I czy też osoby trzeciej w jego im:c ,iątldcm zahlokowanym, t. zw. 
:ty spoi.ycic bawe;ny północno ame- czas!I. . wet skutki w odniesieniu do icb niu są możliwe tylko za zezwo!c "Auswanderer - Sperrguthahen··. 
rykatlsll-iej, l:tóre w ub. sezonie Wy-I NIemieckIe ustawodawstwo de , mah!lku za granicą. . uiem urzędu dcwizowrgo. I Tym maJątkiem mógł emigrant 
nioslo około 11 i pół miliona bel, wizowe rozciąga swoją moc i po I Z szercgu przepisów obowiązu Jeśli np. wysiedleniec pozostał do niedawna rozporządzać za 
kształtując slę również i w sezonie wyc!migr~\Vanin. wzgl~(lnie ro l.iąCYC~l należy wymien.ić niektó- illużnym p,;wną kwotę w Niem-I granicą. czy tJ w drodze cesji, 
f. 1938 w tych samych granicacb. 1 wysIedlenIU z NIemiec. Z chwIl=ł ! re o Istotnym znaczemu: czech, to me wolno krewnemu czy to w drodze sprzedaży. Jed­
Dotyczy to jednak zbytu bawełny, oP.lIszc.zenia granic palls.twa ni~: I \,:ysiedlcnicc. m~że r~zp?rzą- jego, któr~ mieszka w Niem.: nul-ż.c ?statnio. nastąpiły ograni­
w przędzaIllia~h amer:rl{ańsk~cb,' mlcckI:g~ na CZ~S (~Iuzs~ nlz l' dzac s~vym n~aJąt1\.1em, Ja.kI .po-, czech, ~płaclć tego dł~gu bez ze I cz~ma l ntrudmf'Oiu w tym "rzgl~ 
podcz.as gdy konsum('ja bawełny I dwa mlCSlące. staJc SIę kazdy "ta zostawIł w NIemczech nIe lna- zwolema urz~du dewIzowego. dZle. 
Stanów Zjednoczonych w przędzal- le zamieszkały w Niemczech u-I czej. jak za zezwoleniem nie- Z drugieJ strony jeśli wysie-I 'Vysied.lcniec ma przy obec-
nictwie światowym uległa reduk;:~l • .• ._- dleniec ma pretensje w Niem-' nym stanIe rzeczy możność roz-
w ci.!gll roku o ókoło półtora milio· I Bruro Ducnal erJll1l8 I T czech z tytułu jakichś świadcze'l per~ądzania tym. "Sperrgutha-
na bel. W ten posób zbiory tego-· ..)1 n i nie może kh zai'nkasować, ben" w. samych NIemczech dla 
roczne nie tylko wystarczylyby na LEGJON6W 5, telefon 189-05 gdyż przebywa jako wysiedlc- następujących celów: 
pokrycie zapotrzebowania, ale (lo' Organizllcja~ ~eonani?:acja i prowad7.p.nle kSi"q. h~ndlo~yeh .Iciśle wg. wy- niec w Polsce, to dłużnikowi ,je- a) może lokować dlllgotermi-
zostawiłyby pewną nauwyll(ę, cią- ma en Wl.ldz Skarbowych. Sporządzanie I analIzll bilansów • go w Niemczech nie wolno w te-I no~e .kal?~taly, .iednakowoż nff' 
żącą nad rynldem i oddzialywującą M' kroce.h nJz na pIęĆ Jat, 
ujemnie na kształtowanie :ię pozio-I ~) może nabywać .nieruchOtnO-
mu cen tego surowl.'l1l. Nie !'toi.na Al. Z r.2 tl' - ŚCI, w tym względzIe zachodzą 
również zapominać, że w mirdzy.' U tU! ~ p~wne trudności, choćby z uw a-

czasie pojawi się na rynkach ~wia· przed :LIże ny ztDstal na rok 1939 gl na ustawodawstwo rasowe, 
towych bawełna ze zbiorów w kra- c) może spłacać premie ubez-
jach zamorskich i egzotycznych. PoI:s.ko _ francuski układ hall' jeszcze u~talon.y. Układ turr-I 

ny przez Polskę. j piecze!"iowe . i to tak na swoją 
Prowizoryczne szacowania tego rocz I dlowy klóre~o ważność wy<la- styczny, Jak wlUdomo, łączy Się. • • I rze~ Joko tez na rzecz członk6w 
nych zo:orów ustalają ich wysokość I sała ~ końc; grudnia 1938 °r. or?anicznie z polsko - rrn neu- W dmu 10 lut~go toczyc SIę rOdzmy,. . 
w Egipcie na olwzo milion (j{JO tys. został automatycznie przedłużo- sklm o~rote~ towaro~ym w będą, 'Y. Warsza~le prace ob~ d) moze plaCI~ ~pomogi ~a 
bel, co w porównaniu z r. ub. ozna- ny na dalszy kres roczny ten sposob, ze nadwyzka war- komISJI rządow)ch do kontrolI krewnych, równIez na rzecz IU-

czaloby redukc'ę zbiorów bardzo I o • tości naszego eksportu do Fran- obrotu !owarowego oolsko. styłucji religijnych i społ!ea;-
poważną bo o Jprzeszlo 33 procent. To samo dotyczy systemu cji nad importem francuskim francuskI~g'o, na których usta- nych, 
Zbiory ,;awełny w Peru szacowane k?ntyngenlowego i układu plat-: do Pohki w wysokości 20 pt'. lony będZIe pla.ron ekspOrtowy I e) może ~łacać koszta, zwtą­
są na 4(}O tys. bel, w Indiach na' nlcz~go polsko - francuskJ(~go. przo:!znaczo.na jest na pokrycie na okres. 3 m~estęcy,. t. j. na ma J ~an~ z zawIadywaniem jego ma-
4,100 tys. be!, t. j. w granicach nie· l Co, s~ę tyczy polsko· f~ancu-I koszt~~ dewwow~eh turystyki rzec, kWIecien i maj r. b. .1ątklcm, ~ ~'i~c koszta sądowe, a­
co wyższych, ani:leli w r. ub., zbio- Slk!eJ u.mowy tnrystye-.zr.eJ, któ· pOlskic" do Frn:ncJi •. Obrót pol-~ Jak słychać, poruszona bę- dwoka~le I t. p. 
ry bawełny brazylijskiej ponad 2: reJ waz.ność upływ~ w czer.weu I .. ko • f~ancusl{l musI wi.ęc wy- I dzie przy te.i okaz ji sprawa f) moze płaCIĆ k~a podróży, 
miliony bel, nawelny argentyńskiej \". b., to ma on ~yc 0?noWlony l kazywac ~Ido dodatme dla ~lększenia obrotów polsko - a.L ~ylk~ pry~atnych I to t.ak dla 
około 80.000 tys. bel. Nie Jest więc w ~rodze bezposre?U1ch, ro~o- POlski, ~. lle ruch tu.rystyczny francuskich, a także obrotu sle.ble,. Jakotez dla członkow ro-
rzeczą wykluczooą, że pOWclLny wa~ których termIn me Jest do FranCji ma być sflnansowa-, kompeusacyjnego. dz.tn~ 1 osób, tow~rzyszących m~ 
spadek zbiorów bawełny egip'ikieJ w. NI~~czech, Jednakow?t .nle 
stanowić może czynnik dodatni dla Prz6łm g~ O' ,-I~Z .. .:.za wi:ęceJ Juk 2.000 mrk. na mlcsulc. 
surowc.a północno _ amerykańskie- " .. ~. 'fi W ko~cu !lależy nadmienić, iź 
lO, glówneg ... konkurenta bawełny sprzedaz nIeruchomości cudzo-
z nad Nilu. Pier""sze iask61k "sezonu letniego złemcowi nawet ZQ cenę kupna, 

Z drugiej Jednak strony wzrost W ostatnich dniach zanOłO-/ niczym.' Zdaniem sfer zaintcre- się rozpoczął. , płatną w dewi'Zach jest uozwolo-
produkcji w innych ośrodkach, a wano w Łodzi poważnle.lsze 0- sowanych, moina uwaiać, fe se W tkactwie bawelnfan u- na tylko ~ ""ł'Padku, ~dy nabyw 
zwłaszcza w Chinach zniweczyć 1110- 'ywienle W przemy.śle włókien- zon letni w tym pJ'zemyśle J·uż h • f. YI." .. ' ~!ł CudZOZIemiec ~odplsze rewers 
. dzi J r 6 kań rue OInleme abryk wynosI JllZ IZ nie zamierza su: spJ'OWadzlł 
ze. na .e e armer w ~mery - około 50 procent. Od styC'1- do NiemIec. 
skich, zWląz:me z przesumęclami na Z · k·· nia, '8 wi~ od chwili ekspira- iiiiiii_~=_iiiiiiii __ iiCrili:!i;miiiiiii 
rynkach ŚWlat?~ycb.. VJ .szczegół- VI Z ił paPlerow wa oś,iow" cji dwutygodniowych wypowie-
ności pod~eśhc nalezy, ze tego: dzen, jakie otl'Zymnli robotni-
roczne z~.ory b~wełn~ egzotyczneJ spodziewana lest w nadchodzącym tygodniu ey, t:knctwo będzie uruchomlo- W numerze "Głosu Poranue-
pod wz~_~dem lakośctowy~ uległy Na rynku walorów tendencja dla l W dals7ym ciągu obracano nią po 1''' w !lO procentach. Obec.nn i,'O" z dnia ł stycznia b, r. uka-
poprawte, . podczas gdy zbI~ry. su- . papierów wartościowych była wczo U5.15 w płaceniu, 65.65 w iądaniu. produkcja ma charakter wybit- 7.ał się pod tytułem "Ad ministra 
rowca polaocno - amerykausklego I raj naogól utrzymana. Obroty, jak 3 proc. p"życzka. inwestycyjna; nie sezonowy, a produkcja ko· ~.ia handlu zagranicznego" a1'Ły 
pod wzgl~dem ~atunl~owym :wy~a- zwykle w sobotę, były niewielkie I eOl. w dalsLJm ciągu nic! była ll-}tcji została już definitYW1llie kul. . 
dły raczej ś:edmo. Obiektyw me boO'

1 

przy usposobianiu spollOjnym. wczor3j OfiCjn.l.fl:3 notowan!l. Nato- zal;:ończona. Zawarte w przytoczonym ar-­
rą~ brak WięC na rl'n~u dostatecz- Zdaniem sfer giełdowych, Źb miast II em. t~j pożyczki p0prawi- W skręcaInletwie uruchomie- tykule wywody stanowią frag­
n~ch f:{eUlentó,~, ktore mogłyby i względu na święta, jali.ie przypadły la się ej dals:w 25 pkt. i obracano nie fabryk jest już stosunkowo ment myśli, wypowiedzianych 
wpły~ą~.na zWy.lkę . ::en bawel~~ I w lym tygoJniu, ob,'oty papierami nią po 85.50 kut>no, 86 sprzeuat. bardzo duże, gdyż Już w pierw- w referacie wygłos.zonym na za­
w n~.Ibh .• zszym ?IUesle. .Nadmiemc I były stosunkowo maI e tak" że' 4 pwc. pram pożyczka dolarowa szych dniach styczni!l przekro- proszenie dziennikarzy i pubU. 
nalezy, ze w mIędzyczasl~ ,~stalo~e wzmocnienie ltursów, które nlewąt-: (do1artwka) obniżyła !!ię o 25 pkt. cz"lo 90 procent. cystów gospodarczych W \Var­
zostaly terelly uprawne, la~le zalę' pliwie nalltąpi w związltu z wypla-I i płacono Z'ł. nią. 42, żądano 42M. W l!I'zemyśIe wykOJlezalni- ~7.awie w dn. 14 grudnia ub, r. 
te będ~ po~ bawełnę ~ rORU ~1)39: ca?iem ~rz:!z nasz~ instytucję emi-I 4 prc'c. poiyczka konsolidacyjna e~m bawełninn~ url1chomie- Do artykułu tego wkradł się jcd 
Na o~"l}e.~II~ bawe]mane ~:H 11 sYJną rownowartosci zgłoszonych, utrzymała się na pozioruie poprz('d- me obecne wynosI około 50 pr. nakźe cały szereg skrótów i nie 
lec l1Ie~J~lkle~. tylk~ redul,cll, co I dewiz zagranicznych _ nie mogło uilll. Za większe odcinki \V dal~zym przy czym produkc.ia w tym ścisłości. 
oznaCZULOOY, IZ ~ymosą o~~ w. ~o- się jeszcze ujawnić. I ciągu p!ac010 66, ż:;,dano 66.50, za& dziale ma charakter prze,jścio- • W. szczególności stwierrlzam. 
ku 1939 ~. _ grnI11ca;h 27-2 .• mlh~'1 Nadchodzący tydzień przyniesie, za rln,bne _ 65.75 kupno, (j(j 25 wy. 'Vyk.oń<:zalnictw? . n!e 0- z: me wypow!edziałem zdania: 
nów ak~(m. W l{a7..d~m bądz r~zle prawdopodobni~ coś konl<retnego w . sl'TzC'daź. trzymało Jeszcze zamOWlen se- .. ledno nalezałoby wszakże 
produl(c~a bawelny. miałaby b~c u-j tej ducdzinie, szczególnie, że WY-j' 5 proc. pożyczka konwersyjna zonowy~h i produku ip pra,,:ie i stwierd~ić, i~ dop6ki ~ie b~d.zie­
trzyman.a ,w grruncach pomiędzy pła~0I1~ pr~ez Bank Polsk~ sumy r~wniEż nie zanotowała zmian, Na- wvłąc7.me t. zw. artykuły mlą-, ~y posła.daIt. głGbs~e.1 mysh ~ 
10 11 l p~ł hel. •• • I znajdUją Się W ręlmch ludZi intere. dal o\'ra(lano nią po 68.50 w place- dzysezonowe, całoroczne. Z o- kIerowanIU SIę tymi sprawamI, 

Trudno Jednak ~rze~ldzleć. o tle. sujących ~ię w~~oł'amł. nin, ~H w żądaniu. i becne;l pro~llkcji skr~calniczci i I opara!"wykonawc7;y musi s~waI! 
pro~ram ,t~n zo:;taOle wykona~y, I Zrozunuale, ~ trudno byłoby w 4 l pO I1ro'~. listy zastawne ziem- tkackH~J. pIerwsze gotowe sztu- kowa.c - natomiast w mIle] 
gdy~ ostailllO w kołach. farme:o~ I t~j chwili o~ądzać do jal~jego stop. sI~~e :,;er. V poprawiły si~ o 25 pkt. I ~i . towa;u otrz~m.~ ią apreturv: ez~ś(,1 re.feratu wYP?\\:icdziałem 
podlę.ta. została energH~zna al~r.Ja I ma wzmocru się wsl<utek wyżej po- \\ Iskszymi ojcinkami obracano P(' 1HZ w ~Iągu na,1hhzszyeh dwu ch p~gl~d~ ~e nawet ;,srod ~l~~>no­
przecnvl.o doty:hczasowym me~o- I danych przyczyn tendencja dla pa- ii3.:10 kupno, 34 sprzedaż. zaś za Iy,godm. • I ~!stow 1 teo.rety-lww adI1lLUlstra 
dom regulowallia rynku b.awcłma- pierów wartościowych, gdyż zaj~ć' drobm' płacono 63.75. żndano 64.25. W przemyśle dZlan~'lD, pro- CJI, zagadmcl11c administracji 
nego. Wyrazem tych nastrof1w opo mo"ą róine nieprzewidziane obec.1 5 l' t t" W (lnkn.iącym artykuły hldowe handlu zagranicznego nie zosta-

. h. t ł i d .• to proc. 15 v za~ awne m. ar- ( . ł' d zycYJnyc Jes powo an e o zycla nie przeszkody Niemniej w chwili W33 - l' l na maszyna{:h okrą,<llych) uru-' o Jeszcze oŁychczas pogłębio-
organiz.acji, reilrezentujących far· obecneJ' kola fi~ansowe sta'''t'aj'''' I ?1.a.w

y ~ d' l r0 {bU fil':> zan~to.wa y chomieni~ jest jesz~7e stoslln-I ne. . • dł' " '. ." ZlJJlan l na u o racano nmn po .... ' • Ró··· .. 
mer .. w. han el bawełną, uszczarme na zwvżltę. 7') 7- kI 73 '>5 " d" kowo mevnel1oe, dochf)rlZl ho- WTIJf'Z me wYPowiedziałem 

i d kI d Z d
' ol _. Ol upuo, .- ~f'rze 3:IJ. • d ~ d l' I m,·śll·· ~ 'd '. s~rowca. om! s .. a owe. a a'l Trallsakcji!lll, rynku walorów do- wIe~ o ~O J)roe. Pro 11 {cJ~ O-I ., '. ze w:.ro l!.llmsterslw 

:lIe~ tej orga~:zacJl, powolanej d~ lwnywano w0zoraj według kursćw ,3 yroc. r~nta zje~sk::t mi~la t~n- grafl[c~a ~I~ do artylwl6w zImo Ib.rak les.t !word.~"l1tH']l w zakre-
zycta p. n. Na,tonal Cotton Council n:u:tcpuj:lcych: ~L111 Je:. z\vy~k?w~, JakkolWIek me wvch I mcs~zonow:rch, obecne sl.e adnunlstrucJI handlu zagra-
będzIe pod~ęcie wleUdcj a!icj! pro-I 4 i" Ilvl·pr.Jc. pe.ństwowa pożyczka Jt' !.ln:.htą:. Od01~1{i po. 5000 zł I'~- wil-rotne. niest.nłe i ni~z1;n·t zim nlcz~e~o .. natomia."t wyrazi~em 
pagandowej na rzecz spozycla 'lU- wewnr.trwa nie zanotowała zu hm. i l,r:l\\lly_ fnę 020 pl.t lobracar.o m- ne pogo(h', me S')\'ZV1DJą roz·, zdame. Ze Wf, )Olpraca mu~!-
ro.wca b~well1ianego w Itrajll. pO. I • _ I • t 1I11 ~)( 03 w pl&('<;niu, 5~.5.0 W żą· wojod tej wytwórczo ki. I ste:stw w łonie !{omis,ii obrołu 
wlęk~zema elc~portu .na r~I1!;;ach z~-I I anIlIll. [(lc1)t'yc~n€J zwyzkl k1U'~.u .• ń ., ••• 1 t 0'\\ arowc~o. powmna ~nć pożą-
gramcznych 1 popierama rozwoJu sowującc się bowiem rozbieżności dtl,lnnly od'.!J'llu po 1000 zł., Z.l kto- , Duze ~lnh..ll0ml(,~le natomHl,s. I dan~ wyml,J w zakreSIe koordy 
orbotów towarawych z państwami pomiędzy pGlityl(ą rządu a proclu-'''~ l:b.~OJ/) ~3.~o, ż::'llano 5:3.7;). Nn. 7il\1°to~; ~no w (!z'aJe l,p~zelllY- l ll~CJl prac nad handlem zagra" 
uprzemysłowionymi. Organizacja ta centami odb:erają rynlwwi ceclly I t('.IlIU1;;.t o lClnln po 1 ('00 ::ł. popra- s 1~. f ~ anI). - .led,.wa ,m('7;efI,O-ll1Jczn:rm. 
opiera swą działalność na specjal. stałości i stabilizacji gdYŻ ~wiad-I' wlly ~i1ę o 100 pkt. i obracano nlmi R!'!(!"le .'\ .V~OSI onod ,? - 80 pr. f-l nI'. : ndl'ZC i l\'~ul"'-vh'iskL 

b . h t t i l b . . . ' . J 1'(' Ijfj 75 kl/ilUO G" "" d ż ! owmez I w tym 7lale prawie' --~ lIY'~ zr7.eSZenh3<.' er~' or a nyc , ezą o mo,:lnvośclacb gwaltowne<J'o ' , . . 'v - ., sprzc Ił • ,. • l . ' t1 ~ • I GTEJ D ~ ł ÓnZlr .~ 
t
•• h 1- t h b ł- • < '" I.. cala prOQll (Cła c. Y"7:V w nl",- • .~.' ,,.. \ .... 

U \'.orwnyc w :) s anac awe I wzrostu ~blOr~\V bawelny.~ółi10CilO-1 . "':1 rYI;ku ,U~I':I)W~/Il\ - t011dl'\l'ja ~'sn'm r7"el7i ... nrf. -P1;n1ó ... , niese- • j a \~eZorRJszvm zt'hr;,I1'u .,:iddo\\YłI!. 
:1ianycb. amerykansklej w Itnmpanu przyszło lokko zmżkowa. Z nkrji hanlcow"'elI ~ , • ,l , ".t I" ŁOlhl !lolowano; 

Utworzenie .jej !lpowodowaJo sze. rocznej. Jest rZl'cza zrozumiałą że I'lJwrano ' jeclvnic wlll~r~mi -B'l~l-u .'<)no\,~{ '. NI Ol'fk7.llY6 .,. !10Jnró\\'k~ 12.,0 t:?!:!;:. 
eg al ł';ceo i e t b·' I d 'k . I " . - . .. <, I - lnwe.l),cYJlla n ('11 [<;,.(.; 11'150 

r .z {v p r ur :lC.ll,. w~\vo \1- nowe na wyz i ~?C ~gl1ę yby za: r,:l~kIP~ro pl' kursIo o 30 pkt .. ni;' .ZAPISZ SIĘ NA CZf.ONIe\ I l~onsolid:Jev.inn I.i ,)0 1;,\.2., 
jąc~~h llastr~.Ie nerw~wC.l nJ2pew- sobą gw~łtowną zOlzkę cen baweł· ~lym (JfI l'Op:zro(l-1ieg-o 1::J7,"'JI} w. U)nZI\IEGO TGl.VAUZYST\ ',\ ~~nnk Pohki . 'f' ' j ll l. ,\l.ot 
noścl na rynI~u bawelmanym. Zary-. ny. K. j I laCI~l1il1 138.50 w ż:'lh:lliu. PUZFCnVZFBł' ACZFGO . :'. proc. Lo,], 1('.111 ,. ~.2 ) 6:!,f}O 

" ..... " ~ ., Iel'!flf'n('j'1 ulrz .. ' ! ~ 1'1 



Nr. 8 ~ . . ' GLOS PORANNY _ 1939. 13 

TO VGAAL NA LOT I I 9 • 
TABELA NIEURZĘDOWA 95 105 333 574 682 86 756 74 819 63 86 750 61 91 894 134109 56 287 93 306 424 612 69 869 909 79140 452 580 929 40 113 394 415 29 919 

(BEZ GWARANCJI) 93 53141 2-12 304 22 66 418 25 514 Ji) 96 654 lI6 754 999 135046 in 221 36 .'12 ' 80019211 315430 73 7! 6-14 881 81GG' 20088 247 60 303 ' 756 21210 77 96 
W druaim dniu cią!1, nienia 39 95 693 700 25 73 842 54017 60 65 305 63 467 516 69! 839 6S 961 92 136197 774 82131 559 60 662 789 808 902 4 302 459 736 811 22182 311 402 l) !)S;: 

~ ~ 263 331 88 434 96 694 702 4 834 47 53 351 412 504 49 95 667 73 712 22 81 90 83284 465 773 927 84019 85014 525 60~ 89 925 5S 23610 180 253 77 387 24137 
loterii , wylosowane zostały nastę 944 55031 36 255 90 393 450 553 92 97 856 983 137169 248 54 74 349 577 853 89 86413 66 73 552 650 880 87 952 87033 340 51 504 612 716 66 78 25036 48t! 
pujące numery: , 56109 57 230 411 77 87 579 651 95 807 83 910 13 138019 216 488 866 139029 333 421. 591 88019 677 860 912 8901)5 26121 94266462797 27078298492 777 

CIĄGNIENIE PIERWSZE \9GO 57013 40 78 203 319 69 458 613 86 84 114 221 68 69 431 503 42 86 613 770 302 92 460 520 648 862 128047 48 11091 801 83 900 62 73 29216 
5000 zł _ 39812 775 83 93 931 58033 41 90 288 372 97 ' 150058 277 393 504 44 45 670 72 98 90406 81 655 61 91301 4-37 560 677 , 622 70t 6! 

• • 478 59057 150 489 940 1768 69 995 141055 148 280 301 23 486 92052 345 810 93031 940 .. 6 145 54 i28 1 30376475 503 9! 628 31446 32261 a92 
5.000 zł. - 15991 22232 21514 I 600073113256232986 6102324 196 945627131420013022982 3i6 H3 713 662 72695143 67 697 99 960 96018 6\)7 668 78.3 33073 280 300 75 891 940 41 

30967 52415 103854 262 43! 652 81 801 12 17 62015 57 73 885 1!3069 579 89 612 56 888 94754 97062 151 386 577 994 98357 620 797 34036 135 80! 924. 35373 495 545 6g 
2.000 zł - 1736? 33692 3442:5 147 336 466 688 845 49 96 968 6309;) 144412 74 79 505 70 602 75 836 40 911 99037 183 205 37 401 862 138 63 72;) 36250 961 37125 58 399 H3 

391 '>" ł83i 7 646~ O 111691 1 ')6 ~ 327 677 860 69 913 64059 105 66 281 46 H50!3 84 100 243 U 450 559 673 7771 100251 307 74 431 57 507 770 902 720 65 38077 230 369 -167 39708 955 
•• ) o r.; - 8,0 !52 69 736 814 65066 73 165 409 52 69 872146046561379520230552079636 101611 80 747 972 75 102125 473 505 I 40119 250 734 873 41006 219 21 40 

14297G 149731 101672 1682920 6606t 75 101 250 357 423 43 510 717 '35 97 872 147132 325 28560 61 652 678777 97 852 57 103214 585 646 1040-16 491 519 68 908 42375 428 768 96 4310! 
1.000 zł. - 5313 17358 19954 35 60281 730 934 67288 471 85 545 68 72 96930901481 31 206302 iOl 30 692194858857572697210506 80779881 340 400 522 44024 347 596 703 858 

22757 '>9078 32726 39777 40314 627909176813420545602 72957 871 502686134687391525149135232578 106424 834 107037 213 534 666 779 \)f) 45054 207 386 405 603 8:13 46647 4735,) 

43990 -61336 ·6197? 63 15 8 965 69343 491 798863 1737 865905 79 197 932 108044 77 109 266 450 582 7J6 B8Z 936 48098 157 89 245 395 530 647 
•• - 2_ 1752 I 70070 91 189 435 99 506 608 783 913 15003468 297 606 790 938 151046 280 109064 80 88 218 565 66 90 190 49142 2.18 464 509 32 646 758 

80023888019133010587310940l 71103292 354 83 507 21 85 66498 853 346428799357362869719002 1520n 1 110089 200 60 335 762 63 111223 33 50191 333 445 8-1851054 474579885 
110247 11.6020 118128 1316 Hl 80 906 ił 67 71 72093 108 18 66 250 56 ' 167 598 607 702 995 153049 96 269 321 59 86 366 651 96 112452 958 113043 11lil ' 52189 242 530 672 91 53098 172 280 53;) 
132290 134'>74 .145088 150596 546606 ilO 735 82 956 73292 401 713 74 585 724 26 75 807 72970 154005 120262 321 4063695 692 115014 4045 437 533 ' il 679 809 41 914 42 54094 110 35 6~ 
15101? ., 1803 15 35 955 74163 212 352 503 88 631 504 65 638 93 730 902 4 155059 89 109 600 893 116453 570 771 117064 733 9i3 85 322 519 55 668 712 59 55020 223 76 

<J 47 62 767 878 965 U163 212 352 503 88 ' 498 511 601 707 25 835 79 933 156077 1 118228 793 854 61 119185 572 696 720 383 90 51:; 17 59 682 729 56227 311 530 

1
631 47 62 767 878 965 75025 49 101 204 1163 30S 79 413 539 92 639 92 816 2ł 1i6 827 183 il5 857 57216 571 628 58137 290 H4 

Wygrane po 250 zł. 1731 36349625 92576()05 88 280 317 , 911 44 58 157143 322 56 402 79 517 321 120493 821 121162 448 608 812 15 666 717 60 83 831 92 94 931 46 59302 
84 96 180 96 25-1 68 566 742 59 894 446 785 820 77014 254 369 71 500 73 642 . 38 52 98 635 713 83 879 158064 150 "II) 55- 87 985 88 122517 662 919 123093 790 640 86 717 846 ~j51 70 

100620661857 73440628329292014 722 89 95830 99 78072 207 26 73 398 ' 9842030 78660953 159070210 28 31)0 830 998 124075 373 472 768 125044 2111 60118 23 33 260 300 543 655 729 88,~ 
99 144 526 41 657 720 874 3122 204 38 402 39 524 7-14 827 70 \)01 55 73 79035 56 61& 51 902 . 384 !29 50~~ 666 878 97 960 62 126207 13 610go 115 417 511 723 97 622227 622 
564 721 66 82 957 419193 292 302 ,192 200 99 441 58 517 607 42 814 928 61 CIAGNIENIE DRUGIE 720 869 982 127091 190 557 605 128355 63292 393 947 64305 432 46 719 .. -873 
549 61 617 37 62 703 68 917 66 79 5053 , 80062 161 209 44 78 403 13 40 52 601 W <I' 250 ł 674 709 11 70 836 129126 36 203 452 165446 98 578 94 767 923 662249 397 582 
71 23031646 71 585 678 757 78 6145 73 2840 713 42 83683 929 57 95 81164 90 2')9 46 8~5~~n8~2P?, 90" : i019 U" 130167 309 16 432 565 824 97 972 , 663 67018 303 650 68059 89 256 718 919 
406 66 562 64 91 659 729 62 854 7033 54 211 26 359 753 69 825. 41 79 82 112 512 r ~ ? 'l "tJ a - 13162! 32 63 630 99 731 830 957 132-109 25 69170 493 893 
160 215 300 39 408 63 538 93 6u2 90 762931 8307532374 599 917 84 025 3il 2D9 331 8.7 ~07~ 148 33 4; 583 637 ~2 836 929 133303 764 967 134143 98 1j91ł I 70057 111 247 344 66 498 825 71336 
754 8333 62 444 7u 702 46 938 97 9023 231 418511 57826305789885174 241 960 481: 926 50a8 H: ~OMl 60 'l~6 1~0 969 135008 229 91 306 550 810 939 49 446 583 626 72211 48 302 94 79i> 
201 36 307 480 5!5 926 70 1-18 300 12 38 83 434 686 853 59 67 86057 87 9;') 2D2 80 702_ 907 10~'1 172 ;-a3 4.? 136216 32,1 787 861 94 918 137233 1171 730089 111 363 974 74247 664 841 66 

10037 75 214 328 85 564 673 799 829 223 405 2! 41 516 73 759 76 833 935 ~O 6~_ 8163 231 000 7! 773920 289330 75283082 138-129 732 813 977 139200 1974 75299592 76133 347 531 608 17 977 
905 70 11090 121 22 228 46 54 69 452 87352 725 813 99 88112 230 982 89U4 al~o~~~ ~~ 674 809 922 ł1 11US 3371 1401,33 141094 143 386 99 568 714 4! 181 77037 174 269 816 78326 755 806 900 
69 94 99 574 94 610 2{) 722 95 818 59 204 44 431 57 704 53 804 I _ ., '. 1142079 231 313 661 931 143227 320 1)8 79012 453 96 
962 87 12114 228 68 516 52 730 871 938 1 90026 65 125 270 95 99 343 58 453 61~ 2~ al 711 815 9.1 8u 12179 2!8 ~~~ 76 603 829 916 144327 36 49 5G8 7731 80088 346 48 451 515 81066 697 897 
9013009 17 52 2365025763666 78 785 7494598 619 47 7'1852 854 62 68 937 49a 8~3 131~1 57 80 29~ ~40a? 6~5 IDD 901 14'j267 340 526823 146054580 642 98 82037 i2 489 600 767 940 83173 306 
889 95 960 61 14092 187325 409 21 97 40 91010 17 89 385 98 622 780 906 60 83 826 ~2 lD211 5493 44a 63a 807 93~ 147327 31 586 673 822 148245 328 59j [487523730852834354085179257517 
53458696 714 18 903 11 30 50 80 15014 92009 66 176334 53 416 87 580 652 706 59 160~a 77 198 345 5_19 608 33 79 944 805 149064 174 487 536 618 44 728 969 657 812 998 86249 42397818 87095 168 
45 156 69 98 22-1 35 71 426 524 735 92 38 88 904 6 93078 88 113 52 221 312 17021 a2 61 101 461 7D 79 90 5H 86 87 I 150205 65 309 54 409 151360 904 2-l 80 2\)7 478 87 573 845 88107 742 89190 
913 61 16067 110 57 67 202 37 302 lu 49762452793892963709410867267 18064_42260619211 423 553 601 66 89i 59 94 152086 314 419 640 742 816 48 155561. 
425 668 97 725 42 75 92 868 91 911 U 305 74 465 641 829 62 95267 510 781 I 200a3 ~7 89 491 602 ~16 909 21046 320 153007 31 656 477 501 838 1541561 90011 373 431 626 763 91110 633 719 
68 80 17041 223 42 325 447 550 741 813 824 30 96078. 415 19 70 567 634 36 771 25 ~46 6a3. 716 ~200(}a 40 368 877 9~0 155143 234 401 156725 157418 38 70 27 92532 700 996 93085 454 94021 42 
1~089 162 80 203 2.1 91 323 516 99 6?0 85 843 948 97072 1~ 280 ~13 81 506 ~~;~13:~~~~~68~g ~~6i:1 ~419~27;~0~~ ~ 553 671 79 740 158146 866 988 1594,i3 359 476 ?~1 973 9501~ 24~ 378 00551 
8a7 998 19074 97 2a4 630 714 31 71 851 604 88 98070 249 3a2 421 031 811 28 34 192 204 44 60 ł20 688 92 790 913 90 584. 6u9 ~3~ 9, 377 98296 301 68a 916 99029 
52. 199048 178 265 347 430 723 28 62 913 1 _ _ CIĄGNIENIE TRZECIE 181 a36 742 70. 

2007299 211 333 85 498 502 20 48 609 100153341 835 940 96 101101 67 212 , D\2/01? 311 61286328060230478531 100122531813 ':'01197356831 10265.4 
29 53 67 748 85 905 68 77 21033 116 95 , 72 466517 25 677 78493 806 102053 420 167 ~ 29308 408 828 20.000 zł. - 138580 910 103031 51 256 90 514 666 104040 
249 3!2 434 502 14 655 732 !4 56 65 ,83 619 55 714 103166 399 430 52 506 : 323gg14~; iii :':~2~~~ ~1\!~03~; ~~ 15

0
.0
0

0
0

0 złł. - 31661 5880- 20~ 513 720807 105309 752900 106330 
895914 99 22007 4892 197 28D 481 515 139 604 73 74 709 814 10-1109 217 314183771910 3300211826074386" 340-9 1. O z. - 143298 1 () 53, 866 927 54 107188 281 880 108260 
630 762 802 12 20 35 977 23296 305 38

1
442 527 663 905 105011 273 337 431 511 65 75 154 362 446 613 868 79 092 9~1 l 5.000 zł. - 25733 33250 45271 74 434 109188 239 837 933. 

537 660 91 788 881 909 71 24067 82 '<13 , 73 709 23 948 50 57 106061 112 207 7i 971 3-181 211 309 512 604 67 834 36369 82003 140016 110113 45 318 52 98 111067 315 552 
205 13 391 546 658 954 61 25129 293 '306 77 407 518 622 73 83 853 107024 55 81 _ a I 11232 407 557 96 632 706 113305 11 86 
16 66 71 427 63 529 46 671 83 728 61 \89 102254 M 75 59! 675 766957108068 !9., 817 978 370076 435 513 47 747 84 2.000 zł. - 14152 1881040194 99 114334 499 683 115495 869 116145 
il; 810993260485546390645817057 199 179 206 457 252 92 632 33 96 8ł11~~go~S:2o'~3~8~~0~~~75:~ ::: 720 48

1
, 51191 5737488686116907 4349811717172180791884118248 119 

~~ ~~~ ~~0~!3259 71 331 411 36 57 549, ~~~ 91 109033 36 37 129 411 608 89 8;)i), 40034 32~7 405" 657 791 943 410~7 3'3 1.000 zł. _ 7097 8471 1148/l 119702. 
301 ')0 38 354 435 69 638 843 3tOl0 89 11003~ J:U 353 424 504 11 603 6 939 158 211 426 68a 42014 97 266 7a 317 15455 17950 24054 33934 34307 120150 276 82 310 485 500 38 64 607 

~ ') a _ • 626 43215 45 660 68702 833 974 441 W ; 3 163 43 5536 6 121762 122258 730 876 123250 553 689 
177 212 9_ 515 18 649 860 67 926 421111077 193 500 lO 31 3a 744 94 811 91 532 66 83 636 57 774 994 45037 119 525 : 7 217 O 68368 719 4 1751 875 917 78 124034 282 310 431 957 
32061 186 228 3~3 522 50 76 818 24 1112116 85 288 368 538, 843 113193 2.l~ ł 712 955 46122 498 804 84 932 47335 40S 80895 81185 82521.87430 95742 125232 594 757 817 90 126305 742 810 
33183 612 751 90~ 6 31067 173 74 370 369 501 41 114019 66 178 345 93 4401 505 761 824 88 91- 48063 171 200 3M 1100914 101144 105069 1086111127170 553 670 721 38 814 128199 275 
43853 684 777 79 35065 103 69 612 49 '607 763 979 115003 61 125 38 79 322 1 "a I . . " -
51 92 73583 9736154 421 787 877 37002 '74 86 441 85 622 79 116010 169 244 74 49141 28a 604 702 10 ') 108933 109562 115961 123836 ' ;4 567 714 74876 12904<) 80 20D 407 660 
198 69 215 30 361 89 91 400 'l4 98 52? 198 307 410 527 731 807 11071 123 353 50017 449 56 517 612 898 51267 U-1124474 126243 126948 131417 /33 

- ~ - \ _ '.1695 731 807 942 52222 24 401 705 7 " 
~2 94 _762 91838047 160336 51 429 8~ : ~3a 884 118003 74 89 240 320 84 41, 153077 152 92 545 69 747 806 54100 355.141052 147966 150900 15330 l 130180329 75 a~6 854 907131033573 
635 9a3 39028 41 134 302 85 433 OOl;)OO 56 71 661 90 776 825 119073 33814276428409-055052 7031265 74 565 1155414 - 806935 132117 28D 335 66427 598 770 
659 84 ' 413 551 736 83 887 a ,. 897 133076 435 513 756 134018 09 784 

40158 88 90 206 303 40 410 45 84 98 120030 244 65 634 902 44 121022 47 673 56240 68 325 54 452 604 66 57217 636 701 840 69 953 135189 275 575 740 
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'Wygrane po 250 zł. 1977 136334 67 538 701 25 59 802 42 43 
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4597 419 69 637 48 810 938 46113 16 21 36229324 571 916 127088 100225 : 70690 907 65~19 3? 83693 66005 210 811589 725868 9649041 208 327 455 437 145092 487 70939810 146069 377 
250 480 90 609 87 712 63 856 47119 32-1 71 592 775 884 941 128004 52 111 30 18 345 ,90 ~6 470 i>20 914 67216 373 432 591 523 27 5ł 87S 1548 778 815 28 147053 340 98 415 589 
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680 752 989 . I 130093 228306451 7851539 716 77 929 72023 39 822 605 73114 17 313 60 744 13165 98 279 622 840 14069 217 36 50 602 30 152178 804 6 153308 565 

50059 148 230 60 411 671 736 63 79 95 882 to3 131031 100 202 416 509 17 571 704 49 912 74239 707 829 63 1)8 302425 77 581 15256517 895 16251 97 880 154121 69 551 789 839 155315 Ut 
890 910 64 51022 24 37 66 426 523 2~ 18 72 786 829 955 132263 329 39 50 56 75485 574 82 930 76255 70 370 451 75g 394 95 494 626 784 959 17251 621 994 605 157170 377 564 624 839 920 1582j4 
711 92 834 6~ 86 980 87 90 94 52003 45.765013862446759 133038266358 U2 .7679 n033 MO 78080 173 82 215 99 32-1 , 18025 200 470 553 856 63 976 19055 , 357 578 653 805 159611 20 24 760. 

ZE 'W6 

RADIO W· Ika krea <ia Józefa Węgrzyna DZISIEJSZY PROGRAM MEDIOLAN (421' 
RADIOWY 21.00 Koneert symfonkzny. ,~ progra-

znakomitego artysty teatrów warszawskich 
mie symfonia nr. I Haydnr 

7.20 Koncert poranny 
8.45 "Wiązanka muzyczna" (płyty) SZTOKHOLM (1389) 
9.15 Transmisja nabożeństwa 22.3Ó Trio .fortepianowe D·dur. BeeUlo-

:Wieliki talent Józefa Węgrzy- wych który nie może zf.y'ć si~ z 11.45 "Niedola i smutki humoru ra, vena 
. . ' . l i" . ' diowego" - felieton 

na zapIsany Jest w sercach i my no,~yml war;lD lam zycla! me I 12.03 Poranek symfoniczny 
śli polskLej publiczności teatral- moze zapommeć o blaskach l sła- 13.05 Wiersze dla dzieci - recylujc 
nej złotymi literami. Długi i wie mini,onej przeszłości, o Julia Kossowska 
wspaniały szereg jego kreacji bo swych sukcesach na scenach MO-' 13.1'5 M\lJZyka obiadowa 
haterskich i romantycznych skwy i Petersburga i ginie tra- 1~.40 Rezer~a mu:r;yc~na . 

SOTTENS (443) 
20,00 Msza H-dur Haydna 

PR.o\,GA (269) 
19,30 Koncert skrzypcowy D-dur Czaj­

kowskiego. 

. .. . I ch' \ lD.OO AudyCJa robotmcza - "Nie 
("Dziady", "Kordian", "Zbójcy") gIczme, .tak WIe u z ty emlgran masz stali dla kowali" - repo,rlaż z K"n~erl 
kreacji charakterystycznych tów rosyjskich, którzy nie potra· 1 pracy i życia metalowc6w _ _ U " 
("Brat marnotrawny", "R. H. In- fili żyć bez swej ukochanej ojC.l.y 15.30 Audrcja dla ~si. . na dZlec. bezrobotnych 
żynier") przejdzie do historii pol zny Rosji 16.30 ReCItal fortepla'nowy Halmy 1 

uhl
' " ł ' . Sembrat , Miejski obywatelski komitet Zimo· 

skiego teatru. P ucznosc ódz- Po raz p!erw~zy. powierz'~n(} 17.00 "Mą~r.o~ć staro·wieku" - fr.ag. wej Pomocy Bezrobotnym w Łodzi k(). 
ka również żywo ma w pamięci WęgrzynOWI w fIlmie rolę ktora ment z pOWleSCI J. M. Rytarda "Wler-, 'k' . k . 
dwie niezapomniane jego krea- 'al d . d d'" wi chowina". mum 'uJe, ze on cert, organtzowany 
eJ' e, odtworzone w sezonie ubie- ,,!,skPal~l. e Ot PI oW

t 
laTa ro. zaJo . I 17.20 Podwieczorek przy mikrofonie. na rzeci dzieci bezrobotnych, a odwo-

l S a l leg? a en u. o. !ez, poml-, Transmisja z hotelu "Bristol". lany w dniu 29 grudnia 1938 r. na sku 
głym na scenie t -eo.tru Miejskiego mo teg?, ze rola .ro7.~lJ?czonegol 18.25 Ch,~ila biura studiów.. tek niedyspozyc'j artystów, odbędzie 
w sztukach "Spadkobierca" Grzy baletmIstrza Dubtenl{l, Je,st tylko HI.30 ReCital skrzypcowy Eugelllusza, d' 19 b J od 21 f'lh 
mały-Siedleckiego i .,Kres wę- epizodem w interpretacji \Vę- Raabego. • SH~ ":'. ~1U • , m. o g z'. W I ar-
drówki" Sheriffa. 't d ., I 20.00 "Podr6ze po SuwalszczYźme" , I Ulonll łodzkleJ' \V koncerCIe tym wcz-

. 1 g~zyn.a ~ras a ~nn o rozmll3.row . felieton I mą udział: Barbara Kostrzewska -
Obecnie Józef Węgrzyn stwo- JoZEF WĘGRZYN I wleIlueJ kreaCJI, która pozosta-! 20.20 Dziennik wieczorny. Alf d Wd k O d lO _ ., . I" '. . sopran, re owcza" r a rzył na ekrame Jedną z na)lep- Wt:a, nIezatarte wrazeme. 21.20 Muzyka taneczna l Z .1 M" k' b 

. .. l k ' i - .. . . " . .. f 21.40 "Gdy wielki mąż kocha llluzy- stypcne ysta arząuu lCJS -Ieg,o -:- a-
szych . kr,eacJI . o C 1ara ~erys ye,z- , ~torych zł~sc : 11ltry.ga, ~łupota "Strachy są mewą~pl1'\\;(,. j!- kę" _ Wesoła Syrena ryton, Teodor Ryder _ a,ko-ropania-
nych, Jakl~ klvdykolwlek W fIl· II lekkomyslnosć sąsladuJą Z e- , wenementem. Jest to fIlm smla-I 22.20 Muzyka taneczna ment Nelly Korwin-Korotkiewioz _ 
m!e polskim pokazano. gzaltowaną przyjaźnią, ofiarno- ły, oryginalny, ma własne obli- I forte~ian oraz orkiestTa. 

W filmi.e p_ t. "Strachy", zrc3 śeią i surowym, codziennym, oso cze artystyczne i powarne ambi - I AUDYCJE ZA~I!ANICZNE Bilety w dalszym · ciągu nabywa'; 
Iizowanym według gJ.ośnej po- bistym wysiłkiem. leJe. Jest to olbrzymi krok na- 1930 O t ~ONDHYNd(i)42) Imożna w biuTze komitetu, Sienkiewi-
.,. Ul ' l" W I r 'd t k -1 tkie' raorlUm ayna WleSCl mlews {l,eJ, ęgrzyn Na tle tego środowi'Ska \\ ę- przo w ~ osun u 110 wszys - I PARYŻ (1648) cza 53, tel. 226-67, a w dniu koncertu 

gra ~ol~ baletmi~trza! emigranta grzyn stworzył i uwypuklił wspa g?, co dotychczas w Polsce zro 21.3~ Itoncert ~ymfoniczny. W p,rogra- w kasie filharmonii. ' 
rOSYJskIego, Duhl.enk1. Iniałą postać romantyka-pijaka, blOno. I mle: symf~llIa nr. 2 RabIlud 1 kon-l 

Akda filmu rozgrywa siQ 11[1 rosjanina, baletmistrza, zmuszo-I Jak się dowiadujemy, film ten cert forte~:~~tJ;t~gne I OFIARA. DAN~ ZEBRAI{OWI. . 
tlI' wielkich i 111n1)'(h traged" za nego do występowania W prowin już za kilka dni ukare się w Lo· 21.00 Koncert skrzypcowy E-moll -.1 NIE PRZYNOSI. ({ORZYŚCI 
kulisowego ; y c ia teatrzyków, \" cjonalnych teatrzykach rewio- elzi na ekrani,e kina "Casino". l Mendelssohna SPOLECZENSTWU o', 
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'B' - I art·.'Wc _ n _ 
łCt I rQu~~ł~CR"e 

podagryczne 
Ali wIece' 4<1kuCU"1 oa I:Q!lane pcnoc!Y. " 
'cnlJ, slmne sloty' alcnol!04Y. NleinOŚll,ml 
wledy. atal •• ,~ bóle VI stawacb. koścJacb I 
IIIlcłll'/ach. nowstaJe bolesne obrzmienia, clio­
GUlIle. a ·oawet oorusunle Si, bywa' au ... 
dnIon •. Clerple<lJ. to pomtalll skutkIem GIl­
cromldzaJl. liC kwasU" mCe%IOWego w Glltr'Oo 
lu I. IdeI! .lIla b;d. racjonalnIe zwalczane. 
"~d. "t awlCkszoC. U M'H%cle a. st.:lł~ 
przykuj. dD lOżka. W tych wypadkacb etoluli 
'lIt wewnetrzny tek "UIlEMOSAN" oĄsec. 
'KII!OO. który rozpuS%cuj,e kwae mOCtIlWJ 
I .. orl{anltmle. wywołale obllle wydzielanIl 
(alt takcnrego wraz s meczem I w,"~łdzlar. 
i- ""rojem " walce lego 1 artretyzmem. ren. 
... tYZmfm. pDdagr", lech/asem. kamie, D>IIf .. 

. Irow4 efA:t !tą prafOllsn4 materII. 
Or:ra1n"n)' .. U R E M O S A N " 04SECKU!.QO 

40 a_b Yeti tli APtek.clI. 

z w ::~~k:=. ~ SALON PO '-o CZOCH 
we wsz)stklch &. PIOTRKOWSK4 90, tel. 155-9& 

kolorach oral Pulowery. Pończochy I SuknIe .. J.r8e," 

~f~!lIn~~cłne Za war, redukcJjne 
oraz Odwodn~arze ~:ru~k6~~ich 

roboczych. Plymlllll Kj;ll~ -f ~e sta'L miedzi 
jak r6wnie* mm l' \J I I stall nlerdZllwne' 

-dostarcza ZAKŁAD MECHANICZNY 

DOLF I SN 
Łódź, 6-go Sierpnia 82, tel. 114-58 

Do akt NI'. Km. 2543 I 38 
{)BWlESZCZENłE ed 1 I do 9 J 

Komornik Sądu Grodzkiego w todz I P d 
rewiru 13-go, zl\mie~~kaly w ttld.i, ot~łny ramat p ... 

pr:zy uJ. Andrzeja 11 Gj IR f\~~ ( 
nil zasadzie art. 602 K. P. c. ogłasza '11111 ~ '11111 I w dnIU 17 stycznia 1939 r. o ~odz. II 
11 w Łodzi, przy ul. 

l'iofrkowskie' 67 I 
odbędzie się publiczna licytacja ru- R. gł.: Barszozewska, Zelichowski. Plobejski, 
ehomości a mianowicie: 
2 szaf do ubrań, toalety. maslyny do . Cybulski, Cwiklińs.ka i inni. l 
uyci,l. 4 nocnych stolików, lampy, Nast. program: .Wró6, moJa maleńka· .Czarny Ksłęłyc" 
::I taborecik6w, stolika, gondoilCi I 

radioapllratu POCI. seansu II g. :5 pp., • nled.iele I ~więta o 12 wp. 
IISJacowanych na łączn<t sumę ostatni o godz 9 wie:z. 

:zł. 810.- -----;::::-;:-:::-;=~:_;_:;.======::=========:::::_ kt6re można oglądać w dniu licyłacj~ (JO 1\Itt. Nr. hm 1940/38 
iW miejscu sprzedaży, w cZ:łsie wyżej OnW!ESZCZENIE 
oznaczonym. Komornik Sadu Grodzkiego w to-

Łódź. dnia 23.22. 1938 r. I dli rew, 13-go zamieszkały w Łod.i 
Komornik (-) MarIan Llpłdskl przy ul. Andrzeja 11 

.. . _ -,-.. __ --- na zasadzie art. 602 K. P. C. ogłasza, 
Do illit. Nr. Krv. 1562/38 \ że w dniu.'1 stycznia 1939 r. o godz. 

11 w ŁodzI plZy ul. 
OBWIESZCZENIE Piotl'l(owskiej 121 

l!:olDQrnik Sądu Grodzkiego w Lod:!, odb,ędate si~ publi.c!n& licytacla ruchO-' 
rew.3-go, Ludwik łłollas .am1eszkały moscI. mianOWICie: 
w l.odzi. przy ul. Aleja l-go Majo 17 mebli, firi1nek~ . m8uynJ do .zycla, 
na zasadzie art. 602 K P C. oglasza, 2 rowerów, 2 materac,. obrazk6w, 
Ze w dniu lSstycznia 1939 r. o godz. marynarki I lamp orll3 serwety, kap, 

Kra1Niec: !nEt.ki 

I ' 
PRZEPROWADZIŁ SIĘ 
~ ul. Piotrkowskiej 101 

I 
na ul. MONIUSZKI1-a 

12 w doma przy ul. Sienkiewicza 63 j laski 
odbędzie się publiczna licytacja ru- ollacowanych na Illcznll sumr; ~ ________________ ~ 

.homo~cl. a mianowicie: zł. 1310.- I I 
dw6ch szd, lustra, biurka, umywalkI, kt6re mołna oglądać • drdu licytacji Uupuł"'ie 
!ł otom.an, kredensII, zegara, natki w miejscu sprzedaży, w czuie wytej ..., 
df;lbowej, pomocnika kredensu, sfołu oznaczonym. I Ź ód. 
jatnego, 12 krlcseł, mauJny do "Y· UcH. dn. 12.12. 1938-r. Z -gO r a 

cia I bibljoteki Komornik (-) Marł ... Llplńlkl _ . 
OIIacowllnych lIa Illcm" sumł zt Sprawa firmy .Elibor· p-ko Dawida-

'100.- wi Kolskiemu 
llt6re moina oglądać • dniu licytacji 
.." miejscu sprzedaiy, w czasie wytej 
oznaczonym. 

l.6di, do 16.12. 1938 r. 
Komornik t (...!..) L. HOLLAS 

DOKTOR 

KLI ODR 
Wielki WJb6n 

W6ZK6W dzlecłęcycb I tÓZEK lromodOWJch 
ŁóŻEK mefalowyeh WYłYMACZEK 
MATERACY wy§clelanych marlli .Rubb .. • 
MATERACY ęręłyn. LODÓWEK 

.Pate"'- LEiAK6W. HAMAKóW 
tOtEK polowych ROWERÓW i dru,n _._- -----.~._-----

SPECJ. CHOR. WENERYCZNYCH, SE- .. fabrVClfftym OOBRnnlłLu l.6dl., Plotrlrowska 73 
KSUALNYCH I SKÓlłNYCH (wlońw, i ___ sk.ł.ad ••• ie." __ .Uf.U __ W.podiEIIW.' .T.e.L.1.5

111
9-
liII
go,.. 

.... 

ORYGINALNE TVL.KO 
ZTYM ZNAKIEM 

FABRYCZNYM 

aEZGRANICZNIE 
ELASTYCZNE 
PAT~NT FRAr-lC; NR. 700.!SO'ł 
PAT E \liT AM ER.. NR 10'9701 

Motor» elektr.czne Dowe r utrwale 

Spraedł!! I ZAmIana. Wypołycsonle metor6w 

Warsztat Re,aracrjn, 
Naprawa I prze",ljlln'e wszelkich motorów elell­

tryc.nych. WJ'konanle uybldel solidne. 

INSTALACJA SllY i śWIATtA 

loi. • e en afl. tÓOl 
W61czeiiska 35. - Tel. 205-59. 

-'fłA 

Czekola a 
1I1I1DQ)IRł)TIA\ .... 

wzmacnia i uzdrawia 
$RÓDMIEJSKA fi 

iern-a ,tŻ ÓDlO" 
Przejazd 1 tel. 209·87 

poleca 

Pą(Zki ""gborowe 
2 szt. 25 gr. 

Ciastka 
. po 20 gr. szt. 

U_ap: Do katdvcb kupionyoh 5-ciu ciastek 
6-to liczymy tylko 5 gr., wyjątek krem6wki 

przeprowadził się na w = 
:!~z~-;'::;J~~~t1~~ CHOROBY ZWIERZAT l .... ZD.-•• S4PolERmWSz~4oI0AI-"ZDa 

1-8. _ TeL 132-28. aaauzr llbom.. szueplenla upoIłI... " ., .. • Ul 11 .. ., 

DOKTOR 

RBI HDR 
Specjalista chorób sk6rnych, 
wenerycznych i :;eksualnych 

IOElonie promieniami Boenfonna 
PołudniOWI 28, fIl. ZOl-93 
przyjm. od 8-11 rano I od 5-8 •• 
w oledrdele 1 '",ięta od 9 - l:!-eJ 

Dr • ..Jerzy 

TBItEItBAUIfI 

lek. wet. ZE STAJ. nu LOZKAMI 

.J. G~e!"w~lber Dr. med. Sa o eersk-ego 

.J. Chor""itiski 
PIOTRKOWSKA 189, tel, 224-81 

,od.. przyjr;~ 4-1 

• 
Higien a] 

to zdrowlel 

Cy\linowanie. drutowanie I fro· 
terowanie posadze ." czyszcze­
nie wystaw i okien, sprZ'ltanie 
bIur i pokoi. odkurzanie elek­
troluxem. Re"eracje linoleum. 
I;>akowanle okien i drzwi. . 

Chirurgia zębów, szczEłk i jamy ustnej 
PIOTRKOWSKA 56 TEL. 129·77 •. 

Przychodnia avnńa od ąod.:. 9 do 12 

.----------------------------------------~ (BODlI' Nil PlłJ(Jl' 
Kaid,. kto cIerpI na kassel, brono"lt, chrypkq, zaflegmienie 
pluo oraz koklusz, pawi n ien nat,chmiast %obrllć sIę do leczenie. 
Dobrym środklom na OhOłObJ f llf'!OttOL Przy użyciu Fa-

płuc okazał slq preparat nu ił • go.olu Imniej-
lIfa si~ kaszel. - Fagosol dos tliĆ mołna we wszystkich aptekach. 

Skł. ,ł. apteka H. Halen_ład!!, WUrlzaw!, PIlili IirlyllOursld lD. 

POSZUKIWANY CHOROBY WEWNĘTRZNE 
pl;kfj dla Dlll.łżeństwa.. Centr. ogne- PD!rtcił I prz~prDwadZił sle t n~ ,Ul. 

,,:anie, telefon,. centrum,_ ew~ntual- ł Pllsu~skłego ZS. 2~:'10 

J. HUPERT I S-ka Dr. LudlUiM FalM ~. me~. l ER 
Spec. chor6b weneryclrnych. mo-

Chorob, sluirne I weolrycznB CIIopłolowyoh I "6r"'/O,1 Piotrkowska «. 
I:el. 202-'14. Nawrot 7 tel. 128-07 Traugutta 8. ~el. 179-89 

Ole ~ utrzymaruam, tel. 150-57 1-3. przyjmuje od 5-7. . 
• PI'IJ,Jmu!e od 8-11 I 4-S włec-. 

SO-12 i 5-1 w nilt.1 !.ele i .4wil;ta od 10-1 pp. 

Sienkiewicza 40, tel. 141·22 

••• 
Dziś i dni następnych I 

JilIł:DElf 1'I.0RfiJlN 
największa g w i a z d a kinematografii 

. francuskiej, bohaterka filmów "Zbłą­
dziłem" i "Lndzie za mgłą" w naj- " 

nowszym arcydziele p. t. (Gribaul e) 
~----~----------------------------~-------------------------------------Początek w dni powsz. o godz. 4-ej, w niedziele w .. eae we _ ;...,....,,~i'~_. 

Początek seansów o godz. 4 po poł. 
W soboty i nied7.lele - o godz. 12. 

CENY l\UEJSC OD 50 GROSZ\' 

lUNO - TEATR 

CeG;fielniana2 
P(ICzQi ei~rodziennie o codz. 3.3G .1 

Dziś poraz ostatni J 
Poraz pierwsz, W lodzie 

Wielki sensacyjny film , 

NajstaTSza karta Stanów Zjednoczonych! J~.!!!łn Sennel' ,. an ft.... .co"l 
Walka z Indianami! W roI. g1ównych: Y:-Gilf ...,n d) " 
Nadprogram: ładna kolor6wka i dodatek P. A. T. Nastąpny program: BYŁAM SZPiEGIEM 

~ -, ,;. Ł.~" __ .. ~~......;....' ł.I5<~"""",-~I.;;oO_~~ t--_ ·~ ______ -= _____ m __ .. !!L'D~Z!IliZSll!lSl!lilIllilll~ .. IIi.iIfiI ... 
DziŚ i dni naSlerIn,ch przepiąkny film żydowski, arcydzieło ki.nematografii 

a ~ (f 
W roli gł. naiwiękF.'z\' 
oicboiarz żyd .. Amervki 
.Film łez i radości, bu] l, l~"kIlOty żyd. 

() 113 lirBBI(~YH_K~lIiImBnI~~ 
·s Z e r. MUl. A. OJszanecki. - W pozost. roI. artyści teatru 

Izydor Kieszyr, M. Goldberg. Ihudit Abarbllnel i in. 
UWAGA: D,dś, w niedziel~ p.o 2 Ulgow0 p'oraoki o g. 10.30 i 12.30 . 
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_1M 

D o NIE 
, 

F2tiC • er· .... ...,.. ... -$, .• ....,; _ to. ~ 

lifrt k' h . 11114 PLAt; duży do wynajęcia. z wagą 
III au a J Wje OWal'll8 iłt wcz('wą, szopy murowane przy nI. 
............ -. e .. _Uo3CJI_~ Stncleckiej 7. Wiadomość na mieJ­
FRANCl'Z rodowity, Dlmczyciel i!CUe Telefon 277-35. 
dyplomowany, udziela. francuskiego! -------------_ 
w najl:Zerszym zakrasi3.. Oferty RUTYNO W ANY ouchalter zapro-
sub ,.Złuty lekcja". wadza i prow::tcJzi ·{sięgi· Wyucza I 

,,:~zl!lkich odmian księgowości prze· 
BEHLITZ - SCHOOLI 14 rok bItkI wej włoskio.j.i amerykańskiej. 
szkolny. Koncesjonowane Kursy Talet 210-74. 
Języków Obcych pojedyńczo i ----- -- '-------
w małych ściśle dobranych gru· ~JUFr(I podług ostatnich mudeli 
pach i l-roczne Kursy Handlo- wykonuję· Ceny b. niskie. Zawadz 
we, obejmujące księgowość, a- ka 23. lewa of., II w., parter. 
rytmetykę handlową, korespon· 
dencję, ustawodawslwo handlo· 
we, socjalne i skarbowe, steno· 
grafię, pisanie na maszynie i ano 
gielski język. Kurs wyższej księ­
gowości, obejmujący: rewizję 
ksiąg handlowych, analizę i kry· 
tykę bilansów. etc. Zapisy co­
dziennie od 12 do 1.30 i od 5 do 
8-eJ. Andrzeja 3. 418-10 

JĄK.-\~IE, wadliwa wymowa i t. p. 
aJ'r(' jalny KurS leczenia - Lecznita 
Piotrkuwska 67. 5512-2 

ANGIELSKIEGO eldzielam gruntow 
nie IlOWOCZeS'lą met:'Jdą.. Ceny przy­
f;.tępne Dzwonić~ tel. 127-52, ou 
3 - :) po poł. -3 

POI'iIADAM 30.000 zł. w gotćwce. 
Jestem młody i energiczny. Czrkam 
na prq)Qzyoj.~. Oferty sub "Egzy­
~tencja'·. 

NOW(JC1ESN A swatka zawiada. 
mia, że: orzyjmuje calv dz;eń. Ka 
mienna 22, m. 17. -

KAWALER, żyd, 7. ak.!ldrmickim 
wyksztalceniam szuka posażnej żo. 
ny do lat 30, chcącej wyemi!!l'ownć. 
~iean(,ninlowe zgłMzeni:t pod .. F.mi· 
/!T:1cja" Kraków, Skrytka pocztowa 
253. . 

A m::łJL WENT 3zkolv tp,chnic1.llei '1 

!l·letnią praktyką, lat 24 (izraelita) 
I-u~lubi pannę, kt,óra 'Jffiożliwi orni· 
/!r:lcję. Ofert,y .. Filrhowiec" de 
Fuksa. Piotrkowska 87. BUCIIALTERll włoskiej i ame· 

rykańskiej oraz pisania na ma· 
slynie gruntownie wyucza za 25 11 PosadS;; 
zł. Skrócony kurs w ciągu l mie· .,___ ' 
siąca zł. 15. Pisania na maszynie ......... ~%Q? 
5 LI. Udzielam również korespon LEKA I:Z • DENTYSTKA, dyplom 
dencji, arytmetyki handlowej i polski. potrzebna. do lecznicy den· 
stenografii. Kilińsklego 50, po. ty~tyczllej. Talafon 174·93 sobota. i 
przeczna oficyna. I piętro. Za. nif..dzida. godz. 14 - 16. 

Sklep galanterii 
wytwornej, w śró.dmleściu, otwiera 
'utynowany fachowiec. - Poszuku· 
lę wspólnika z kapitałem do 10.000 

zł. - Oferty sub. "Duży zysk". 

Lokale 

POKÓJ umeblowany do wynajęcia 15-1 I'OKOJE z kuch!lią i sklcp w 
I dla solidnych. Wćlczańska 37, lJO,]w0rzu przy ul. Piotrkuw:;kiej 
; m. 10. lub !la biuro, t~l. 276-26. nr 101 ora~ 6 pokoi z kurhnią przy 

ul. Piotrkowskiej 51. do wyn.'lję;,oia. 
DLA JED~mGO PANA (izraelity) WilH!t mość: u dozorcćw dlllllÓW, 

do oddania miły, frontowy pokój z lub tel. 133-23. 314-2 
w~zelkimi wy~l)dami z osohnam • 
wejścieru. Narlltowicza 31. m. 37. ()J)l.IA~r pokój ciepły, słoneczny. I ___ ....... ~ .... _III! __ *E· Biuro" P O L R U C HU 

\-\. ejscie niakrępnjące. Lazienka. 
1. wl'utHalnie z lltrzymani3m. Obej­
rzeć lIlożna oi 3 - 5, Piramowi­
cza 7, m. 14. 

ZL. 50.- KWARTALNIE 1 pokój ~~I.ł4:·02 PIOTfiKOWSKA 89 fr. I p. 
2.1. 12:) kwartalme 1 pokój z kueh. poleca w!izelkiego rodzaju mieszka· 

nia, lokale handlowe, sklepy, domy, 
lI'ą; zł. ~80.- kwartalni; 2 po~.)j: place, wHle, pokoje umeblowllne 
z ktlchr1Ją,; 3-4-5-6·('1O~' kOJowe, j "arsoniery l'i1KÓJ rluży de wyna·.lęcIa. I·sza 
mieszkania; pokoje umeolowane Zlecenia załatwia sle 51,111«0 I solidnie. pil,tro. froat. Nawrot 34, m. 4. 

oraz garsonie:y od zł. 20.- polec!.! I D') WY~AJECIA 4 pok02e z kuch· 
Biuro "Zeni~ " Poitrkowska. 82. nifl na II i ni piętrze, wszelkie wy. ODDA.'I pokój wspćlny dla dwuch 
t I f 2602- I 'I pmów lub dwuch uczni nntvch. 

€ e on. -:.J. go(lv oraz !oka!.;! handlowe. Piotr· . t \\"1 'k 117 26 • 
l 

• l 220 W' d ~' " IJtlUS (. czaua:t , m. . 
~('ws ~a . la OITlO:5C na mIeJ' . __ _ 

S('.1I. 5c-2 I Dl) W~P(\LNEGO pokoju (łazien· 

DO WYNAJĘCIA d 3 . r.: I ka, ttolef..) przyjmę pana z utrzyma-. o zaraz l .J. • I b b .. 
l' • l' d' UH'm u ez. Cdglelmana 10, m. 13, 

PO'{')]CWO mle8Z {anta. z wygo amie t l f 971-81 
front, Hl p., Andrzeja 7, el. lO~-5li'1 . e l on - • _ 

33-2 e-4 POKOJOWE mieszkaT>i:t w no-------- wOCZCf'nyln domu do wynaJQCla od 4 no8o~owe słone ;:zne zaraz przy ul. Czerwonej i Wólczan 
8kicj Wiadomość na miejscu. Tele­
fon. 27"! 35. mieszl,anie z holem, przedpokojem, 

centralnym ogrzewaDlem, oraz z wszel­
kimi wygodaIflł, w nowoczesnym domu 
przy ul. Wólczańskiej 197 (obok szpi-

tala sw. Jana do wyuajęcia. 

6 POKIJJ. midszk. wszE'lldmi wyg(,· 
darni, If p. oraz 3 ·pokoj. parterowe, 
lIutycltminst do wynajęcia Piramo· 
wicza 15. 5535-3 

-~~ ,.",.", 

ID Itupno i 8IlrZe~aż. II 
e::;ss;=q .,....;:~ 'J~-..... ~ 

L()KAL frontowy, partarowy :z (,I.'n·" .. 
tralnYlfL ogrzewaniC'1O natychmiast POKÓJ el. urnab!owany, to:llefon i 
do wynajęcia. Narutowicza .14. łazienka, ew. z utrzymaniem do ou 

PIŁKA me.1:1anic:r.na dźwigniowa 
<lo l'i~cia szyn l dźwigarów, nożyce 
dzwiguiow3 motorowe i rcczne do 
0ięd:l żelaza w r(.żuych . formach 
do gruboś~i 40 mm., rćwnież tlo 
Llachy, dziurkarki oraz sztance śru­
howe d05tarcla po canach fabrycz­
nyeh inż. WeiugrUn, Kraków, Gro­
ble 19. 

5534-3 dania. Zagajnikowa. 16, tel. 186.71
). 

19-2 

110 WYNA.JĘCIA od :zaraz 5·poko. 
jowe' llIicszkania na I i In piętrza, 
komfortowe, wyremon~owane, elo. 
lIE.'czne. Legionów 1:7. Wiadomcść 
n gospol!arza. 6~-2 

-p 

])0 WYN A.JĘCIA składy murowa­
nI'. mające 1 tO mtr kw. i sklep na 
ł imł'. Siankiewic:za 4. do T. 'lrr.a. 
wskaże. 28---3 

Pll .. A taśmowa, duża wiartarka 
uraz m(,tor olektr. 3 H. P. firmy 
.. ~tol'znia. Gdańska" do sprzedania.. 
Tel. 2r,g.21, godz. 4-7 po pol. 

p~owadzam księgi i sporządzam PRZĘDZALNIA Welny Czesanko. 
bIlanse. \ wej POSzuk11je kierownika biura 
ANGLIK s wytszvm wykszta.lce. El'rzedaty w Lodzi. Ofarty kierowa-ć 
niem handlowym i -długoletnią prak dCl "Głosu" sub ,,A. B. 751". 277-3 
tyką wyucza angi~lskiego szybko _ --------------------------- ODDAM ookćj frolltowy, słonecz· 
dokładnie. Zalatwia. fachowo wszeI- OKna ,. DRlUJI u. sz,zelniam ~e:=e~IIC:r~i:ic:~~~: ny, umeblowany oddzi~Ine wejś· 

OKAZY JNĄ BIŻUTERIĘ poleca 
"Kamea", Piotrkowska 73, tel. 
185-22. 457-58-8 ką korespe,ndencję. Gould, 11 Li- TENCER. 205 27 Trwałość cie, wygody. Naprzeciw Staszica, 

stollada. 47-13, Phone 212-32. TEL. •• długoletnIa Cegieluiana. BO, m. 2. . ____________ ...;;;....-- KUPUJĘ BRYLo\.NTY oraz biiu-

AX'JIELSKI (tluma.ezenia., korespon DLllGOLETNI. h~dłowee, or~i- D~ WY~~.JĘCI~ w no:vvm do~u IS.POKOJOWE miesz~a!ńe w n~- I terię . .,({amea", Piotrkowska 73. 
dOllcja), hebrajski, judaistyka., ko- :zator, m~azy~J~r 1 Irq~a~andZlsta, 3 l 4·p"koJowe mieszkam::. wszelkIe I wym domu z wszell~IUll wygodanll. telefon 185-22. -S 
reJl{'tycje. Tel. 163-55, 11 Listopa.da I z dobryml świ.:l..doctwanu l releren. nowoczcsne wygody, II piętro, can· Zawadzka. 54, HI plętro, do wyna'l ' . • .. . 
24, m. 3, od 2-3. Ceny przYtitępne.1 cjami poszukuje posady od :zaraz tralne ogrzawauie. Telefon 144-19

1 

jc:eia. tal. 174·73. !-(,NCZIJ.CHY, sk~rpe!kl: rtwNez 
• -- ~a. kaucją od 1000 do 2000. Oferty I J\li~d:zv :! - 4. z Illalyml sklzkanu BIeliZna mę!lka 

WYK\\-ALrFIKOWANA. dyplom "Udź kaucja.·'. 31-2 --' -, SKIW~I~Y pokoik i wygodne po.' i t.1alllska. Koszule, riiamy, bon-
uniwersytetu z Lausanne (Szwajca. POKÓJ umeblowany, ~l~necz~y, IlTIies;-c7enie, ~wentual~ie z u~ywal. I jonrk!: szlafr?ki. N~jwi~kszy wY,-
ria) udziah lekcji CrancllskicO'o i an WYK\VALJł'IKOWANA buchalter wygody, talefon - odnaJmlę poj'~- ll"Ś"lą kuehm przy mtel. lzrae:l. blr. ~lJr:latla.z detahczna ceny ŚCl· 
giclskiego. Warunki b. d;godne. ka· bilansistka, pierwszorzędna si. d)·1('zej osobie Piotrkowska. 37, rudzinie od '~araz do wynajęcia. fle !aLryc~n~. Scódmiejska 2t, leo 
Naruwv;icza 29, m. 6. tel. 135-95. la biurowa. I'oszukuje odpowienniej m. 21. I Prujazd 14, m. 20. wa l ficyna. 5715-10 

f..racy. Laskawe oferty pod ,,18". 
EXr.LI~H lessons givet' by e"'tpe·· 
r,ierl.crl teacher. Sing-le and grollps. CHEMIK (izr.) z długoletnią prakty­
Tdcplton.) 222-19, 2-4 p. m. ką w wielldm przemyśla ba wełnia-

nym w drukarni, r.l.rbhrni, bielniku 
. MISS MARY udziela angiel~kie~o. i apretun.e poszukuje {'dpowiednie­
francl\~kiego. niemieck:ego. Zalat- gl' stan(\wiska. Oferty sub "Cha. 
wia wszdlką, kor.~spond;Jncję. Pictr· mik - kclorzyata". 

KOCJOL parowy nowy, stojący, 
2 m. 4 atmosfery - do sprzedania. 
('ferty sub "P:. 

I'LAC' budowlano - handlowY' do 
t'}lrzetlania. WhdoillOŚĆ: poc·zekal. 
nia w Radogosi:ozu. 

kow~ka 24, m. 7. Pr~y~muie 1-2. . I . . , 
7 _. s. t Cen, konkurencJjne DO WYNAJĘCIo\. 3 pokl)je z kuch· l'OKó.J umeblowany dla !):J.na (m.) LTRZ1\lJZE~1E nowoczesne sklepu 
~ ~_,.".. ,uią z wszelkimi wygodami, cieplą i z wszelldmi wygodami, trldone1Il

1 
kllplOly. WiadomoEć telefon 203·53. 

I 
~.. U lJszezelniam okn~ l drz';Vl sy~łemem\' 7.illlną wodą. centralnym o!!'rzewa- d~, wvnaję~ia Za.vadzka 19, front, - -------

Rozne II któryT~~O;~~:ćZl~:~~K~~i~~;:.Ul'ZU j1 ni0m. wszystkiO. okn~ na polurlnie, I II pi{;tro, Rots\lta,in.. I GAZOWY p~ec 4.żebrowy okazyjnie 
- M4P/Mt·& -- && F PI ki 482 8 l;iE:rw~ze piętw, Piotrkuwska 211, ., U( sprzed.tDla. 'relef. 205-21. 
E.iERGICZNY :nłody kupiec, kaI-I. • n,ze~ I. _ 1 od 1 lutrgo. l PRZYJ~lF! na .mie6zk~nia 2 ~n~w _ . . ---
tali~ta. pOdim:ntje przedstawiciel- e • i"" lub 2 pame; makrępuJącc weJście. lI~J-.~LE bmrow.e uzywa~e (:zafa., 

t l 
. ł" . . " kr 2 POKO.JL z kuch!11a, front, SWlr l)l'l)tI'kc ':v "l'" • ,'1 'n 14 l'lbllOtcczna stoł szafka zalllzJowa) s \\'a .Jranzy w 0lOcnmczel l po e-IO;::AuOI'Z[ELNoI. b h lt l l- e -. • "u,"," iol , . ' • .,,' 

. • .",".. ._.'liU) .~ uc.a er.(~. ,tJ., zo wyremontowane. ~ wsze!klml __ __ p!lsZ1Ikiwane. Ofartv :lub ,eZ Z." do 
>'im ch. na wOJvwldztw3. Lubelsl~Ie rer-poudentka ~ zn.~Jomosl·Ia bu fY d . d .. M . t . . .. • , . . \V l" -k' N' h t " 'kI ..' : . • . '.. . I wYoo am. I o wynaJęcl:J. .• agls rac! PI ONFC'ZNE 4-pokojowe mieszka- a,lIlUnIi3tracJl "Głosu' • 
l o yn:; Je. aJC Q nle.1 ze o a· chaltrrH włoslneJ l amerykan.,luBJ Im 91) tr'l 12'')-G9 ~." , .. '. - - -- -------. 
dem konsygnacyjnym w Lublinie. z llłl1~oletnia omktyką ~ najpo: '-', . ~, . n~c z w:-lz~lklml ~v:yg~daml . na liI F1JTItJ .:lamsk:e franc. foki ci" 
Las~ .. oferty sub "Na.jlepsze refc- waini,'jszycl{ firmn~ll poszukuje za- I ])0 WYNAJĘCIA jedan pokćj z \ P5trzc 'io w~~aJęcl::t. PlOtrkow- sJ)rzeuania okazYJ·!1ie. Lip. owa 56, 
fI?l1cJe . ".') 1 2 .. ,- . . l b d . 11' . d' . l 81,a 200, tel. 18",-98. __ ._. "'''' - J0."!a na J~l1y aZIen u na go zIDy. Wl'Zt: ~>.ml wygo mm l centra uym ________ !li. l;:;., tel. 182-49. Obejrzeć m():~na 

l'ferty sub "Pra,cowita·,. o~ł'z('wanie\ll. Piotrkowska 211, od od 10-2 po poł. 
.MAJĄCY pra.cownię p07;na 20-30.. li t 3 POKOJE z kuchnią., centralne _______ _ n ł'gc. 
letnią z plJ;5agiem zł. 2.000. Of. ,,'Jel PRAKTYKANTKA biurowa. ze -------- ?~~~zdl'wan~~, ~~eż:tl·c:t ~odu."7 cierd,la. PIANINO oku,zyjnie kupię. Ti!1. 
lUatr.\·ull;ni:llny". znnjollwścią bucbalterii i pi!"nnia na I T·m(c\J umeblowany ~ teler. i ła,. ., la O!l1(\SC: .... Ien ,;C\wwza - ,u o 181.92. 
BlICIlA.l TER II k . d .. Tlln.:izynio, pOflzu1mjtl zajęcia. Teł zic'uką oraz? wszelkimi wygonami. zllrcy lub tel. 265·78. --"7"-------..,-.---

J J • ' • " oreSlJ'Jn encJI. ')12.69 du wynajęcia. Piotrkows}{3, 120, ---- .------------- LAMPY najkorlystniej kupisz w 
K:lrs w~-ższ.y, g.rnntowny, obszern~·~ ,-__ -_.___ m. 21. ~~tY," sl?ne~zny pokc..i do wyun- wytWl·rni. O-go Sierpni:l. 14, taJ. 
wlrlodz!edzmowy .. ~rn~a a~sollltD!v I POTRZEBNA pral(t~lkantl;:a do -~"--,- . . j~CIa. CegJeIJllana. 22. m. 24a, tel. 1i.i3·12. Wykonywl1jemy reperacje i 
~amo(lz!elmt. Lubj~1r.10, PlOtrkoW-\ ~klepu galanteryjnego .. Th~ Gen. I lIW~vZl\.ANlE:. 3 Jl ok 0.10 z l~urhl!lą, 2:31-93. _ . . . II_lIo __ dernizacj ;3 lamp. 
ska 111)-10, od 19-e]. t)emall ... Lód.Piotrlwwska89.1 b>llern, WSZ31k\illl wygOd::\Dll, w ne -------
------ --- .. - .. - - - .--.- - wylll domu (h wvnajeda. Na ru tt. DO OI'DA~rA :Il,9.lSCe do spama EBRI\XIA starc ż!1kietv oraz obu-

BRA 1'.\ mego.' inżyniera samouziel· I PO;~Z{fl~U,JĘ Jl~SadY. wzgl. pracy, wi,~za 7U·C, tel. 313-0'2: ella jr'dnzg-o l)'ln: (izraeL). Piotr-I wie iwpuję I ~lacę dobr.3 ceny. 
llC~Io, przyst')Joego, kawalera prago na !;!'dzwy. POSIadam !;!'lmtown:! kow:::ka 88, m. 30. ,;elhart Kilu1skiego 49, front. 
nr,labYJ.ll s~(Qjarzyć z mlt1,~zi1ltk~, zna~omo~j. !\:Or~spond~n.cji polsk? - 1 ~O W YNA.r.~(:IA :3 pokoj.a z knelI- : . . .--------. pr. Jlart'er. 
ładną l IllIłą panną z dobrpJ rodZI· . an!;'whJ(leJ, kSJ<:gowOSCl, ł1racy blu lllą z wlizclk1Ul1 wyg'odauu ('11 1-)2:0 POKO.T umcolmr::my frontowy z Ole I - --

ny. Oferty pod "Dyskrecja" do rO\VEj i ll1a"~Y11opi~ania. (lfel'ty sui' j{\\'irtnia. UL P. O. W. 5, tel. itl-3~ kr<:,pujllcym wejśc!~m do oddania! F\lTHO damskie w rlobrym stanic 
a(lmin. "Glosu". I "Praktyka". I ~. .. I 0(1 znraz. Whdomość: Piotrkow. okazYJlIie kupi~. Wiadomość w 
--------------- , POi':>ZUKlW A~E 'JJleszkame w cen ~I;:a 81. :n. 9. nclmiui"tracji. 
Z.\GIl~ĄŁ czarny wilk (owcznrek). I LMIGB.\NTKA z Nie31:ec, znająca I tl'lIm miu;:;ta w nowym domu jed!l0' ---.-- - ____ ' - _______ _ 
\rabi się "Mur". Odprowadzić za' ~i~ na kuchni, pos~lTkuie pracy j;l_,lnb 2-pokojowc z bollem i wszC'l.1 no W'\NA.JĘCfA pokój jcdnc0so ·'KAZYJ1TIF. kupię binrko !!abine· 
wyna~Todzenjl]m. WólczaiIska 151, I};:(, !!O~<rl( dyni. Lask. zgłoszC'nia: tel l kiJl~1 w.y~~orbmi. Oferty sub .,Od 11 Łuwy z wSlclkimi '\Vy~od:tmi. Piot]' I' t,HI'C w dobrym stao(Cl. Dzwonić' 
Jung. !10!):k kWietnIa. 160--·5 l kowska :'?QO, :n. 15. 1:1282. 



_1_6 ______________________ ---.:8~ • ....;I:::._=:...:G~L~OS PI~nANNY - 1939. 

[ r 25·" 1 SaAa~Oa~ FRYZJ~~SKI DAMSKI" HE~' en, lnJ~ne o ~ror. p)d kler. wybltnego speCjaltsty. Trwnla on lu\ac a. Artystyczne cZ:!'3an:e 
~!~!O~t~~ 901 
\ Wejście I ul. Prze:aJ:d 
i PiotrltJwskiei) fr. I p. 

Egzystuje od 1930 r. I 

'oroónia Wenerolo~i[ln~ 
PI TPKOW~KA 45 

Lecznica chor. wenerycznych, sk~r­
D~'ch i seksualnych. Kcbi~('e i dzieci 

frzyjmuj9 kvbiet..<t - lekarz. 
Czynna od 9 rano do 9 Wi2CZ 

P O R A D A 3 zł. 

HE·· 
DOI{TOU \ 

W K' 
Specjalista ehoróh wenerycznych 

skómvch i seksualnych 

. Trauoutta l, ti~~~6!.9l 

I 

I farbowanie. Na mieiscu Po:: RFUMEF.IA I SALO,~ I{OSMETYCZNY 

URSY SIUlA. ~mRUHIA 
ROJl!. i MODElOWA"IA 

LINY KAUFMA 
Slenk'ewlcze 67 tel. Kancelaria c~ynna codz. 
rOg Nawrot 113-151 oj godz. 9-18 

Nowy kur. kro'u ro poczvna sIę ~O st,cznlll 1919 r. 

o który oprzeć się mOże najbardziej za 
chwiana firma; nie upadnie nigdy, ska.' 
tylko się zwróci o radę reklamową do 

AKWIZYCJI OGtOSZEN 

• .. m-,~_--a:s.I." 

ł:.ódź, Plo\rkowska 87, tel 

. wszelkiego 

obecnfe 

Nr. 8 

I 
rodzuiu przgdzę oraz na efekty 
przyjmnie skręcalnia 

H. I OKTOReZY 
Gdańska 80. tel. 192-10 

dawniej P JOtrkowska 167 . 

iierVll'szorzę y 

ltil J\ fiRtl 1(( 

• Ź 
PI TRKOWSI{A 81, tel. 165-43 

poleca się SZ. KLIENTELI. 

Wykonuje zlecenia p/g najnowszych modeli. 

Szkoła Tańca"" TowarzJskich 
K. T R I N K H A U S A 

Ul. A N D R Z E J A 17, tolsfon 259-77 
Lekcje w grllpac~ i od~lielnle. Zgłoszrnla prtyjmuje kan­
cel~rla przy ul. PleraC:~lego 17, tel. 207-91. W piątki wzna­
WUlm k6lka towarzyskie J pokataml nowości tanecznJcb • 

OstAtnlG nowo~ć: The Lambe'h Walk. 

przyjmuje od 8 - U-ej i od 6 - 9 w .. 
w niedziele i święta od 9 - 12.30 pp. 
Dla skórnie chorych godz. ambulator.: 
od .111 - U-ej 1 od godz. 5 - 6-ej pp. ----

I LEKARZ - DENTYSTA 

• • • t H~lena iI ern 
Farbl!!.ą!~918~.lIler ~ Wo,Rk' MOEWD

• ySk-' na Przeprowad.iła się 
chemik H. Schoenman L. ł ul Pio,rkowska 83 

p I OT R K <? w ~ ~ A 81 Spec. ch~r6b wenerycznych, tel. 279-29 CHIRURG 

Lekarz Stomatolog s. • 
I 

chor. zębów i jamy ustnej przeprowadził się na ul. f'arb~\\anIe. przyc!emnlanle,. odtłusl- seksualnych l sk6rnyc" Plzvjmuje 10 - 2 i 4: - 7. 
czanle, c:ayszczenle wszelkich futer C - - . 

POłud~i~wa 9,. tel. .132-64 Zachodnlą 66, teL 269 .. 44 naj now5Zą techniką lipską i francuską. eglelnlana 11 tel. 238-02 
Zżółkłym bagdadom przywraca Się , 

pl z, Jmu le "" JeczU\cy przyjm od 4-7 
Piotrkowska 45, od 10-1 popoI. . '. 

pierwotny kolor. - CENY NISKIE. Przyłmuie od 8-12, 4-0 w. 
PI ntedz. i święta od 9 do 1 po po ł. 

GABINET KOSMETYCZNY 

..I L " I Chor. sk6rne, weneryczna i moczo' 

BELLI GOLDBERGOWEJ 
NARUTOWICZA 40 

I 
płciowe 

DIatermoterapIa (grutlica I nowo· 
twory skóry) I leeKanie promlen. 

I Rentgena 

llndrZfia .t, ~~~.f50 

DR. MED. 

Ch010by żołądlm7 Jelit, wątroby 
l przemiany mal('rii 

tó~ź. 6dańska 268, t@l. 269-24 
Tel. 122-23. Przyjmuj. od 10-7 przyjm. od 10-12 i od ~ wiecz. Przyjmuje 5-7 po pol 

Y/\ D J D rl"bl .n •. mm ",P RA C AU . r ~O!t~tĘT!E I \F a u I r n a L e lU I P"1K;~,!. ~~:~. :,~~~~_ 
Dr. med. 

JERZY 
Akuszer GInekolog spec. serca spec!a118ła \ dowej wśród kobiet żyd. w ł..odzi 

LEGIO 6W 11, tel. 115-271 ELEKTROKARDJOGRAFlA nbordb kobiecych l akulIsrll Wól.ezańs~a 21, tel. 167-15 . 
przyjmujeodg.8 -10 r6noi4-8 wieez lC!t!-on611 25.41 Sr6dmieiska 28 \prZYlmUJe zapisy na nast. działy: 

I
'· . I 260-72 . d 5- felef. 240-10 l. Sztuka stosowana - bardar 

Uzdrowi~tKa I te • przYJm. o ~. przyJmuje od 12-2 i 0:1 4-8 wlecz stwo. ., 
_ ;w nm i~_'. • - 2. Krawiectwo damskte - kroJ. 

ZAKUPANE. Nowoczesny luksuso-I PI ~ rwsza PrZY ~h u dnia Salon GalanterII SkOrzane) 3. Gc,ricciarstwo - krój. 

wy pen:5j0~at "Sp~endjd"; tel. 109~, I \V 13 łł E! R D J. D el C Z Uli If! ~" 4. Bieliźnhr'itwo - krój. 
Ol.d k drogi do .tkLtego, poleca SI~ I II li U LI !! n 99 S; .. 5 M d . k 1 

. " • leozenla chor. wonerlcznvch Aleja KoścIuszkI 22 • o marstwo - ape usze. 
P. T. GOSt;lOm. 959-6 I sk6rnJch (dom pr1:ei'ciowy Pintrkowska 79) 6. Ondulacja. 

RABKA. Pierwszorzęuny, pełno- Zawadlka 1, tel. 122-73 Po~~~:P ::j~~~~:!' :oeJ~I:4J;r~~~k 7. Manicure. 
koruforto",y pensjo na .,Opieka·, te- c.ynnn od 8 r. do 9 W16O&. rękawiclek p a s k 6 w I przypinek Scl\.retariat ezyMy w godz 
1don i326. Zarząd: Ho,~hlllanowia, Porada 3 al. lir kompletach i oddzielnie. 9-13 i l!i-19. 
Strasserowa. 121;,3·11 O ----------1"- -----------USUWA ZnĘD~E OWL SIENIE 

SYSTEMEAl AMEUYKANSKlM DR. 
ZAKI)FANE. "ANASTAZJA', pell- gabinet kosmei. • T. aok e oW·,!CZ (cnat kom!ortowy, ciepła i zimna ~ 

woda, kuchnia wykwintna. czynr.y B S I r O nil C l 
caJy r ... k Ul. ZllIDojskiego, te~o~4o W Chor. iołildkil, lelit I wiltrobJ 

ID"NrCA. PiflWSZOr2ędnv p~nlljo-I O;ntowina 5ł. tuleł. 2~8-89 Sia ~el~Ps:ek 9, 
Nlt ,.Spl~ndid", te12r. 385. Czynny po powrocie właścicielki z U. S. A. 
ci! 15 grudnia. 1~5GL .. l Godz. przyjr;ć: od 10 - 1 i od 4 - 7. Przyjmuje od 4 - 7. 

Dziś i dni następnych 
szlagierowa komedia .,., 

DR. MED. 

ż K 
spec!allsta chorób wenerycanyoh 

6k6rnych i seksualnych 

Andrzeia 5, telef. 159·40 
przyjmuje od 8-1 i od 5-9 w 

w niedziele i §wifOła od 9-12 

Gabinet kosmetyki I i:·"'iJ 
, ,oo'r-E 

dyplom Uniwersytecki 
Moniuszki 1, tel. 127-99. 
powr6ciła z Paryża 

Usuwanie ws~elkich 
defGk$6w cery. 

Usuwanie bezpowrotnie I baz 
śladów 8 pecąclch włoSQw. 
Pur f mule 10-2 i 4 -8 wiec:. 

Dr. med. 

• r , 
SpecJalista chorćb sk6rnych. 

wenerycEnyoh i moczopłciOWyc:h 

Nawrot 32, front I pi~tro 
telefon 213-18. 

pnylm od 8-9.30 rano i od 5.30-9 IW 

W niedz. i §więta od 9 -12 lir p;>ł. 

TYLKO REKLAMA 
w dziale 

DROB~YCH OGŁOSZEN 

GŁOSU PORANNEGO 
daje odpowiednie rezultaty I 

LEKARZ· DENTYSTA 

• a 
Nap:6rkowslfego 65 
(róg Lubelskiej) tel. 172-33 

Przyjmuje 9-1 i ~-8 w. 

oparta na motywach raiki A leksanc1ra br. Fredr.y. 
W rol. gł.~ M. GrossoWłlna. E. odo. A. yrnsza i -I. O ""id 
Ceny mieisc: I ID. 1.0n, 11 m. 90 gr., III ID. 50 gr - Kupony ulgowe po 70 gr. z prawem zalmowaoia dowolnych miejsc 
W piedziele i święta nieważoe. - Pocz. przedst w. dni powsz. o godz. 4. w soboty. niedziela i święta o godz. 12 

oe~~~~,~· . 

• Dl 
O 
• N -a 

a. 

Dfś i dni nastepn. 
film arcydl.i eło, 

który wzbudził 
zachwyt całe­

go świata 

W roli C ~. 
F;lównei: im 

nt Dnum. erat':! miesięczna .,Glosu P"rdnnl'go" ze \'\szystkiml do· r li \.I datkami wynosi '" ŁodZI zł 4.60 u odnoszenie -
'0 groszy z przesyłką (\(,cztowlł w kraju - zł. 6.-, za granicą - zł. 9.-

RedaltcJa rękopisów nie zwraca. 

Piękny film, poruslaią~y aktualne 
zagadnienia miłości i wolności kobiety. 

hnif."~ Bi)!:!I z:. wlt'r~z m'limetr?",y : SZp;l~tuwy \strulI~ 1>. szpatt!:l-sza strona 2 zł.; Rt'klamy te~slem 
U~łU') j U redakcYJilyw zł 1..,0: IN tekscle: z zastrzezenlt'ID mlelsca 60 gr .• bez zastrzeżenia mle;sca 
50 ~r., nel.robgi tO r:r Zwycza IDe str. 10 szpalt) 12 gr Drobne 15 gr. ta "yfllZ. n3!mniejsze ogłoszenie zł. l.ilO. 
Poszuliiwanil' pracy 10 gr za wyraz. najmniejsze zł. 1.20. Ol'łoszen:a l.areczvnllwe i uśluhinowe 12 zł. Ollło· 
szenia w dodatku na'dzielnym .. Rt'wia'· Istr. ;, 5zp.1 l zł. Ogłoszenia zam ejscowe obliczane są o 50% droiej. 
firm zagr. 1011% Za ogl"s7.~ fllh"lar~n{' ~lb fanIA' .. dodatkowo 5('% O/lłoszenia rlwukolor. (l 50% dr(;u,i. 

Za WydawulctwO ... (Ałos I'or:wuy - JaD Urbach i S·ka" Eugeniusz Kronman. W. drukarui własnej Piotrk.owska 101. --------
Redaktor: Jakub Warhaflig. 
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Nr. 2 

Pro.szono. mnie D skreślenie 
przepowiedni na rok bieżący i 
oto one. 

·Pozwólcie mi być absolutme 
szczerym CD do. tego., jak oce­
niam moje horD skopy. Nie wiem 
więcej od wa . Nie posiadam żar! 
lIl'go magic7I1ego kryształu. -
,Ws7.ystkie t('gD rodz,aju przepo­
Wiednie są raczej zgadywaniem, 
oceną ki-erun ó.,,· i możliwDści. 

O wiele prz. jemniej jest prze­
powiadać na (laleką metę. Bo­
wiem prorokujący mDże mieć na 
dzieję zstąpienia do zaszczytne­
go grDbu, zanim udowodnią mu 
jego o.myłkę. Niemniej o.hfcna 
sytuacja światowa jest tak nie· . 
zwykła, że nawet wobec ryzyka 
natychmiastowego zdezawUDwa­
nia, me mDgę oprzeć się pokusjS 
rozwiania ludzkich nadziel i Pll', 
szczenia ich na wiatr. 

Historia zmienia się bard'lo 
wydatnie w roz.maitych fazach 
,,·wych dziejów. Nie~tóre okresy 
są podobne do szerokiego wyle­
wu ogromnej rzeki. Istnieją ru­
chy maSDwe i nie do. pomyślenia 
jest, aby pDjedyńczy człowiek, 
lub nawet grupa ludzi mogła za­
hamować je lub s,tanąć im na 
przes.zkodzie. 

Takim rudlem była naprzy­
kład wędrówka naro~u amery­
kańskle<gD na Zachód w dziewięt 
nastym wieku. Właściwie nikt 
tym ruchem nje kierDwał, uie 
zależał od nikOHo, był on bezoso­
bowy. Jego bieg mógł być prze­
widziany na wiele lat naprzód i 
to z zupełną do.kładnością. 

Z drugiej strony bywają cza­
sy, ki,edy okoliczności- i warunld 
sprzysięgają się, aby władza i 
decyzja skollcer_trowałil się w rę­
ku kUku uiekontroJowanych jed­
nostek. WtedyhistDria stajc się 
nieobliczalna i dramatyczna .. _­
I lak właśnie jest dzisiaj. 
Bezpośredni los setek milio­

nów ludzi zależy dzisiaj od Bie­
POhamowany::'~l odrucbów garst 
ki Judzi. Możnaby by ich wszyst­
kich pomieścić w zwyklyln ae­
roplanie. Byłby to coprawda ha­
łaśliwy ladunek~ lecz jeśliby siQ 
udało wywDłać katastl'ofę te~o 
samolotu, złagDdzenie ludzkich 
cierpień na świecie było by nic­
proporcjonąJ.nie wi,elkie. 

Sprawy znajdują się na takim 
punkcie, że śmierć, lub usunię­
cie jednego. lub dwuch osobni­
ków. zmieniłDby cakDwicie kic­
ritnek lDSÓW ludzkości. 

Pozw61de mi na razie ocenić 
sytuacJę i znaleźć w niej zasad ­
nicze Ibl ie. 

Niemcy są naJ'odem, lubiącym 
POI'ządek, próżnym, głl~hDko sen 
tymentalnym, salutują lub słu 
chaią rozkazów. 
Słuchanie rozkazów wydajf' 

się być największą n~m' il ll ościr 
niemców. Im harc1 . ".I ochrvply 
głos, im bardziPj n· ' ''''. 

• 
Wie 

rDzkaz, tym sztywniejszy i~h u­
kłon, tym zawziętsz€ ich upodo-
bania. . 

Obecnie słuchają rozkazów 
tryumwiratu i wedle wiarogodne 
go. świadectwa nigdy ż,arliwO'Ść 
ta nie sprawiała im wi~kszego 
zadDwolenia. 

Piszę o tym tryumwiracie 7 

całą swobodą nieinłernowanego 
dotąd an~1ika.. 

Mój przy.iaciel Wimton Chur­
chill wyraził się o kimś, .iako o 
.. wielkim człowit"lm". Podzielam 
to zdanie, lecz nalegam, aby ów 
ktoś i j<!go główni przyjaciele zD­
stali wreszcie uniesz,kodliwieni i 
odstawieni na bok, i to tak pręd­
ko, jak to jest tylko możliwe. -
0dwołuję się do opublikowanych 
nol:lłek tego {lana, jego mów, je­
go t'oli w o}Jecnym po~romie, Q.­

ż.eby stwierdzić, że on i jego dw~j 
przyjadele cierpią na mantę 
wielkości i zaraźliwą formę ma­
ni,i mordDwania. Możliwe, że si~ 
między sobą poróżnią. MoiUwe, 
że Jakaś śmiała gruna ludzi od­
;waży się na drugą "krwawą ką­
piel", i że Jej się to. uda. Jeieli 
to si,ę zdarzy, Europa. będzie po­
stawiona wobec odrDdzonych i 
"być może rozsądnycb Niemiec. 

Wszystko t'O jednak leży po.za 
zasięgi,em mej obserwacji. Nie 
mam poJęcia, jakie siły mogły by 
wyzwolić memcy z ich obecnego 
opętania. Pozycia "nazi" ubiegłe 
go lata była wielce niepewna, pó 
ki Chamberlain ku niesłychane­
mu zdumileniu całego świata, nic 
utrwalił Jej na nowo. Teraz dzię 
ki powodzep,iu sHnego uderzenia, 
nazistoWSKa awantura. może rzu­
cać wyzwania i wprawiać w za­
kłopot.aui1e walczącą myśl htdz­
ką przez wiele lat. 

Jednak poza Niemcami widoki 
na poważne zmiany w świecie .. ą 
o wiele bardziej prawdopodobne. 
Reakcja na nieszczęsne koziołki 
Camberlaina wywDłuJe· w An~lii 
stałe i ciągłe gromadz,enie sił i 
prowadzi do. narodowego prze­
bndzClda •• Test rzeczą banalną po 
wiedzi,eć dzisiaj, żle Quai d'Orsay 
i WestIT.inster stwDrzyły nazi­
stow kie Niemcy. Za rok lub dwa 
może będzie można powiedzieć, 
że Hitlel' stworzył nową, radykał 
uą AngUę •. 

.Test gDdne uwagi, a dla po­
pleczników Chamberl<3ina może 
rzeczą złDwróżbną. że z począt­
ku wydawało się, ii opinia pu­
bliczna pochwala akt poddania 
się HHlerDwi. Nie było natych­
miastDwego odruchu wstydu i 
l1i,esmaku. Cała prasa rządowa, 
kina i inne publiczne środki ZD­

..,"[lły użyte w celu gloryfi,kacji 
nieszczęsnego. i bezsensDwnegt) 
. pokoju" przv.viezionego z Mo­
nachimu przez premiera mini­
,!rów. 

Zdawało się nawet, ze fo się u­
i1;l Dori,. rn później zauważono, 

" 

Dzisiejszy numer 

•• R IElN •••• 
zawi"ra: 
H. G. Wclls. Przepowiednie na rok 

1939 
J. HaiaDlski: Wywiady z E. M. Re­

marquem i G. ~o(liglianiDl 

E. M. RCDlarqne: Karl ·- widm:.! 
SilOS 

B. Orieczkin: Walka o "płynne zlo 
to". 

N. Hodasie'A-icz: Żona Pnszkina 
R. Ducros: Najdroższy rękopis 
M. Czeezelnickł: W klimacie dykta 

tury 
J. Slo,,": Książka wzruszająca 
Iza Norska: Odpowiadam matce .... 
łL Pfłłeger: Hodowana perła 
Htlgettc Garnie~: Odblask miłości 

(Nowela) 

REDA.KTOR: 
GUSTAW WASSERCUG 

e ·siI na 
że publieżJtość gwizdała w ki. 
uacb, rzecz w Anglii niezwykła, 
że gwizdała, kiedy zadowolony z 
siebie crentleman z parasolem wy 
siadał ~ samolotu. kiedy wsiadał 
do samochodu, aby czekać na 
dyktatora, kiedy j~chał 1! bO~ll 
swe"o zwvcięzcy l kłamał S,lę 
WŚ1'6Q aplauzu cudzoziemców 
(.dla żydów wzbrDnione). 

Szary człowiek Anglii i Ame­
J!Ykl wiedzą bardzo. mało o sobie. 
Nie wied·zą wcale Jak bardzo są 
do siebie podobni i są równie u­
przejmi i przebiegli w zyciu p~y. 
watnym i lubią próżnować, luc­
dy interesy idą pomyśl~.ie. N.ie są 
oni skłonni do krytykI ludZi al!­
torytatywnych, chyba wtedy, kle 
dy chcą zamanifestować sWle nie­
zadowolenie i niepokój. Nie lu­
bią krytyki, bowiem przyczyn!a. 
ona wiele kapotów i pOl!:baWla 
poezucia bezpieczeństwa. . 

,Wybierają niedbale swych 
przedstawicieli: wie~71ą ill~ ~lep'O 
i powracaJą Jakna.Jszy?c!eJ ~{) 
swych codziennych zajęc. Nu~ 
.dziwnego zatem, że ich kierow­
nicy mają wi,ele swob?dy w ~ys­
ponowaniu ~ r~ąd.zemu P?blI;z­
ną własn'oŚClą l klerowamu Ioh 
interesami. 
Wobec nieoczekiwanego wyzwa 

nia Hitlera angielska klasa panu 
jąca przestraszyła się i starała 
o.szukać samą siebile. Przez o­
statnich kilka miesięcy byłem w 
bliskim kontakcie z życiem po­
litycznym Westminsteru i j~­
stem absolutnie przeko.nany, ze 
Chamber}ainlści nie chcłeli ryzy­
kowa~ woiny z Niemcami n'e dla 
tego że wierzyli w to, że Hitler 
zwY~l~ży, ale dlatego. że byli pe­
wn'ł. iż zostanie on obalony. 

City i West End Londynu, an­
g~elscy gentlemani, imoerialiści, 
postaWieni wobec alternat y,:" y 
pDniżającego i pDdłego pokOJU, 
czy teź po.ważnej groźby l'elk~n­
strukcji świata. nie z.a~tanawUl­
li sią ani chwili. Dame przez 
nieh pierwszeI'istwa .własny~, 
prywatnym interesom l pos1lawl': 
ni,e ieh ponad narodowy hono.r 1 

przyszłość świata - jest bez-
wstydne. . 

Aby wymusić monachijską k,!­
pitulację, nad brytyJski zOl'!la?~ 
zował ... llubliczna l)allik~. J esh 
zaś sądzi, że zrobił coś innego., to 
jest głupszy i mni'ei rycer~ki !liż 
przyouszczalem. Fakty lezą Jak 
na dłoni. 

Nadle John Bull został DszołD-
" ś '1' miony przez 11ałasujące gło m (1, 

najechany przez umundllrowa­
nyclI urzędników, zablookowany 
przez worki z pias,kiem. zamkllię 
ty w mas'ki gazowe. Olbrzymi<' 
ilości kobiet i dzieci znalazły sip 
w panicznej ucieczce ze swych 
londyńskich domów do niedbule 
Nybranych schrollisl\, belz odpo­
wiedniej wDdy, żywności i pom') 
ey lekarskiej. 

Nie otrzyma on nigdy listy 
strat tego fantastycznego exodu· 
su, rachunek jednak nadejdzj,e i 
dzisiaj juz zdaje on sDbie spra­
wę, że za te pieniądze mógł 
zbomba,rdować Berliu i. obrócić 
miasto w perzynę. 

Tłomaczenia jego. były ściśle 
takie same, jakieby dał jego ku­
zyn Jonatan w tych samych oko­
licznościach. Powiedział, a pew­
nie mówi i dziś jeszcze: - Po 
kiego diabła? 

Zrozumiał, że na bluff-groźbę 
nalotu kilku tysięcy s·amolotów 
na Londyn, chciał uciee, zaryć 
się do nory, ja.k królik i błagać 
o litość. PowDli zaczyna rozu­
mieć. jaką wartość przedstawia 
w tym świecie m~żów ... Zaezy­
n8 myśleć. Zaczyna stawiać py­
tania. Karmio!;o go opOWie§Clą. 
ze jest lnądrym. szlaebetnY1D 
kierownikiem wielkiego impe­
rium, a tE'raz pyta: 

- Co uezyniłem z tego nlt-
go imperium? _ 

Klasa rl!ądzą~a spędta bel 
\lenne n~e, wymvślając uspaka 
jające odpowi~dzj na to pyta· 
nie. 

tnaczna czę~ć partU k·on~er. 
,·,mt}wnej trwa w dalszej rewol 
ci e, jeszcze większa część jej 
clłonk6w zna.jduje się w sta­
nie neurastenii, próbując utrzy­
mać równowagę na ostrzu sza­
bli, kt6ra. staje się co raz bar­
dziej podobna do ostrza noza. 

Oprócz Chamherlaina. który 
jak p,rzypuszczam będzie zmu­
",zony do tego, eo nalywają "ii­
kwidacją" i wstąpi do izby lor­
dów, przybędzie tam w ciągu 
roku wieJu ro~mailych polity­
ków i wpłynie dużo śwl~zej 
krwi. .. , 

Wydaje mi się, ~e ta' fala ra.­
dykalizmu, z·resztą bardzo pa­
triotycznego, będzlr wzrastała i 
zanim znaJdziemy się w polo­
wie roku 1939 zmiecie ona o­
becny angielski rząd pocią­
gnie za sobą wicIe osó z klasy 
panujące.i i rządzącej. Politycy 
mDże będą próbowali kompro­
misów i wstecznych działań , 
lecz będzie to tylko aty par­
tyJny kryzys w izbie. 

Przede wszystkim i o pien.-
5ze p,rzepowiadam po. szechne 
wybory i powrót rząd w rady­
k·alnych w Anglii. ie partii 
Pracy, lec? rządów narodo­
wych, zasilonych z k ,któreś­
m'v zwykli nazywać lewicą, i 0-

bejmu.fących równie~ poważ,ną 
liczbę młodych zdo.lnych po1ity 
ków i miarodajnych outside­
rów. 
Następnie w zwią?ku z tym 

widzę nową i gorliwą prób!"; 
z.teduoezenła n_rodów;; mówią­
cych po an~łelsku i ilomłniów. 
Może AU"itralia i Kanada wy­
ciągną polityczne macki w stro 
nę stanów Zjednoczonych. 
Może zdarzenia powczą sI.ę 

slybcie.i. Choć wiąłipię, cz~' te 
wszystko będzie czymś więcej. 
n!ż doświadczalnym latawcem 
roku 1939! 

Kiedy piszę o zjednDczrniu 
Anglii i Ameryki, Oi<;tatnią rze· 
c~ą, o której myślę. jest zbliża­
jąca się podróź angielskieJ pary 
krÓJew8kie.l do Kanady. 

,Tc,'li uie powstaną p < żne 
kłopoty między konknrt'l1cyjny­
mi gospodyniami lub IllJGdz~~ 
skwapliwymi kOI'PspondentanlL 
vism, nie widzę z tego żadnej 
.inne.i szkody oprócz tej, że po­
dróź ta odwroci uwag~ opinii 
publiczne'; od rzeczy watniej­
szych i za pełni szpalty pism ~u~ 
pierwszych stronach. 7. \.kUf;'Le.J 
Jednak ~trol1y anglicy i amery­
kanie muszą sobie l.dać spraw,!, 
że uprzeJmości pomiędzy ałow~ 
mi obli państw mają bal'dzo 
małe znaczenie, nawet z mię, 
dz~:nal'odowegD PUlllktU wjdze~ 
nia. ~noda pa,ra. urocza młoda 
p all" a , za\\4:;ze się uśmiechająefł 
i. ikłaniają:ca, nie odgrywa na.1' 
mniejszej roli w problemach 
'dzisiejszej dob~·. 

Przez kilka sfnIeC' i nn~jels,k:i. 
-dom królewski llie miał żadne­
go kontaktu z literaturą, iztU" 
ką· nauką, ' oraz oświeceniem 
publicznym, <l jego interwencje 
w sprawach kościelnych i ,,"oj­
·skowych awansów oraz w życiu 
polifycznym były lnll'dzo wąt­
pliwej warh.,ścł. 

Dlatego wizycie tej w mOlm 
horoskopie przypisu.if: ba.rdzo 
-ąlale znac.wnie. 

W 1l10;m spojlzeniu w prr.y­
·szłość . odg:rv": ~ natominst ogQ'o­
mną rolę zbliżający się dzień o­
twarcia codzienne.l slaJd kOntu­
nłkac.ii lotniczeJ uad Athmłr 
·klem. Oz.nacza to nDgł~' l'ozwo.l 
·;;rbliżenia umvs.łowef.{o. Amery­
kal'lskie tygDdniki i pisma będą 
~r)J zcdaw::me w Anglii i vice' vel: 
sa prawie bez zmiany daty, 
Londyn otrz:puywać będzie 110 
wO.łol'SJde pisma nIedzielne 
wcześniej, niż Sau Fraucisko. 

I\n.giel.~ku książka w cenie 
sześciu OPllny przełamuła już 
uprzedz?nie amcrykat'iskich kar 
teli wydawniClF:' wobec taniej 
dobre.i książki . Nip ulega wąt­
pliwości, le ułatwienie. wspólne 
go por.l"I.umit'llia b~dzie s.i~ 
szybko rozwijało. Bo jest .juz 
dzisiaJ czas. aliy uarody poro ­
zumiewały <h, ruJ~dzy ~ob:t i 
to poważnie. 

Czy di1l1innc.jn Cllambel"klilla. 
i jego rod"oły z }'ł'ytyjskiej poli­
tyki i n~wc socjuIlle i politycl:­
ne p01'lądki ~;h1ita świat bar~ 
dzid do. ,,"o.luy? 

Swiat !lapeWno dalej t.r w u·ć 
będzie 11'1 krawędzi wC.tny, p6-
.ki nie wslani& zmieciony 
wspomniany jUl tryumfirał, !l 

odważny i radvkaJny rząd an--
(.DOkolk,zel1ie na ~tr. 2) . 



T O Y O 1 3 
TrzEłSieni~ ziemi, powodzie, 1AIybuchy, zderzenia pOjazd6wv 

Lata mijają z błyskawiczną 
szybkością zarówno dla łych, dla 
których są łatwe i szczęśliwe, jak 
i dla ty~h, dla których wypełnio­
ne są Lroskami i niedolą· 

Wydaje się, ż~ dopiero wczo­
raj minął Sylwester roku 1937, 
:' \"., znowu świrtowaliśmy Sy1· 
,,,estrn. roku 1938. 

ofiarą 60 luuzi, a cyklon, który 
na wiedzit brzeg .tlantycki Sta­
nów Zjednoczonych wc wrześ­
niu, pochłonął ich kilka tysięcy. 
Tajfun w Japonii w paździl2rni­
ku zniszczył 500 ludzkich ist­
nień, a na 'Filipinach w grudniu 

'okolo 300. Hównież 

Obok wielu dobryc11 wydarzeii 
mieści się w takim minionym 1'0 

ku również wiele złego, c.zęścio­
wo z winy człowieka, częściowo 
hez jego winy. Pomyślmy o co­
dziennych wypadkach, a przede 
wszystkim o wielkich katastro­
fach corocznych, kLóre wstrząs.a 
ją ludzkością. i przypominają jej 
o niepewności i nietrwałości na­
szego istnienia. 
Również ostatni rok, który 

przemi.nąt obfitował w ciężkie 
wypadki, które posLaraliśmy się 
pokrótce zebrać i opisać. 

Pierwsze miejsce zajmują 0-

czywiśde wielkie 
ŻYWIOŁOWE KATASTROFY 

wobec których człowiek jest zu­
pełnie bezsilny. \Vśród nich naj-
pierw . 

TRZĘSIENIA ZIEMI, 
którym człowiek nie jest w sb.l­
nie zapobiec, ani zmniejszyć ich 
siły. \V kwietniu ubiegłego rokn 
w tureckiej środkowej Anatol; i 
zostało zniszczonych przez trzl~­
si.enie ziemi 10 wiosek, a p:sma 
podawaly ilość ofiar na 100. -­
Również Grecję nawiedziło w lip 
eu trzęsienie ziemi, oHan! które­
go padło okolo 500 ludzi. 
Również często nawiedza1y 

świat w minionym roku 
CYKLONY. 

W Beng'J.lu padło w marcu ich 

przepowiednie Wallsl 
na roM 1939 

{Dokąńczellie1. 

gIl Jski, ręl~a ,y l ękę x radyli'tl­
ną Ailleryką i ludykalną Fran­
cją uwolni Hiszpanię od gen era 
:ta Franco Qlraz zaprowadzi tam 
jakiś pon-qdek. 

Italia hh.l~fll.;l'. nie dlce ona 
walczyć ze ś,,,ial em mówiącym 
po angielsku, a Mussolini nic 
ośmiela, się jej tc.'j walki narzu­
cić. 

Nie widzę pokoju mię{lzy Chi 
nami i Japonią w roku 1939. 
Cóż za pokój muslahby za­
wrzeć Chiny, aby był on rcspek 
towany przez cały kraj'! 

Oha państwa chylą siG kuc' 
konnmicznclllU upadkOWi. Być 
może, że Ogllj(; się wypaln, aJe 
na nowo wybuchną· 

,V każdej przepowiedni od­
grywają dużą rol~ nadzieja i 
obawa. Przyznaję, Że dążę do 
llluysłowej i polityczuej kO)lS0-
!idacji krajów, które nazywamy 
demokratycznymi, do unii de­
mokratycznych paiiJstw, mówią­
cych po angielsku. Tnka unirr 
mogłaby powiedzieć. - DOść 
,,,aIk! 

Ale słowa te muszą hy~ po­
wiedziane' z hl'onią w ręku. 

Pokó.1 nic jest nimąchym hez 
treści słowem. Nic jest on for­
mą cofającą ludzkość. Jest 011 

trudniejszy cd wO.iny i wymaga 
od człowieka większej energii. 
Nietylko winniśmy się zbroić i 
ĆWIczyć do niego, musimy si~ 
l(sztnłcić i wychowywać. 

Pokój jest śmiałym legalnym 
~rodkicm, tłumią.cym" ojnr. 
przy pomocv ś, ... iatowego po­
rządku. 

Nie może l)yć inny pokój, a­
niżeli laki. jaki jest dopóki oa­
nuje pUkó,i tymczasowy ohraho 
wanych, wyczerpaI';ch. śpią­
cyc h niewolnii ... ów. 

H. G. \YELLS. 

PO"VODZIE 
nękały ludzkość w roku 1938. --­
\V marcu w Hollywood znana 
powódź kosztowała 160 ludzkich 
istnielI. Podcz.as oberwania si~ 
chmmy w Japonii w lipcu i mie­
siącu czerwcu zginęło 140 i 1000 
ludzi, a w Indiach i na Korei w 
sierpni·u 300 i 1.000. 

OBSI'NIĘCIE SIĘ GÓRY 
na Santa Lucia, jednej z indyj­
skich wysp w listopadzie znisl­
czyło życic 250 ludzi. Jeszcle 
mistyczniejsze wyda-ją się 

}(AT ASTROFY KOPALNIANE 
głęboko pod ziemią. Podczas eks 
plozj'i w kopalni na Ceyloni.e zgi 
nęło' 15 ludzi, a w kopalni węgla 
w Virginii w kwietniu 35. Kafa­
strofa w maju w angilclskiej ko­
palni w l\Iar'kham pochłonęła:tż 
~O ofiar. - Pożar k.opalni na 
Sląsku niemieckim zniszczył 22 
l~~zkie życia, Cl wybuch w Japo­
n11 "'e wrześńiu 218. Inne 

EKSPLOZJE 
miały miejsce' przeważnie w fa­
brykach amunicji. - • Tiedaleko 

Rzymu w państwowych zakła­
dach Cllllunicji zginęło podc7.as 
wybuchu około 40 ludzi, a pCld­
czas eksplozji w laboratorium 
w Paryżu 14. WicIe ofiar podą­
gnął za sobą wybuch amuniCji 
na statkach sowieckkh w Odcsic 
w maju, oraz eksplozja fal-,ryk! 
prochu w Tokio ubte.gtego grud· 
nia. Mnóstwo 

POŻARÓW 
nawiedz,iło również ~wjat w roku 
ubiegłym, I tak podczas p')7arll 
nocnego pewnego interna~u w 
~Iontrealu w styczniu zgInęło -17 
Uczniów. Pożar podczas UrL>Czy, 
'stości ślubnych w Hercog"winie 
jwsztował życie 36 gości wesel­
nych. Panika nieuzasadnkna w 
kinie w San Paolo w Brazylii po­
chłonęła 30 ludzkich istn:cQ, a 
podczas pożaru w Czung - !\.ing, 
w Chinach zginęło kilkase.lludzi. 
Podczas pożaru hotelu w ·\t1anta 
W AmerycesRaIiło się 12 ~~ości 
hotelowych, a w l\linhnachi w 
Japonii 100 ludzi; ·Pożar c!roIU.U 
towarowego w Marsylii w paz­
dzierniku kos·ztował 70 ofiar. 

WYPADKI BUDOWLANE 
Podczas silliej śnieżycy w .ty· 

cżniu w Japohii runął dach pcw 
nego kina, zabijając 79 lud·zi. -
\V Alabama w Ameryce runął 
dom' i pogrzebał pod swymI gru 
zami 20 zabi/tych. Niez1icLOnc. są 

jak zwykle wypadki uliczne. 

Z KATASTROF KOLEJG ,\\'YCH 
wymienimy tylko: wykolt'jenic 
się pociągu w Chinach .:1°1 linii 
Kanton - 'Vut - Chang z 40 o­
fiar~mi, zd_rzenie się pociągów 
w I\.atalonii z 20, zderzenic na 
Sycylii z 13. Zderzenie w połml­
niowej Rodezji w kwietniu z 27, 
wykolejenie międ.,zy Kan tonem, 
a Hankau z 200 zabitymi i ra11-
nymi. W miesiącu czerwcu wy­
koleił się i wpadł do rzeki po­
ciąg przy Sagusmont w Amery­
ce, pociągając za sClbą 40 ofiar. 
\V lipcu z·ałamał się most pod 
pociągiem w Indi·ach, - 100 o­
fiar, zderzenie sir. w Brazylii --
42 zabitych. Korowód śmierci za 
kOllczyla w roku ubiegłym wiel-. 
ka katastrofa w Rumunii w wi­
gi.!ię Bożego ~arodzenia. Dwa 
osobowe pociągi najechały na 

siebi,e podczas silnej śnieżycy.­
PraWIe sto ludzi przypłaciło tę 
podróż śmiercią, drugie tyle mu 
siało w strasznych cierpi'2'lliach 
czekać prawie piętnaście godzin 
nadejścia pomocy. Zwiększa się 
również ilośt wielkich 

KATASTROF SAMOCHODO­
WYCH. 

\V kaiastrofie najechały na .. te 
hie dwa ciężarowe auta, które 
pogrzebały pod sobą 42 ludzi, w 
marcu wpadł ",i elki autobus na 

1. XahlOwszc zdj~cic ksi<;slwa Windso­
ru, podczas ich pobytu w CaJlIlcs . . -
2. Min. sprawicdL Hzeszy dr. Frank ha 
wit VI' towarzystwie wiccmii!. Chełmoll­
skiego i członków delegacji nicmie':­
kicj w Białowieży. ~a zdjęciu minist\!l' 
Frank kl<;cząr w muzcum białowi<,skim 
ogląda osobliwości zoologiczne pu [.­
czy białowi('~kiej. - :~. \V Tokio o.(]­
były się wielkie ćwiczenia cywilnej Ol'­

f(anizacji obrony prz.rciwlotniczej. -
1. ~[rs. Graf, głuchoniema, uzyskała se­
par3cj<; na procesie rozwodowym, gd.-ż 
twjprdziła, że mąż obrażał ją pow\'l-
5_ Elia Erkko wydawra dzienuik.j,,­
zosłnł m'anowany finlandzkim I\lini: 

litrem spraw zagranicZllych. 

Kubie do rzeki, przy czym zgi­
nęło 1:3 ludzi. Trzeci ",ypad~k 
również w marcu: auto z baka­
mi benzyny najechało na pocią~, 
21 ludzi spaliło się żywcem pod­
czas wybuchu. Podobny wyp~­
dek w Suczi·c koszlował 18 ludl­
kich istnieJl, a zderzenie auto­
busu z pociągiem w CosLello w 
PorLugalii 21 ofiar. \V m:tju Sp.l­

dlo auto ciężarowe z 38 pasaże­
rami do przepaści obok Trave­
zunt. \V październik u najech::tł 
pociąg niedaleko HPidelbergu na 
pocztowe auto, przy czym zginę­
ło 11 ludzi, a w grudniu przy 
SilU Lake CiLy w Ameryce po­
ciąg zmiażdżył_ autobus, którym 
jechało 26 dzieci. 

POWIETRZNE KATASTROFY 
Z większych ha ta trof należ~­

wymienić: zderzenie dwuch wod 
nopłatowców przy brzegach ka­
lifornijskich z 10 ofiarami, upa­
dek rosyjskiego samolotu z 13 o· 
fiarami, katastrofa miedzy Rzy­
mem i ~eapolem w kwietniu, 
podczas której zgineło 19 osób. 
W lipcu spadł polsld samolot na 
linii \Varszawa - Bukareszt i 
pOKrzebał 14: ofiar, wodnopłato­
wiec między Rzymem i Cagliari 
nie powrócił i jego pasażerów w 
liczbie 20 należy uznać za zagi­
nionych. Podczas parady wojsko 
wej w -Kolumbii wpadł jeden z 
samolotów między publiczność i 
7.abił 53 osoby. W październiku 
zleciały jeden niemiecki i j;2den 
belgijski amolot, w tym :amylll 
miesiącu wpadł na skalG austn­
lijski samolot około ~lelbourn~ 
i zabił 18 ludzi. W listopadzie 
zginęło 13 pasażerów podczas ka 
tastrofy angielskiego samolotu w 
jersey. 

NAJDZIWNIEJSZE WYPADKI 
W AMERYCE -

P' smo "P.ubIic Safety", organ 
państwowego wydziału bezpie­
czeństwa opublikowało listę naj­
dziwniejszych wypadków Ame­
ryki, które wydarzyly się w ro­
ku 1938. 

W Nowym Jorku wpadły na 
siebie dążące do wypadku dwa 
policyjne auta, rezultat: l zabity 
i kilku rannych. Z powodu hała­
su własnej syreny ani jedno z 
aut nie- słyszało syreny drugiego 
auta. 

Robei-t Smith, w wieku piętna­
sLu miesięcy przegi'yzł sznur od 
lampy eLelklryczuej na stole i u­
marł od porażenia prądem. ,Jego 
ró, .... icśnica Mary lIawc w :\1or­
tonn Grovc' udusiła się ,,;slążka­
mi swego kapturka, które zaplą­
taly się'między slupka111i jej wóz 
ka. Karol Harris z Ballcso zało­
żył się, że liapoełni swe u ta ben­
zyną i zapali ją ·b(';.o; żadnej szko­
dy dla siebie. Oczy",ikie zakład 
prz6grat· -

StrllżHk John Bri.·je ,,, Sapulpa. 
Oklahama, sam siebi podpali!. 
Kiedy spuszczał się po slupie do 
po/aru w kwaterze straży, z po­
,"odu- tarcia zapaliło mu się w 
kieszeni pudelko zapałek. 

. ?:~1~ny' zę swych skoków spado 
cl~ronowych Floyd Stimson wy­
lądownł gl.adko n.a lotnisku po 
pięknym skoku, udał się do han­
g:lri.l,· potknął się o kalilicll i tak 
nieszczęśliwie upadł, że poranił 
się ciężko. . 

Podczas POl,"Ull rafinerii nany 
w Texas; udali się po drabinie 
trzej stra.żacy w celu gaszenia o­
gnia na dach wielkiego ;.o;biorni· 
ka nąfly, \Vybuch odrzucił dale­
ko dr:lbinę i nieszczęśliwcy po· 
zo.stalt hez możliwości powrotu, 
objęci wkoło plomieniami. Na 
szcz~ście nas.tępna eksplozja od­
rzuciła drablllę z powrotem na 
swe miejsce i pozwoliła im się 
uratować-
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•• Zaszczenia marzeń rodzi przesyt i n 
MARLENA DIETRICH zosŁa­

wiła nas samych i wyszła z ho­
telu. by ... nie przeszJ,a dzać nam 
w dalszej pogaw~dce. '\'eszliśmy 
z Remarquem do jego poko.iu. 
~ie chciatem czynić żadnych 

uwag na temat :Marleny Dietri.ch 
ale w duchu sob~e powi.edzi·ałem, 
ż~. jakkolwiek nie cierpię plotl'lk, 
jednak można z nich nieraz wv­
hlskać ziarenko prawdy. Porwi(>­
dzieli mi bowiem taje 

- NaJlepiej będzie, , gdy pau 
zdobędzie względy Marleny, wte­
dy (tua każe Re.marque'owi ci­
cbo siedzieć w fotelu i sum~eu­
nie. ))0 kolei odpowiadać na 
wszystkie pańskie pytania. Ina­
czej nic pan nie zrobi, on pan:::. 
sobie nie przypomni i ni~ będz-i,~ 
chciał z panem mówić. Klucz do 
Remarque'a u Marleny. Niech 
pan to zapami~ta. 

Nie będę tu opowiadał anegdo 
tycznych historH, jakie mi si~ 
przytrafiły. nim Remarque duł 

- się nrul1ówić na dziienni1karską, a 
raczej koleżeliską pogawędkę· --­
Bo też 'prosz~ pamiętać, że sław­
ny pisarz niemiecki nie znosi wy 
wład~w, .fak nie znosi. .. adol'ato­
rów głośnej dlvy filmowej. 

Ale Rcmarquc nie przyZlluj('­
się do tcto. 

wojennych sam mOWl: 
-.:. BYlem dawniej ol'ganistą w 

kOściele. Po tym dYl'ygowałem 
arkiesh'ą. Mógłbym zostać dyl'y­
gentem, może skrzypldem, lub 
pianistą, a mOże malarzem ... 

Wydawcy jednak skierowali 
mnie na drog~ li"teratury. Bynaj­
mniej nie żałuję tego. Proszę, 
niec.hże pan n1e oszczędza tej 
bomboniery .. . 

W obydwie ręce ujął wielkiE' 
pudło i sam zbliżył się, by mnie 
poczęstować. 

- CZy pan zaczał pisać na Skll 
t(>k przypadku. ll'llHOWy, cZyjejś 
rady? ... 

- Ależ, czy pitn s~ldzj, że moż 
na ot tak zabrać si~ do pi.sania 
powieści? Nim pl'zystąpiłem do 
0pI'acowania "Na Zachodzie bez 
zmian" napisałem cały szereg 
utW01'ÓW literackich, które nota 
bene nigdy nie wyszły drukiem. 
Nie nadawały się zapewne. Oh. 
już dużo nad sobą pracowałem, 
wiele pisałem. 

Nie ukończyłem jeszcze slzkn· 
ły,gdy wybuchła wojna. Posze­
dłem na h'ont. A gdy róciłem, 
Ill'zygotowałem się do _ matury. 
Miałem wtedy 20 Ja-t. Zabrałem 
si-ę do pracy znrobkowej. \Vyko­
nywałem wiele przeróżnych za­
wudów, ale wieczorami najmU­
szym moim zajędem było pisa­
nie nowel, :powicśeł, dramatów, 
czego tylko pan chce ... 

Z biegiem czasu porzuciłem te 
wszystkie profesje i o6jąłem po­
sadę inspekh..-a VI' zakładach 
automobilowych. Wtedy też rOlo 

począłem prac·ować w charakte· 

- O, wi,e pan - robi przy ty m 
lekceważący ruch - ja ją mam 
bardzo dawno . Kiedy była j{'<;z­
cze taka mała ... Myśmy mieszka. 
li na tej samej ulicy. Ja.k się panu 
podabaią te dwie atkwarele?­
w~kazał na etażerkę, !la której 
było kiJka obrazków, wspaniałll 
bomboniera, n.apełniona. słody­
c.zami, oraz ldlka pacz-ek luksu­
'sowych papierosów, 

- Widz~, te je pan dOpOOTO ERYK MARIA REMARQU~ 
nabył, bo jeszcze nierozpako'Wa­

rze l:edakcyjnego spr~wozdawcy 
sporLowego. Pis-alem o automohi 
liźmj,e, jako. że z tym uiklłem naj 
WIęcej do czynienia. 

O jeszcze jednym z~wodzie 
wspomnę. Przero-biłem po matu­
rz.e kurs 3-miesięezny dla instru­
ktorów szkół ludowych: praco­
walem w l'ezuJtacie jako peda­
go~. To było bal'dzo zabawne za 
.ię(~ie ..• 

'V reszcie usadowilelll się moc 
no w l'edakc.ii pisma "Sport und 
BUd". '\tV tym też cz.asie pow.zią­
łem myśl opisanira ·moich prze­
żyć z okresu wojny. Zamiar ten 
zreaHzo\vałem w rekordowo 
szybkim czas-ie. bo w Pl,zeciągn 
.5 tygodni. . 

- A jak długo pracował 'pan 
nad "Powrotem", a po tym nad 
"Trze'ma towarzyszami"? 

- Nad Lymi utworami praco­
wałem po dwa lata. Może następ 
na książka zabierze mi ws-zyst­
k1ego miesiąc czasu. Nie wi,em. 
Nie jestem przewidujący ... 

- .:vIa pan coś na warsztacie? 
- Tak, zacząłem pisać d~jc 

ksiąikl nal'az, ale o tym ani sło­
wa. W każdym razie zapewnić 
pana mo-gę, ż·e ~kcJa nie t-ooZ)" 
się na wojeun-e,J -kanwie. 

- Czy 'pisuje pan w s,,,ej wH· 
l '? . l. 

- Nic mogę. tam pisać, jakkol. 
wiek obiektywne warLtllki są nie. 
zwykle kQ!l'-~ystne. MieszkatJl~ 
sam w wygodnym' 5-pokojowym 
miesz-kaniu. które pod każdym 
względem jest ' świ;etńle urządzo­
ne. I lubię pisjłć, gdy znajduję 
si~ sam. A mi111o. to ni.e..mog~ p 

I 

eować w swej willi. To troch~ 
dziwne, prawda? ... 

- Proszę, niech pan zapali. 
Czy wyO'braża pan sobi>e, ż.~ 

.la w swoJe.i willi .nie mam poko 
ju do pl'acy? Właściwie z każde­
go pokoju mógłbym urządzić ga 
bi'net, ale nie robię tego. Nie u­
miem pracować systematycznie. 
Może .testem rozleniwiony ... Gdy 
siedzę w willi, zacbwycam si~ 
malowni<czością otoczenia przy­
rody. modrą wodą jeziora, ogl~­
dam swoje dywany antyczne, o­
brazy, bawię się z psami. A pra­
cować nie mogę. 

Wie pan - mówi Remal'que 
po pewnym namyśle - tu w grę 
wchodzi pewie-n czynnik psycho 
logiczny. Jestem bardz'o zadowo 
lony. Dużo pOdl'óżUj~. dużo zwie 
dzam, jestem kawalerem, nie 
mam obowiązków rodzinnych. 
Moja sytuacja materialna jest po 
myślna, ale co najważnieiszp~ 
zreaUzowałem swój sen. Ziściły 
się wszystkie moje mat'zenia ••• 
. I tu rozpoczyna się pewien 
przesyt, nJe powiem: nuda. ~T 
tym sŁanie pracować nie podob­
na. 

Widzi pan, tu w hotelu pis?ę 
h·ochę. Proszę, oto rękopi,g jed 
nej pracy, oto drugi rękopis. Dzi 
wisłę pan, ze piszę' ołówkiem l 
t,naezktem ••• Nie potrafię inaczej 
Nie' m(jg~ p1,sać ani ' piórem, aui 
na maszynie, Ale przynajmniej 
Coś rOlbię w podróży, U siehi~ 
nad Jeziorem - nic. Niedaleko 
mnie mies'zka LUD WIG. Spoty­
kamy się. On pracuje i podziwia 
moją bezezyJU1ość. Cóż robić? 

Radzę panu, na podsta",je wlas 
nych doświackzeń, nigdy H 1'-· 

pragnąć urzeczywistni(>nia pie­
szczonych marzC1'i. 

Zazdroszczę panu jt'go pracy 
reporta żowej. To jest doskooJlałl' 
urozmaicenie. Tylu różnYCh hl. 
dzi poznaje się , t'yle l'ozn;ai1vćh 
środowisk, og'nisk myśli i 'pi:a­
cy ... Chęhlie sam wstąl)iłbym lia 
pewien czas do l'edakc.li. by za'­
bić w sobie monotonię, b~r oddt'i­
Iić nudę ••. 

Obi-ecałem Rel1lHl:qm"owi 
wS-T)óln.(> spędzenIe nocy w ('g:~9 
tycznych zakamarkach ParY7il : 

- Będę panu napn{wdl~ 
'Hlzięczny, ale hędziemy oghldaf 
aędzne uliczki, nędzne knajpki:.; 
to znacznie ciekawsze od ,yy­
tWQl''Ilych lokali - zapewllin'ł 
mnie. 

Gdy g·o pożegnałem, znslullo­
wH~rll SIę nad zwifer:lCniel11 głoś 
new' nisarza. I powiedziałem so 
bie: Ma l'ację Remarque. Można 
mieszkać w Porto ROllCO nad 
eudY') lU jeziorem, mQżna trzy 
razy dzienni-e zmieniać ubrania. 
można co miesiąc podejmow_llc 
tysiączne honoraria, można mieć 
u s~.cbi:e W willi sz.eść wS-patl in­
ły"h p-ów - i przy tvm wszyst­
kim odczuwać znudzenie. Do 
ur:eczywistnić marzenie, t<> kl' P<; 

tę,knoŁy, to śmierć .. 

I jeszcze jedno. ,o1)lc pm\ ;c­
,'~iałem: To marzenie tyl-ko Jest 
'\>. zniosłe, którego zflz'alizować 
nif można, 
(Ankietę przel)rowadza . 

J~RZV HALAMSKI). 

oe właściwie. 
- Zgadł pan. Kupiłem je oka· 

zyJnie. To, wie pan, Cezanne'a 
robota .... 

H4lłl •• WIDNO SZOS 
.. - W takim razie - odpowia­
'dam. zrywając się z fotela --

frciłemeD~ D01ł~j ·.po"ie',i p. t. "lrzeJ .owarzgsze" 
przyjw: się uważniej. Pracowaliśmy, dopóki się nie 

Remarque był widoczn.i>e zado- .~ó(>ml1iło. Po tym wymyliśmy 
wolony, jako,. że sam ma pasjI! się do połysku j przebralismy. 
do. malarstwa. W swoJej willi Lem: zerkał pożądliwie ku beł­
nad jezior'em Lago l\Iaggi-ore po~ I terii flaszek. - Co, możeby tak 
siada, jak mi oświadczył, cieka- ukręcić jedną szyjkę? 
we zbiory. Ale, jeśli już mowa o - Rohby ma gtos w tej s'Pra 
1Jb,iorach, muszę zdradzić i i-l1l1c wie - rzekł Koster. - Ni·ezbyt 
detale ze szwajcarskiej wini pi- to wytwornie, GotfrydzIe, jedną 
sarla. ~H.anowicie ma on ślicznł.' ręką dawać, a drugą dobierać się 
pono kolekcje dywanów oraz do prezentów. 
kol~kc.ię ••• psów. - Jeszcze mniej wytwornie 

- Cudne są moje psy. Kocham jest trzymać ofiarodawców o gln 
·je. To są okazy. Sześć s-zlachet -dz-ie i chłodzie - bryznął L'E" 1l1 
nych stworzeii. Zobaczę się z ni- (otworzył jedną z butelek. . , , 
mi niebawem. Niech pan teraz Smakowita WOli [Iozniosła siQ' 
7.QpaJi tego papi>erosa, to angicl- w m~g po całym gaNlżu. - Świ~ 
ski.... ty Ekspedyciel - mruknął Gol; ' 

- !\loże ma pan jeszcze ja kie_~ fryd. 
pasJe, niech je pall zdl'adzi przed Pociągnęliśmy wszyscy nosa·. 
moimi czylelnikami. mi, ,iak wyżły. - Fantastycznie 

Remarquc n:1 samą myśl II pa~lmie, Otto. Trzebaby si-ęgnąć 
tym, że stowa jego będą zrelkon- w uajwyższe l'cjony poezji, a·i;.e-· 
s!ruowalle, zdaje się wzdragać. by znąleźć godne port)\'\'nallie dl~l 
Czy przez nieśmiałość. czy prze7. tego poematu. -
ostrożność? ... \Vr(>-szde odrywa. - ZaprawdG powiadam wnm, 
';ąc wonne cygaro od war~. 0:1- .~zkoda trwo-nić . tego trunku w 
pi-era: nasze.i pontu'ej blldzie! .- z.d·ecy 

- Nie wieJe rzeczy 111bi~, uh' dował Lenz; - \Vieci-e co? P'l.k 
to, co luhię, lubię namiętnie.. dziemy całą bałld~, zjemy gdlzi~ś 

Nie w, pominałem nic o konia .za miastem kolację i zabierzcm:J' 
1:Q.ch i nawet nie oczekiwałem L' butelczynę ze sobą. Na wolnYIll 
go rodzaju odpowiedzi. .:\ie za- łonie przyrody wydojmy to ('\1-

:;viodłem si~ zresztą. do! 
- Lubi~ ntnzyk~. Sum ~I'al1l -- Świetni,c! 

na !)ianhli(', na skrzypcach j JW Ki:ir~lof.'r kupił ongiś f ell wóz --
OI'/(anacb. stare, wyni·osłe pudlo - na lic~" 

Przyznam s-zczerz1c-. iż zdziwi· tncji za psie pieniądze. Znawcy, 
Jem się nie na żarty. Cżłowiek." klórzy oglądali w~edy auto, (j. 

którym szereg wybitnych pisl'l- kreślali je bt'z chwili wahanht­
rzy niemiecki-ch wyraża się:t. jako i'llt-eresujący pks'Oonat dl! 
pewnym zastrzeleniem, ma jed- muzeum komunik3c ·i. Zna jomek · 
no.k c.ie~awe inklinacje. Ale l! Ottona - Bolh"ie~. hran 7a kon­
tym autol' słynnych wspomnieli fekcyjna, właściciellubryki pb· 

szczów damskich i n~łógowy a· 
mator . Wyścigów - śamochodo-: 
wych, dQTac1żał ~ I{osterowi, aty' 
przerobił zabyŁek na masźYl1ę. 
do s~vcia. Ale Koster nk' sobie 
nie · robH z Łych kpin; . Rozłożył 
wóz na części, jak ' zegarek kie­
szonkowy i pracował n,ad monta­
żem nieraz do późnej nocy. lato 
któregoś wieczoru zjawił się 
swoim 'gruchotem przed barem, 
gdzieśmy nagminniewysiadywa 
li. BoUwksa skręcato .od śmie­
chu, gdy ujrzał kJe~ot, _ T t-Z (>b A. 

puyzn.ać, że wyglądał ' Oli dille~ 
diablo smJe zui-e. Xabie:·.l.ią~~ 
lC)stera, z'aproponnwał mu h­
hl'vkallt jarŁem żaklad. Shlwia 
:~~O marek ' przeciwko 20, jcjdi 
l{6ster przyjmie wyścig z no­
w~'m sportowym wozem BoliwiI' 
sa. Trasa: 10 klul., kilometr for 
ola wańny OLtona. 'Koster przy 
jął zakład. W~zyscy zanosili Sl~ 
od śmiechu i ohiecywali soh:c 
królewską zabawę. Ale Otto zell) 
'był się na gest: odrzucił for i z 
niewzruszollą miną podwyższył 
stawk~ na 1000 : 1000 mk. 'Zanie 
pokojony 13011wles spylliL CZy 

ma go odwieźć zaraz cksll',uPOC/ · 
tą do najblihzego 'szpHala ",'ari ... 
łów. 'V odpowiedzi na t~ propo­
zycję Olto zapuścił motor. Obli i 
-m'wodnicy msz)'li - ria trasę. 

chcąc natychmiast zmierzyć ~""e 
siły. Bollwies wrócił po pól 'go 
dzinie do bartl lak ' sploszoilY, 
jakby zobaczył w,ęża 1ll0i'sk L'C·gO 
\\T milczeniu wypisał j("dyn:,. 
ezek, II po tym ' za·r:i.z drugi 
Chciał kUQić z mIejsca wóz Otto 
na. Ale Koslt'r- ",."śmiał je-go Jl 

fertę. ~ic ~przeda ","OZU za żar! 

ue skarby świata, Choci.at auto. 
było wewnątrz wykQńczone bl~z 
zarzutu, to jednak z zewnątrz 
prezentowało się groźnie. Na co 
dzienny użytek nakładaliśmy nil 
po.dwozie osobliwą staromodną 
karoserię, która pasowała jak 
ulana. Lakier łuszczył się, jak po 
szkarlatynie, błotniki miały sua 
my i -~agięda, a buda liczyła SQ­
bie diies'ięć wiosen z okładem. 
Mogliśmy to wszystko odnQwić 
i odGzyścić. Ale mieliśmy Jeden 
warny pow6p" ażeby tęgo nie ro 
hić . 
. Wóż z\vał się Karl, widmo 

s-zos_ 
T teraz Karl węs<zył na drodze. 
- Otto! - zawołał-em. - Je­

dzie ofiaral 
. Za nami trąbił nieci-erpliwil' 

twali'sty Buick. Przyśpiesz-ał. Ni~~ 
l:iawem chłodnice zrównały się. 
:\fęlczyznu przy kierown.icy roz 
glądał się znudzony. Wzrok jeW> 
zlu5trowal z góry na dół naslzeg", 
ubdarLusa. Poc'zym odwrócił siQ 
z pogardą i zapomniał o naszym 
islni'cniu. 

Kiłk~ sekund pMniei musiał 
J('dnak stwierdzić. ' ż-c Karl nil' 
ustąpił ani kroku. Pallod Buicka 
pO'prawił się w fótelu, spo.irzał ntl 
!las' rozbawianym wzrokiem i 
dał gazu. Nie Karl nic oopadł 
Deptał mU 'daleJ po piętach .. Jak 
uparty terier ściga.iący wspania 
tego doga trzymał się, nasz KarL 
mały i zwinny, hłvszczącej ma­
'ilvny z hiklu ł 1:lkieru. 

Pa'n od' Bulcka uJął mocniej 
kit>rownicę. Nie podejrzewał ni ­
c'ze<:!o i ściW:nął drw:ąco wargi. 
.Widać byto odrazu, je leraz 

chciał nam pO'kazać, cz.ego to nic 
potrafi jego karoca. Nadsnął 
tak mocno pedał od gazu, że nI 
ra wydechowa' rozświergotała 
się jak łąka letnia od skowron­
ków. Nic nie pomorgło. Nie potr;.ł 
fil opędzić srię od nas. Karl jak 
zaklęty trzymał się koło w koł» 
Bukka - pas-kudna, niepozorna 
pluskwa! Elegancki ki'erow~a 
spoglądał ku nam zdumiony. 
N}e mógł pojąć, jak przy szybko 
ści ponad 100 klm. nic potraf: 
posiać za s-obą przedhi-sloryczl1t? 
go pudła. Skonsternowany gapił 
się na swój tachometr, jakgdyhy 
ten nlUsiał się mylić. Po czym 
dał pelny gaz.' . 

Oba wozy gnały teraz równQ­
leqle obok siebie po długiej, wy 
ciągniętej pod SZllur szosie, Po 
kilkuset metrach zadudniało z 
przeciwka auto clęzarowf'. 
Buick musiał schować się za lla.~ 
ażeby przepuścić ciężarówkę. 7,,1 
ledwie zrównał się z Karlem. :J 

już zaszumiał zlllotoryzowan,. r 
karawan, powiewający szarfa­
mi od wieńców. Buick raz j ie-sz­
cze musiał dać nura za Karla 
Po tym pole widzenia b~'ło jl\Ż 
wolne. 

Genlleman przy kicrownky 
zdą~ył stracić tymczaselll swa ją 
pychQ. Siedział gniewny, zzuci',; 
uiętymi wargam!. pochyloll~' dn 
przodu. Demon wyścigu złap:'!l 
go w swe sidła. Cały honor .leg,) 
życia zależaI od tego. ażeby -.11 

lu_uml. cenę nic l\:'>ltWić kundlo ­
WI. 

i\Iy nalomiast rozpi('raliśmv 



ZjE AZYL O-WA WIELKA ANK'~TA »RE YZU) 

MODI I 
sizl'n jest ajvwiększYnI 1AIrogieftl kultury i postępu·· 

Gło~ny polityk i pl'zywódca - Bodaj w żadnym innym ki'a budować nie sposób ruchu, 'czy 
",las .Jeh socjalistów groźl1I,:;u europejskim żydzi nie są w też a'kcji. , 
potrzqsnąl swoją bujną brod:!. ink wielkiej mierze zasymilowa- Słyszałem o represjach, s,loso· 
żywo przy tym ge~tykulując. "r ni, jak " nas ~,l\YCt nazwi~I';'l wanych dziś w Niemczech W(l' 

pokoju jego nie hylo zimno, :.de noszą rdzennic wloskie. Ich bec 'tak z\vanych aóryjczyków. 
Giorgio :\locIigliani na wszelki współżycie z obywatelami in. którzy n:e wykazują-aktywności 
wypadek nakrył swe kolana wl,) nych wyznań n:e stanowi żadni.'- na odci.nku prześladowania 'żv­
chatym pledem. Były deputow;)- go przedmiotu do dyskusji. Je'it dów. Nie chcę bynaJmni,ej są­
ny w Rzymie wogóle jest ostrnż- hezsporne. Ich patriotyzm nie dzić na tej podstawie.o niemo­
lly i nie lubi wypowiadać' się. może ulegać jakie.ikoJwiek wą\- ralności nazistów, pragnę' fylko 
gdy nie jest kierowany mo~nym, l)!iwości. Dziwiłbym się panu, zaznaczy.ć, że nawet . w ' kra.iu 
wrwnętrznym przekonaniem. gdyby pan chciał mnie pytać o klasycznego teroru, kraju, który 

?\Iimo rezerwy sławny dzia- przyczyny rasislm-vskiego kursu zamienił się w jeden potężny o· 
bez II międzynarodówki i zara- w mojej ojczyźnie. Faszyzm jest bóz koncentracyjny, zn.a.idu.ją 
zem członek jej egzekutywy jest hawiem tym systemem ustro.io- się ludzie odważni i moralni, któ 
wyjątkowo ujmującym i dowcill wym, który, oparty na dema~o- J'zy nie chcą dać się stale prowa, 
uym człowiekicm. Słyszałem ~o, gii, możc wytrwać, O-peruląc .1e- dzić na smyczy- wierutneg·o kłam 
kilkakrotnie podczas publicz- dynie chwytami demagogiczny- sfwa. 
nych wystąpień, gdy zarówno ta mi. Czyż wypruwa abisyńska co Przejawy po1it~ki llRzistó,:\, i 
hntem oratorskim, jak i niepo- innego miała na oelu. aniżeli faszystów, jeśli me grani<:zą ze 
spolitym poczuciem humoru zdo wszczepieni,e w umysły mas wIo zwykłym obłąkani,em,. to z pew­
bvwal wsz':stkich słuchaczów. skich now.Ych nadziei na lepsze nością stanowią utoŻsamienie 
'Razmawialiśmy o l'asiźmie i o jutro?! zboczenia. I to nie tylko z poli-

dyklatol'ach. \Ynikliwy polityk tycznego pUl)ktu widzenia, ąle 
ulrzymuje, że nikt w jego ojczyź "'szelka demagogia biegnie na po prostu z ludzkiego. WSpółcze 
nie nie wie dokładnie, na czym kl'ótkich'nóżkach. Zrazu działa, śni dyktatorzy są bardzo podob­
właściwie polega l'asizm. Jeśli olśniewa" sugestionuje, ale w re- ni do furiatów •. Być może prof. 
ma on być wymierzony wyłącz- 7.ulbcie sama się demaskuje. FREUD dałby panu umoty.wowa 
nie przeciw żydom, to przecięt- Proszę p1i wierzyć, że, im moc- nie bardzi,ej naukowe, ale czy 
ny włoch nie jest w stanie zro- niej rząd faszystowski prześladł! twierdzenie powyższe wymaga 
zllmieć istotnych przyczyn. .1e bezbrDnny . odłam oby.watelI medycznego uzasadnienia? 

_ Żydzi wc Włoszech żad- wyznania mojżeszowego, tym \ . Dyktatura. - to' koncepcja 
nych nie dają powodów do J~l' bal'dziej zraża sobie ludność ka- średniowieczna, z którą ludz­
kichkolwiek odruchów, przeciw tolicką· Bo, wie pan chyba o kość 'od wi~ków toczy walkę. Ta 
ko nim skierowanych - oświad tym, że nieraz uwierzyć można forma· rządów jest l'ietZultatem 
eza l\IodigHani. w kłamstwo.· ale ni.gdy na nim przypuszczenia, iż przy pomocy 

~~~~~~!!!~~========:=:=:====~rI siły fiJzycxnej można wszystkie-ł'1 go dokonać. Mylne to mniema-

, . 
nie. 

W historii lodów zaznaezaj!ł 
się okresy, kiedy pewne przeciw 
noścl, nie dające się' zwalezy~ 
USllwa się przy pomocy gwałtu. 
;Wypadkom tym ńaleźy bez­
względnie zapobiegać: w każ­
dym raJzie, gdy już zachodzi ta 
konieczność, . należy ją kakto­
wać, Jako zabieg chirurgiczny. 

Ludzie nie mogą żyć, gdy cia­
ła ich poddaje się wciąż nowym 
operacjom. Zaś teza, według któ 
rej dokonywanie tych częstych 
zabieg6w 'chi~cznych pono 
służY'dobru zbiorowości, jest wy 
mysl~m równi,e absurdalnym, 
jak i cy-n-kznym. 

Rasizm, . kt6rym posługują się 
dzisiejsi dyktatorzy, jest nie tyl­
ko wyśmiewany przez w'M)elkie 
autorytety, . je~t demaskowany 

przez samych dyktatorów. Czyż 
dążność, a raczej recytowanie o 
dążności do zacieśniania stOSUlI 
ków międzynarodowych w im!ę 
ideałów pows'zechnego pol5-oju, 
nie' koliduje z zasadami o czysto 
ści raso_wej?! Ileż w tym h:po­
kryzji, ile obłudy, ile fałszu i nil~ 
moralności? ! 

. Jakże zrozuri1ieć tych dykla­
torskich hipokrytow, którzy L, 

jedne.i strony zmierzają do od­
gl'aniczenia ras, z drugiej zaś wy 
kazują .tendencje w kierunku fu­
zji ras?! 

Ale pozostawmy na boku tych 
ilieSozc~ęśliwych obłudników, ldó 
Tych sam los wtrąca w labirynt 
jaskrawych sprzecznoscl. Ra­
si~m, moim zdaniem, jest naJ­
większym wl'ogiem kultw'y i pu 
stępu. Duchowy i materialny do­
robek ludzkości jest wspólnym 
tworein i -";5p6lnym dobrem 
ws.zystkich nas, bez wyjątku. 
Nawet rasa biała, najbarllzir.i 
dziś, eywilizowalla nie mOLe 
twierdzić, że niczego nie potra fi 
już nabyć od innych ras, stoją· 
cych na l1iższym szczeblu kultu­
ry. Dziś jeszcze możemy czerpać 
ninóstwo nauki z niewyczerpa­
nego, olbrzymiego skarbca mą­
drości Chin. I nie wątpię też, że 
nie mało moglibyśmy sobie pny 
swoić z zdobyczy ludów o skór.w 

IlUt·· WIDNO SZOS 

OlhrzVlui ohelbk, w\'IHldowany w 
Szanghaju przez Jn, lii~. kil Ucz'czc­
Hill żołllierzy japolIskich, poległych 
ll:l polu walki w cZllsie ( ',Inicll 0-

I'P!'acji wojl"lnych chi'h"o - japOJi­
,kich. - 2. Hohert lrw;n , rzeźbiarz 
:Imcryk::tllsl,j, skazall~' z'' 111 r!łcr-
~ly .. o na 1;J1) la, w"'zicll " ' lurvlll 
za ChIlil,: znp" . . , -,'<: , ~ ' Il;IC' 

GO ~tll.... '"I\d. ~ 

(Dokończenie). jeszcze. Machał łapą natarczy-
się poz-ornie, obojętnie i niedba- wie i zwycięsk9. 
le na naszych siedzeniach. Buick . - Otto! - ostrzegł Lenz. 
nie istniał dla nas. Koster pa- Ale było to' zbyteczne. W tej 
trzył spokojnie na drogę, ja sp.o- samej bowiem sekun'dzie Ka.;-l 
zierałem znudzony w· powietrze, skoczył; jak spięty ostrogą. Kom 
a Lenz ....:- chociaż kipiał od na- presor gwizdnął przeciągle. I na 
pięcia - wyciągnął gazetę z kie gle zapraszająca ręka· w oknie 
szeni i udawał, że niie ma w tej znikła. - Karl przyjął wyzwa· 
chwili nic ważniejszego do robo nie. Nadciągał, jak burza. Nic nie 
ty. jak czytać. potrafiło go powstrzymać. Odro-

W parę minut później Kosler bił różnicę, dzielącą oba wozy ; 
mrugnął ku nam. Karl stracił wysforował się lekko do przodu. 
nieposŁrzeżenie na tempie i "Wtedy dopiero po raz pierwszy 
Buick podciągnął się powoli. zechcieliśmy łaskawie zauważyć 
Jego szero'k.ie, oślepiające błotni obce auto. Pytającym wzrokiem 
ki przesunęły się dumnie koł\) - niewiniątka - obrzuciliśmy 
nas. Rura wydechowa ziała nam gentlemana przy kierownicy. 
w twarze niebieskim dymem. Chc1eliśmy dowiedzieć się, . <Ha­
Stopniowo zyskał na nas 20 me cze~o kiwał ręką.·Pan od Bukka 
!row. Zarazem, czego podziewa patrzał 'jednak uporczywie w 
li5my się, wychyliła się z okna bok, unikając nasz·ego widoku. 
g~ba właściciela. l'śm·echn.ł się z Karl opuścił pole walki, zachły­
wyraźnym tryumfem. Był prze- stując się dopiero teraz pełnym 
konany, że wygrał. . gaz,em. Brudny, Jak kominiarz 

Ale gentleman od Buid __ a po- Karl, z pokiereszowanymi i kIc­
z":olił sobie> na coś więcej. ~h~ kocącymi na wietrze błotnikami 
P' ..... lzdus;ć w sohir ;iądzy rcwan -- nasz zwyci~ski grat. 
. 1'1\',':->[ ]1'1" ~"~k rr1'}1,'n"-eby' - Pinknieś go kiwnął! - po-

go i ~!" '.1 u'. ,\ '. raz chwalił Lenz KosIera. - Temu 

gościowi nie będzie smakowat.';· 
kolacja .. 

Nasze polowania na szosie sta­
nowiły ukryŁy powód, dlaczego 
nie staraliśmy się zm:enić karo 
serii Karla. Wystarczyło, aby po 
jawił się na 11licy, a zaraz pt:ó­
bował ktoś pognębić naszą wan­
nę. Karl działa na inne auta, jak 
obskub{l.na z piór wrona na ban 
dę głodnych kocurów. Prowo­
kował najspokojniejsze, najbar­
dziej ustatkowane familijne ka­
rety do- wymijania. I\ajdostoj­
niejszych brodaczy i ojców TO­

dzin' clnvyi'ał niezawodnie bi2s 
szybkości, gdy zobaczyli grzecho 
cący zad Karla, zawijający tam i 
sam przed ich nosem, Któż mógł 
podejrzewać, że pod tą śmieszną. 
maską bije wspani'ałe serce wy­
ścigowego motoru! 

Le:'1z ulrzymywał' stale, Ż<' 
Karl dzia1a wychowawczo na 
w zC'laką hołotę. Uczy lucL~i 
C'ri przed duchem twórczym, 

tóry stale kryje się w niepozor 
nej skorupie, Tak rzecze Lem', 
który głosił o sobie samym, że 
jest ostatnim romanlykicrn. 

czarnej lub czerwonej. 
Kultura z,atrzymałaby się w 

sw~'l1l rozwoju, gdybyśmy uwie­
rzyli w szkodliwość wzajelllll!'j 
penetr!1cji wartości duchowych 
narodów i ras. 

Dopi2'ro to sohie uzmysła wia­
jąc, możemy zrozumieć, czemu 
systemy dyktatorialne posługu.ią 
si~ metodami, ma.fącymi na celu 
w,,!rzymanie postępu. Bo fa­
sZyZI11 i nazizm, rasizm i antyse­
mityzm mogą rozwi.lać się jedy­
nie w atmosferze ucisku i ciem­
noty. Wszelki wiew oświaty i 
walności rozkłada .1e i niweluje 
łuk, jak pl'Omień słańca wysusza 
błota i kałuże. 

\Yszystko, co żyje dziś, marząc 
o lepszym jutrze, wszyscy, któ­
rzy w piersiach swych czują ludz 
kie serce - staiimy do walki z 
zarazą! J\lamy bowiem do wybo­
ru: zwyciężyć bestię lub dać się 
pl'Zez nią pożreć. Bierność nasza 
sprowadzi nam klęskę, zaś wal­
ka przyniesie nam zwycięstw,) 
ideałów wolności i równości, bra 
terstwa i sprawi:dliwości. 
Zwłnka w podjęciu walki z bar 

bal'zyńc3mi byłaby dla nas 'ryzy­
kiem - zal-ończył groźnym a­
kordem znakomity orator i poli­
lyk, Giorgio :\lodigliani. 

Ankiet~ przeprowadza 
Jerzy Halamski). 

1. Boing 311 P.ln .\J1\('rica Klippel···. 
m'cszczący 7! osoh; j przeznaczony 
c1o' służhy panamNvkail kiej tran~­

oceanicZ!l(, j. ukolJczył lll'óbnc loty : 
obejmie w początkach stycznia rcgu­
larn'1 służb,.. - 2. 1 i-lelnia Bhisamai 
Choti\'lldhi zlJ,lala obrAna królową 
l'i~kll' -d, tJlicy "Ja 11, BIlOBkokll 
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Poczucie czasu 
Czy organizm ludzld ma poczucie 

~1.asu i funkcjonuje według okre­
ślonego rytmu, () ile przebywa w 
mroku, nie zależąc od wpływu śwla· 
1Ia słonecz.1ego i księżycowego, od 
pory dnia i od z~gara. 
Kwestią tą ~:1intel'esowaIQ się 

dwuch profesorów uniwersytetu w 
Chicago, którzy wykonali na sobie 
osobliwy eksp~ryment, aby stwier­
dzić, czy dwudziestoczterogodzinny 
dzień, według rytmu którego kształ 
tuje itię nasze życie, stanowi kos­
niczną konieczność, której pl'diega 
również nasz organizm, lub czy nasz 
tryb życia mćgłhy z J ównym powo­
dzeniem stosować się do dnia, liczą­
cego 28 luh 20 godzin. 

Obaj uC2ieoi, profeMlr BRUCE RI­
CH,\ROS i jego kolega N. KEI­
THAM tami.eszkali w celach ekspe­
lymentacyjnych w .lasJdni mamu­
tów w Kentucky. Nie zaurali ze so­
bą żadnego przY1'ządu do mierzenia 
czasu, za<>patrzyli uię jedynie w ży­
wność na dziesięć "oi, książld i Lam 
py elektryczne. W tym odosobnie­
niu, p"zbawionym światła słonecz­
nego i księiycowego pozostawali 
tak długo, doptiJ[j im się nie wyda­
lo, że przebyli w jaskini tydzien. 
Gdy wyszli na światło dzienne, prZE: 
konali się, iż pozostawali w piecza­
lze 131 glldzinę, co wyniosło okolo 
5 i p6ł dnia. 

Z pomocą f;konstruowancgo przez 
siehie apar.atlJ rejestrującego zazna · 
rzy1i cbwi!e posiłków, czag, kiE'dy 
zapadali w sen i budz", się. Dzięki 
tym :lotowanlum mogli później o­
~reślic, () jakiej porze odb:vwały się 
le funkcje. 

WynIk! eksperymentu były nit­
~ykle ciekawe. Okatalo się, że 
Jifzyzwyczałllśmy jedynie organizm 
nasz żyć według rytmu dnia, liczą­
cego 24 godziny, że nie kieruje się 
on abs"lutnie poczuciem czasu, o 
ile pozostawiono go samemu sobie. 
Już po upływie 10 godzin obaj u­
rzeni siracUi to poczucie. Ułożyli 
się np. do snu w przypuszczeniu, że 
zapadła Jnż noc. Notowania apara­
tu ustaliły Jednak jak się p6źniej 
przekonatto, że była wtedy godzina 
piąta po południu. Obudzili się wy­
poczęci w przekOlWtiu: że nastał 
poranek następnego dnia. W rzeczy· 
wistosrl Jednak spali wszystkiego 
pięć godzi 1 • spoiyli z apetytem 
śniadanie o godzinie lO-ej wleczo· 
rem. W te:' sposób następowało po­
woli w ,ciemnej jaskini przesunięcie 
pojęć czasu. Uczeni spożywali obi.ad 
w~ród głębl)ki~j nor~ i spali smacz· 
nie w czasie, gdy r.a ziemi ze~ary 
wskazywały południe. Określili dro­
gą poczucia, że przebywanie w ja­
skini trwało 7 dni, podczas gdy w 
rzeczywistości pozostawali przez 5 
i pół dnia. Spali przeciętnie 5-6 
godzin, a po upływie 12 od chwili 
przebudzenia odczuwali ponownie 
zmęczenie. Zycie więc w jaskini to 
czyło się w zupełnie innym rytmie, 
niż pod rządami wskazówek ze­
gara. 

Proresor Richards sformułował w 
następujący sposób Hnloski, do Ja­
kich przyszedł n::t podstawie pacZ) 
nionych w ja3kini mamutów ekspe­
rymentów: 
"Gdybyśmv istnienia naszego nie 

regulowalt według w~kazówek ze­
gara, gdyby każdego ranka nie zja­
wiał się mleczarz i listonosz, gdy­
bj'śmy nie oglądali wschodu i za­
chodu słońca i nie układali się do 
SilU w olueślon'!j przez zwyczaj go­
dzinie, to życie nasze ukształtowa­
ło by s'ę p .. z~puszczałnie zupelnie 
:~acz~j. Organizm bowiem nie po­
&:ada żadnego wyczuda czasu, a po 
dział doby na 24 godziny nie zosiał 
~rowodowatly żadną kosmiczną ko­
Iliecznością, lecz przyzwycza.ieniem, 
któremu człowiek t.lega bez pro­
testu _. ... • lis". M l-orno 
P~~~rkowlka 121 
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alka .0 "płynne ' złoto" 
Kto odkrył znaczenie nafty? - Rockefeller, Detterding, Rotszyld i Nobel. -

Rywalizacja o sowiecką naftę. - Cywilizacja bez nafty. - Sztuczna nafta 
Nafta, złoto, węgiel... Zjawiły 

się z glQbin ziemi i opanowały 
świat. Płynne złoto nafty, czar· 
ne złoto węgla i żółty o miękkim 
połysku metal złota tworzą t"y 
ogniwa łańcucha, który skuł ku· 
lę ziemską. Każde z tych ogni w 
posi,ada swoje dzieje, swoją prze 
szłość, teraźniejszość i zagadko­
wą przyszłość. Pierwszym ognE­
w€.m jest nafta, której znany pu· 
blicysta ESSAD-BEY poświęcił 
nowe znacznie rozszerzone wy 
danie ~swego dzieła: 

.,PL YNNE Zł .. OTO - W ALKA 
O ŹRÓDŁA NAFTY". 

Niby fascynującą powieść, czy 
ta się tę książkę, obejmujfłl'ą 
"naftowe dzie.je" ludzkości od 
prawie przedhistoryc'znych ela· 
sów do obecnej chwili. Nafta łry 
skała z ziemi na wiele wieków 
przed Chrystusem. Na półwyspie 
Apszerońskim, gdzie wznoszą się 
obecnie wieże wiertnicze kopalll 
w Baku, płonął .,wieCAlY ou;ie6", 
które!!o blask dostrzegł ZARA­
TUSTRA w swoich wędrówkach 
po Iranie. Po uoływie kilku stu­
leci od epoki Zaratustry podzi­
wiał ao zeroński cud ALEKSAN 
DER WIELKI. Minęły nowe stu 
lecia i legiony POMPEJUSZA 0-

glądały z lękilem groźne płomie­
nie, bm'hające z wnętrza ziemi 
Nikt jednak z wielkich widzów 
tego zjawiska nie dmnyślił się 
znaczenia nafty. 

Żaden ze starożytnych naro­
dów nie potrafił wykorzys<tać jej 
użyteczności Niewielu ludzi wip. 
że ehlńezycy pierwsi zrozumieli 
znaczenie l1~fty, którą odkryli w 
roku 221 przed Chrystusem. -
Chińscy iniynier<lwie zbudowali 
wieie wierŁn,icze i zdaniem TO­
MASZA REEDA, profesora uni­
wersytetu Columbia, wyprzedzi­
li nas pod względem wynala.1.­
ków, opatentowanych obecnie, 
jako "najnowsze" zdobycZ'e tech­
niki. Poznana w Chinach nalta, 
kraczy zwycięskO przez Baku, 
stepy Środkowej Ameryki, pota 
Pensylwanii, pustjnie Bagdadu, 
góry Kaukazu, trzyma w swych 
rękach narody i PQństwa, toru· 
je drogę do potęj:ti, daje zwycię· 
stwa i powoduje klęski. 

* W ciągu tysiącleci ludzkoś.; 
nie wiedziała co robić z naftą.­
.Jeszcze w roku 1814 angielscy a­
kademłcy śmieli się z chemłka 
CLIPTONA, który wystąpił z 
"niemądrym" projektem wytwa­
rzania z nafty taniego produktu 
świetlnego. Rosyjscy uczeni, któ­
rzy z polecenia cesarza zbadali 
po podbiciu Kauka'zu, okolice 
Baku, pr~yszli do wnios.ku, źe 
nafta słannwl nienada.łąee się do 
zadnego użytku wydzleUny zie­
mi, i że w osłateczności można 
nią smarować skrzypiące wozy 
tubylcZlE.' j ludności". Ta opinia ko 
mis.ii uczonych uchodziła za pp­
wnik przez wiele lat. 

Nagle wszystko się zmieniło. 
Znaleźli się ludzie, wierzący w 
pożytek nafty. Amerykański che 
mik, prof. SILIMAN oświadczył 
stanowczo, ze z nafty można pro­
dukować subsłanc.ie świetlne, 
gaz, parafinę i mazie. Pułkow­
nik DRAKE, zwany "awanturni­
kj'l"m z płonącymi oczyma". stał 
się w roku 1859 twórcą nowej 
gałęzi przemysłu. -Zaczęło obrn­
cać olbrzymimi sumami. Lu­
dziom zda~vało się, że z ziemi 
trysną potoki bajecznego bogac­
twa. Trysnęły istotnie. Nowy ży· 
wioł rozpoczął zwycięski pochód 
przez świat. ~asŁała epoka mi. 
liardów. Pojawienie się .JOHNA 
nOCI\:EFELLERA. z.marłe~o me 
dawno króla naftowego, spowo-

do wało przewrót w §wiatowYlD spl'zedał znaczną część swych pizod w dzie.iach ludzkości. Ś" ia 
przemyśle. pretens.łi ROCKEFELLEROWI. towe zapasy nafty ohlicza.ią na 

Essad.bey snuje fantastyczną 
powieść życia tego bogacza. -­
Znane są główne etapy jego wal­
ki o naftę. RywalizacJa z VAN­
DERIłLITEl\I, tryumfy , po­
rażki, walka z monopolem naf­
towym ł ostateezne . zwycięstwo, . 
które uczyniło Rockefellera naj­
bogatszym z ludzi. 

Dyktatorem naftowym w Eu­
ronie stał się lord DETTER­
DING, który zdobył kolosalny 
ma.iątek. Essad.Bey twierdzi, że 
ten europejski ROCKEFELLER 
zawdzł~eza swóJ majątek nafrie. 
ROTSZYLDOM I... żydowskim 
po((ro,"om na Ukrainie. Stąd 
może płynie jego antysemityzm. 

Rz.ecz miała się tak: 

W roku 1910 wybuchły na U­
krainie pogromy żydów. Gdy do­
wiedział się o nich paryski Rot­
szyld, właścidei kopalni nafty 
na I\aukazie, postanowił "opu­
ścić Ros.ię" i zaproponował ho­
lendrowi DeUerdingowi nabycie 
tych kopalń. D~Herding kupił je 
za niską cen~. Nie przewidział, 
naturalnite, jaki los spotka carat, 
lecz nie stracił z pewn<lścią na 
tym interesie, który zdążył praw 
dopodobnie zamortyzować przed 
wy'buehem rewolucji. 

* W roku 1882 w klubach lon-
dyńskich i kuluarach admiralicji 
pojawił się oficer marYMrki, któ 
ry zwracał się do każdego ze sło -
wami: • 

- Czy pan nie wie, że .zastoso 
wanle nafty podniesie znat."U1lle 
fiołY' o 50 orocent. 

Ofieer ten zo&tał później lor­
de'Pl, pnepowledzlał rok wybu­
cbn światowej wojny I przygoto­
wał do niej fiotę, stosując użyci~ 
nafty w najs'Zerszym zakresie. -
Detłerdinga mlzwał "Naftowym 
Napoleonem". Holender zasłużył 
w zupełności na ten tytuł. 

W dziejach nafty zdobyło roz 
głos .ies~cze jedno nazwisko ,_ o 

EMANl'ELA NOBLA. Pochod-dł 
z tej same.i rodziny, co wynalaz­
ca dynamitu. Emanuel Nobel 
zrobU swoją kal·ierę w Ros.ii, 
gdzie słał się ~ra\Vdziwym kró­
lem naftowym. Licząc lat 60, u­
ciekł po przewrocie bolszewk­
kim na Ukrninę, w roku zaś 1920 
wyrzekł się rosyjskiej nafty ł 

Pod znakiem nafty odbywały 80.000.000.000 bareli (miara na[­
ty). Przy obecnej wysokości spo 

się międzynarodowe konferen· 
życia zapas ten moź<, wyshlJ'ez~' 1! 

cje, dyplomaci całego świata wnl na 60 _ 100 lat. 
czyli o płyn, posiadanie któregl) Nasze pokolenie może w i,:c 
zapewnia władzę nad światem. 
Walka ta· objęła cały świat, fi być spokojne, że nic zabn:l knie 
zaciętością i bezwzględnością mu nafty. Co Jednak nastąpi pM 

niej? Czy świat będzie zmuszon\" 
przewyższa krwawe zapasy, od- do ponownego życia w waru:~-
bywające się przy huku dział. - - kach, jakie istniały, gdy nic ZlHl ­
NiJe ma obecnie zakątka, gdzie no nafty? 
by nie wiedziano o zllac~eniu 
nafty. Miliardy funtów płyną do Zagadnienie to sprawia dużo 
kas naftowych potentatów, naj· kopotu politykom. <,kol1omi ­
wybitniejsi uczeni pracują nad stom i uczonym. 
rozwiązaniem zagadnień, zwią- ' Niemiecki inżynier UERGHJS 
zanych z "płynnym złotem", mę twierdzi, ze sztuczna nafta bęclzie 
żowie stanu i ekonomiści wy tę- musiała zastąpić kiedy~ 11Ilturfll­
żalą umysły, aby uregulować hą.-
światowe rynki cennego produJ(- Koncerny naftowe nahywają 
tu, od którego zależne są w~yst- już obecnie wszystkie wynalazki. 
kie osia~nięcła nowoczesnej tech zmierzające do rozwiązania pro­
nikł. 79 lat unłynęło od chwili, blemu sztucznej nafty. Przyszłe 
gdy pułkownik DRAKE rozpo- pokolenia będą dziwić sic:, czvta­
czął w Pensylwanii wiercenie "tu jąc o krwawych walkach, mają­
dzien naftowych. W dągu tego cych na celu utrzymani<, si~ 
czasu nafta ooanowała świat. - przy źródłach nufty, kłóm sŁa­
KieruJe polityką potężnych nie się produktem. wyLwarza­
państw, stanowi o wojnie ł po- nym fabrycznie na równi z C:l­

koJu, bogactwie i n-:dzy, mocy I łym szeregiem innych. 
słabośt'i narodów. Daleko jeszcze jednak do tej 

szczęśliwej epoki. Tymczasem 
Istnieją Jednak rzeczy, silniej- trwa zacięta walka pocl hasłem: 

sze od nafty. Nie oszczędził .tej ..,Nafta, nafta, uafta!" Zbliżają . 
wj.elki kl'yzys ekonomiczny. Spa ce si.ę wypadki światowej pality­
dło spożycie nafty. Nadproduk- ki -- to odgłos, a może i cel b ez­
e.ia zachwiała btteresy wielkich litosnej rywalizacji o naftc:. czyli 
firm ł doprowadziła dOM, nafto- o panowanie nad światf'm . 
we~o pokoJu. Walka AngIU z A4 B. OriCi!zkin. • 
meryką na froncie naftowym za-
kańczyła się zatWleszenłem broni 
na nieokreślony przeciąg czasu. 
\V owej chwili Rosja rzuciła na 
światowy rynek olbrzymie ilo· 
ści nafty po śmiesz>nie ni&1dej ce­
nie. Essad-Bey twierdzi, że so­
wiecka nafta stanowi groźne nie­
bezpieczeństwo dla pokoju. -­
W waIee Anglii i Ameryki o świa 
towe zapasy nafty obie strony 
korzys.tać mogą z s<>wieokioego 
produktu. Lecz powstaje już fa­
talne pytanie: 

- Co będzie, gdy wyczerpią 
się wszystkie źródła nafty? 

Niezna~Z'l1a tylko liczba spe­
cjalistów twierdzi, że zapasy naf­
ty kompenSlUją się wciąż nowy­
mi rezerwami, powstającymi 
skutkiem procesów geologicz. 
nych. Większość jednak uczo­
llvch skłania się ku mniemaniu, 
że wiek naUy stanowi jedynie e-

)\ 

'1 
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5alminen i COODer 
na IndEóksle w Niemczech 

Oficjalny organ wydawców 
niemieckich .,Der Buchhandl<,r 
im neUEm Reich", w nUlllerZ(' li _o 
sl()r ... dowym wzyv'a swych' 
członków do bojkotowania ki:! 
żek niektórych pisarzy i'kandy­
naws'kich i angielskich. a prze­
de W!Szystkim k,~ią!ek lorda 
Duff Coopera za jego ostat.nie 
wy .. tą.pienie przeciwko III Rze­
s.zy. Z pisarzy skandynawskich 
pismo ostro potępia stanowisko 
fińskiej pisarki SaU)' Salminen, 
o której debiucie powieścio­
wym swego czasu pisali;'my ol) 
szernie, '- a której k.siążka p. t • 
"KaŁrina" osiągnęła w Niem­
('zech wielki sukces. Ni(mieeki 
wydawca będzie 'musiał wobec 
tego wycofać z rynku pozostal ,~ 

egzemplarze .,Katrin:v" , jeż eJl 

sam nie zechce- pOp:l~Ć w !wn,; 
f;'kt z władzami . 

Powodem powyższrgo sIan o­
wiska organu 'wydawców nie­
mieckich stał ~J~ list ot-n'art" 
p, Salminen o ,;,łoszony w pii­
mie fiIhkim .. t\land". w któ­
rytu risarka ostro zaatakowała: 

W1E~·SAD2EN1[ 
Ilarodowy socjalizm, twierdząc, 
7.e gorszy jest nawet od komu­
Ióiz.mu; w dalszym ciągu ~wyl'iJ 
wywodów autorka fiils.ka . tanI' 

la w obronie demOkracji i clll'Z~ 
śdjaństwa, wzywaJąc otwarcie 
do walki z hitleryzmem. iwier­
<17ąc . że ' demokrllcja nj (' pOWi 11* 
na hyć nellh:alna. gdyż neutral­
ność to - śmierć. "Kie zajmo­
wałam sil~ nigdy politykrj. Hnl 

\'. literaturz<" ani w życiu pr.,·­
watnym, ale to co si~ dzi eje 
w HI Rzesz) zmus2'a IIlnk do 
ostrego w~·s.tąpjenja , (,Zf'nm 

właśnie da.i(~ wyra7. w tym liś ­
(' je" - kOllf'zy p . Saltn inen. 

Sprow.'ldzonc już z.'l cza"ów ,Jalltt 
~obie"ki.~go ziemniaki rozpow",z,'ch­
T,iły się w Poh;ce dopiero l!:L po· 
t'z:jtkll XIX .~t\11 f' cia i uprawa idl 
.;I'p t ,)hok nrm wy żyb mjhun1zil' j 
('harakt -' ry~tyrzJla j 'sażna dl:l p,·l 
1,kl o?go rolnictw:l. Przeci~tlU1 p'" 
wierzchnia uprnw,7 ziemniak< IV w 
Pdsce wyno 3i prz;'c;zło 16 procent 
og( lu grunt::! \\' rolI1~'l'h: prz('ch~tny 

Erzny zbiór k~\rtofli v.' ostatll;;n 
pi~ciol/~ citl wynos:l olwło 350 milll . 
kwint.ali, a więc jest rlrugim z knlr·i 
p.) najwiQkszej ptOdllhji europ,' j­
e:ki('j, t. j. nitomit-'ckie.i. 

,Jak widzimy z rYI'unkn przeszłe 

310 miln. kwint. ziemniaków zostajoJ 
IlU wsi i przeznaczone jest na. 1'110. 

żyCIe ludności, na wypas bydła i na 
[.adzenir, 6 milll. kwint. obrac!l. się 

lla przetwI,rstwo chemiczne. t. j. na 
l'i"odukcjQ alknholn, krochmalu, 
J , łatkl'wlIartof!anycll, ~yropu i droż 
(łZy _ EkW )rł;uje zaś Polska 4 milI!. 
kwint~ li go łć wnie do Italii, Jt'rancji. 
m<zpanii, zwajc:1rii, Holandii. Bt'I­
gii i Awuryk. Połudc.iowe.i. t. ' j. do 
c.i(~lyzny ziemniaka. Charaktery 
I't~'czn·' jest, Źfl Polf'ka o'\;:f'portnjl' 
.it'dyni<, zi,'mni:lki do sadzenia. co 
w~kawje na Y:J'soki stopiell uszla­
l'Ill' tmcnia polskiej produkCji. . 
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D~I E fil UBIIEGLV I L 'U S . T A A C .::.1 ~ 

1. Maszynista F. A. Bisliop i palacz .1. Carswell (na lewor prowadziĆ J:i~dą po dąg w Kana'dzie porlczas wity"iy alfgil'skicj pary kriJlewskiej. - 2. Trzej bra­
cia Musica, którzy pod rozmaitymi paybninymi nazwiskami. współdziałali w w:el)(i\?j oszukańązej a\'erze swego bru .. 1, uJuaJua F. Costcra. - 3. \V pobli ­
żu Manteo odsłonięto pomnik z okazji 35 rocżnicy pierwszego lotu braci \,,; bur i Ol'villc \Vrightów, - 4. Podczas polowania na tygrysy Bao Dai, cesarz 
Annamu, spad! z konia i dozna! skomplikowanego złamania nogi, wobec CU.go tr.zeba go było samolotem przewieźć do stolicy państwa, Saigo·nu. - 5. Na 
wielkim pomniku, zbudowanym ku upami«:tnicniu pożaru Londynu, widniał w poranek sylwestrowy transparent, na którym wypisano następującą senten­
cj«::' "Dosiego Roku życzą bezrobotni, którzy nie powinni nmrzeć z głodu w 1939 roku", - 6. i 7. Dwa obrazki z dorocznego balu klubu artystycznego 
"ChPlsea" w Londynie. - 8. W pohliżu brazylijskiego miasta Barbarsen.'l zderzyły się dwa pociągi, przy czym 31 pasażerów utraciło życie, a 60 osób od­
niosło ci~żkie rany. - 9. Niezwykle emocjonujące ewolucje lwa na linie. --- 10. MałżonkO'wie FlelcherRobcrt założyli w Anglii farmę szczurów szynszyla 
11. Żongler duński Rabello zaimprowizował małe przedstawienie na stacji w Budapeszcie, aby dowieść władzom, że jest właście. kwitu zagtlbióuego kufr:!. 
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kobiety , na" losy ""ielkiego poety 
Ó!'.l1lego gl'l.ic1,llin h.r, upł~' JI~l() 

75 lat 'od ' śmierci Natalii - NJ.iko­
łajówny P.uszkin, kobiety , któ­
ra odegrała falal:)ą rol~ \Y ży ­
ciu ' najwięks;zego j"<}syjSk; ć' gf i 
poe,y. 

;~yeic puszkin;\ w wi pók II," 

slInn 'mu srodo ": ;~kn i ~"nrun ­
kuch 'E'gO czasó.v bylI) wisio ·, 
cle swej tragiczne. ', Jeszcz'e 
przrq poznaniem Nalalii ~nko ­
lujów!1Y ,zasŁ.auawiał s ię nieraz 
I1UU pi·zyszłością. którą widzi~ł 
II" czarnych _barwach. Gdyb;\' je 
Illlak l1ie spotkał na swej dro­
dli' teJ kobiety, , życie' .legO" nil' 
skończyłoby się tak nagle' i tak 
.strasznIe'. -,' " 

Przede ' WiS>z)'sl-kimnaleZY pn­
minąć pti'nkt, który ~·yąa.ie się 
wielu k,ardynalnym, miano\vi­
cie, kwestię' zdrady lO 'strou)' 
ż()n~'. · {>usz:kin 'był bardzo za ' 
z,(Jromy, ILecz osłahli Jego dN!­
lIJat nie był dramatom ' zazdro, 
ści. Wściekłość, z jaką ' rzucił 
siC; na DANTESA.njp b:da 
\l'lściekło!<cią oszt1knnf'go lll~żn, 

Przeciwnie, w szystkie jp~o lIsi­
lowl).nia miały na celu dowieść , 
że nip było żadnei zdrady. h ' 
żona .fe~o była ofiarą ósźczer­
slwlł. W jego oczadl t)aniel' 
nit' był kochankiem Natalii Mi 
Jwła.16wn~-. lecz brał udział w 
oszczerczej btmpanii i pomagał 
o~zCle'·COn1. Tej właśnic, ,a ' ni'c 
innej wersji bronił wszel'kimi 
~iłalUi, Za nią umof'ł i na śl1łiej' 

Pam~etnik lekarz., 
, społecznego ,' 

feden z grona na.iIlntod,~z'Ych 
lekarzy. Ukrywający się pod 
pseudonimem dr. MlEctYSLA­
W A !)ESTY, złożył. W jedn..ym z 
wydawrudw bardzo interesują­
cy n;kop1s p . t . "PiaSki"; ,V 
dzieJe tym', s-Łani się dr, Pes.ta 
wDrowadzić czyteLników w n­
tmosfere ' przeżyć lekarza-domo­
wego ;tibezpieczalni społecznej. 
Pokazuje .~woją codzlel1JI1ą pr:i­
c:ę w~ród ludzi pnygnębioilvch. 
to mowu pO:dni-econych c.horo­
bą. a częsiokroć i biedą. starci:l. 
z ubezpieczonymi . klórzy ni ,' 
przebiera.ią w środkach , wal­
cząc o niesłuszne zresztą uzy­
skanie róźl1vch uprawnien, w 
llge~t"wny spos6b malując ca­

le to kotłowisko 7..mag::ul. I'i~ le­
karza i pacjoota o pogodzenit' 
wymogów prawa z życiem. Pod 
wpływem opowiadaJl dr. Pes,ly 
przr;;Łajemy się w kOllCU dzi­
,,'ić, gdy lekarz bez żadnyc,h 
skrupułów, wykorzystywany tO 

nie.iednokrotuie ~znntażowany 
nrlEtępsl.wam1 odmówienia 
,.Picrws7,C'j pomocy" buntuj" 
si<;, Rodzi się w niin walka o 
wbSlle prawa s.oc.lalne, nie chce 
być takim pariasem, któremu 
nie wolno doma;::ać . iQ ośmio­
godzi,nnego dnia pr. cy. Choro­
ba, la kapryśna "wielka pani", 
moż.-e go wezwać lada chwila , 
każąc ob ługiwać dniem i no, 
er.. 

· Czyta.iąc r~kopis dr, Pest!' 
slwierdr.ić mozna z prawdzl­
~:ym przerażeniem. jak ludzie 
potrafią WYPflCZIH: samarytaó­
ską -ldeQ lecznictwa; niel1luiej 
pouczające są obiawy zdzicze­
nia w stosunkach lekarza z pa 
c.lentami i pac.ientów z leka­
I'zem. Bardzo śmiałe i oryginal ­
ne uięcie WspOlnll i nn v ch zaga­
dnieIl, tchnące zarówno zczero 
ścią myMi. .lak bezpoś,re 11iosci~1 
ohserwacJi podane zosłało w 
żywe.i formie pamiętnika - rc­
oortażu, który z chwilą POjil ­
wienia się w druku zainteresu­
Je ,napewno Iicz,ne rzesze nawet 
tych czytelników, u l,tórych 
książka hywa nader 1'7adldm 
gościcm w domu. 

tCłtlYllI łożu, w lllt:cztll'uiach ko 
uania, pr~konywał ' otaczają­
cych go o niewinności żony. 

~ie oznacza to w'eale, że nic 
lty! zupełnie zazdrosny w sto­
SUnku do Dan-lesa. 'Dyl nim nie 
wątpliwie , Ślady tej zazdrości 
widor:ZI1C' są w li~de do HEK-

, KERENA, gdy poeta mńwi ci po 
, gardzie, jaką. wywołało- w Na-

tn lii - ~1ikołajównie' tchórzow­
, skie rnałżellstwo Dantes~ ~ jej 
, siostrą. Puszkin pisze. że w tej 
I pogardzie, " zgas.ło uczucie, któ­
, re· powstało w Ili-ej może wobec 
. namiętnej natarczywości 'Dante 
. sa ". Poeta gOdził się , wię(~ z my 
ślą. że był czas, kiedy Natalia 

, Mikoła.i6wna nie tl'aktow~ła 0-

' ho,iętnie UCzuć Dantesa. 
. Będą,c sam dość doświadczO­

nym w spra wa'ch mito'ś,ci, nie 
mó!!f nie wiedzieć, ' że łąka nię ' 
obojętl1o~Ć prz-endza "ie często 
w prawdzi\ve uczucie. Może po. 
deJrzewał, że ta przemiana za­
cz ęła się ,j,tlŻ tworzyć. lecz nie 
wątpił w małżeńską wiernośc 
~atałii l\'Iikołajówny. 
Godząc ' si ę- na możliwOść 

zdrady z jej S'liJ.'O!lY , nie tylkO 
gwałcilll~- os tatnią wolę poety, 
lecz popehliamy logiczny błąd: 
przecież gdyby nawet Natalia 
~'[jkolaióW'na h·'la witw" zdrą­
dy, na co niema absolutnie ża­
dnych ważkich dowodów, to 
Puszkin kiero,wal !S ię we wszy S't 
'kich swoich czynach ztlOełll i e 
innym przekonaniem . Gdyby 

' więc zdl'ada była oczywistą .,.­
pozostała by o obHą tajeull1icą 
żOny p-oety i nie wywarła by ża 
unego wpływu na bieg wYPlłd'­
l,Ów. Ndtragicz,niejszą w śmie].' 
ci Puszkina iest o~wliczność że 
nie z~inął skutkiem zdl'ady 1.0'. 
ny, lecz ż~ zgiąął z .i~i przy­
czyny, ehociażzdJ'ady nie było. 
' .1 ed,yn~e wychodz~c z tego z,alo~ 
żellia. l110Żnfl 1. pewną sprawie\.. 

' dIiwościa 6kl'cśli~ ' treŚ"c i sto1. 
'pi ell win~y Nalaiii )Iikoła ió\\-'illy. 

~atychmiast po powrocie z 
wygnania Puszkin postanowU 
Ożenić się, 1w chciał uregulo. 
wać &woje życi e, b~ 1,ludzie 
z\\'ykle żenią si~ w jego la­
tach". bo zamierzał ' siukać 
, zczęSC13 na utorowanej ' już 
ilroolJe. Ki,łka ł'azy nie udały 
mu stP. swały. Pozlnal w kOllCU 

NATALIE' M~KOLAJÓWNĘ 
G ONCZAROW Ą i wybl'al .lą, 2'a 
płonąwszy 113miętnvlll uezu-

ciem, 
które zresZlłą ostygło znacznie 
w ciągu dwuch lat. jalde upły­
nęły od ])iel'wszei z.najomoś,ci 
do ślubu. Wiedział. żc naI·zeCZO­
na nie żywi wwłMlem niego u­
ł'zucia miłości i lpkał się przy­
szłego pożYcia. Vi'iele razy, Jak 
opowiada WIAZIFMSJ(J. gotów 
był cofnać się. P,rzed ślubem 
spędził kilka miesięcy na wsi , 
zajęty wył.ącznie tw{lrczością , 
lecz wszystko ul'awie, co wtedy 
naJlisał, H'hllęł!} tUl'okiem złycb 
l}l'zeczuć. 

Natalia Mikołajówna Iiczyła 
wszystkiego 16 lat, gdy PUs.z­
kin ofim'ował jel s,': o;p serce. 
Wyszła zftmąż, maJąc lat 18. 
Rodzice noczfl.tkowo nie chcieli 
wydać jej za Puszkina. Ie~z pó. 
źni'ej zgodzili się. Przyczyny 
niechęci i późnie.i~zcj zqody nil' 
są bliżej znane. Pra wdopodob­
nie matka, rządząca desnotvcz­
nie córką, chciała dla niej 'lep­
szej partii, która nic tmfiata 
się jednak. Wychodząc za mąż 
hez miłości i bez w:~l1retu, Nat<l­
lia Mikołajówna przypuszczała 
Illoże, ż(' z ('za\~elll przyzwyczai 
się do Jlu:.źa - na Co Ji.czył ró­
wnież sam Pu'Szkin, Nir uleqa 
wątpli woś'ci. że zamierzała być 
cnotliwą żoną, Matlw ki ,,;y­
chowała SWe córki w surowych 
zasad ach, lecz nic s t o sowała 
ich do ~;jehjC' , Słowem , Nata,Ji n 

\lik0ł~ljówna golowa In-b zapc­
whit lllQżfY,,' i' szcz'ęści'e. [;ecż , że 

ll1~żcm ' tym był Puszl<:in. ni e 
zaś kto illiln". i że , szcz;ęścic ta­
kiego człowieka lde twor.zy się 
w tak prosty sposób, jak sz,cz~-

' IŚcie zwyklveh htdzl . -, teuo 11 i e 
,rozUIili~ła • zarówno z n-owodu 

. I'wej młodo§ći, jak z powodu 

. charakteru ~wego 'wychowania: i 
~ l~(l7.WOjti umysłowego. Nie no-
trafiła tego , zrozUmieć ,w cią~u 
sześciu laŁ, sp~dzonych w poży-
C'itl z poetą. ' ' 

Z wyJątkiem TnMAŃSKm­
,GO, któremu niebarclzo się pO­
d'o'bała; nie było, zdaje się edo-

' wt~k.a, który, by $ię-.. nie ' za­
I'hwycał pięknością Natalii Mi, 
k alaj6wlly. ILecz nie było rów­
nież człowieka, kŁ:6ry widztał 
by w niej coś więcej poza , tą 
pi~knością, SOBOLEWSKI na­
zywał ją po prostu głupią '­
być może' -jednak. że przesadzał. 
Wnosząc z ogólne;go pomijaniu 
milczeniem , jej umysłowvch ,i 
'11oralny;ch zalet,7\i'e - była alii 
,mądrą, ani ,głupią. ani do:r~fł, a­
ni złą. , Była "żadną" ; całe jej 
jestestwo jakby konc~l1.łł'owalo 
się .13 fizyc~ilynt podłożu. 
Z 70 miesięcy. " pueź'ytychr z 
Puszkinem, 40 przebyła w cią-

' iv , -- urodziła czworo dzłed i 
jej uł~rl'lOŚ~- 4~1\ ~i,,- 7ffaje. dra 

'żniła. nieco męza. 
Pozostały czas, spędzi'ł'a 'l'Ia za 

bawie: stroiła ' się , !I'k.ł~il'ała wf­
'zyty, czarowała męż,czyzn. Nie 
była pozbawiona pew.ne.i prak­
ły~znei przrhieg'łf)śr.i. Mo~ła za­
futwiać , l1ieskomoli'kowane i.nte­
.t'esy. Całe jednak ideOwe i pOtl­
,tyclde .żyde P1lszkina hylo nie­
dosł~pne : dla .fej mentalności. 
Pi.sywała ,wprawdzie czasami 
Wif\TSZe, lec? m.ał:T.opeK. który 

' usiłowal podnieść ją w , włas.­
'oycb oCzach i , oeza'ch , przy.1li.· 
'ciół, ' Unikał , czytania tyćh , utwo 
ró,w, Ona zaś nie '1'97JUmtał'4Ja­
,ki nlesmak , budzi żona Puszki­
na~ Qi~ąea, wiel'Slle; :,pozbawlo~ 
ne senSlll. , , 

Przyjaciele poełyojtranlcza'll 
~i~ P'fZy spotykaniu złożeniem 
hoMu urodzie ' Natalii Mikoła­
.ió~"'l1y , i nic zwl'a<:an, więceJ u~ 
'Wagi -na nią. Z,d:ł!je się, że i nnn 
wyróżniała z pośród nich .led­
ne~o NASZCZOKINA - naJ,lep­
szego i może naJwiemiej<szetto, 
lecz nie skore~o do miłvch słó· 
wek. Wśród kobiet by~o sporo 
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wykształcon~rch i rOZllll1nych. z 
' którymi mogłaby się z:iprźvja­
, źnić, ' j,ako ,z r9wie~niczkami , 
, Lecz Natalia Miko-łajówna nif' 
, z'bliżyła się ' do żadnej. ,TeJ ser-
deczną pl'zy,iac!ółk~ została 

' IDALIA POLETIKA, nJołkarka 
. i in!rygantka, kobieta bru'dzo 
, wątpliwei reputac.1i . 

Żona Fl1slzkina nie wiedziała 
nic o' stanowisku, jakie za,jmo­

( wał ki mąż ' w rosyjskim sp ole­
, czensłwie. W tym właśnie cza­
, sie, gdy po'Wnnien 'był zachować 
, absolutną , niezależność w sto-
sunku do siebie i opinii, zmn­

' szala go swoJą rozrzutnością 
, do przyjmowania' kl'ępnjąc~j go 
pomocy sfer oficjalnych. 

Pochlebiało jej, Ż,C pOdObał 
śię cesaI'zowi MIKOŁAJOWI l. 
W · celu umożliwienia jej bywa­
nia na balach w pałacu Aniez­
kowskim, odziano PuszJdua w 

,mundur' szambelana. Był to 
.skandal ' ze , wz,ględu na jego 
,wiek i stanowisko społeczne. 
Z.daje się, ż'e tv1ko jedna Nata-

,lia l\tIikoła.tówna nie zrozumia­
Ja, dlaczego na wiadOmOść :) 
tym "zaszczycie oczy Puszkina 
llabieglv bwią i omal nie u­
JC!!ł atakowi szału. Pomimo 
, próśb i rad męża sp'rowadziła 
ze wsi swoje dwie siostrv, skuŁ-
~dem cze~o wzrosły wvdatki na 
fttll·zymani-e domu, przekraczają 
ce dochody Pt.h~,zkina i spotęgo­
wały się tntrygi i plotki, skiero­

: wane przeciwko jelitO' żonie. 
Puszkin ' musiał asystować 

t'rzem p.auiom i troszczyć si ę Q 

to, aby ' nie zabrakło im okazji 
do zabawy. Zmuszało go' to cz~ 
sto do poniżających jego g.od,­
DOŚĆ osobistą i raniących mi­
łość własną zab.iegów w sferach 
wielkoświatowych. z którymi 
po,-;osta'wal w lna!prężonych sto­
:sunkach. ,W , końcu N,aŁalia ' M~­
'lwła f-ówna nmyślUa ~ttJl'ać się 
',o mianowanie jej siÓSllt· .dama­
:m1 dwOru. Udało jej się lo dzię­
'ki łaskawo§.ci , cesarza, lecz ~.-cią 
~ęła zawj§ć nleprzychy:lll1ych 
"'''Pływowych osób. Kiedv bez~ 
g'ranicZlnie znużony Puszkin za 
:mierzal udee, z "świńskiego Pe 
tersb:urga " na wieś, żona usilo­
~ała zatrzymaćg6 \v stolicy 'na 
równi z jego na izaci-ęlszym wro 
Sfiem - BENKENDORFEM. 
Głównym motywem postępo. 

wania NataHi Mikołajó\vny by­
ło nantlętn~ umiłowanie świu--

OłEG ~A ?RZEt_'\J 
One zdążą llape WllO, ale czy on zdąży na pociąg? 

to ego życia. Lecz nalll i G tn,o­
, ~cią tą 'kierowafa 'i1l11:! . ' ukryta 
w lIajglęhs.zych ta,l11 i ka c h JeJ 

' isloh-, ,mianowicie kOkiett>ria. 
której puszkin nie zl!osił i okrl' 

',ślał cZeSto w. 113.ibardzie.i ~1'l1-
hiański ~posób. A lo~: jakby 
przez ironi~ daJ mil za żo'~~ c: 
kohi.etę . dla ,ktorej kokietC'ra:.1. 

' była ni eodzoWllym waruJlki ~11l 
żyda. PIl~zkiti J"07Ullliał, ~ e 
nic nie zmusi jego żon\" do "1~'­

"rzeczeniu ' si G tej nami(~tnoś~i, 
. Uważaj.ąc koki eŁeTie za pożba, 
"wiona celów dążność dobudz:e­
' ni3 ,'; ri1 f'żczvznach ora~nie6: i 
, nadziei , Puszkin miał ją mole 
z,a środek , zaoobiega ';:>cy zdi;a­

' dzie. Wiedział iednak l'ówniiłż , 
, że w życiu śwbltow"Til kokiete­
' )'ia rodzi plotki Ó zdl'adzie, kfó 
'}'a w rzee-zywistości nte lstuia~:.1. 
,Plotek takich H'kał ' sir. ńa róf"-
ni z T7.C'i'zvwi!>tośdą. ~a myśl , 
• . • ~ • ,. ' " r , ze plotkl mogą UmleSCl<': go 
Wl3.ród oszukanych mężów , ogar 

' niała go wściekłość małżonl,u !, 
' ojca rodziny. Barclzi,ej ,f('szc~e 
, llI'zeraż:tło go myśl, że możc u-
chOdzić Zł' l'o~aCza nie tvl.\i.0 

Puszkin. szlachcic i szamhela'p , 
lecz Alel"Mluder Puszkin . por­
ta. P1'zel'ażalo go pOłączenie 1'.0-

' gów z laUł'ami. Był świadomy 
swei roli; wielkiego zjawiska ,,, 
życiu l'osyjlskim j nie ~ e 
względów osob is tych. lecz pn· 
triotycznych obawiał si~. aby 
śmieszność nie splamiła j('lilo 
imienia. ' Nie tyle usiłował ou. 
wieść żonę od l<o'kietowania . ile 
Ilaln'eślić jej k okieterii pCW Il.(' 
grani,ce. 

SOJ,ŁOHUB opowiada , ż e '" 
NałaJU MikOłajównie kochaja 

'si~ cała stoleczna ' młodzież. ~ 
Z młOdzieży te.1 wybrał.a sOb'e 
na.imarniejszą kreaturę- DAN­
TESA. Napr6ż,no wma'Wiał s@. 
bie Pus?:kin, że 11aucźy]a !;i~ p (~~ 
'gardzać t).1111 fh'cykiem, 'Nic na­
uczyła si,ę j' słuchała zupoj~. 
niell~ Jego pbskich 'dow.cipó,,', 
podc1;ais g~y, caly Pet~rsbur,g 
rOzumiał j~ż; źc. h'agedia je:<t 
nieuniknio,iIa i bIiśka~ 

PrzedpoJed:vnkowy konfli~t 
,PUSZKINA Z DANTESEM .i 
HEKKEREN.EM ciąJmął si ę w,~ 
cej,; nfż , 2 miesiące.. WiehY ludzl 
,odeąrafo .w nim ·r07maite role. 
Jedna Natalia Mikoła ió:wna nre 
hrała w 'nim PTawie , udziału. 
pOdczrus p'dy.Jeden jeJ 'lest llló~ł 
uratować sytuae,ię. , POl'zuciła 
wkońcu ,l'olp. wirl7.:a' i Jednym it}­
(lVnVnl soot~ul,";eJll ~łe , z HJ.N­
TES1<'M u POl' ,TI:'l'IKI 0(1 ]'lłZłt 
z~lIbiła PUSZKINA_ ' 

Gdy poeta jechał z:e swym sci­
kundailłem na miejsce. gdzie 
miał się odbyć POiedYl:C'k . spol­
kali NaŁaJi.ę Miko'łai6wl1~ po­
wracającą ze ,ś1izgawki. W owej 
jes.z,cże chwili mogla zapoJ)ier 
katas.trofie - nie dostl'żt'!!ła ieh 
iednak: miała kl'ótki ·wzrok. -
Była to, rozumie się; scrnn ~y/ll 
boliezna w ' zunełności , '- Nic 
moina win i ć nikop'o 'ze krótko­
wzroczność. lecz i lu·ótkowz!'oCZ 
ność odeltrała lu fatalną rolQ,r­
Natalia Mikołajówna' ' l'ównipż 
nic bvła winu;t 5.wej lllllyslowi' j 
i duchowe.i 1nóhkowz,:ocz.ności , 

Ni(> dOrosła , POlll'Qs.łu do Pusz­
kina. I on ,prawdop'od<'d)Bil' za ' 
v.' inil, kładąc ,n a barki pi pkn('j 
d~ i ewczyny '7.byt wieH.} ;!' hrzC'­
m ię 'zas"I;czvtu , Ianowi s:r,a Ż O Il\' 
Pll s 7.ki~la. .. • ;' 

P o upływie czl er('ch lal oil 
śmierci poety , nic zrozl1l11ia,,"­
szy. zd a je s i ~. wagi cio~u . j;lk,i 
(lotknął Puszl, inn i ~'n ( łt'C Zl' I~­
~two r osyjskie' . N~ltati.! Mił .. ołą'­
,iówna wyszła za J ,a,ls1d{'go. ~ 
RodzIła nm rlzic'ci i była zupe~­
nie odpowil'd'l;a :;<lllll, J>~I 1.A.'t-
"IKI to ni!' b~-ł Pl.1SZIUX. ' 

W. Hoc1asiewlcz. ' 
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C a z r~kopis 

Poszukiwanie utworu Szeksp~r,a.--Rzadkosć ok~eśla cenę.~-,rantastyczne ceny historycznych rękopisów 
Szuhll1ie r~kopisu Szekspira 

tym razem w grobie Spencera 
w południowe.i nawie \Ycstmin­
~lerskiq_o opaclwa nie dało ża­
dnych wyników, Nikt nic otrzy 
mał za niego 60,000 funtów. 

nab,rcia, o ile cena nie przekro­
czy 1.500 funtów. Nikt jed'nak 
/lIC ofiarował więcej n:ż wyno­
!-iła wywalana na poc.zqlku su­
Ula, mianowicie 25 fnntów. 

Amel'ykallscy zbieracze płacą 
zawrotne sumy za lIipldóre ' hi­
storycznc manuskrypty i podpi­
sy. Irriię Buttolla G~"innetta nic 
znane jest prawie poza Amery­
ką. Lecz jakikolwiek jego auto 
graf, nic mówiąc już' o liście, 
sprzedawany jest ' eo najmniej 
za 25,000 dolarów. Gwillnett 
hył jednym z t"ch, którzy pod­
pisali deklarację nieoodległoś:.:i 
Ameryki. Nie pozostało więcej, 

nlż 20 dokumentów. nodoilsa­
nych przez ' niego, lecz - ani je­
dnego liJs.tu. Jakiś szczęśiiwiec 
,kupił w roku 1931 na licytacji 
w Londynie za 12 funtów al­
bum ze starymi amervkmiskimi 

' widokami, ded,rkacjami i lista­
mi. \V albumie tym z,nalazł au­

' ten tyczny podp'i GwinnetŁa, 
,spr7.eda1wany j.ak wiadomo za 

25,000 (!olarów. 

ROMANTYCZNE ODKRYCIA 
Odkrycia w postaci podpisu 

'Gwif\'l1etta zdarzają się od eza­
' su do czasu. Pewien SItroiciel 
'Z'nalaZlł w worlku fi'ałganów, wy 

,lanych ,dl) papif'rni, TQkopis 
F.d~ara AlIana Poego. który 
sprzedał za 3,800 dolarów. Ni/" 
które jednak bardzo wnrtościJ­
Wf' rękopisy nie zos,tały jeszclc 
odnalezione pomimo gorliwydl 

, poszukiwall. 
Kolumb pisał z Ameryki ez~­

sto do Ferdynanda ' i I7nbelli, 
do królewskiego skarbnika, do 
swego przyjaciela Ludwika ile 
Santangel. Nie odnaleziono ża­
dnego z tych li~tów. ,1J,i"t do 
Santangela, napisany PC) po­
wroci~ z Ameryki , w którym 
Kolumb opisał swe odkrycie, 
wstałby z pewnością sprzcda-

60,000 funtów Sltanowią cen,~ 
za manmkrypt Szekspira we­
dług c'zaco\'-ania miarodaj­
nych antykwnriuszów. T\iie cho 
dzi tu o jeden z dramatów wiei 
kiego pisarza; lecz o utwór poe­
tyckI, którego rpkopis sporzą­
dzony przez siebie Szekspir 
miał włożyć do trumny Spence­
ra, Za jego przykładem mieli 
pó.iść Ben J Ollson, Francis Bea u 
mont, John Fletcher i inni ó,"­
cze;ni poeci, kładąc do trumny 
r~kcpisy swoich utworów, Gdy­
hy to b~'t r~kopis sztuki tea­
J,ralne,i, to, z·laniem fachowców, 
cena jego wynosiłaby co naj­

Z·I JE CZASZKI SZEKSPIR 
mnie.i ćwierć miliona funtów, :':>oszukiwania w Opachvie znajduje się w nim całkowity ko­
Nil' wszystkie jednak utwory \Vestmi'l1sterskim, w tak zwanyr,l ściec poety. Osobliwa legenda 
Szekspira cenione są jednako- "Kącie poetów" zos,tały przerwa- wiąże się z.1osami czaszki naJ­
wo. Za .,Romea i JuliQ" zapła- ne. Nie dalo si~ stwierdzić toha- większego angielskiego twórcy. 
eOHoby z pewnością zawl'otną mości trumny Spencera. Przesja- W burzliwym czasie przy końcu 
!>um~, jak również za "Hamlc- na ziemia z pod nagrobku nie 'la- 18-go wie!m wielu 'ludzi zaczęlI') 
ta". R(:l~opisy nóźniejszych n- wierała żadny.ch papierów, zaś interesować się r,elikwiami, róż­
tworów oshł({n~h'by znacznie poczucie l'eligijne nic zezw0łiro nego rodzaju. Żył wtedy w An­
niższe ceny. \\' }-[\źdym bądź ra na dalsze mącenie spokoju Z11lal' glii wielki dziwak, stary Horacy 
7 i e manus"u-ypt Szekc,pira nale- łych, Być może, że n& decyzjQ za- vV.alpole, hrabia Oxford, syn ~na 
ży do llajdroższ '~h l'Qkopis6w przesŁania poszukiwall wpłynął komitego ówczesnego brytyjskie­
na świecie. Gdyby znaleziono. napis na grobie Szekspira, wyra- go polHyka i prem~clra sir Rober­
szukan'" utwór, to rQkopis jegu, żający prośbę, a~y nie porusza- ta Wa1pole. Syn ten był również 
jak każdy inn~', odna.lcziony w no grobowego prochu. Z pro~bą znanym piJsarzem i politykiem. 
opaclwie "'esiminsłcrskim i da tą łączy się błogosławieI1stwo dla Horacy Walpole , przeznaczył 
tu jący" i<: z 16 wieku, nic został ,tych, którzy nic tkną nągrobllc- . ,w roku 1794 300 gwinei nagrody 
h r ~przedany prywatncj' osobie, go kamienia i przekleństwo dla dla człowieka, który mu przy­
lecz złożony w Brylyj~kim ~lu- burzyciela spokoju zmarłych. niesie czaszkę Szekspka. ' . 
zeum. Zasługuje na u~v~gę okolicz· 

"ZGUBIONY RĘKOPIS" 
7.na.idu.iący siE: w tym muze­

um r ,kopis utworu Gals\Vorthy 
.,Forsyte Saga" ceniony jest na 
10,000 funtów R~kopis mało 
znańego poza Anglią utworu 
Banie· ,,.Peter Pan" osiągnąłby 
cem: 12,000 funtów. Tal'ą sum\: 
zapłacił amerykal'iski zbieracL 
Hosenbach za, rękopis innej 
l;:<;iążki dla dzieci "Alice in the 
"" olldcrlalld". Banie zgubił ma 
nuskrypt tego na,iba,rClziej zna­
llPgO z jego ulworów. Gdyby 
go 'Pl zedano jako ~kl'aw~k stu­
rc"o pąpieru halldlarz·owi gatga 
nów, to teń ostatni zo._;J:ałby 
pra,,' nym wła'kicielem rękopi~ 
u, ,. u wla"ciwie ofiarowanych 

za iliego 1~'?i~c:v funtów. Dzie­
ł,!) Józefa Conrada "Victory" do 
<.1 :tło sic: ,'': ten. sposób na ry­
Hek ksiq~arski i zosŁało !'przc~ 
tlane 'w' ~:oku '192,1 na lirvtac ii w 
Nowyin Jorkn za 8.120 dola­
niw. 

Rzadkość· SlU!lO\\'i o cenie 
tych, papi'cl"owycll sliarbów. la 
llŁwól' ,Keat'a; (!bl'jll1u.iąc~· dWlł­
dzi-e;-c.ia dwa wiersze; zarlacollo 
w T\owym Jorku' 17,000 dola­
rów. Posinrlacz r~kopisu, zawie 
1';1 iqcego dalSze siedemnaście 
wirr-zy tego saml'go utworu, 
przeczytał w' gazelach () nowo­
j,orskiej transakcji i ,posłał ręko 
pil' do -LopdYl1u, gdzie sprzeda­
IlO go za - '65 funtów, Okaza­
ło sir mianowicie, że nabywca 
rc;kopisu pierwszpi czesci uiwo­
J'1l myślał, iż natrafił na literac­
ld Ul;ikat. Gdy 'pi'zekonallO si~; 
it był w hłrdzie i zaczQlo przy­
pu~żczar, ~e mogą znaleźć się 
inne .jcczcze, l:();.opisy Keat'a, 
spadła cena na nic. 

J(OSZTOWNY PODPIS 
Wiek rc:kQp:s.u nie posiada ta 

l,i( go· maczenia ella ceny. jak 
z\\'\'l.lc przypu ICZ:lją, H~kopis 
':tŁuki Lope de ,"cgn z rokn 

hość, że ani Bacon, ani S~ekspir W. Bry~yjSo'kilJl1 Muzeu~ prze­
nie zostali. pochowam w West- chowl.1je si~ pamiętnik . doktora 
minsterze. Ś~vietna kariera, Da- ,Franka Chambersa, lekarza wiej 
eona ~kończyla się skazują\!ym skiego w' Alcester w ókolkach 
wyrokiem, za przekupstwo. - - Stratfordu. ,Doktór Chambers 
Szekspir zaś nie był należycie o_wraź z kilku przyjaciólmi pQsta­
ceniony, w 'małym . rodzinnym 'nowiU zd()być' nagrodę" Wyizna­
mieście, dokąd się usunął, uln:y. czoną ' pl"'z·ez Walpole'a .. 
1ll.UjąC 'jedynie luźny stosunek ~ -, WySo~ukali trz.ech ,włóczęgów, 
Londynem. Pochowano go "r;;.tl goŁowych noa wszystko,-ktÓl'zy,za 
chórem kościQła Sw. Trój~y 'w kradli się'w nocy do kO,śdoła św, 
Stratfordzie nad Avonem.,' . Trójcy i, nie ,bacząc 'na grożące 

Pomimo prośby, ząwarte.i _ w im wyklęcie,. otworzyli grób po­
napisie na nagropl~u, gro!.> Sz,lks et y_ "Jeden' z' nich ,Tom Dyer ·za· 
pira zostanie, może otwarły; .:: he- brat czasz1kę, która ,miała bardzo 
dzi,bowiem, o stwierdzenie, czy małe ro~miar.y.- Ta' ,właśnJe'oko-

liczność bylu przyczyną niepowo­
dzoenia śmiałego pl-ledsięwzięcia. 
Horacy Walpole odmówił przy ję 
cia czaszki, chociaż wiadomo by­
ło, że ,Szekspir był drobnej po, 
staci. 
,- Nie dam ani grosza - mrlt­

,knął Walpole - za czaszkę, któ­
ra ,nie mogła być głową 'poe ty. 
Chamb.ers powrócił z czaszką do 
Alcester i dał ją Dyerowi z pole­
ceniem włożenia Jej z powTotem 
do grobu, 

Chambers pomija milczeniem 
sprawę pełnienia jego rozkazu 
przez włóczęgę. Dyer mógł rów­
llłeź rzucić czaszkę do jakiegoś 
~ąta, gdzie nie zwróciła niczyjpj 
uwagi. 

,Zdarzeme. z czazką w roku 
1794, pozostało prawie nieznane 
opinii publicznej, l '-fc jest wyklu­
,czone, że Dyer położył znowu 
cza.szkę tam, skąd ją,wziął, leCi: 

'mógł również o zukać Chamber­
sa i: przynieść mu zupełnie inną 
cz'aszkę .. Aby więc wyjaśnić po· 
chodzenie c.zaszki, o której mówi 
Chambers, należałoby otworzyć 
grób - w sŁratfordzkim kościele, 
który sŁał , si~ celem corocznych 
pielgrzymek, :t;właszcza, w czasie 
przedstawień Slztu'k Szekspira, na 
które , przybywają tysiące 'ludzi 
ze ' wszystkich okolic Anglii •. 

] fiO,~ 1o:-;Łal p1'7l'cl J,ilkll laty 
~prz dan\' na lic:\'lacji w !\o­
W\1l1 Jorku za 25 funtów, J('(ly 
11\' 'zbicral'z, który sil~ t,~ Il1 do. 
lil'''>ńnlelll :.' re~o\' .. ał. lI'''J\vni: 
1\11 o; ",e;: o pełnomocnika do' 

1. OlJl'az znis7.czcnia na JU!ejscu kAł. slrofy, Jdum Jl):n1a miejsce w Humunii 
i pochłoll~'a okolo lGO ofiar VI' zal,:: _ ch, - 2, B. m:nisler Eden wyglo;,i l 
w :\uwym Jorku przed mikrofonem IV hotelu \Yaldorf - Astoria znam;cll!1l! 
I 'zemówienie, za któl:e olrzymał hon' rarium w wysokości :> tys, dolarowo -

3. ChiIiczycy, wzi,;ci do niewoli, zJslają Illuieszczelli , .... obozach. -

n za ~umą, stanowiqcą pokal­
n}' majlltek. IList ten zOiS,tał .wy­
(ll'llkowa ny i rozpowszechl11ony 
w wielu l~gzemplarzach, z Jdó­
rych odnaleziono jedynie dwu. 
J eden z nich przechowll ie si~ w 
1lowojorskiej Public iLibraT)', 
drugi zaś w bibliotece Ambro 
z.iallskiej w Mediolanie, dla kió 
rej nabył go obecny papJCz , 
Pius XI, W czasie, gdy był tam 
bibliotekarzem. 

DO)I SZACUNKOWY 
SZPARGAŁÓW 

Ccny starych rękopisów wy­
znacza wciąż jeszcze Auglia, 
l; tóra od połowy 18 do połowy 
19 wieku odg.rvwała rolę naro ­
du zbieraczy, jaką obecnie od­
grywa Ameryka. Znajdują SlQ 

tam jeszcze niewą1pliwie ukr)' ­
ł,e literackie skarby, których 
wa rtość wynosi miLiony fun­
tów, Odnaieziono tam w jednej 
z unl\versyŁeckich bibliotek li­
~ty miłcsne Napoleona i pami(:­
t.nik kronikarza Pepy. Była to 
niesłychana literacka seusacju. 
Nawet w archiwum paI1stwo­
wym w Londynie odnajdllje się 
wr.i[!Ź literackie skarby, o Jdó­
rych istnieniu tam archiwariu­
li I.C nic nic wiedzicli. N aJw1C:­
kszym skarbem tego archi wum 
jest "Domesda~- Book" - kon­
stytucja, nadana przez Wilhel­
ma Zdobywcc:. Jest to prawdo­
podobnie Ilajdrożzy ze wszyst­
kich istniejących manuskryp­
tów. Jedyna pamiątka łacińskie 
~o piśmiennictwa pochodzi 7. 

53 roku po Chrntusie. Zwitki 
papirusu, na których oisali 
swoje utwor~' grecy, znikły z 
wyjątkiem jednego rękopisu, za 
wierająceho sztukę teatralną 
nieznanego dramaturga z czwar 
tego wieku. Papirus nic należy 
do trwałych materiałów, lecz 
pomimo to bylibyśmy dziś w 
posiadaniu bczcennych doku­
mentów naukow}'ch i literac­
kich, gdyby nie została z· 1.SZ­

czona biblioteka w Aleksandrii, 
tałożona przez miłującego wie­
r,zę Ptolomcu ia Sotera. 

H. Ducro~. 
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W moim 8aleidosMOole W klimacie d y Podziw ma swoje źródło w wy­
jątkowości pewnych przejawów ży­
cia jedn0stki, nie mie!"zczących się 
w rel1,3rtuarz6 powszedniości. Są, lu­
d:,je z natury r,ie mający skłon­

nLŚci ,lo podziwu drugich. Są to 
przeważnie ludzie próżni lut: lJewni 
~ifłJe. bezwzględni, egOlscl, kry­
tyczui i złośliwi. Prz2ciwnie ludzie 
~idomJi do podziwiania drugich są. 
zazwyczaj cisi, skromni, serdeczui, 
I!a: 'ui, dobrzy_ 

Leon Kruczkowski rozprawia sie z hitleryzmem i fasz,zmem 

Kon wen anse S tal1Gwiące pGZGS ta .. 
!.~~ć przyjętej ongiś formy uzewnę­
tl'znian:a uczuć i intencji mają. dzi­
~jaj swują. wartość niemal zabytko­
wą. Otacz,\ się je, jakby eksponaty 
Il1llZ2allle, pi0czolowitośC:ią i czcią, 
a w danych momentach życia od­
:;wi~tnych i uroczystych, reJlroclu­
lwjemy je na piśmie, w słowach. 
czy gestach che~c sGbie dodać w­
daneJ chwili !Jowagi czy też nastro·· 
ić si~ na ton gćrny i chmurny, zgo­
la. niel:ewi;zedni. W takich warlln­
kach ] odzl się t. zw. konwananso­
we kłamstwo, które zgoła nie 
i;wiadczy o depr!Lwacii moralnej, 
lecz stantlwi pcdświadorr.y CZf;sto 
wyraz czci dla tradycji, wpojonr-j 
nam od naj młodszych lat. ttauowią. .. 
ccj phd~t3,wQ bardzo powoli mo­
dernizującego si~ naszogo sa, oir 
vi\'ró'·u. 

Pod tym tytu~elill ukazał si~ w 
Krakowie tomik prac publicy­
stycznych LEONA KRUCZKOW 
SKIEGO, autora "Kordiana i cha 
ma". 

Jest to zbiór artykułów, dru­
kowanych w latach 1934--8 w 
różnych pismach, zbiór ten jes,t 
ciekawy nawet dla osób, które w 
swoim czasie czytały poszczegól­
ne artykuły, albowiem prawie 
wszystkie artykuły wzajerilllie 
się uzupełniają i zebrane razem 
daleko lepiej wyrażają myśl au­
tora. -

Leon Kruczkowski daje w (I­

mawianym tomiku dowody, iż 
.fest polemistą w najlepszym sty­
lu, gdyż polemiki sobie bynaj­
mniej nie ułatwia mechanicznie; 
przeciwniJ;:ów nie pomniejsza ! 
obok krytyki formułuje swe wła­
sne stanowi50ko. 

W sZl2/regu artykułów autor 
polemizuje z rzecznikami polskie 
~o faszyzmu i bojowego nacjona 
lizOlU, wykazując klasowy cha­
ra,kler (mieszczański) nacjona­
lizmu polskiego i podkreślając 
zarazem jego charakter antyhu­
manistyczny i głęboko amoral­
ny. Jednocześnie L. Kruczkow­
ski demaskuje rzekomy idealizm 
nacjonalistów z pod znaku O. N. 
R., w 5ozczególności w swej kry­
tycznej analizie powieści W. J. 
GRABSKIEGO "Na krawędzi". 
Demaskuje Krucz'k oWSIk i rów­
nież t. zw. "młodzieżową dema­
gogię" polskich faszystów, spro­
wadzając problem młodzieży do 
jego właściwego z,naczenia.­
Nie mniej ciekawy jest wysunię­
ty przJez L. Kruczkowskiego ro­
dowód polskiego nacjonalłizmu 
radykalnego. Autor wywodzł go 
z dulszczyzny, jako "formacji" 
społecznej, wytworzonej w koi,­
eowych stadiach rozwoju kapita­
lizmu". Na marginesie krytyki 
młodzież,owej demagogii, upra­
wianej przez "Prosto z mostu", 
L. Kruukowski czyni ciekawe 
uwagi o piłsud~a;ykach; jako for­
macji względnie jednopokolenio­
wej i bezdzietnej. 
Przeciwstawiając się dulszczyi 

nie, Leon Kruczkowski pisze: 

Wszelkie kontrasty i antytez~ 
<taoowią oblicze jednej i tej samej 
i~totncści, tak trafnie uosobionej w 
lwstaci rzymskiego boga Janusa. 
Wl;zc:dzic pri;ecieź i zawsza stoimy 
IV ohliczu kouicezności wyboru mię­
dzy '.!rbrem a. złem, cnotą i grze­
dll:'ln, l. chwili na chwilę wiljzimy u 
hliźnh'h zalety i wady, stanowimy 
w~zak sami ciągłą. jakąś grą kon­
trastliw ~ waha.ń, jesteśmy wciąż 
jlkł:ly uosobien\am groteskowych 
antytez oraz walczących z sohą al­
t~rnatyw i sprzeczności. ktćrycl! 
harIllGuizowanie czy uświadamianie 
~. bie ieh dysharmonii stanowi n!L;­
hardziej istotlllll treść ru.Lszego ży­
eia. Ciągle !)scylujilmy jakby mh~­
tl;:y bólem i tozkoszą., seksualnie 
uchwytną. rzeczywistością a czarem 
ułudy. m:ędzy komizmem a tragiz· 
mrm, między wzniosłośdą a po­
wmduiością., aż tlkołysani ja.kby 
rytmem kontrastowej dwoistości 
ferm bytu do ni'3spokojnego snu. 
zwaOl'go życiem, trwamy w nim 'W 

daremnym oczekiwaniu zjawy jed. 
ności. za którą tęsknimy znużeni do 
\'!la. oszalamhjącą nas grą. kontr~­
sb:w. W t·rm dopiero ujęciu harJlle­
tnvskie "Być :o>.1bo· nie być" staje 
się artystycznym w,VraZi!m tę5knot,y 
i żądzy wyz'wolenia się ducha ludo;­
kie~o z gnębiącej go dwoistości. w 
uwięzi której trwa człowiek od swe­
gr. niemal pierwszego do ostatniego 
tchu. 

"Dylematowi: . nacjonallzm-cbry 
sUaniZln, przeciwstawić należy, ja­
ko "terHum' datur", - socjalizm, 
doktrynę - nie idealistyczną, .. jak 
chrystląulzm, ale stawł8jąeą ideał 

/( wyraźny" :1 mocno' ugruntowany' w 

Czasem się z{!arza, że jednostkom 
o poz"rach geniahl0Ś(;i, !lmbitnym i 
awanturniczym, nie przebierającym 
w środkach uaaje siQ dzięki sz~zę­

Wwej dla nich koniunkturze l'.uło­
żyć j11kby trunsmi~je swej pseudo­
iil,'owości na koła roz.rędowc ma-. 
szyny życia danej !'poJec'lno~ci, nu 
k1. •. 'lrej czele stają, wywołując u 
\V~]Jukza~nych entuzjazm, ura~tająe 
w ie li oczach do re,li zba ".~ć w, a 
nawet boży8zCZY, chociaż wła~ci­
wip. wtrll('ai~ daną ~'poł(lczność vi> 
(Itchlail Jli('~Zczesl'la, niszl'zac W 

zuaczn,'j czę~ci 'jej dotyrllC1zas0wy . 
dl.)·ohr k cywilizacyjny i kulturalny, 

CZY w związku z tym nie znajrlują 
:,w!.'gll llZa~adnicnia owe corsi i rj­

cljr~i, dążcuh postępowe i w')~ecz­
JW. któryea koh;jne następstwa tak 
c!1(;źm<l tempo rozwoju Iudzko~ci 

\V P:llltecnio dziejowych wielkości 
ąt.tykamy ich razem, jednych i 
lll"1lg'it'h. rzeczników postępu i 
w~tec:l1lictwa, jako wf'lpćłtwórc·w 
dzi!.'jowroś~i. Czy w fakcie powy}:. 
~zynt nie ma mimowoln-Jgo może u­
mania zasa:iy, jakohy owe cor~i i 
licorsi Ilyły nieuchronn!.', l,a naWt't 
że W~l'Głtw,~rcy owych corsi spd 
nbją rolę korektorów błędów, ]10-

pellllollyeh ;)l'Z€'z Wfp01T!nianych wy 
żuj on;d0wników Wf!t'cznictwa, ucz 

• realnych siłach rozwojowych ludz­
ko~cl •. Doktrynę bardziej narodową; 
niż nacjonalizm, bo nie' I'ZUcającą 
narody przeci",' narodom, .ale , po­
stulującą sprawiedliwość. spolęezi1ą 
i pełulę życia kulturalnego d I a 
n a j l i c z n 1 e j s z y c b, p r ił c u­
j ą'e y e h . m a s 'n'a r o d U; dok­
trynę 'równie uniwersalistyczną jak 
chrystianizm, bo opartą na między­
narodowej łych ' mas soUdamości 1 
współpracy. Międzynarodowość so· 
cjalizmu bynajmniej nie koUduje ~ 

" ., l'oziunnle pojmowanymi Interesami 
narodowymi - wręC'J: przeciwnie, 
usuwając antagonizmy plemienne 
czy rasowe, zużywające dziś - bez­
płodnie - znaczne ilości energii na 
rodów, wy'zwoll tę en.ergię i sld~MIje 
ją ku najlsłotnleJszym," kulturo -
hvórczym działaniom. te tam me 
będzie miejsca na "megalomanię lIa 
rodową" - o to możemy być spo-
kojni. 

Chyba, że przed tym rozwój 
współczesnych, śpiesznie zbroją­
cych się nacjonalizmów zaskouy 
nas - katastrofą_ wte(ly 'nlezmler­
nie aktualną stałaby st~ groza jui 
nie ,,barbaryzacji", ale - kto wic'? 
- może ogólnej i całkowitej zagła­
dy życia i cywilizacji w Europie". 
Obok uwag o polskich hitlcro-

i Dlussolino - filach znajdujemy 
w zbiorze Kruczkowskiego sze­
reg ciekawych rozważań na te­
mat hitleryzmu i faszyzmu. 
W szczególności ciekawe są u-

C1.!.'go m,")żność wskazywa'nia ludz· 
kości 1lowych dr~g, ,,:iodącyrh ku 
~wiatlll wiedzy i pra,yd~-, "byłahy 
nit~ tylk: lit!ltdniona. ale \\T~CZ i! u-
1 Jryl'lua. 

LEON STRElSENBERG. 

wagi autora o "nadwartości" po· 
tęgi ustrojów dyktatorskich o­
raz porównanie dwu ch klima­
tów - klimatu dyktatury z j-cd­
nej strony i klimatu demokracji, 
wolności z drugiej strony. 

Z przytoczonego powyżej cy­
tatu widać. Jaki jest stoS'llnek J I. 
Krucikowskiego, jako s'ocjaHsty, 
do istotnych i słusznych intere­
sów narodowych. Tę koncepcję 
rozwi<ja autor w artykule .(prze­
mówieni") "Lud i naród" oraz 
w artykule "Obrona "Kordiana i 
chama", dając szereg dekawyeh 
uwag o demokracji szla<;heckiej, 
o t. zw. "niehistorycznych" war­
stwach narr'odu, o powstaniu·18.H 
roku. '. . 
. Nadzwyczaj <:ajmu.iąey jes,t a,-" 
tykuł "Na . próbie" . (Proha gęne." 
ralna "Kordiana i chama" w Do 
mu Ludowym u Markowej). 

Zb1ór "W klimacie dyktatury" 
zamyka artykuł "Społeczne aspe­
kty plagiatu". Z wysuniętą przez 
L. Kruczkowskiego tezą, iż za-o 
gadnienie plagiafu może być roz 
ważane tylko w zakresiJe formy 
zgodzić się nie można. Jest to jed 
nak problem zbyt specjalny, by 
można go omawiać w ramach 
recenzji. 

Tomik "W klimacie dyktatu­
ry", nie baeźą<: 'na różnorodność 
tematów, 'skoncentrowanych wo­
koło problemu wolności, jest na-

wskroś aktualny. Stanowisko Le 
ona Kruczkowskiego w spr3.­
wach aktualnych wyraźnie zo­
stało sformułowane w następu ­
jących słowach: 

" ... Ciemne siły ginącego świata or 
ganizują swoje zbójeckie energie. 
Blada Europie, biada kulturze, bia­
da życiu naszemu, jeśli uda im sit: 
energie te rozpętać nad nami! Pili­
ska jest krajem jednym z najba'!­
dziej narażonych w wypadku wiel­
kiej konflagracji wojennej. PoIsIm 
jest krajem, który wolność swą za­
wdzięcza silom demokracji, zarów­
no własnej, jak i ogólno-europej­
skiej. 'VoJność la, niezawisłość po­
lityczna i duchowa, może być n­
trzymana i broniona tylko w sta­
nowczym, zdecydowanym przeciw­
stawieniu się żywiołom zaborczo­
ści, awanturnictwa i krwawe.i mi. 
styki plemiennej, żywiołom rozwścle 
kJonych nacjonalistów. 

Lecz wolność kraju, to wolność 
jego mieszkańców, wolność jCjlo 
mas Judowych. C z ar t; ą p r z y­
szłość gotują Polsce ci, 
k t ó r z y o t y m z a p o m j n a­
j ą, w b r c w c a ł c m u d u­
świadczeniu naszych 
d z i e j ó w! Są tacy. To wlaśnie ci, 
którym słowo "naród", wykrzyki­
wane z handlarskim llatręctWI'UI, 
nie schodzi z obłudnych ust. Któ­
rzy w Imię "narodu" chcieliby ma­
sy ludowe w Polsce przycisnąć hu­
tem rodzimego "totalizmu". Któ­
rzy każdy swój stragan, każdą swą 
lichą imprezę chrzcząc przymiot­
nikiem "narodowym", wciąż od­
mienianym przez wszyslkie przy­
padki - nie widzą, nie chcą wi­
dzieć rzeczywistego w tym kra,iu 

1. Japonka z Aomori. przy pi~lmic k\\itnącej jabłoni. - 2. )Iał­
;(t'nl,a rr('~ centa Brazylii, p. Var!la~. urz.ldziła w tych dniach 
\\" Rio de Janeiro przed~tawienie ba: ,,('WC ped llwartym niebem 
dla kilkuset zaproszonych gości. ;.... 3. 'V związku z olbrzymimi 
powodóami w dorzeczu Jangtsekiangu japOl1czycy rozlepili wieI 
kic plakaty, ostrzegające swoich żołniF)rzy przed nicbezpieczeń 
slwem cholery. - 4. Rozkosze świąteczne nowojorczyl.ów - śliz-

sawka w Parku Centralnym. 

narodu: mas chlopskicIl i roboh\i­
czych, mas całego świata pracy ... 

... Nie wiadomo, kogo na jutro luh 
pojutrze upat1'Zyli "totalni" wrogo· 
wie wolno~ci. Je~1i o Polskt: cho­
dzi, pytamy: z jakim czołem b~~l;! 
.jej bronić ci, którzy dzisiaj - zb~t 
łatwo zapomniawszy o naszej włu­
snej historii - jednoczą się ducho­
wo ze współczesnymi zaborcami cu­
dzych ziem, cudzych ojczyzn? 

... Nie, w tych ludziach, choć prze 
ważnic głoszą się "lIarodowcami", 
sprawa wolności w Polsce nie zua,j­
dzie rzetelnych, c z y s t y c h w 
swoim sumieniu rzeezlli­
ków. Na lud tylko może ona liczyć. 
Na lud, który ją w~'walczył i który 
ją o<1żywia co dzień mozołem swo­
jej pracy. Dla mego zaś - dla !n­
tłu - jedynym powietrzem odd.f­
chalnym, jedynym klimatem, w ktii­
rym może ou ezuć się i być napraw 
dt: n a r o d e m - jest klimat 
d e m o kra c j i. Klimat rozwoju i 
wzrostu, klimat-jak ŻerOmski to o­
kreślił - "wielkiego pracowiska po­
stępu", klimat dobrobytu i kultury, 
klimat prawa i sprawiedliwości: kli· 
mat P o I s k i L u d o w ej. 
Taką zdawała się wychodzić ![ 

więzów niewoli wtedy, owej jesieni 
przed laty dziewiętnastn - taką. 
wierzymy, wY.idzie lIa pewno z 
mroku dni dzisiejszych! 
Omawiana książka, nadzwy-

czaj treśc~wa i świetnie napisana, 
jest zarazem bardzo tania (80 gr.) 
Miejmy nadzieję, iż znajd:zie (I­

na ni,e tylko dużo czytelników, 
lecz i nabywców. Zwłaszcza, j); 

jest to książka, do której czytel­
nik będzie nieraz powracał. 

S. Czeczelnicki. 
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Czosnek pochodzi ze Wscho­
{lu. Należy do roślin liliowa­
lych i stano·wi jeden z naj:star­
szych środków !cclOiczvch. Ja­
'dano go w dużych ilościach '.\' 
Grecji, w Egipcie i Chinach. 
Ditwano go robotnikom, z~.ię­
Lym przy budowie pmłUlldy 
Cheopsa. 

Wikingowie. t1dajqc. się ~a 
długi€' wyprawy morskie, ube 
rali z sobą duże zą.pasy czosn­
ku, który zapobiegał \~ybu.ch?­
wt szJwrbutu. Stare IIId~ jSklC 
księgi medyczne wyliczają dłu­
s;i szęreg chorób, l-eczonych sku 
i'ecznie czosnikiem. Należały do 
nich o'ruźlica. chorOby narzą­
dów' t:awiel1uych, chorobv skór 
ue, reumatyzm, ischias, wy<"Tcr­
panie i epilepsja, Mieli go otrzX 
mywać żołnierze bo "zagrzewał' 
do boju. Wiedza le~arlg,ka prz,y 
pi.suje długowiecZillosć h,~łkan­
skieh ludów obfitemu spozywa­
!liU czosnku. Stwierdzono' na 
drodze naukowe.i. że czoSlllek 
ma działanie dezynfekcyjne, tę­
pi.ące zarazki chorobowe. 

Przodkowie nasi wiedzieli o 
tym bez nauki, bowiem. pod: 
cza - epidemii grabarze zJa~ah 
duże ilości czosnku, który łch 
chroui'ł przed zarazą. Medycyna 
ludowa od czasów średl1iowiecz 
nych zalecała czosnek, jako le­
karstwo na cały szereg chorób. 
\V zapaleniach płuc i katarach 
~.losowa.no go 'nie ty}'ko do we­
w'lląlrz, lecz l"ównież. w postac~ 
okładów. Okłady takle na nogI 
miały zapobiegać u małych d~ie 
ci konwulsjom. Należy nadlllie­
l)ić, że okłady te mogą. u ma­
lyeh wł<ł'śnie dzieci spowodo­
,vać usz:kod~euia s'kóry. Niebez­
piecznym jest również okłada. 
nie krąż.kami cebuli i czosnku 
owrzodzell i miejsc, gdzie na~ta. 
piło ukąszenie owadu. 

Lud na.łcześcieJ używa czo,sn· 
ku, aby zapobiec zwapnieniu ar 
tm·ii. Istnieje równieź rogląd, 
i ,e czosnek działa na obieg' 
krwi, powodując mocniejsze 
przekrwienie naczyń serca, 
skutkiem czego słabną objawy 
lll'teriosklerozy. Stwierdzono, ~e 
czosnek ohniża wysokie ciśnie­
nie krwi. Z punktu więc widze­
nia medycyny nie lUllcży protc 
stować przeciwko rozpow,,"zech­
:tionemu wśród ludu leczeniu 
r,zosnkiem, zastrzegając się je­
łlynie przeciwko stosowaniu go 
~ chorobach serca i ki ,~zek bez 
,,~kazówck lekarza. 

Skuteczność czosnKU \V choro 
kIch p·rz,ewodu pokarmowego 
7.ostala stwierdzona w wielu 
wypadkach. Liczne eksperymen 
ly przekonały ,. że pobudza on 
funkcje kiszek i odgrywa rolę 
.~rodkn dezynfekcyjalego w wy­
padkach, gdy choroba nosi c·ha­
raUer illlfe,kqj:ny. Żółdopędne 
(lziała.nie czoS1nku wywiera w 
la,kich wypadkach wielce dodat 
ni wpływ. \Viadoll1o, :l:c po­
wstająct' przy chronicznych 
.~ierpielliach kiszek toksyny mo 
~q powodować uszkodzenia 
ścianek nuczY!'l krwionośnych, 
ro ubtwia późniejsze zwapnie­
nie. ILeczenic więc ~chorzeń 
pn:ewodu pokarmowego ' prze. 
ciwdziała pośrednio powstawa. 
niu arłc::ios·klerolY. 

Uwagę lekarzy zwroclła ma­
In ilość zachorowań na raka w 
k rajac11, gdzie ludność spo:ływa 
ewq'nek w dużPj ilości. Odnoś -
11 c ck~pprYl1lel1ty stwierdziły, 
Je u zwierząt; knrmionyeh 

Nie dziwimy się, że ktoś śni o 
strzelaniu, gdy śpi podczas bu­
rzy, lub o ogrodzie, pełnym 
kwiatów, gdy na nocnym stoli­
ku stoi wazonik z kwitnącą ro· 
śliną. Wrażenia, jakim uległy 
zmysły na jawi,e, snują słię dalej 
w sennych marzeni.ach, tworząc 
nowe kombinacje pojęć. Mniej 
znany jest fakt, że można wyWf)· 

lać w śpiącym suy, drażniąc zmy 
sly bez bndzenia go. Sny te pozo­
stają zawsze w pewnym związ­
ku z odnośnym podrażnieniem 
zmysłów. MURLY VOLD doko· 
nywał mnóstwa takich ekspery­
mentów ze swymi słuchaczami i 
rezultaty stwierdzały zawsze 
związek pomiędzy sennym ma­
rzeniem i zewnętrznym bodź­
cem. Te same wyniki mOżna o­
siągnąć drogą hYlmozy, która u­
łatwia eksperymentowanie i u­
możliwia wpływ na senne marze­
nia medium 11ie tylko przez po­
drażnieni.e zmysłów, lecz rów­
nież prz-ez nakaz. Rezultaty ta­
kich eksperymentów są często 
zadziwiające i s,twierdzają uie­
świadoDlą zdolność kombinowa­
nia, tworzącą llajrozmaitsze ze­
społy, które zdumiewają. i czę­
sto śmieszą. Polecono np. me­
dium, aby śniło o kraju z bajki. 

Po kilku chwilach podsunięto 
mu pod nos flakonik z p,erfuma­
mi. Sen trwał, jak zwykle przy 

1-etY;a-. 

eksperymentach, 30 sekund. Po 
przebudzeniu medium opowie­
działo, że było w okolicy, gdzie 
w strumykach płynęły mleko i 
miód zamiast wody, na drzewach 
zaś rosło pieczywo, a zamiast 
kwiatów cukry. Nagle drzewa 
pokryły ·się znów liśćmi, ze stru­
myków zaś znikły mleko i miód. 
Cała ok olka zamieniła się w pię­
kny ogród, gdzie pachniały ró· 
że, lilie i fiołki. NIe były to jed­
llak zwykłe kwiaty, gdyż posta­
cią prz,~ominały bułki, a barwą 
- mleko i miód. Zapach kh za­
mienił sJę w końcu w zapach 
mleka i wyrobów cukierniczych. 
Medium śniło Jl00 wpływem o­
trzymRnego llolece'l1ia i pOdl'aż­
nienia zmysłów przez woń per­
fum. Wywołane marz,elllie senne 
łączyła w sobie oba wpływy, twa 
rząc z nich rozmaite kombina­
cje. 

W hi'l1ym wypadku wykonano 
z medium trzy razy ten sam eks­
pcrylnent, otrzymując za każ­
dym razem i11ny, lecz pod pew­
nym względem ten sam wynik. 
'Vmówiollo medium, że będzie 
miało piękny sen, po 15 zaś se­
kundach ukłuŁo je dość mocno 
w palec. Medium opowiedziało 
później, że na początku było w 
lesie i podziwiało zachód słoń­
ca. Nagle komar ukłuł je w pa­
lec.- MecJi,um znalazło się następ-

nie na łące, gdzie ogarnęła je 
drzemka, z której zbudziło je do­
tknięcie zapalone'go papierosa, 
który jakiś chłooiec wetknął mu 
między palce. Ból był tak silny, 
że med.ium krzyknęło i zaczęło 
wymyślać chłopcu. Obecni przy 
eksperymencie usłyszeli istotnie 
krzyk śoiącego medium. \V trze­
ci-ei zmi.anie snu medium używa 
ło kąpieli słol1ccznei. Nagle wy· 
skoczyła z sadzawki żaba i u~ry­
zła w palec grzejące się na słoń­
cu mediłum. Jak widzimy podraż 
ni,enie zmysłów przez ukłucie w 
pal-ec, wykonane p-rzez ekspery­
mentatora, wystąpiło w każdej z 
trzech sytuacii sennych. Chociaż 
symhole jego -były za każdym ra­
z,em inne: komar, papileros, ;Tabu, 
lecz zawsze przystosowane do ')­
koliczności marzenia. Tak samo 
dzieje s~ę w normalnych se'.J­
llych marzeniach, gdzie symbole 
zmieniają się, zachowując jed­
nak związe.k z wraieniem. ode­
branym przez ~ysły. 

Eksp ery me.nty, w których wy­
łączono podrażnienie, stosując 
wzaDlian dwa nakazy; wykazały 
tę samą tendencję marzen sen­
nych do zmięsZ'ania i jednoHto­
ści treści z pogwałceniem najeJe­
mentarniejszei logiki. Powiledli.a 
no np. medium, że znajduje się 
na' zabawie timecznej, a po chwi­
li, że jest w puszczy. Medium śni 
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lo, że tailczy w puszczy z towa­
rzyszami zabawy, którzy słaU 
się pigmejczykami, noszącymi 
jedvnie przepaskę na biodrach, 
Mediulll nosiło również taką 
przepaskę. Tańcowi przeszkadat 
Iy korzenie drzew, o które 
wszyscy się potykali. Orkiestra 
składała się z pigmejczyków, 
przygrywających na trzcino­
wych fU.farkach. Całe towal'zy­
stwo pol'ozumiewało się W' języ­
.ku, będącym mieszauiuą o.ic~y­
stej mowy medium, z jakąś obcą 
gwal'ą· 

OpI'ÓCZ mechanIcznych bodź­
ców, działających na zmysły, :st 
nieją z pewnością bodźce cbcmi­
czne, powodujące typowe sny. -
Świadczą o tym przynajmniej 
eksperymenty, czyni'one z porno 
cą narkotyków, jak opium, eter, 
hasłzysz. Opium wywołuje sny n 
wielkich budynkach, górach, się 
ga.jących do nieba, niezmiel'zo­
nych l'ówninach i krajobrazach. 

Pewien wierzący student, u­
śpiony eterem, śnił, że kroczył 
po wielkich niebieskich obsza­
rach i rozmawiał z Panem Bo­
giem, jak z równą mu istotą. In­
ny osobnik, który lę-kał się eks­
perymentu, jaki,emu miał się pod 
dać, wyglądał po wypiciu napo­
ju, zawierającego eter, na ha l'­
dzo przestraszonego, zaczął gnie­
wnie szarpać na sobie ubrani .." 
pói'lliej zaś stał llierucho1l1o, n-
tworzywszy szeroko oczy. Gd y 

Id . e' Cbg det:gd J. ił oprzytomniał. opowiedział. L.' 10""'. Z czuł Się wprawdzie oszołomiony, 
.. lecz nie stracił świauomości. -

Troska o hygieil':' lO ainy·.· ustne)' 6szczpdza dzies'i~tki tysi~cy dolarów We śnie otaezający go ludzie wy 
.... .... ~ dawali mu się wysokimi, jak do-

i zmniejsza wydatnie ilość katastrof · j wy,padków. my. Ci zaś, których widziłał prze .'. 

Specjalnie przeprowadzona staty· 
styka Shall-Oil-Company, jedneg-o 
7. największych kOllcemtw nafto­
wych · świata stwierdziła.. że w za­
kładach tego koncernu roczni{' prle 
j:ada 61413 godzin pracy. Przyczyną 
t"g"o są b~le zębów. Wartość prziJ­
l'llt:ózcznnych godzin praey i małej 
jll! wydajnośei wynosi ładne tysią.­
(:t' dolarr.w. 

Wyliitny znawca. medycyny proł. 
,Qherwood Abderlain stwierdził na 
podsta.wie dokładnych danych, że 
~r:ergja pracownika w czasie opera­
cji jamy us';nej spada o 60 do 85 
proc, podczas leczonia l) 30 do 45 
rroc., a pOllc?;3.s rakonwalascencji 
(. 115 do 20 or03. Jaśli dołączymy 
:io tego jasz~zo ubytek pracy, to łut 
WG l)fzekonać ~ię możemy, ze tow. 

czosnkiem, zaszczepiouy rak 
nie rozszerza si~. ~jcktórzy u­
czeni utrzymują, ie zjawisko 
to daje się r6wnież obserwo­
wnć u Judzi. 

P-ewien lekarz skonstatował 
niedawno, fe u .iedne~o z .fego 
pacjentów, chorego na cukrzy­
CQ, zawartość r,llkrn w mo-czu i 
krwi ~padła DO !rczpniu czosn­
kiem. 

Przykry odór CZO!>I1.kU wpły­
nąl hamującą na stowwfluie 
go w J.ecżnictwie. Obecnie usu­

. lIięto już ten defekt czosn.kowej 
kuracji. IIS.tnieją skuteczne pre­
paraty czosnku, pozbawione zu 
peł'Jlie przykrego zapadnI, któ­
l'V powsn'zymywał niejednego 
dlOl'E'go od 'kuracji clOsnkiem, 
pomim.o stwierdzoue.i niejedno­
krotnie skutecznści tego znane­
Cn () (~ da.w.na i cenionego leku. 

n. A. G. 

Sbell·Oill-Company ponosi z te~o 
tytułu . ogMem 15 tys. dolarów 
fitrat. Wobec tago ogólne straty z 
l.owodu bóht zębtw i nieodpowiea­
niej by~i~ny jamy ustnej wynoszlll 
\V snmych tyIk> amerykańskich za­
kładach kOllcernu Shella ok. 23 
tysięcy d'Jlar6w. 

Francuskie towarzystwo "com.' 
pallio des Ch3mins de Fer du Midi" 
wprowadv.iło \v swojch zakłuciach 
regulamin, obowillzująC.V robotni­
k(w t pracownikćw do czuwania 
naJ hygien!J: jamy llstnei. Odno~Ile 
vunkty regulaminu brzmią: 

1) Kazdy nowo przyj(!ty prarow­
nil" musi :nieć naturalne. ziłrowe, 
lub ideal11~'i) dobrZ.3 utrzvma.na llzfZ­
bienie. 

POl'etw.1a wyj~~ni.t. że przed 
wprowruheni9lTI tego punktu tow::t­
r~;ystwo musiało zatrudniać o 8 pr. 
Więcej pracowników. 

2) Cab. służba. ruchu musi swo­
j(' uz~biouii3 raz na. trzy Pliesiące 
l,oddawać badn.niom na koszt firiJlY. 

Wyuatak ten towarzystwo chęt 
nic pon,)si, gdyż obliczono, że każ­
dy pracownik w ciągu dwuch lat 
PZI-!JUSZCZ<1 trzy i pół dnia. pracy 
7. po\\'odu bclu :7.ębów. 

3) .Maszylli~(li muszą, pocltlawać 
b:tdaniu jamę ustną. ~)J'zcd kazdą 

{Jodróżą. Badanh odbywają. się w 
Ulubulatol'iach, :majdujących ~ię na 
litacjach kolejowych. 

Rozpot'ządz>3ui0 to tłumaczy &ię 
[,L szczęśliwymi ";'ypadkami i kata 
l'itrofami, ktćre miały mie i~cc na li­
lIii kol. \jm\'ej . należącej do IVSP')­

lIlniancgo toW:tl'zydtwa. Oknzuł0 się 
7.(' trzy )Jajwięk8~e katastrofy ko­
lejowe w ciągu ost..'ltTlich sześciu lat 
~Jlnwod,'\\'ane zo3tnły j('JYllip przez 
l: d zl:h(~,,' nJa iJzynisty, znmiej~za-

. okno, sięgali wzrostem nieba i 
'jllcy czujność iuiolność do pra<:>,Y budzili w nillll przerażenie. Inny 
(;i"rpiące~o. "tudent śnił pod wpływem na('~ 
. W Berlinie okazało się, że powaz kotyku. że jest CbOl'Y j że choro· 
~Ia częŚĆ .wyp~dków w ruchu koło- ba ta będzie b'wala wieemie. -
wym s{Jowotlowana została l)}'ze1.. Kobieta, operowana pod narko­
~lldzi, cip.~pi:pych na ból zębó,,,. zą, opowiadała po przebudzeniu, 
Wielo z pośrtl tych osób. wła6flie że śniła, iż sięga do obłoków, a 
Aliało si~ pod·lać lcc?euiu. lub znaj- dokoła krą.żą balony i ocierają 
dowalo się w traltcie leczenia.. się o nią. Czuła się dzhvnie pod­

nieconą, lecz nie doznawała lę­
W Pa.ryżu rćwnież stwierdzono ku. )akiś pacjlent, uśpiony ete­

statystycznie, że wypadki samocho rem, śnił, że leci aeroplanem, któ 
dowe hy'waj~ zawinione przez szo- ry krąży w "eterze". Wl'zystkie 
ierlw cz~ściej z Dowodu bOu zę- wyże., wymienione D3l'k ... 'yki po 
bc.w, niż z powodu nnd11ivcia alko- wodlJją na początku działania 
bl,lu. l'ozszel'zcnie naczyń, skutkiem 

Znany właściciel staini wy~cig()- czego te ostatnie otrzymuja, ob · 
wych Aga Khan lla!li~ał w jednym fHs'zy dopływ krwi. 
z lititów do sw~go domowE'go laka- Fantazja prz,etwurza ten fizjo -
rm m. in. ~o 11Mtępuje: logiczny objaw w senne obl'azy. 

"Nal·aży zwracać. uwagę nie tJti- odznaczające się również "roz­
kI] ll~. jakość pokarmu dla koni, ale szerzeniem" wymiarów. 
r~ wuież !la st..w uzębieILa dżok~- W wypadku zwężenia naczyń 
jów i trenartw. Niel~tćrym wyda powstają w sennych mUl'zC'uiach 
fj;~ to bardzo dziwne ale Pan d,). obrazy: odpowiednio "zwężone". 
brze wio, zo mam rarję. Jako włabci 
de! stajen wyścigowych 17 wieI- 'Widzi siłę wtedy we śni,e ślepe Z,l 

. ułki, pokoje. w którvch dotyka ki~h Qie~(w ~)rzegrałi'm jedynie z J 

. siQ głową sufitu. Pewien alkobo 
l cWlIdu bliln .:~ębów, na jakw ciel'- lik widzial w ataku delirium ku­
pitU 4żokeje. Nikt nie może wyma-

nal, do któreuo wszedł. Kann.ł ~a6 Ni czlo·.yieka., którego bolą, zE) " 
hy - a jest to h61 hezsprz~cznif' naj zwężał się gwałtownie i marząL~­

w delirium nie mógł siQ z nieg\.) l':tra8n~bj3zy z. szeregu bćlćw 110-
wydostać. Pochwycił go w kM,­wszedl1ich - maksymalnego wysil-
cu l)oIic.ial1ł, co tak przera zilo ku i ~kol1centrowal1ia woli. a to jeil t 
pijaka, że obudził się, zatrwożo­przecież niezbędne, jaśU się cheo 
ny do najwyżs.zego stopnia. wygrać wyś3ig. Obecnie wprowadzi-

łUlI LIla mojego peJ'~ollelu stnjt'u- 'Vy,,\\roływanie sztucznych ma­
Ilug') l)l'zynlll"owe leczenie zęh<iw rzeń sennych jest rzeczą nie zaw 
lla lllĆj koszt. Obee.nie wiE'lTI, że ,~ic sze łatwą i bezpieczną. zwłasl­
Iti z IH śróJ moich młodvch ucz cza, gdy czyni się to przy pO'll1 a­
Hi,:w m(,że nigdy nie naurzy się C" narkotyków. Nowocz.esna ps~'­
jeidlic, ~le m,:T,y;3..:y ~a\ysze ullać cholo.gia snu nie może si~ jedna k 
będą o swoje ;1Z~b:enjt\. To jest l',iw- wyrzec tych eksperymentów, nit' ­
T,iei za dugą '\'zgJędc·JU mojeg'o j~ a· odzownych dla kontroli nauk o­
]'(iI11 i z l1i( .i'2~tt'1ll ,lml111v". wych leori i. . 

H. H. Ul'. K. Ebel't 



siążka, · wzruszająca do łez 
Autor ..... estern głodny··. Gearg Fink. C» •• Dzleciach ulicy·· 
~ie wstydzę się wcale tych 

łez, 

Nie wstyd1ZQ się kIl, mimo, 
że 'czytałem już wiele społecc­
nych powieści, lepszych jeśli 
chodzi o konl~,trukc.ię, więcej 
zwartych i nie przygniatają­
cych zbytnią obfitoś<Cią materia 
lu powieściowef,'o. Sam Fink 
J1l~1 w swoim do,robam książkę, 
której "Dzieci ulicy" z punktu 
widzenia literackiego nie dorów 
llują. :Mam na myśli jElgo "Je­
stem głodny", którym to utwo­
rem zadebiutował od razu ja :,-o 
pisarz wysokiej ~uropejskjd 
klasy, Ale żadna z nich nic 
wzruszyła nmie do łez. 

" .. ,W książce tej powTacam 
w krainę, w które] "byłem gło­
dny", w której ludzie mojej 
pierwszej powieś<ci więcej cier­
pieli, niż żyli '-- pisał autor do 
wydawnictwa o .,Dzieciach · uli­
ci', a pisze w nich "o tyiu 
wiecznym Berlinie, ktÓI'y jes.t w 
każdym wielkim mieście, czy 
będzie się ono nazywało Berlin, 
l\foskwa, czy Londyn, Paryż, 
C1y New York. 

We wszys.tkich wegetuje nę­
dza, dzieci żebrz~, ojCOWIe piją, 
matki sprzedają swoje córki, sy 
nów wysyłają na kradzIeż. Nie 
uleczalne wielkie miasto! Czy 
roa tle cien1'llego nieba połysk~l­
:le sowiecki Sill'P czy swastyka, 
rÓ7gi liktorskie, czy gwiaźdzr ­
stj sztandar, pod l.1:!JJ, w piwni­
cach i na poddaszach jest lU:­
dza, cierpienie, głód, rozpacz, 
nierząd. \Lecz nędza jcst pra­
wem natury, .iest pie do wyte:­
pienia" jest konieczna dla wy­
żywienia "innych". Je'; wiellId 
ciemny świat żyje dalej w cie­
niu na,i,sz.częśHwszych". 

Oto Ś1wiat, który nam ukazu­
je nOwa powieść autora "Je. 
srem głodny'" i "Zablakaleś 
się?" Przykry to świat,' zły, 
przestępczy, cuchnący, wstrętny 
świat, w którym panuje ty1!ko 

. nędza, żądza i nie dobre imtynlk 
ty. "Tu nikt nikogo nie kocha; 
Ta, co się nazywa p'rawdziwą 
miłością, wielkie trwałe nie­
skończone uczucie, wymaga in 
nej gleby. Tu żyją tylko afekly 
i one to wybucha,j.ą ze sh'aszli­
wąo;iłą u tyc,h bez'llamiętny~h 
pozbawionych fantaz.ii istot. Tu 
taj może matka zabić :swoje 
dzieci, ojciec zlniewoIić córkę, 
syn zakatrupić matkp. córka 
rOzwalić siekierą ojcowski e~c. 
rep". 
NĘnZA S.PRZYJA MARNillNlU 

SERC! 
Okropnv. straszny koszmar­

ny świat przedstawia sobą t~n 
dom na Christinenstrasse na 
przedmieściu Berlina uiedalek':)· 
AJeksanderplatz. 
Dziesięcioletni Marcin Glirt­

ner, owoc gwałtu, katowany 
jcs,t codziennie niemal . przez 
matkę swą, panią Krugerową. 
"Szpicruta, laska, kij, od Il1W­
t~y, łopatka od węgla. Haz rzu­
clła za mną rozżarzollą obręCi'ą 
~uchenllą". Ta mu tka próbu;e 
na nal';im ramienIli dZll'cl,u tern 
peraturę karbówek i prtyci3ka 
nagie jego stopy do rozgrzanej 
płyty Jmchcnncj, albo przywią­
zuje chłopca do drabinki z gIo 
wą w dół. Urząd opieki nad nic 
letnimi jes t bezsilny, gdyż chlo 
piec kocha swoją ll1atkG (kocha 
tę straszną malkę) i zawsze wy 
myśla jakicś khuHstwo, chronią 
ce ma tkc: od odpow iedziah1O'~:d 
karnej, 

Abel, muJy żyd. który zaczął so 
bie uświadamiać, że iest żydem, 
że być żydem , to coś 'innego, niż 
być poprostu człowiekiem, że 
to potQpienie, hat'iba, bezpr.a­
wie (nie hez! ,,,,jem, krzywd~ 
nazwał to \\"1;. 1 ' ) 1I!l'!.{H l silne-
mu WUII"I ' Il : \I i l' 1'-1' ) '~ ujrzał 

żebraka, Gdy widział, .iak na 1'0 

gach ulic czekały prostytutki, 
uderzała well falu miłości, lecz 
w mia-rę, jak nabierał coraz wy 
raźniejszych rysów żydowskich 
dzieci zaczynały naigrywać siQ 
z niego. Większość nie chciała 
fnu nawet specjalnie dokuczyć. 
Mówiły - "Icyk", "żydziak", 
"cybuch" . - .. tak jak mńwily 
.,durell, "ścierwC}!'.' Ten Ab~l, 
który kocha świat cały i przez 
całe swoje krótkie sieqemn.asto 
letnie życie tesknił do k0cha­
nia, który się nie ws.Ł:ydzit dl>l 
hiedne.i wdowy grywać pn po­
dwórzach, choć bvł. synem za­
możnej mieszczaIlskiej rorlziny, 
strzela sobie w usta. z·nala :~łszy 
się "w absolu<tnej próż,ni", Nie 
mógł przeżyć swego . pierwszego 
wielkiego z'awodu. \Vziąl . do 
siebie na :rlOcIeg bezdomnego iy 
dożereę, a ten nad ranem splu­
nął na "żydowskie łÓŻko". 11-

kradł, Co się dało i podzięko­
wał. wyzwiskami. ' 

l\IaIa Agnes, czternasto,Ietnie 
d1.iecko, które kocha Ahla, ~,-i­
nie w nurtach Szprewy, wydaw 
szy na swiat dziecko sv-ego oj­
~a. A jej siostra Inga, z . którą 
ojlCiec robił to samo, pada pod 
desami noża swego kochanka. 

"Meta Bumke zarahiała, jeśli 
-się dobrze powio&o, mogła cza­
sem i dwie marki zarobić od ja 
kiegoś pana. Miała zaledwie 
e7Jter.naŚ>cie lat. Możnaby conaj­
\\yżej zapytać st.arego Zensesa 
z pierwszego piętra. Konduktor 
tramwaJowy BiickecIich posyła 
tam , stale swoje e€il"ki~'. 

Oto dzieci pnedmieścia. · dzie­
ci ulicy. ,,1'0 są 
nZIE<;;I BEZ ·']}ZIECiŃSTWA. 
To. są dzieci bez'wiek~ przej-

ściowego, są ' 00' poczll,tkn doro­
słe. Zanim dojrzeje ich ciało, 
dawno zebrałv już .iego plon. "V 
Oiizósfvm roku żvcia zna ją już 
troski dorosłych, a znacznie 
wcześniej wied71l . CI) to nieza­
~pó-kojony głód. Dziesipciolet­
\lie wiedzą, że na świecie me 
ma sprawiedIiwośd dwunasto, 
letnie pnyirn1Jują to ZP. stoickim 
sookojem ducha i dopiero kit:­
dy ma.ią szesnaście, siedemnu-

Ut :as .;. 

Mark Twa:n 
najQoczyt~;elszvm 
pisarzem Ameryki 

Dnia 30 listopada ub. roku mi· 
nęła 103 rocznica urodzin genial 
nego humorysty - Marka Twai· 
na. ' Wydawnictwo Harpera w N. 
Jorku, które posiada wyłączne 
prawo wydawania Jego dzieł, .po­
da,je, że książki Twaina po dziś 
dzi,eI'i na ilepiej "idą" na rynku, 
a "Tom Sawyer" i "Huc'kleberry 
Finn" zajmują dotąd pierws'ze 
miejsce na liście ich "best - selle­
rów" i obie już dawno przekro­
czyły milion egzemplarzy na,kła­
dur 

Od chwili śmi,erci Twaina., t. j. 
od roku 1910, do chwili obecnej 
wydawcy wpłacili na rzee:z kasy 
autorsk1ej przeszło 1.250.000 do­
larów tantiem autorskich. Suma 
ta nie zawiera wysokich stawek 
za prawo naKręc'ctnia' fi,lmów, o­
snutych na tle arcydzieł twaanow 
skkh. Od roku 1896 wydawnic­
two Harpera sprzedało ,6,5 milio 
nów eg.zemplarzy a ogółem . wy­
dano dotąd w Sta!l1ach przeszło 
10 milionÓw tomów i 'dz-ieł świet 
llletgO pisa-rza i d05'konalego ~haw 
cY' duszy yrahkesa,. - . . 

M:ic lat,czylają' gazely, biorą 
udział w demsmstr;lcjach, ~' y­
krzykują, cO' im się w głowę 

'bije, urządzają st.rajki i rewo­
lucje, lecz nie są rewolucjonista 
mi. ReWOlucjoniści muszą 
przyjś.ć z góry, syci i s.i1ni" . 

To dzieci, a dorośli? Zna my 
j\lŻ ma tkę małego ~I arcina liiirt 
nera. Zegarmistrz . Fili" ... foto­
f,(rafu.le nieletnie (lzicw'czvnki 
nago i daje im zato po marce, 
albo łaI1..cuszki z bazaru, mieky­
r .,aus w formie broszek, lub 
pierścionki z niebie~kimi . ka­
myczkami, Pewej nocy zamo':­
duJe go .,piękuy Kurt", (hyu, 
dziestojednoletni syn Rogiń­
skiej i Albert Potiorck wespjł 
z siedemnastoletllią Emmą, ko­
chanką obu i klienLką ,staref:() 
zegarmistrza. Liza Hampel, slu 
żąca Meiersleinów dusi swoje 
nowo narodzone dziecko. ·Szyn­
karz Sadewasser opiekujq,cy siQ 
Marciuem Gart.nercm" którego 
matka umiera w klinice, Hdzie 
poddaje się operacji jajni'ka, by 
Tlilldv więcej nie rodzić - oka­
wje się s,kJrytobójrą, który ma 
niejedną młodą dziewczynę na 
~umieniu. Matka małej Agnes i 
In.gi, zgwał'conych p'rzez wla"!-'­
go ojca, o.dltJręca kurek guzo "', 
inna, matka mordercy Ing-i, 
wbija sobie w brzuch nóż ku­
chenny. Na rogu ulicy przed do 
mem, gdzie w szklanej klatce 
demonstruje swoją S71tllkę gło­
domór, umiera dziecko u pier­
si mat'1~i. Umiera z !!łodu. Nę­
dza, głód, s.mród, krew, gwałt 
- O'lO &wiat z "Dzieci ulicy" 
Gcorlga Fin'ka. 
. Czyż; nie za dużo tęg~ wszyst 
lSego )w 1MnejJ,:sią.ź.ce:? ,Czy a.u­
tor ' w swoje1 .. pa.sJi QQnaża'ni.a 

1. Pawilon polski na wystawie świftt,)wej w Nowym Jorku ozdobi pJaskorzl'źha Józefa Klukows kie<7o ,.Pierwsi emi­
granci polscy w Ameryce" - 2. 'V p~bliżu niasLa Barbascna w Brazylii, wydarzyła si~ tra"iczna 'Im.tasirofa kole. 
.Jowa, wskuleli zderzenia pociągu pO '[lies:n~go. z towarowrm. ~a zdjęciu .obraz k~łas.lrofy, w \tórej zgin~ło 31 o~ób, 
7aś p:ll1ad 6? zostało rannych, -:-.3. 22.:> htr~w wod'y dZIenn i\! p~trzebuJe przeclętl1!e slOli, aby zaspokoić swe proC( 
n. (' IlIC, Na p " ,,"szy poranny Og( Cll wystarczaJą 2-1 Wiadra. - ,l. Na wybrzeżu kalifornij<l,;m istn ' cją sztuczne lodo. 

wiska, kt óre (bJ~ ~!ln riO\YCOIl1 słoń,: \" piasek, morze, niebieskie niello, pa'my i .... lód. _ 

I 

rzeczvwistości nie pOISt1l1ął się 
zbyt daleko? Bo właściwie, to o­
prócz sLare~;o .żyda -Lessera, pro 
wadzącego małego Marcina lm 
innemu światu i HessO\vej , kLó 
rej obaj synowic Ljeden komu­
nisla, drugi hitlerowif'c) giną 
w politycznych walkach ulicz­
nych, niema w tej książce Ju­
dzi, którzy nic wyrzf\dzali by 
drugiemu krzywd,' wola;nc e; o 
pOl1ls.t~ do nieba, r Ibo samy by 
tych k.rzywd nie dO·7l1awali. 
C1ytelnik, któremu sfera ludzi. 
(, których pisze Fink w swej 
książce , jest obca. llapewno hę 
d<J, uważali, że autor uży\va 
zbyt mocl1\'ch ban ..... Że \VTlrOWa 
dzeni em do s.wej książki sa­
mych tyLko osóh psych:cwie 
wYlwszbwiornych lub o zbrodni 
czvch, przestępczych in5Lynk­
tach, upraszcza sobie znd:l.l1ie. 
Co do umie, przvzna.i~ , że gdy­
by porównać obraz przedmie­
ścia wielkiego miasta z tym, ja 
h. i i mnie nie jest zupełnie ob­
cy, to ' musiałbym doj!ść do te~ 
gO' samego wniosku, że jest rze 
Clą niemożliwa, abv mieszkall. 
cy peryferii skład>ł1i się z sa· 
mych tylko alfonsów, prostytu­
tek, złodziei , morderców i gwnł 
cicieli. 

Autor sp od.ziewał się tego ro 
dza.iiU zarzutów i O'dpiera je w 
swoim liście do wydawnictwa, 
o którym już była mowa . . ,Mo­
że - wydn się wam - pisze Fi'i];: 
- że opowiedziałem zbyt wiele 
3 I{!;iążKA ciii.upoŚJedzasdńw 
rzec:ty smiULnyeh, gorzkich, od. 
l'ażających i brudnych. Wiel't­
.de mi 

WIEJ4 E PRZ,E~ULCZALEl\I, 
często nie domawiałem, ze 
wstydu, z bra.ku słów, ze wzru­
s'zenia... 0\ znalazłbym już w 
sohie dość odwa~it by wszyst­
ko wypowiedzieć, lecz któż 
'miałby odwagę wysłuchać?! ... 
Kto nie lękaliby się wiedzieć o 
wszystlkim? A jednak nieodpar­
ta konieczność nakazuje wi r ­
dzieć! I- Otwierałem wieI,' 
drz:wi, lecz o.ciągalem Ii'ię z po­
k'azaniem tego, co ukrywa si.G 
7.a nimi w ciemnościach, Naj­
okrutniejsze . . ach, w.ieIe okrut­
nych prawd · pozostawiłem w 
tych ciemnościach". 

Te słowa mają swoją wagę, Z 
nich wypływa nip.zbick, że rzC­
I'zvwis,tość jest jeszcze o wiele 
gorsza, o wiele brudniejsza, 0-

kl'utniejsza, o wiele wi{~cej od­
raża.iąca, niż w książce "Dzieci 
ulicy". A mówi to nam Fink, 
autor "Jestem ,głodny". Ani 0011 , 

.\ li Han.s nie lIapis::llIbv swoic'.h 
ksią,żek o głodzie, książek ja!,­
że s.~rasznY,ch , prawdziwych i 
wzruszających! Autor zna śro­
rlowisko "Dzieci ulicy". Mo;i:e 
on jest właśnie tym małym ży­
dem Ahlem, ldórv uragnie po. 
kochać cały świat. 

Fink pisze o alfonsie , o pnc. 
!;'tepcy, o mordercy .seksualnym. 
Ale jak? Nie po to, żehy mieć ,\< 
k,~iązce jakąś s,cenę mrożącą 
krew w żyłach t~zytelllika. Ou 
n ie pogania za Sf'llSacją, lecz 
wykazuje, że nic się na świecie 
nie dzieje bez przyczyny ~,l~IJ­
c;;zej, Nawet ta hestialska matka , 
pani KiihlerQwa, nic zn~ca sil! 
n,la przyjemności mld małym 
:vrarcincm, bijąc i malh~ lt1jqc: 
I!hłopca, biła smna siebie. 

,,!}Janie, sluct.aj pll n, pan wie 
rzy, że ja go biłam? Ha, jemu 
siG. nic nie dostało. Siellie tłu­
kłam i biłam, siehic ŻyWCl'lll pa 
liłam i tłukłam .. ." 

\V po.i~ciu autora od gl'Zectl(1 
du cnoty jest tylko jeden bar ­
dzo ni ewieUd krok ,Bóg jc-t 
wię~ej w grzrehu, TI iżli w ~llO­

'de - rozumu' _ małv Ahel __ 
prost:vtutki , zlodzieje i morel e,­
c~' teź 7.ostaJjstworzeni". 

To tłumaczy 'wszystko F. 
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OD OWIADAM M T ••• 
Na marginesie artykułu "Czy czło1Aliek ma jeszcze serce?" 

W odpowiedzi na mój arty­
kuł p. t. "Czy człowiek mil jesz­
cze serce?", który ukazał się w 
.,Rewii" z dnia 2fi grudnia, o­
trzymałam wiele listów. Na je­
den z nich pragnę od(}owie­
dzieć. 

Znalezienie tak szerokiego od 
dźwięku dobrcg-o słowa, które 
skierowałam do ludzi, umieją­
~ychsię jeszcze wzruszać i przy 
~nających się do niemodnego re 
kwizy tu , jakim stało się dzisiaj 
serce, jest dla mnie wiel'ką po­
cier.hą· 
Zdawaćby się bowiem mogło, 

że przvz'wyczailiśmy się jut do 
gwałtu i przemoc,,". jaka obec­
nie zapanowała. żeśmy poddali 
się j.ej i podporządkowali. ch~~ 
może wielu z nas z dużym opo­
rem. Zdawaćby się mogło, że 
nawet najlepsi l>OSlallOwili 
przeGzekać czas burzy i z cichf! 
wiarą w sercu pozostać na ubo­
czu. 

Czyż bowiem nUt jakieś zna­
czenie pojedYllczy szlachet.ny 
człowiek, jedno ' gorąco i mocno 
bijące serce '1 

ko '.l dróg, na Idor\! kierują ' .ie 
rodzice Wła~nje szkoła woła 
bez'u.sł.3nnie o współpracę domu 
rodzkielskie~ol 

Sądlę, że rOlunlna rua lka po­
siada J,ezape:a;:yhlY i dominu­
jący wpływ na swe dzieeko, że 
wpływ ten P"1'osto.JC' na całe . ży 
cie fundamentem charakteru 
dziec!l..lt. 
. Ze smutkiem nalczy przy­
znać, że dzi'siaj dzjeej naSze wy 
szły na ulict:, ze szkół i ogn,bk 
domo,,'ych zo~t:łły wyprowadzo 
:re 1)[' ulicę, pełną ji,'Waru poli­
t.tki i bl"utaj,n~'th wark. 

To prawdal Jedoak twierdzę, 
źe tylko maUki mO;.lą dzieci swe 
.~ powrotem wprow3drić ,do do 
lnów, źe tyDko :nn1k- moltą s,kie 
rować ich kroki Ila wlaś'Ciwe 
drogi. 

Nie&tefy, jak już powiedzia­
łam, wi~ks7.0ŚĆ matek nie doce­
nia niestety sWQiej dziś tak tru­
dnei i odpowiedzialnej roli. 

Nieliczne tylko ma.lq hart . du 
cha,' niezłomność własnych 
przekonań, aby whrew wszvst­
kiemu kroczyć raz obraną dro­
Hą, nawet jeśli zosłała opusz­
tlona przez większość. 

Zastanawia się pani .nad tym, 

",zy może i.stotnie .kst lepiej wy 
lhować swe dzieci na ludzi bru 
tHlnych, n'ieczułych na łzy i 
.krzywdę? 

te ~mutkictn zatem pytani 
raz jeszcze, co stało się z całą 
tylowiekową tradycją; chrzeŚci­
.iaństwa, co stało się ze szczyt­
nymi idealami i hasłami, w któ­
'\"e wvdawało sie na zawsze u­
wierzył człowiek? 
. Co się stało, że od'r7'ucamy 
to wszystko w imię łatwizny 
życiowej, lekkiej drogi, którą 
chcemy utorować naszym dzie­
ciom? 

.Hozumiem i Wls.pókzuję wszy 
stkim udręczonym sercom ma­
tek, któI e zwątpiły, lub za­
m1u.ąwszy oCzy wolały wybrać 
dla swoich synów d.rogę łatwą. 
. Muszę .iednak wysunąć groź-

ny i surowy zarzut w Sltronę 
wlaśnie tych matek, które prze 
sltały słuchać swego serca. Nie 
wolno im zapominać o swyćh 
nhowiązkach i o tym, te ich ra 
miona są odwieczną i jedyną 
p'rzystanią dla niewyrobionych 
i słabych charakterów dzieci. 

Kiedy dyszę i czytam o' okru­
cieństwach. popełnianych na n~ 
s.zy.ch . wyższych . uczelniach 

przez studentów, a więc dzieci, 
które niedawno opuściły dom 
rodzicieLski, pytam ze . zgrozą: 

- Gdzie matki t~'ch synów, 
którzy wlk>roezyli na taką dro­
gę? 

{ tylko w ich stronę rzucam 
oskarżenie. A w domu poch)"­
J~m głowę ze ' smutkiem i ze 
wstydem patrzę w jasne ocz)' 
mego synka ... 

Dzisiej~ze . (.zasy wYmagaJą 
od ludzi bohaterstwa. Może to 
jest jedyną ich rekompen.satą 
za cierpienia' j troski, które 
zrzucają na barki ludZ1ko$ci. 

Dro'ga Pani Jadwilgo! My, 
matki, przede wszvst'kim musi­
my dzisiaj być bohaterskie. 
Droga nasza jest wyjątkowo 
trudna i wymaga samozaoarcia 
sie . 

Matka bowiem dla siebie po­
Lrafi mo·że jeszcze wybrać ży­
cip. trudne i pelne cierpienia. a­
le dla swego syna nie będzie 
miała serca tego ttczynić. A 
przei){eż właśnie bohaterstwo 
na.sze dzisiaj poJe~;a na tym, że 
musimy wybrać dla naszYch sy 
nów korony cierniowe. 

Wi(>'Ul i wierzę niezłom'l1ie, 
że każda kobieta, wsłuchując 

~i!? przez chwih: w .~we )o('rc.:' , 
natychmiast mnie :n-ozumie. 

My, kobiety, kierujemy si<: 
bowiem serc·em, a ono właśnie 
jest najlepszym miernikiem do 
bra i spra wiedliwości, .icd~·IHl­
busolą w obecny~h czasach. 

Droga ludzi dobrych nie jest 
dzisiaj ani łatwa, ani wygodna. 
Iść przeciw prądowi i zalewają 
ce.f fali - to trudne nie­
wdzięczn.; zadanie. 

Ale .wiem z pewno.~cią, że 
chociaż zadaje palli z lękiCln 
pytanie, czy może naprawdę le 
piej jelst wychować dzieci swe 
na twardych i brutalnych ludzi, 
"ierce pani odpowiedziało już 
napewno. 

Dlatego wielką dla mnie po­
cie·chą w tych bolesny(!h cza~ 
.!ach .iest głos Pani. który po· 
twierdza wiarę w niezniszczal­
ność ludzkiego serca j jego idea 
Mw. 
Wierzę głęboko, ze szeregt 

tych, którzy śmiało i odważnie 
przy.lnawać się będą do swego 
serca i wyniosą je na swe sztan 
dary, będą co raz liczniejsze i 
potrafią si~ przeciws>tawić bat­
harzy l't.s,k ieJ fali. 

. łza N ol'8ka. 

Czasy te mint!" fala, zalewa­
jąca l~as ohecnie, spłynie i zuo­
wu na rumowiskach kultury i 
ideałów ludzkości hudow:\ć się 
zaCZnl'.i nowe, piękne ż)cie. 

:Napewno wielu z na~ myśli 
w ten sposób. Wielu .ł"duak stu 
je przed siłą, "która tak brutal'. 
nie wtargnęła j zniszczyła doby 

Przeslepstwo bankowe \V dawn,ch czasIch 
tek ludzIkiego ducha, z lękiem i . Wydana niedawno "Histori'a 
zwątpieniem. ie może jednak, Balllku AiJ1gi'els.kiego" pióra Wi­
te może tamto llapr-;l.Waę niemI- liama BoromaJ,la przytacza dzie­
wołalnie .Tuż minęło i rrze- je tej drugiej pod wz.ględem cz·.a 
brzmiało, ż.e może trzeba sie su istnIenia instytucji f~nanso­
przestawić i wyeliminowa~ le wej, która powstała w celu regu­
swego r,ycia, to, cośmy doty~h- lowania trudności pieniężnych, 
tZ~łS uwaźalli za najwyższe do- w jakich znajdowali się często 
MO i z czym nam było tak do· królowie angielscy. Przytocz-ony 
brze. poniżej urywek świadczy o ży· 

Do ty·ch właśnie nłeśmiałydi' wyro i barwnym ujęciu prz·c?,; 
i. wął~pjącyoh zWlróciłam się 7. autora ciekawej treści. 
moim apelem, aby zachecić k.h Było zjawiskiem nieun,ilkiJ1io­
do wytrwania, aby ()'śmielić do nym, re bank angielski, istnieją­
przyznania się, że maJą serce i cy już od 250 lat ponosił nieraz 
słyszą ich bicie, aby pow,je- szkody z wi,ny ni,esumiennych 
dzieć im i przekonać jeh, że ludzi. Zdarzało się to częściej w 
sp·rawa ludzi dohryeh i ~nrawie dawniejoSlZych czasach, kiedy nie 
f1)iwych nie jest spra''':t prze- i,s'tniały nowoczesne środki za­
~ran<h :te liczba tych., których bezpieczenia interesów banko­
wspieramy i ośmielamy, powię- wych, wykrycie zaś złoczyńców 
ksza się ciągle i szeregi ich sła- stanowiło nitelada sztukę. Tak 
ją siQ coraz licznieJsze. zwane "runni'll'g cash". noty mo­
. Droga i zacna pani Jadwigo! gły być łatwo podrabiane przez 
Z li~hl pani wnoszę, że jest va- zdolnych fałszerzy. Banknoty, 
ni jedną z wielu matek, ugina- którymi je później zastąpiono, 
jących si,ę pod brzemieniem dzi mogły również być fałszowane 
sie.lszych CZ3JSÓW, jest pani je- przez grawerów i drukarzy, kt6-
dną z tych, które zwątpi.ły w to, rzy chętnie korzystali z okazji 
Jak hależy wychować swe dzie- aż do czasu, gdy bank zaczął dru 
ci. Pisze pani: "Bo czyż nie kować swoje asygnaty na papie­
Jest lepiej temu, który jest sil- tze, za-opatrz,onym w specjalne 
ny, bezwzględny, temu, który wodne znaki. 
potrafi deptać po ludzkich ser- Kierowni·cy banku postępowa 
cuch, telllu, który nie rozL1di- Ii bard'zo surowo z urzędllikami 
wia się nad ludzlką niedolą?" i agentami, podejl"izanymi o kra-

Zrozumiałe Jest, że serce kaź- dzież lub inne przestępstwo na 
dcj matki pragnie dla swego szkodę instytucji. Poni,eważ w 
dziecka życia jakrajlepszego, owych czasach karano śmiercią 
jaknajłatwiejszeg:o, że kaMa z drobną nawet kradzież, setki lu­
nas p'ragnie przygotować swego dzi ginęły na szafocie za prze­
syna najlepiej i najmądrze,i do stępstwo, które obecnie pocią­
przy."żtej jego dlto>gi. C,zyt nie gllęłoby za sobą niewielką sto­
pragnie j(!anak przygotować go sunkowo karę. Tylu ludzi zos,ta-
r.ównież naj'godniej? ło powieszonych i procedura są-

Pragniemy wszystkie, aby . dowa była tak okrutna, że opi-
dzie·cko nasze hyło s.zczE!śliwe. . ' nia publiczna, nie odznaczająca. 

Włąśnie dlatego wiele z nas się wbedy wtel,ką wrażliwością, 
zachwiało się, właśnie dlatego oburzała się na brutalność władz 
postanowiłyśmy pop-lynąć 7 fa- bankowych. 
tą, właśnie dlatego postanowi- Najbardziej znanym z li-czby 
łyśmy odst~1Pić z dro~i, kIMa okrutnie osądzonych urzędni­
dzisiaj stą!a' 1,;(: trudna i sam'Jt- ków banku był kasjer WiJiam 
11:-1. Guest, sbary i szanowany pracow 

\yy(jaI~ mi się, że my, matki, nik_ Jego pracowitość, dokład­
nie l~(;r(, l1i:-t.my niestety ani po~ ność i solidny sposób życia zjed­
w:u:~i, ani · -ci:'Ż'.lTU uhowiązków, nały mu zaufanie przdożonych , 
.inki I',a nas l'pOcz~''-\·a. którzy poruczali mu ważne spra 

My przt'deż, a uie kto inny wy. 
w~;chbwu.ien .. v Pflys1;lych ludi:i, Jesienią jednak 1767 roku .i~­
przys;!łe Spol~clel1stwo. To nie- den z wyższych urzędników b:lll 
pr:Hi"/ła, że szkoła niweluje ku dowiedział się, ;le Gl1""t sprze 
,.ypływy domu. że odciąga dli~~c daje handlarzom złoty piasek. 

Wdrożono śled'ztwo, które wy­
kryło, że urzędnik ten zeskroby­
wał pył ze złotych monet i $prze 
dawnł go. Guest z'Ostał skazany 
na śmierć przez powj'eszenie. 
Wyrok wykonano w Tyhum. 

* W roku 1824 został skazany 
również na karę śmierci Henry 
Fauntleroy, urzędnik banku 
"Berner's Street Ba·nk.". 

Ojciec Fa:untleroy'a był wspóJ 
nikiem tej instytucji, kierującym 
jej interesami. Dzięki jego wpły 
WOlU Henry, który liczył szesna­
ście l'at i ukończył właśnie szko 
łę, zosłał urzędnikiem, llliaj'ącym 
możność zapoznal1ia si-ę ze s'zcze 
gółami urządzeń wszystkich wy­
działów tego prywatnego banIku 
IJenry okazał się po.i(>ttl~'m ucz· 
niem. Pracował już w banku od 
siedmiu lat, gdy umarł jego oj­
ciec. W spó~właśdcicle p.rzed­
sięblors<Łwa znaleźli się w wiel­
kim kłopocie, ponieważ malo 
interesowali się sprawami kie­
rownictwa, które powierzyli sta 
remu FauntJeroy'owi. Na po­
czątku nie z.nala~·ł się nikt, i~o­
mu mogliby zaufać_ - późnie.i 
przyszło im na myśl, że syn 
zlmarlego hył dość zdollllY do za 
stąpienia ojca. Był wprawdzie 
nieco za młody, lecz odznaczał 
się trzeźwym sądem. Z,nał le­
piej, niż kto inny, urządzenia 
wydziałów i z{tbes ich fUll'k,cji. 
Po pew,nym wahaniu zdecydo­
wali się wspólnicy powierzyć 
młodemu FauntIeroy'o,vi sta'llO­
wisko dyrektora. Henry, liczący 

23 lata, został wsp6ln.ikiem i 
kieroWlIli'kiem jednej z naj,lnacz 
niejszyeh filllansowych instytu­
cJi. 

Olb.ią;t swoje stanowisko w 
ciężkich czasach. Euroja ulega­
ła woli Na~oleona, handel zaś 
angielski cierpiał mocno skut­
kiem ograniczeń, flpowodoWQ­
nych wojnami. Rząd zaciągał 
wciąż nowe pożyczki i spadała 
wartO'ść papie·rów państwowych. 
Henry widriał przyszłość w 
ciemnych barwach. Kon-słato­
wał z lękiem, że interesy banku 
szły coraz gorze.f, jeden zaś z 
n'ajzlIla.czniejszych klientów uwi 
kłał się w s>pekulacje, grożą.ce 
ruiną. Henry czynił, co mógł, 
lecz tll"1.1OOoŚ<:i pomimo to ro­
sły. 

W rOIku 1814 sprawdziły !Yię 
jego obawy. Wielu spekulują­
cych kHenrtów zhankrutowało, pO' 
zostając dłużnymi bankowi zna­
czne sumy. Coraz trudniej było 
znajdować gotówkę na pokrycie 
bieżących zobowiązań. Wkońcu 
Berner's Street Bank stał się nic­
wypłacalnym. Nie wiedział o 
tym nikt, oprócz FaunHeroy'a. 
Pozostali wspólnicy nie mali 
rówmez rzll'iczywistej sytuacji 
p rz,eds>i'ębi ors-tw. Od chwili obję­
cia kierownictwa, Henry nie in­
formował ich o stani.e instytucji. 
Ukrywał przed nimI starannie 
prawdę i układał fałszywe bilan­
se. Ślepo ufający mu wspólnicy 
nie kontrolowali jego zarządzeli, 
zad.awalając sl'ę dużymi zyskami , 
jakie rzekomo przynosiły ba!!-

PRZE\l/AGA 
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kowe operacje. W celu pokrycia 
zobowiązań Henry fałszował dO'­
kumenty, na podstawie których 
otrzymywał z instytucji rządb~ 
wyeh pieniądze, stanowiące dy· 
w1dendy różnych papLerów pro­
centowych. 

Fauntler,oy musliał wiedzieć. że 
oszustwa jego wyjdą prędzej czy' 
późnie.i na ja\v. Na razie dbał je­
dyni'e o to, aby jego ofiary nie 
dowiedziały się niczego przed 
czasem. Jedne fałszerstwa pocią~ 
gały za sobą drugie, ale Henry 
nie zaprzestawał oszukańczej ta­
ktyki. 

WkOllCU nastąpiła ni.eunilkn-i<,­
na kaklstrofa_ Zmarł jeden z 
kHelltów banku, którego mają­
tek zdeponowany był w papie~ 
raeh państwowych. ·Wykona,\'"­
cami testamentu zmarłego zosta­
li Fauntleroy i dwuch poważa­
nych obywateli. Henry przy" 
właszczył sobie j~lż dawniej zde­
ponowany w jego banku ma.ją­
tek i zaproponował, żeby :Iie ru­
szano spadku, o,gralliczając :się 
wpłacaniem odsetków na olwa~­
ty w tym €,elu rachunck. Towa~ 
rzysze jego ni,e zgodzili si.ę jed­
nak na tę propo.zycję, żądając 
przekazania całkowitego depozy­
tu wydzi,ałowi s'Pad~{Qwen1'U. ~ . ....; 
Fauntleroy nie posli.aclał pi,enię­
dzy na kupno innych papierów i 
użył różnych wybiegów, aby zy­
skać na czasiE'. 

Pozostali ·wykonawcy zaczęli 
mu nied.owi'f'rzać i w tajemnicy 
przed nim udali się do Banku An 
gielskiego, gdzie przekonali się, 
że większa część papierów zosŁu­
la sprzedana. Dalsze śledztwo 
stwierdziło, że sprzedaży doko­
nano za pon'locą :o:fałsl,owanyeh 
~wiadectw. 

Od tej chwili tragedia Fauntl~ 
roy'a szybko zbliżała się do kOll' 
ca. 9 \VTZcśnitl 1824 roku ",.-ladze 
wydały rozkaz aresztowania go, 
jako os-karżoncgo o fałszcrstwn 
w celu "oszukania g'ubC'rnatora i 
towarzystwa Banku A.ngielski!·-

Rozprawa :..ądo,,"<i prucjwk,) 
FauntlC'roy' :l\yi mI ilvl-u sie 30 
paździprnika 1 W~ ~ r;. ku 'v· Oid 
Railey. Cznull·() go ;w winnego i 
~kazan() na ŚIPlI "'.--. :iO li,topada 
""Y!;:OJ1(l]l!l ,'",,,,'. Vlhlil'z.n;\' w 
"becnnści ,'·i .. t" ~ ,." Ih!J11L1 po· 
~póh[\Y;1. Y'. iilm,l nUWllHlU. 
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Piekna bielizna 

Francuska bielizna uchodzi 
llaogół za najładniejszą. Dlacze­
go? Dlatego, że piękna i dobra 
bielizna powinna być szyta ręcz 
nie. Nawet najdelikatniejsze ma 
szyny są zbyt brutalne dla cie­
niutkich i powiewnych materia 
łów, z których sporządza się 

damskie koszulki. N ie należy 
ądzić, że ściegi muszą być bar 

dzo gęste. Przeciwnie, w bocz, 
nych szwach np. dobrze jest raz 
przeszyć brzeg zwykłym ście· 

giem, a po tym powrócić drugi 
raz, aby wypełnić luki między 
poprzednimi ściegami. Robiona 
na drutach bielizna staje się 

również co raz wykwillltniejs-za. 
. 'a naszej rycinie u góry przed-
tawiany jest model cały w 

(lziurki, zakończony paskiem ze 
kiągacza. 
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Sygnały ."Ody ",,-os nej 

Czy będzielftY nosie gorsety? 

Wielkie magazyny paryskie 
przyg.otowują ~ię .tuż do no­
wych wiosennych kolekcji. Jak 
kol wiek na świecie panuje je.,z 
('ze surowa , mroźna zima, jed­
nak w ateliers wielkich domów 
mody kwitnie .iuż wszechwlad­
nie wiosna i nowe modele chro 
nione są zazdrośnie przed o­
Idem niepowołanych. 

Jednak mimo \\o'lS-zelkich za­
rządzonych środków ocha:ony 
część nowin przedostała się do 
wiadomo~ci publicznej. 

l tak, jako pierws.ze okrycie 
wiosenne sygnalizu ją nam luź­
ne, krótkie płaszezyki, odmien­
nego koloru i z inJllego materia 
lu, niż spódniczka, zresztą no-

Termometr 
do .•. pieczenia 

Na angielskim ryn'ku ukazał 
się w sprzedaży interesujący in 
strument. Jest to termometr, 
który słufy do mierzenia tem­
peratury podczas pieczenia. 

Skala termometru nie ma 
zwykłej p'odzial1ki, tylko trzy, 
kreski, które oznaczają: krwi 
sty, pórkrwisty, wypieczony. 
Czwarta kreseczka służy do o­
znaczenia: zbyt wypieczon~'. 

Termometr umieszcza się dol 
ną jego połową w . pieczy~tym, 

możliwie pośrodku mięsa. Pozo 
staje on tam cały czas, -a mięso 
wyjmuje się wtedy, k;ie-dy ciecz 
w rurce podnosi do odpowied-' 
n iej kreseczki. . 

szone przeważnie na sukien­
kaCi]. 

Prawie wS7.vstlkie kostiumu­
wc wiosenne żakiety są wyrzu­
cone, oprócz nielicznych tego 
roku angielskich kostiumów, 
które są jed,nak tego roku rów­
nież o wiele mniej -surowe. \Vy 
rzucone staniki - oto motto 
nowej mody. 

Jako wielka nowość przy wio 
sennych' żakietach lansowane 
będą kOłnierzyki bubi~ kfóre na 
dają nowej' sylwetce miękką 'i 
kobiecą linię. 

\Viosenna moda przywiązuje 
dużo wagi do kroju rękawó\v, 
których 'bardzo wieje wciętych 
jes't prawie do pasa, tak zwa­
nych ' rękawów nietOperzOWych. 
Stosuje się 'je nietylko przy 
plaszczach, ale i przy sukniach, 
a nawet przy bluzkach. 

Zobaczymy rówmez dużo 
płaszczy' z kapuzami, które tak 
bardzo przyjęły się tej zimy. 
I\łużyć one mają och.ronie kun­
sztownych, fryzur przed desz­
czem.i niepogodą. Ze szkockie­
:w materiału lub z nowych 
miękkich 'fIanei wyglądają one 
bard70 dekoracyjnie. Podczas 
pogody moż,na kapuzę nosić u­
łożo'ną na plecach.' 

Klap widzi się bardzo mało 
zarówno przy płaszczach, jak i 
przy kostiumach. Brzegi ich Sł! 
stębnowane, lub wyszyte pas­
manterią, lub' wykończone ru­
lonem, jaJd noszono tego roku 
przy futrach. 

siej~za wysportowana kobieta 
:JozwoIiła się ponownie wHo­
~zyć w to przebrzmiałe narz~· 
dzie tortur. Jednak mistrzc pa­
ryscv uśmiechają się i twicr­
ozą, że polrafią kobietom "na­
rzucić wszystko. 

Coprawda ten proponowany 
~orset wygląda raczej, jako 
szeroki bawecik noszony na 
sukni, sznurowauy '" przodu i 
zaopatrzony w fiszbił1~' •.• 

Są to więc na razie bardw 
nieśmiałe próby wprowadzenia 
gorsetu. Zobaczymy jak zarea­
~ują na to kobietv całego świa­
ta. E.leganckie popołudniowe ko 
stiumiki mają bardzo szerOkie 
spódniczki, żakieciki z baskin-

ł{ami, przyhrane sLrojnymi gu­
zikami. 

Nowa wiosenną ll1od~ cecl11l­
lI' pO\~' iewnosc, ],ohiecość i 
mic;:klwść sylwcł.ki. Spóduirziii 
są bodaj Jeszcze kl'ótsze, pra­
wie już wyłącznie szeroki(', ko­
io!'y jeszcze śmicI.~ze, nii do­
lychLzasowe, a ozdoby ha rdzo 
strojne. 

.Tuż niezadługo na ulicach za 
ypanych śniegiem poja whl SJ~ 

pierwsze wiosenne jaskółki­
kapelusze wiosenne. 
Może kobiety pragną w tf'll 

sposób wY'wołać szybciej wios­
IlQ i jej nieodłącznych herol­
'Iów; kwiaty i sloIlce. 

frent'. 

lłobilDU SD ,niC dla lalki 

• VlszYSt:ko ze szk'. 

, Czy przyjmje' się nowy' ro­
dzaj. bluzki, długi kasak z gład­
kie~o materiału, który po'zwala 
widzieć spódniczkę tylko na 
dwie dłonie. Spódniczka taka 
jest z szeleszczącej tafty ułożo­
na w fałdy... I znowu' wyłania 
się 'na plan pierwszv" problem 
haleczki, tego nieOdzownego' re 
kwizy tu dawno minionej mody 
kobiecej. Kasak może być rów­
nież z miękkiej wełny lub aksa 
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Szkło znajdu.ie w oslnlnich 
czasach coraz szersze :wstOSO" 
wanie. Prilcow>llic i nawet po­
koje miesz'kalne ze szkła nie na 
leżą już dzisiaj do rzadkości, 
przyczym niety~kosnfit i podło 
gi, ale również śdany zrobiolll' 
są ze szkła. Płyty szklane zabar 
wiu si<: rormuicie i osiąga nic­
hywałe efekty. 

S'toliki, naczynia, 1aslawy. 
hlmpy ze szkła znflj'l,'il! 5i~ jU% 

dzisiaj w każdym mieszlkaniu. 
Naturalnie cią,gle tworzy Ele: nO 
we formy i nOwe pomysły. 

Suknie lub firanki 7.8 szklane 
'(0 materiału należą do rzadko­
~ci i prawie I!ie znajdu ią siei w 
ha ndlu. Ale w sferach zaintere­
~cwanvch panuie> Drzrkonani~, 
że już w niedłu<1im ('zasie hę­
dziemy 1 1 żywać sukien. m('hli, 
l~awet ci)' .:l11ÓW -- tylko ze 
~zkła. 

roitu. . . 
Prawdopodobnie na najwIę­

kszv opór natrafi pośród płci 
pięknej próba wprOwt:dzerua ... 
I!Orsetu. Tego gorsetu, który po 
długieJ walce i protestach zo­
stał porzuc'ony priled niespełna 
trzydziestu laty. Trudno sobie 
cop!awda wyobrazić, aby dzi-

, Kred, mezczyźni 
zakuDuja ... 

Pani Freizard, directril"a jed· 
nego z największych domów 
bielimy dam.skiej w Paryżu, 
zdradziła nieda'wno ~zer(}kiej 
publiczności, jak mężcz~'źl1i lm· 
pują dams.kie pOllczflchy. 

- Przede w, zystkim m<:żczy 
zna ma niejasne wrażenie, że 
powinien swej żonie, czy przy­
jaciółce kupić drobny upomi­
l1ek - mówi pani Freizard r­
nie może si<: on prawie nigdy 
7.d('~ydować odwiedzić sklep, w 
którym wszysl~w począwszy 
od usługi, I~war~l i klientów 
jest rodzaju ieJlsk;ego. Należy 
::{fJ zatem skuić po mc: ku. Dln­
tego układa się l1ajpi<:kniejsz.c 
pOliczochy w zabawne opakow.\ 
nia: bombonirrki; bc;:benki lub 
torebki. Kiedy mc;:żczyzna waj 
duje ~ i<: już w s.klepie, kupuje 
zawsze, ale nigdy nie zna nume 
ru pOIlczoch swej żony. Z regu 
ły mówi 00: - ()na ma ma" 
lellką n0l=,<: ... -

I\. kiedy sprzeoawczyni paku­
je mu nr. 10 lub 11, w 99 pro­
"('nlach wypadków nic następu 
je żadna zamiana. 
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Rozpoczynamy na 3 drutacli 
n,r. 12 niebieską wełn~ 100 c­
czek, robimy 4 rzędy w lewo i 2 
w prawo. Po tym białą wełną 
robimy 1 rząd w prawo, 3 w 
lewo, 'l w prawo. Znowu prze­
chodzimy do niebieskiej wełny 
i robimy- 2 - prawo, 3'-- lewo, 
8 - p,rawo, 3 - lewo i 1 pra­
wC). Białą - 1 w prawo, 3 w 
lewo i 1 w prawo. 

Później aż do 11 ~11I. wysu­
kości robimy niebieska wełną 
ciągle w pra\\'o. 

Karczek robimy razem ze 
spódniczką· 

Plecy - rozpoczynamy :1 o.::z 
1;:a. ,po tym 22 x 2 oczt.:a razem 
i znowu 3 oczka. 

Teraz 3 rz<:dy w prawo i () 
pGl'iczoszką· 

Na początku naslt:pnych 
,{wuch rzędów zamykamy :3 
oczka. Robimy 6 rz<:dc'iw. Zamy 
kamy środkowe 6 oczej" i robi­
lllV 3 rz~d'y, po tym zamykamy, 

ILcwy karczek rozpoczynal1l~' 
ł oczkami, po tym robimy 6x2 

z 

czka razem, znowu 3 uczka i 
dodajemy 4. Te cztery ' oczka 

'- tunowią listewkę ' poll: guziki. 
Hobimy 6 rzędów, zamykamy :~ 
oczka i w nast<:pnym ' rzQdzic 
7.110WU 3, które stanowią puchę. 
Po tym robimy 4 rzęuy, zamv­
kamy przy dekolcie 4 oczka, 1'0 

himy 3 rzr.dy i zamykamy 8 
oczek. 

nckawck roLi sic: z 2,1 oczek, 
~CiąplCZ 2x2, po' tym gładko, 
dodając ciągle , aż do. 34 oczele 
.no tym stopniowo ,zamykamy. ' 

Cz~peczke: robi sit: na 3 dm· 
lach 42 oczka, 1 rząd \y prawo, 
4 w lewo, 2 w prawo. Bialą W('! 

ną 1 \y prawo, 3 w lewo i 1 \y 

,Ilrnwo. Nil-bic~l,.ą 7;1l0WU ;robi­
.ny w prawo, az do 4 cm" po 
cz.ym zaczynamy u.il11owa~, zdcj 
~ll.iqC 1 orzko, 1 rohiąc, taml f) 

przeciągając przez nic, ;, rohiąc 
i znowu ujmując. Kiedy 11a drll 
lach pozosLało lylko 12 oczek, 
przeciągamy prz('z nie nitką i 
~ciągal11) mocno. Hohitny :'l ma 
te pompony, 2 hiałe i jt>den nie­
I,ir.,ki i przyszywamy je \\' gr)­
Cle. 
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Tadeusz Holui 
\Ve wsi ILipnka pod Krako­

wem padł od kuE naSlkutek nic 
O~ Il'ożnego ma newrowania }no­
ni~, wiekc obiecujący poeta 
młodego pokolenia Tadeusz Ho 
luj, autor awanral'dowych zllior 
ków poezji "Dziewczyno. pły ­
niemy naprzód" oraz ,.Plom,­
cych ~ciC'Żck". wyilanych v.; 
] P3R rokll .s,laraniem klubu mlo 
'dych artystów \Y Rrakowie . . 

,HODOWAN .PE L 
Czlo1Afiek wvydziera 

Tadeusz Holuj należał do Pl­
Ilarzy 1'1ctclnie pojmujących 
swojE" rzemiosło poetvckic i -
pomimo s,wego orlodoksyzU1u 
awangardowego walczył usilnie 
o treść polskiej poezji od·rodz')­
ne j. Po za pracą na niwie lite­
rackiej ś. p. Holuj hył równiel 
ruchliwym organizatorem życia 
literackiego w Krakmvie i zapa 
lo,nym publicyst<l. Liczne jego 
artykuły pojawiały siC; w pra­
sie krakowskiej, warszaw.skiej i 
wi/Cll,skiej. Tadeusza Hołuja cc 
cha.wała za wsze ja,~jność myś[i i 
odwaga wypowiada,nia ich. 

Po Bronisławie 1\lichalskilll, 
który również zginął podobnie 
tlragiczną śmiercia, literatura 
nasza ponosi już drugą zatem i 
niepowetowa nil sh'ulbi tak świet 
nie zapowiadającego się talen­
tu. 

Laureat Goncourtów·· 
buchalterem 

Jak poda.ie p-rasa paryska, w 
paryskim mngistraeie odbyło 

"i~ uroczys,te powinszowanie z 
okazji obrzymania nag,rody Gon 
courlów prtel': H E N RYK A 
T R O Y A T, pełniącego w pa­
rysk1m zarządzie miejskim 
funk,cję jedne~Oo z urzędników 
wydzialu Unansow-ego. 

W Japonii obchodził niedaw­
no pewien starzec 90 rocznicę 
urodzin 1 jednocześnie dwudzie­
stopiędoletni jubileusz stworzo­
nego przez siebie dzieła. W czerw 
cu 1913 roku rządjapoński wy­
dał byłemu handlarzowi jarzyn 
Kokiszi Mikimoto patent na wy­
naleziony przez ni:()~o s'oos6h 
;;ztucznei hodowli pereł. Od tego 
dnia oosiarlanie S71lura prawdzi­
wvch perf'l pr1estało być przywi­
lejem żon milionerów, symbCl­
lem i monop01em boga<>lwa: Ja­
pońSki król ' perłowy Mikimoto 
zvskał sobie serca kOobiet całego 
świata. 

N"es,,(!pśfe d'a m'~nli 
.Jest to dziwne ziawiSlko, 'ic 

wszystkie rzeczy, którym ludzie 
nadali wielką wartość m'lteria1 .. 
ną, skłarlają się z substancji, znaj 
du iacvch się w przyr-odzi>e w 
wielkie1 obfitości, i z tego POWIJ­
du bardżo tanich. Di.ament n'P. 
jest skrystali.zowanym węglem, 
złoŁo i platyna posiada1ą małą 
wartość praktyczną, szlachetna 
zaś perła uie jest ni-czym innym, 
jak nagromadzreniem warstw 
wapna i organicznych subsltan­
cji. 
Różne gatunki muszel p,edo­

wych "óerpią" z poworlu two­
rzeni,a si.ę 'w nich pereł. Nie tylko 
dla tej przyczyny, że człowiek tę­
pi Je w celu wydobycia cennych 
klejnotów, lecz również <;llatego, 
że perła w organ.iźmie muszli od­
grywa taką samą rolę, jak ka, 
mienie żółciowe lub nerkowe w 
organiźmie człowieka. Muszla wy 
dzieła organiczne substancJe, któ 
re w związku z wapn·em tworzą 

I E masę perłową, mieniącą s,ię tę­
Prdck'l S(;kwa.ny, ACH LL S cz,:)wym blaski,em; pokrywa 0'11'1, 

VILLEY, wygłosił o kolicl,u,O- wewnętrmą powierzchnię mu­
ściowe przemówienie w imie- szli. 
nin kol~ów. pOodkreślając, te Zdarza się, że jakieśżyjął!ko 
pary ki ' zarząd miej'S'ki już po morskie przedostaje się do wn~' 

trza muszli, którn w takich wy­
raz drugi llla zcz~ścic zatru- ' padkach wydziela intensywniej 
ooiać w .gronie swych urzędui- w miejscu,. gdzie us-adllwiło się 
k6w laureata nagrody Goucour- obce 'Ciało, substancje, twO,l'.zące 
!:ów, Aluzj-a ta od,nosi się do masą perłową, pokrywając intrll· 
LEONA FRAPIE, autora książ- za je,j warstwami: W ten sposób 

powstaje kulka, stanowiąca praw 
ki "La Materllelle", naglJ:odzo- dziwą perłę. Muszla nie moźe po-
fl\{'go przez akademię GoncoUr- wstrzymać rozpoc.zętego proc.e­
Mw w roku 1904. Fl'apie, po- su ~vydzielania, p,oni,eważ wytwo­
'dobnie jak Troyat. był urzędnt- rzona juź perła drażni ją nadal i 
kiem mac'istrackim w wydziale powoduje pows'tawanIe na kulr;e 
_. t'J • wciąż nowych warstw. Perla nh~ 

fInansowym l urzędował w pO- .. przestaie powięks'zać się, aż do-
koju, przylegającym. do lego, w stanie się do rąk nurka, lub ~t­
k,tórym obecny laureat Gon- śmierd ~mą mus'zlę· 

courtów odsiaduje ';l,woj€ nrzę- Ce,n, k"e';ch w:na 
'dowe godziny. -' Już w zmnierz.chłych czasa .~h 

człowiek "polowllł" na perły, bo­
Amervki.'ńskie nakład, wiem żądza ozdób sŁallowi jeden 

znajdawniejszych p,opędów na­
tury ludzkiej. · Nie powinniśmy 
się dziwić, ' ż,e ,luz w Biibliii jest 
mowa D perłacli i że na tys'ią-ce 
lat przed naszą erą hindusi pro­
wadzili ożywiony handel perła­
mi. Stroili się w nie egi'Pcjanie, 
grecy i rzymianie, Za piękne i 
duże okazy pl,aeono ni'esłychanc 

cenv·. 

Aby zorientować s-ię. czym 
jest książka w Ameryce, wy~tar 
czy p,rzej'rzeć uważnie listę Lz,w. 
J:)es1t - seHerów za m. listoparl 
,b. r. OtOo killka przykl:ulów dla 
'poJ.,rzepienia !\el'C naszych wy­
dawców: "Wilh Malke Towal'd 
Some" --' Mal'gar:et Hallsey .-
339,000 egzemplarzy, . . ,Thc 
.Yearling"- ·M; K. Hawli:ngs -­
.'240,000 egz., "The Importanc·e 
or Livin-g" - Lin Yutang,..-
2,,)1.000 egz.. "The Hors-e aud 

.BllQ,gy DoctOor" - A. E. Hertz­
ler''::' 18-5.000 egz.. .,Lis>teł' The 
Wind" - Annv . ILilldbergh .­
'105,000 ('gz. (~V jednym tylko 
dni, sprzedano 10.0,00). ,,~Iy 
SCI), My Son"-.ąoward Spnn:;! 
__ 12i,OOO egz. i t. d. i t. d. A 
'I'" :\-. tko książki. które dopierp 

. / .: kibku 'tygodni są w sprzeJu­
;. ,-o ;\j('. mówinn"oczvwiśde () i~ 
i; li ,'ukcef3ch: jak ' .,Cytadela" 
c· nina lub .,PI'Zelliinl:ło z ~ .. ia­
l \ Hl" :\lI. \mschell, która ()si~l­
rtąta raniasŁyczny rekord 
1,5 milio r.:; egzcmpJn1'7.y~ 

Wkrótce po wyprG.\vach Pom­
.p,ejusza i zdobyciu Aleksandrii 
prawdziwy s'zał pedowy ogarnął 
rzymian. Płacono za perły mi­
liony. Należało 'do dobrego tontt 
pysznić się posiadaniem pięk­
nych per,el. Klasycz.ny przykład 
rozrzutności pod tym względem 
dała K1eoDatra. Kiedy ta króle\y 
ska uwodzici-e]ka musiała po u­
_sir.I1"ll i u Ce7Rra stanąć przed An 
toniuszem, udała' się do ni.eg~ ,.,. 
otoczeniu fantastyc.znego O1'sza­
ku jako "bogini ' Afrodyta" i za­
pr.osiła wodza na ucztę. Gdy Aa­
toniusz UOOjOlly winem i zachwy 
tem, ule~ł w zunelności czarowi 
pięknej kusicielki, KleooaŁra o 
derwała od SWf'go naszyjnika 0:>'1' 
ł~ wielkości laskowrgo ol'zech<1 . 

wrzuciła ją do ki,clicha, napełnjo 
nego winem, i podała Um rzadki 
trunek gościowi. Antoniusz wy­
chylił puchar i p.adł w objęcia 
królowef 
Połów pereł stanowi trudne i 

niebezpieczne rzemia.sło, kt6re 
dziś jeszcze jak przed tysiącami 
laŁ sŁanowi zajęcie mieszkallców 
wybrzeży Indyjskiego oceanu i 
zatoki Arabskiej. Tubylcy ściska 
ją sobi,e klamrami no,zdrza, i, 
przywiązawszy kamienie do nóg, 
zanurz,a ią się w głębinie na prze­
ciąg około dwuch mlnut, zhiera­
jąc muszle_ Przy tej pracy mu­
szą CZf'sto staczać walki z reki­
nami. W tym celu U7.broieni są 
w specjalne noże, którymi nosłu­
gU ią się z wielką zręcznością· -
Nurek moze zanurzyć się 40 -
50 razy dziennie i zebrać do 2 ty­
sięcy mu sz·el , które rozkłada 'Się 
następnie na brz,egu, gdzie oozo­
sta ią aż do zU'Pelne~o zllnicia. -
Wtedy dopiero mo"na je otwo­
rzyć i wyjąć perły czesto ni,e 
wieksze, niż ziarnko piasku. 

Najwieksza ze znanych do,tych 
czas perE"ł ma 38 milimefrów dftl 
~ośei i 29 w średnicy. Zna idnje 
się w p,osiadaniu księcia indyj· 
skiego Agha - Khana. 

P-erws'l"e "'r6hV 
Myśl $złtlcznej hodowli pereł 

nie powstala_ w ostatnim stuleciu. 
Słynny szwedzki przyroclni'k Lin 
neusz zwrócił się w rOoku 1750 
do SVI'egOo rządu z prOopozycją 
sztucznego hodowania nereł, w 
muszlach krajowych ślimaków, 
aby stworzyć nową gałęź prze­
mysłu. Li:nneusz wychodzjł ze 
słusz'l1e/{o. założenia, że tworzenie 
się pe-rły jest chorobJiwym obja­
wem i powsta ie skutkiem obec­
noścf obcego ciałQ. Uczony twier­
dził, -że gdy ciało takie zostanlc 
umyślniie wprowadzone, to niu­
szln wytworzy perłę. - Rząd 
szwedzki przyjął propozycję i 
przystąpiono do szt.ucznej hodo­
wli pereł.ZaintereSO'Wane sfery 
w oczekiwaniu pomyślnych ,wy­
ników ni'e szczędziły pochwał 
Lin.neus'zowi. E'ksperymenŁ nie 
udał się. 

Unneusz nie był jednak poierw 
8zym człowiekiem; który wpadł 
ha myśl sztucznej hodowli pereł. 
Chińczycy jnż od tysięcy lat ho­
dowali sztuczne perły w ten spo­
sób. że wsuwali maleńkie posąż­
ki Buddy do muszli rzecznych, 
które umieszczali w odosohni/)­
llych !\adzawkach. Po unływie 1'0 

ku wydobywano posążki, pokry­
te lśniącą wartewką perłowei ma 
sy. Chińczycy n~e poprzestali na 
tej próbie. Użyli zamiast posąż­
ków maleI'ikich kulek ołowia­
nych i otrzymali istotnie rodzaj 
pereł, spłaszcz.onych z Jednej 
strony, mianowicie z tej, która 
pl zyle!2;ala do skorupy muszli. -
Pereł tych nie możm\ bylo nu\\'le 
kać, 

W Etiropic Hodjęto znowu ck", 
peryment Linneusza w r. 1 ~80. 
Francuz Bontan na6ął w ]·.:Um 
rniejscach pewien gatunek mu­
'>lIi, żyjącej w Kanale. w,nnął VI 

nacięcia maleńkie kulki z perło­
wej masy i zalenił je ccmpnt>2m. 
Już po kilku m:esiącach kulki 
p·okryly się warslwą masy per­
łowej. Uczeni nie byli jednak pe· 
wni, czy nalE"ż:v pel'lQ taką uwa .. 
żać za prawdziwą· 

Jednocześnie z Boutanem ro'~­
począł próby włoch Comba u wy 
brzeży Kalabrii. Przywiózł mu­
szle z zatoki Perskiej. dokonał 
na nich takich samych nacięć i 
umieścił je na ławicach Adriatyc 
kiego morza. \Vprowadził jed­
nak większe obce ciala. w nadzki 
otrzymania z czasem większych 
okazów p'2·re1. Ekspervment udllt 
się również i Comba ~ałożył pra-

taJemnice 
widłową hod'owlę, o której dU:lo 
mówiono w swoim czasie. Pói .. 
niej przestano jakoś interesow:1ć 
się próbami Comby. 

Cienka lowl -ka 
Przyczyna niepowodzenia szln 

cznej hodowli pereł była jasna. 
Znane były już od dawna perły 
ze szkła, alabastru, hodowaoJ1 e 
zaś sztucznie perły nie były wh­
ściwie nlczvm innym, iak obcym 
dałem, pokrytym jedvnie war­
stwą perłowej masy. Z tego po­
wodu nie uważano ich za praw­
dziwe oerły, lecz za imitac.ię, któ 
ra za drogo kosztowała w porów 
naniu z paciorkami. znanymi ja­
ko fałszvwe perły. Bogaci ludzie 
woleli kupoWQĆ prawdziwe, a 
dla mniej zamożnych było obo­
jętne, czy błyszcząca powłnka 
po*stała w muszli, czy w labol'a­
torium_ Jeżeli bowiem chodziło 
Q strukturę hodowimej oerły, to 
ni,e rMniła si~ nicz:vm od nacior­
ków, s>przedawanvch na iarmar· 
kach. 

Od czasu odkrycia Ameryki. 
EUTopa sprowadzała równ!eż 
prawdziwe perły z Nowego Świ:a 
ta, lecz nie moqly rywalizować 
pod względem formy i hlasku z 
p/2lrbmi orienh lnymi. PODyt na 
ni'e był tak wielki, że pobudzał 
kupców i poławiaczy _do rabun­
kowei eksploatacJi ~awic. W za­
toce Perskie.i, na Cejlonie i w ca­
łym Indyjs.kim oceanie ławke zo 
stały do teg-o stopnia p1'letrzebio 
ne, że władze wprowadziły ich 
ochronę. Okolicz'l1oŚĆ ta wpłynę­
ła .potężlli,e na wzrost cen praw· 
dziwych pereł, kt6re p-odro,żały 
niesłychanie 

BlF sk~ samob6i s'wa 
Od roku 1890 pTóbował rów­

nleż pewien ~pończyk bodow:lć 
perły. Nazywał si~ Kokiszi -Miki; 
moto, handlował jarzynami l 
już w dzieciństwie zaznajomił się 
z chińskim sposobem tworzenia 
pereł z POomocą posążków Buddy. 
Późni,ej pracował sam przez kil­
ka lat jako nure,k. Do swyeh eks­
perymentów wybrał pewien ga­
tunek japońslkich muszli. Ohm­
lo się, że wybór jego był trafny. 
Bez znajomości z·oologii i biolo­
gii zerwał z metodą wprowadza· 
nia do muszli martwych przed­
miotów i s'Pr6hował wpuszczać 
żywe past),żyty. Na reakcję pozo­
stawiał .,szczepionym" 'lnusz1o'ln 
termin czteroletni. W ten spo· 
sób ll'olynęło prawie 10 lat, Zlt­

nim Mikimoto mógł ollłosić re­
zultQty swoich prób. Ekspery­
ment udał się w piędn wypad­
kach na sto, lecz mial pomyślne 
widoki na przyszłość, Bowiem 
chociaż. uzys>kana produke,ia by­
ła niewielka, lecz były tD nie­
wątoliwie prawdziwe oerły, kt6-
rych- znawca nie mó~ł odrMl1ić 
od orientalnvch. Nikt jednak, G­

prócz sz,czupłej garści ucz,onych. 
nie zainteresowQł się wynikam; 
prób Mikimoto. Zyski Z. nowe.i · 
produkcji ni.e pozOostawały w zad 
llym stosunku do kosztóW· Da· 
piero przy końcu ubiegłego wie­
ku znalazł kilku ludzi, gotowych 
d~ finansowania jego metody. 

J\Ji.kimoto załołył na ' wybrzeżu 
morskim olhrzymie kDlonie 
.,szczeniqnych ml1szlj" l. czękflł 
cztery lal.a. 'Gdy pl'iystąpion o 
WkOllCU do zbi'er:,:tnia pereł. 
iol:wi,erdzono z przerażeniem , że 
muszle zosta!v Zl1iszcz,o~e przez 
po.liny. ZElllwalo się. że poczyna­
nia J'vfi,kimoto zostały dosz,czętn ie 
zru jnown ne. Zbankrutował, wi c-
1'Zvc~ele' oblegali go ze wszvst­
kich s·tron, żona jego popełnih 
samol'óistwo, Znalazło się wh'lu . 
twiel'(hacvch. 7e unl'7edzali go, 
przewidując. ruinę· \\7. tym wIn-

naturze 
śnic czasie, gdy ;I'Iikimoto my­
ślał o pójściu za przykładem żo' 
ny, przyszła do Japonii wieśł o 
pomyślnym wyniku blldUJl nie­
mieckiego zoologa Fryderyka At 
verdesa. Uczonemu temu udało 
sję wyhodować rzeczne perły hez 
wprowadzania do muszli jaki·c!:(o 
kolwi'ek obcego ciała, lec.z jf'dy­
nie przez manipulację z cząstccz­
ką gruczołu przyŁarczykowego. 
która zaokrąglała się w kulkę i 
pokrywał-a warstwą masy perło ­
wej. Mikimot-o znalazł naŁycb ­
miast licwych protektorów po­
śród uczonych. Sam cesarz żywo 
zainteresował się jego pracam;. 
Oddano do jego rozporządzetth, 
wielki,e kapitały. Opracowano na 
podstawie badall Alverdesa no­
wą metodę hodowli pereł, która 
dala doskonałe wyni,ki 

M!)('lfe'!sz? cd Dr7,rad, 
Gdy w roku 1912 otwarto mu­

szle pierwszej kolonii, znalez:o-
110 w nich wspaniale okazy pe­
reł, które nie ustępowały orien­
talnym pod względem formy l 

blasku. Najbardziej doświadcze­
ni znawcy ni,e mogli odróżnił.. 
tych japońskich pereł od gatun­
ków, które dotąd uważano jedy­
nie za prawdziwe. Różnice moi· 
na bylo słwi,erdzić wyłącZl\ic 
przy po'mocy skOomplikowanego 
p1'-z,eświetlenia ultrafia.letowym i 
promieniami. Japonia uzyskała 
możność stworzenia nowej go­
ł~zi J>il'odU!kcji . 

Przel1ly~ł juhilerski wzl'>rH­
niał się' na począ,tku uzpa ć 
"prawdziwość" nowego rodza­
jlU, lecz kwestionowanie opiera­
ło się na chwiejnych przesłan­
kach. Gzy japOńska perła nie p o 
wsta je w sposób r6wIIlie natural 
11y, .lak o,rientalna? Czy różnkn 
pomiędzy przypadkową chorc­
bą peritoweJ mus,zli i spowodo­
waną przez rękoczyn ludzki 
jes,t istoma? Nic nie mogło po­
wstrzymać zwycię~kiego pocho­
du '.lapońskiej perły, ' którh zdo­
bi obecnie szy,te milionów ko­
biet, bowiem cena jej uprzystp.p 
nila ten klelillo,t szerszym war­
stwom i wpłynęła na wydatne 
potanienie o.dentn lnych gatun­
k6w. 

Kokiszi Mikimoto ~lał slę snm 
mili,ot,Ierem i otworzył swoieJ j 
c.zyzme nowe źrodło dochodu, 
płynącegCl obficie z produkcji 
.,prawd?iwych japoós.k ich p!'. 
re!"_ 

M. Pflleger. ., 

Zgon pisarza amer,­
kańskiego 

VV mieście 'Macon zlmarl ni c~ 

dawno znany oowieściopisal'Z 

amcrykallSki Huny S. Eo­
wards, przeżyw~7.y lat 83, W 
młodo~ci Edwards pracował \Y 

dziennikach i periodykach w 

rodzinnym niieście, a następnie 
zajmował >.ię polit)'kll, obejmu­
JlliC w T, 1901 za prezydenta T. 
RooseveHa tekę ministra pocz· 
ty, którą piastowal przez 12 In I. 
,Już pierwszą sW~l książką p, t, 

"Synowic i dzieci" z:\'skal wi d­
kq ila'gl'oclQ' literackq Ghicagó--
10.000 dolarów_ Nn"tępna jego 
powip~ć p', t. .,EI1PllS 'Africa ­
!.1US". ogl. w r, 1919. luż po wOl 
nie. o~jągllęta w ciągu 10 lal mi 
lion rgzemplarz~- nakładu! 

Zmarły h~'ł poza tym autorrl11 
wielu innych powieści. za":szf' 
chętniE' czytywanych przez pu­
hliczność. 
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.- Spojrzyj! Klaudyna zapo.· "Żmija" nie mogla sobie na, .... "t Pan Poncois ze zdumienia wy 

muiała zabrać torebkę! przypomnieć, ,jak wyglądała puścił łyżkę z rękI. Rozmowa po-
Pani Poncois, zwana "żmiją", wówczas dwudzi-estoletnia siero toczyła się nadal na ten sam te­

sprzątała pokoik po odejściu ta, która pewnego dnia zjawiłn mat i trwała jeszcze, gdy zjawił 
krawcowej i nagle zauważyła się w jej domu i natychmiast bez się dr. Gotiche, s'lary kawaler, 
zniszczoną, czarną tUJ:ebkę, ,le- słowa zasiadła do pracy. Być mo który się strasznie nudził w tej 
żącą na stole. Pani Poncois, dm że, iż młoda dziewczyna . była dziurze. Natychiniast został wta· 
da mi'clszczka, t okularami na wówczas zgrabna i ładna, ale na jemni-czony: 
nosie, ni,e wahała się ani przez pewno już wtedy sprawiała bez- - Go, pan powire na .to!... Ta 
chwilę; otworzyła torebkę i zbu barwne wrażeni'e i była tak nic- Klaudyna!. .. 
dała jej zawartość. jakby to by powrna, że się przechodziło u- Pani Poncois przeczytała list 
ta najnaturalniejsza rzecz na bok niej nie , spostrzegając jej po raz trzeci, co widocznie spra­
świecie. Wyjęła z niej przede wcale. A dziś miała ona 35 lat i wiało jej specjalną przyjemno'ść. 
'Aszystkim chusteczkę do no~a, nadal była niepozorlfa i cicha. SkoI1czywszy czytanie, zwróciła 
JOały notesik z adresami, nastl.:p Nigdy nie można było przypu.sz się do gościa, i zapytała: 
nie pilnik do paznokci, a po czać, że ona... L- Co pan o tym myśli? 
~ym - starannie ukryty , w - Umiała dobrze ukryć swą Doktór nie odpowiedział zm-
dwuch arkusi~mch białego papie tajemnkę! To ,vidocznie stało zu. Zamyślił się i palił powoli 
ru - list na różowym papierze. się wówczas, gdy przejeżdŻ'ała swoje cygar·o. Po tym strząsnął 

Przez Paryż.... ' . popiół, i zwrócił się do. pana do-
. Pani Po'ncois wyjęła list z ko mu, .i,akby właśnie zrobił ni,eo-

pl'rty i wprost zabrakło jej tchu Pani Poncois nieciel:pliwlC cz'ckiwane odtkryC'ie: 
'.V piersiach, gdy mtczęła czytać: czekała na ,pDwrót męża. Naresl - Tak ... ona właściwie wcale 

_ Moja jedyna ukDchana!... cie opowie mu nnwinę - prze- nie jest brzydka! 
deż w St.l'l'landr'es nigdy nic się Pani Poncois wzruszyła ra. 

Zdumiona pani Poncois prze- n1e działo i nie było żadnych pli) mionailli. Jakby o to' chodziło. 
tarla okulary i czytała da~ej. teczek! Biedny doktór rzeczywiście się 
List , całkiem n~e różnił się od 

. , Gdy tyl:ko usiedli do sŁołu, rze s'tarzeje-! 
podobnych p1sm miłosnych, w kła do męża ze sztuczn'ą obo- Następne~.o dnia z f-ana Klau-
których amanci mówią o wspól- jętnością: dyna zjawiła się jak zwykle i spy 
nie przeżytych godzinach i za- tała cicho, czy znaleziono jej to-
chwycają się cielesnymi zale- - Co. myśliS'z właśCiwie o KIa· .... ebkę. "Żmija" z niewinną ml-
tarni swych wybranek. Złote wIo udyni,e Doliet? ną, Q.dparla, że po jej odejścin 
sy, skóra jak atłas, różane usta _ Pan Poncois, WląZąC sei- nik,l jeS'zcz,e nie był w pDkoju, w 
ubóstwianej - opisywane S1 wetkę' pod brodą, rzekł powoli: którym szyła. Torebka więc na-
wówczas z wielkim entuzjaz- _ To bardzo przyzwoita, ma. pewno tam jest, jeżeli ją zosra-
mem. ło ciekawa osoba! wiła. \Virdocznie uspokoj-ona 

- Koniec świata! - rzekła Klaudyna udała się do pokoj,u, w 
wreszcie pani Poncois. Podcm., "Żmija" uśmiechnęła się zja- którym stała maszyna. 
piętnastu lat, w ciągu których dliwie i oświ,adczyła: Pani Ponools naturalnie nie 
Klaudyna szyła w jej dDmu, ni- -- Nie wolno da,wać się oszu- zachowała w tajemnicy tej spra­
gdy me wpadło jej na myśl, że kiwać przez pozory. Ni,e za-ws'ze wy. Wsżystkie panie w miastecl 
mogła ona mięć jakąś milostk(~ była ona t8:k przyzwoita! - i po , ku dowied'Zi~ały się odrazu o hi­
lub przygodę. Spokojne zachowa chwili dorzuciła z irol1Ją: - Zda storB Klaudyny ' i upięks1zały ją, 
nie się KIaudyny, jej bezbarwnn je się, że jest ona idealnie ziJJu- zależnie od fantazji. Nie wiedząc 
twarz i cały wygląd, nic dawały dowana, a jej poeałunki są oSzQ· wcale o tym, Klaudyn.G. słała się 
powodów do takich domysłów. łamiająceI bohat,ertką powieści. Poniewaz 
• •••••••• II_ ....... IIII~:IIII •••••••••• !· nie była już ' cnotliwa - miała 

I : Premier Francji w rozmowie z ministrem spraw zagl'. 'Rzeszy podczas ~hb 
UU, wydanego na cześć niemieckiego gościa przez ambasad!; niemiecką w Pa 
ryżu. - 2. Na zdjt;:ciu (na prawo) gen. lIisaichi Tcrńuchi, dotyehczaso\Vy n:\ , 
clc!ny wódz wojsk apollskich w Chin ,lch pólllGcnych, ktMy niedawno powró, 
c ił do Tokio, oraz jego na <t!;pca na s lall o",; , kn głó\'.'Il Ollo\Yo dząc('go armią ,iu , 

pońsk!l \\' CiJ iIH\': h r "JlI ')(: Jl )'c h ::;"11 .'; u:l"Y r11lJa 1, lla lewo). 

teraz większe znaczenie. W miej 
soowym klubie tylko o niej roz­
mawialIlo. Panowie, którzy do~ 
tv~hczas nawet .ieJ nie zauwa­
żyli, orzekli, iż jej skrorilrUe z'a­
chow.anie ma , w sobie wozięk i 
pikan,terię. ' Uważano, IE. jej 
chód ma zmysłowy ryłlil. a w 
l}cz!J.ch jeJ lśni namiętlIlorśiĆ. 

Kla u<lyna wk,rótce , zaczęła się 
tlziwić, iż w5zę<lzie tam gdzie 
szyła, przychodzili panowie z 
wizytami. Zarówno u zony ka­
pitana Ga.nerin, u pani ILen· 
tron lub u doktora Gotiel1e, 11 

Mórego zawsze szyła w ponie­
rlziałki, '~ stale ziawiałsię pan 
domu i prosił, aby przyszyła 
mu guzik, lub ,upi'as'Owata kra­
wat! ' Nawet Alhert Poncois, kro 
~ciasty ,syn .,żmiji". oparł się o 
maszynę i głupio się u.~mie~haI', 
pabrząc w 'oczy Klaudyny. 

IOaudyna ' zupełnie nie zda­
wała sobie ISprawy z p'r-zyCZ}"ll 
tej 1JlUiany "swych chleboda w­
ców; ale naturninie czuła siG 
tym bardzo pochlebiona. Zacz~­
ła się , staranlfi-ej ubierać. Ozdo­
hiła swą czarną sukienkę bia­
łym, batystowym kołn,ierzy­
kiem, skrapiała włnsy wodą ko 
lOIls.k~, a do kaoehlszn przypię­
ła bł~kitne piórko! 

Twarz .iej nabrała kolorytu i 
wnzięku. Dni nie w .... dawały się 
jej zadługie. Już się nic nudzi­
ła. S~ecjalnie ch~tnie c:hodziła 
do doktora Gotiche. Stary ka­
waler nie kalał zanosić .ki po­
.. ił'ków do pokoju, lecz zaprosił 
Ją, aby z nim nzem jadała. Sie 
dząc naprzeciwko niej, podsu­
wał .jej półm,i,<.ki' i jed.nocześnie 
obserwował ją hez przerwy 
Lecz rozmOWa się jakoś n;e 
kleiła. Zawsze wydawało SIc,'. źe 
zamierza on urzyn ić jej jakieś 
ważne wyznanie, lecz przesu­
w:lI je na n~31('I)I1Y poniedzia­
łek. JUandyna zresztą nIe o­
śmielała go, sjed7ąc slUOlllnic 
na brzegu swego krzesclka . Pc-

wnego dnia rzekł nagle z roz­
paczliwą odwagą: 

- Wkrótce SkOl1cZ(,' pięćdzie-
siąt lat! ' 

Klaudyna przy.ięła to uprzej­
mie do ' wiadorr:ości, 111e wie­
dząc, czy ma si~ z tego cieszyć, 

'czy martwić. Jej (" (' ~ność była 
wielce pomyślna dla gospodar­
stwa doktora, za~iedbanego 

'przez starą sJużącą. Po dopro­
wadzeniu do pOl'7::tdku ubrai1 i 
hielizI1Y doktora; T{laudyna 7.a­

' c7.ęła -się troszczyĆ o ozdobie­
nie jego domu. \VkrtJtce na sto 
le 'poja wiła się , ha ftowana ser­
wetka; w oknie zaś nowa firan 
ka, a na kanapce leżała hąfto­
wana w motyle poduszka. Dok­
t6r 'l ' rozczuleniem przyglądał 
się tym inowacjom. 'Wreszcie 
pew'llego dnia, o godzinie czwar 
tej, wszedł do pokoju, w któ­
rym Klaudyna szyła serwetkę 

na kredens, usiadł przy niej i 
rzekł, wskazując na robotę: -
To będzie hardzo ladne! - A 
po tyn1 bez żfldnego przeJścia. 

'ulął rQkę Klaucłyny i rzekł stlu 
l11iD'I1ym głosem: - Niech pani 
mi powie, że pani go .luz nie 
'kocha! ..:... Aby zaoszczędzić jej 
pirzykrą "powiedź, mówit da­
'le.i: - Teraz wszyscy już wie­
dzą o pani przygodzie, ale ja 
sądzę, że był to błąd młodości i 
wcale nie będę pani mniej przc>z 
to cenił i szanowal, g<lyż tera? 
znam panią dobrze, i wiem, że 
pani jest d1lD1lIll). i dzielną. ko­
bietą! 

Po'nieważ Klaudyna spog'ląda 
la na niego ze zdumieniem, opo 
wiedział jej his.torię listu, któ­
ry pańi pO'llcois znalazła w jej 
torE'nce. 

Klauclyna zaczęła płakać, by-
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ła pąsowa Zf' wstydu. Chciała 
powiedzieć. że ten lis!, sławny 
list. nic był wcale naplsany do 
niej! Ze znalazła go pewnego 
wieczoru na ulicy i zachowała 
~o, nie zda.iąc sobie sprawy, 
dlaczego to czyni. Niekiedy czy 
tala go, myśląc o szczęśli wych 
kobieLach, które są pożądane! 
Choć słowa te nie bvły skiero­
wane do niej, brzmiały tak pir.­
knieI A tymczasem przypuszCZ;l 
no, .. ,Jak we śnie słuchała słów 
iloktora, ohiec:t.i~!cych zapo­
mnienie i szczęśliwą przyszłość. 
Mogla się przecież uSjJlawif'rhi­
'WIC. ale kobiecy instynld po­
wstrzymał ją od tego. Gdyż te 
gorące zapewnienia nie byly 
przeznaczone dla cnotliw.:;j 
Klauclyny, lecz dla gnesznicy, 
ldóra już za kosztowała miłości. 
I właśnie ten odblask miłości lI­

czyn ił ją ta k godr <1 pożądania 
w oczach nlPŻczyzn. Czy miab 
powiedzieć prawde:, zni szczyć 
czar, stać się znów cnotliwą 
Klaudyną, starą panną, która 
sie .(tlŻ w()gó!e liie hcz '? Ni c 
miała siły; aby zdobyć się na 
to! I lekko' zawstydz.O'ua słu ::ha­
ła słów doktora, który robił pIa 
uy na wspólną prl" ,)szloM.' A 
więc i ona otrzyma wreszcie 
coś od życia ... 

Nie niwecząc . jego iluzji, po. 
zwoliła się wziąć w ramiona 
'przez doktora, w tej samej go­
dzinie, gdy pani POl1lcois, nie 
wiedząc wcale o s zczę ś ciu , któ­
re uieświadomie stworzyła, p o 
raz uie wiem który, wygłaszała 
przemówienie, skierowane pTZe 
ciw 'niecl1otliwym kobietom, i 
po raz uie wiem który opis.vwa 
la idylle. która nigdy lli,f ist­
niała! 

1. Pll 20 ,letniej wojskowej służbie doradczej opuści ł Prag~ szef francusl;iej 
misji wojskowej, gell. Faucher" caluj 'l c sit;: na pożc "'n:l l1i c z gCl! ci'al ami szlauu 
czesko - słowackiego. - 2. Dorocznyl11 zwyczaj em p', P;ezyd"n t Hz l'cz)'pospo­
Iitl'j obdarował . podarkami gwiazdkowymi dz; r~i 11 ' '~:<ych f l'll \ cjol1ariusz ,v 
zamkowych. Pr7.pd otrzyman'cl11 poda"ków lHl \' w· ." ;", i c-h, ' J'(:C', d 7iec i ode . 
graJy w obecności p. Marii :\!ośc:'~kicj - J n",ł",l. ::" z,j ' ' n - p. ~ l ()ścicka 

\V gronic oldn,i'J' 111 ol i,o:;", .J' 
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N oe była demna) jesienna. Zgrzy­
l,jalv kmlcier pfzemkrzał swój ga­
binet) wapnmillając wydarzenia na 
r-rzYJP"'I'I, które wydał r:ętnuśeic 
lat tOnU. Wśrć(l zebranych zn:lj,lo­
wało ~ir; wielu w.Vkształco'lydl i 
zlolu.p',h ludzi, dyskutnjąrych na 
lliezwykle ciekawe tematy. M.iędzy 

iunyltli mów~ono o karze §mi2rci. 
Go~cie, wsrćd kŁóry('h hyło wielu 

l.l(·zonydl i ·jz:;mnika,rzy, n!wg ł 
l,yH (Jrmciwni karze śmierd Twier­
dzili. że jest to przl'~tal'~~:lła fornHL 
(zyJllć'uia ~:ldość sprawied1iwośGI, 
r.ielllCJl';)[na i nie licul:j,ca z za'illua-
10i ,'hrześcijańskiego państwa. Wie-
111 ntr1.ymywało, że pozbawianie ży­
cia wiul10 l'r0 za ·tąpioue pl'leZ do­
żywotni·'" więzi.~nie. 

- Ki3 lJ2';),d~3m się z panami -
o:<wiad('zył gospodarz - Osohiście 

nie do~wiadczylerr. alli kary śmif'rcl, 
aui (!t;iywotniego wJęzlPnia, lrcz 
jeśli można Mą(llió sl,rawę a pri0ri, 
rozbawieni0 żyd!'_ jest bardzie; Jm­
J/,lwit:true od wiezienia do śmie! ci. 
E~'zekll('.i;1, zabija- w mgnieniu oka, 
a JozywohliJ więzienie stopni(lwo. 
Kto'll'YŻ je,~t bard~i6j ludzkim ka­
j,,'Jl1: zabija,jący w ciąg:u paru sc­
ktmd. czy p0zba\\ iąjący życia sy­
stelllatycznie, prze,z cale iyd,~? 

- IJł:aj ą jednakowo niell)dzcy 
- zHuważył jeden z gości, - gdy;;; 
ich (' II' są j0clnakowu: przypra.wIe­
nie o ś!ł1i01'ć. Państwo nie jest Bo­
giem, :Kic ma praw!t zatiorania cze. 
c;uś. C'Z,'gi'l niJ ,jest w st!\nie zwrl)­
('i~, a L, tylko dlatego, że takie jest 
h.;o tyt'zcnic 

'.v te w.1!"tystwic znajdował SU~ 
prawIlik, młody człowiek, . maj:!ey 
okol.)' clwuchiestu pięciu lat. Zapy­
tany (l opinię w t'mawiflDeJ sprawie~ 
1'I.ekł· ~ 

- I':ara ~miel'ci i dożywotnie wię 
zh:nir: są jednakowo niemora,lne, 
11-('z .1f'śli mi:1łbym w:-"bierae, wy· 
ł'rall yJ)1 ua.p,3wm' tę drugą eWE'ntu. 
alll()~c Lepiej jest !żyć ile, niż wo­
g·· .. le nic żyć. 

\Yyni1\h o~ywiona dy~kl1fija. Ban 
ki,'r. Hi. ry l.y1' w::. Wtza~ o wiele 
llIł,.d,.~y i b!ll'dzid nerwowy. nagIJ 
zo~t al wy~rącoJ1y z r(. wDl'wagi. u· 
d(,rzył pięśchl! w ~t,'ł i zwrarając 

r-i!;: ck, mło:lego parwnika, krzyknął· 
- To kłamst.wo. Zakładam sil? 

z Ilan'ml ) dwa miliony, żE'.nie wy­
tr/,ylllt1ł oy pan w celi przez l)ięc 
]a t. 

- .Jdeli p:m to mówi poważni,} 
- 0'1I'tlr1 }lrawnik, - to zah i~ $ię, 
że wy t l'?;yll Hllll nic l)i~ć, a piętuaś. 
cie laL 

- 1'i~ti1a~c.lu! Zrobionf" - Z:J.­
wol:1ł banld3r. - Pan~,wi.~, ryzy­
kr,~~ lwa miliony. 

-- Zgoda. Pan ~yzylw.ie dwa mi­
}jony, jn za'· ofiaruj p. 1110ją wolność 

- 1'7.f'kl l1l'a.wnik. 
1'1! k więc tiJ:l absurdalny, dzild 

nlklad doszedł do f·kutku. Bankier, 
kb'lI'y w owym czasie posiadał nie­
z1i('zone bogactwa, Z'~pllll~y i ka4 

I1T) 8Jl'y, 1,y1 ]liepl'zyto1l1ny z emocji. 
\" r7.Hsi..: kf)I:\(~ii rz(1kJ 2artol\l rlo 
Pl'il'\ nika: 
~ 1"1 'rz?,ytoumij pa, zanim hp,nzie 

Z,t p<' :~no. Dwa. milhmy !'<ą nic7.ytl. 
dla mnit\ lecz pan traci trzy, lub 
cztery labl żY Jia, f to lata najlep­
szf1. :Mówię trzy, lub cztery, gdyż 
pan w ż.Hlnym wypadku dłużoj nie 
wytrzyma. Proszę nie zapominać, 
lIit'nt' zęśliwy człowi2kn: 7e dohro­
wolne przebywllnie w więzieni11 je~t 
ZlHlczllie eiężs~~o, niż pl"Zymu8t)\Ve. 
Myśl. że w każdej chwili ma ran 
Pl'awr zwolnić się, zatruja ('ałe pań­
"l\ii) zyeie w celi. Żal mi palla. 

J teraz bankier, krążąc po g'abi­
llvrie. wspomniał tc wypadki i py­
tał salU siebie: 

- rocóż Gię założyłem? ca zll 
}W[zyt3Ć mam z tego? Prawnilt mar­
'nllje 15 lat życia, a ja wyrzucam 
dwa m:h"ley. Czy pn:ekona to lu, 
(hi, ~o lmr\!, !Śmierci jest li:lpsza, hlh 

llł Ul Ił I D 
gor~za od dotywotniego ,dęzi211ia,r ~u czttlr3ch lat prz3studiował sze~ć­
Nie., nie! To wszystko głupstwo i ~et tomów pełnych etlldvcji, mÓ!jł 
lIit·dorzeczność. Z mojej ~trony był !!)Jędzie c2.ły rok na zgłębieniu jed, 
te kapr.vs syt:Jgo człowieka; praw- nej książki, i to wcale nie obszernej. 
nildem zaś powodowała zwykła Żil- Po tym Nowy TilSVllUent za:it~[lila 
dza złota. hbtoria religJi ~ teologia.. 

W tlalszym ciągu wspominał wy, Przl'z o.:itatnio dwa lat.a odoso-
padki, I.tóra :J.a'Stąp:ty po przyjęciu. buiE'nia w:ęl.ieJl cz;vt?J 7.adziwiajlF~v 
Zd!.'eydowano, że prawnik podlegnie «luio i bez wyraźnego kierunku. 
więzh'niu pod l1:1jściślejszą obser. .Juito poświęcał się naukom przy· 
n-aeją, w skrzydle pałacu bankIera, rodniezym, jużto wertował Byrona 
znajdująeyUl Jię \v ogl'cl1zie. Zosta- i :3zek~l'ir;1. Wy"ylał kartki, zwra­
llie on. pozbawiony pra wa przcstę- fl:ljąC. iQ do dozorców z pro~bą o 
}!/Jw:lltia progu, widzenia się z ludź- dJ~larezbnle mu jednocześnie dzie­
mi." slyazenla. głosów ludzkich i 0- ła z dtiedziny chemii, podręcz'tl,ika 
trzymyw~n;a listów i gazet. POZWO- lIledyt'zneg'), powieści i. traktatu ~i­
lano mu z!tbrać ze sobą iustrumellt ll.zoficzneg:o i to:lolog-:czneJ;o. Czy­
illUZYCZlly, czytać książki, pisać li- Lal,jak~dyby płynął między szcz~t­
sty. IJić WiIlO i palić tytoń. VI' myśl kallu rczbitego okrl}tti i w dąż€'niu 
warunków, mćgł porozumiewać f;ię do ocalf'ni:,l, ży\liu,. chwytał jadną 
milrz~co ·:~e świa~em zewnętrznym lll';<ke za drugą. 
przez mała okienko, specjalnie mt .Ra;~,kiar wspomnial to wszystko, 
ten '.'el prz3zuaczon'3. Umowa pl'ze- i Jllvśln.ł: ' 
widywała najdl'obnioisze szczegóły, ..:.. ,Jutro o godzinie dwunastej 
zmierzające do ścisłp.go lzo1.l)Wllr odzy:'ika wolność. "Yedług umowy; 
nia więżn:a i zobowiązywała praw· b<;,dę z!UU1lzony zapłacić mu dwa mi­
"j},:a do odoSG)mievia dokładnie jj',llV. Jeśt zapłacę, będ~ zrujnu, 
rr tez pię~llaście lat, od 14 listo pa- wally !Ul, zawsze. 
l[a 1870 r. do 14 listopa.da 1sq5 r., PrzelI pięin.:'l5tu laty pmditdał 
gcdz_ 12 ·ej w -J.ocy. Najmniejszy ni,>przeliczonf!l:Jogactwa, lecz t,eraz 
wysiłek z Jeg) strony w kierunku bał się sprawdzić ezrgo ma więC'ej; 
pogwałc.mia warunkćw, lub uciecz· l ieniędzy, czy dług':w. Hazar,dowt.: 
ki: choćby ,lwie .lli,mł.y przed upIy. I!l)f)k'llacje i brak opanowania., kŁó­
wem terminu, zwalnia!y bankiera. ~llekujnde i brak opanowania. któ­
z obowiązku ~a.placeni:1 dwuch mi- re cechowały g-G naWEt w stnrośc1. 
liouńw. ~powodowały powolny spadek jef!o 

W ci~!g"l pierWS1.Bgo roku odoso- um~hodl. Wj nil.lustraszony, ufny w 
l,nif'nia. więzi3ń, ,) ile można. było siebie, dumny człowiek interesu za. 
wuinsk,wać ~ jegJ kl'otkicb pi,;1lo- mienił siQ w najzwykle.i~ego han­
Ilych wiadomości, cierpiał okropnie kiara, którego każda zwyżka lllb 
w",kllllk samotno~ci i lludlw. Dzień zlIi7ka kurslw przyprawi!lhlo odrże, 
i noc z celi jego dobt;vwały dżwię- rue. 
ki pianilIa. Odma.wiał przyjmowani3 - Te·l przeklęty zakład - mm­
wina i tytonh. "Wino, pisywał, c7.ał !;tnrzec, chwytając się za gIn­
iłodnieca pożąd'l<nie, a pożądanie wę w rozJ}3czy. - Dlarzegóż ten 
j<1st nnjgorszym wrogiem więźnia; c7,lowick nie umarł'? Ma teraz tylko 
zrt'l'zt1h niema nic przyknejszego c7.łf>rdziaści lat. Ogołoci mnie z Cli' 

llnd llicie dobrego wilł8. bez tawa,... t..lltniEi;:o grosza., ożeni ~ię, hędl.iO 
rzystwa '. Tytoń zaś psuł powietrze korzy~tał z ż~'cia, grał na giełdzie, 
w jcgh celi. Pl'zysyhtno mu lakką a ja łJ~dtl mll siQ przyglądał, jak 
boJletry:;tyk~: powicśd o zawikła· z:lzdrc ilny żebrak i słueha.ł l'oli1.ien­
Lf j akt'ii miłosnej, nowele kry mi. ni~ tycI, samych ~łów: "Zawdzię, 
mtIue, fantaiityczne, komedie etc. Clam ci :)()wodzenie w żyr.itl. Po" 

W drugim ro1;.It pianin·) 11Cichło zwóJ. ż.} cię wspomogę!" Nie, te~:o 
i prawnik żą,lal tylko kla!!yl~ów. W 711 dużo: Jedynvm ratlmkiem pTMfl 
l ii[tym roku muzyka ozwała się halll~rllctwem i hallbą Jest śmierć 
znowu, a więzień prosił o willa. Do- tl:l~O c7łowiek:t! 

:~f'lrt;y. ktćrzy obserwowali go, ii-iiiiiiiiiiiii_"_iiiiiiiiiiii_iiii_iiii_ 
twkr1lzili, że w ciągu całego !tIku 
sl'Qdznł czas na jedzeniu: piciu i wy~ 
lag'iwaniu się na łóżku. Cz~sto zie­
wał i pn:emawiał sam do siehie. 
Ksi=!źek nje czytał. Czasem w nocy 
zllsiauał do pianina. Pil?ywał gortzl­
nami i darł Za.pis::l.lle arkusze z na· 
litanieu, rana. Wielokrotnie podsI'I­
chaM. jak płakał. 

W drugiaj pławie szóstego roku 
wiC:7.ieu począł studiować z zapałem 
j~zyki, filozofię i histolię. Rył t:'l.k 
zgłodniały wiadzy, ze bankier ledwo 
JI.':gł nast.arczyć ksią'iek. W ciągl\ 
cztl'l'€f}h lat okolo sześdusrt t01llGW 
wJ.łyuęl0 do celi na rądanie uwię­
ziouc~v. W tym. okre~itl baukipr o­
trzymał od prawnil{!1 nast~pujący 
lilSt. 

,.Mój drogi dr~(,2:v(.'ielu. pir;zę ni· 
ni1ljsZf: słowa w 8ześriu językach. 
I'tlkaż je ekspertom, ni <,ch to prze­
c~yt:tją .JeŚli nie zn!ljdą ani jedne 
gr błędu, proszę cię każ dać sześ 
l'iokroŁoą salwę karabinową. Strza. 
ły pi~('konają mnie, ze moja wysił­
ki ui(' poszły na marnE'. Geniusze 
w~~ybt,kich czasów i narodowosci 
lllówią rćżnymi językami; lecz w 
nidl w!'izyiltkich rłonie tell sam o' 
gum wawnętrzny. Ad1, gdyl:yś 
DI,:.gł ,,,,jąć me szczęście - tera'!;, 
!!'flv kh rozumiem!" 
~ t'Yllenie wi~żnia zostałe. 8pl'lnic­
ne, Na l'o:r,kaz bankiel'a oddano sal-
wV'. 

"llMni('j, pt) dzi3siątym roku. pra­
wnik sie tz:n,} nierut'homo przy sŁule 
i ('~ytał wyłącznie Nowv TE'sta· 
JIlf'ut. B:mlderowi wydawało się 
dziwDt'. aby, ~z~o.wiek kUry 'IV cią-

"OPDwreS,ij 
n~epokojil,el~ 

Drugie wydanie zbioru JOSE­
PHA CONlłADA pod tytułem ,,0-
powi,eści ni'epokojące" obejll~lUje 
pięć nowelo dużej rozpiętości te 
matów. Dwie nowele "Kraina 
wspomnłeń"i "Laguna" mają za 
tło wyspy Malajs'kie i nawiązują 
do osoMstych przeżyć autora. -
Pełną romantyzmu nowelę p. t. 
"Kraina wspomnień" możnaby 
niemal nazwać karlą. z pami~tni­
ka Conrada. 

Trzecia 110wela egzotyczna 
"Pla-cówka postępu" różni ~ię zu 
pełnie od dwuC'h poprzednich; 
Conrad nazywa Ją w przedmo­
wie "Wyja1)dem z archipelagu 
.Mala iskiego" . Był to "wyjazd" 
do Afryki Środkowej: Zm1ana 
tematu ta:k podziałała na Coura· 
da, że odbiło się to wYDaźni'e na 
stylu i atmosferz,e noweli. , 

Z dwuch pozostałych nowel 
"Powrót" jest jednym z naje.ie­
kawszych utworów Conrada za­
równo ze wz'~lędu Ila treść jak i 
na formę; Conrad da ie tu mi­
s'trzowską analizę psychologicz­
ną stosunku wzajemnego dwojga 
it'dzi mę;;a i żony. 

"Vs'zystkie te nowele mr/żna 
śmiało zaliczyć do pereł n.:owcli­
sotyki conradowskiej. Tom p. t. 
" Opowieśc'i niepokojące" "nbo· 
gaca pols'kie zbiorowe wydanie 
dziel Conrada, które się ukazujc, 

Zec;al' wybił trzecią. Bankier lla,-
8łł1ehiwitł Cały dom był pogrąr.oJlv 
Wi! śnie i j,ylko ~zek"t drzew fieif~­
tych mruzefu dawał ::;ię słyszeć z;~ 
okllanli, Bezszelee,tnh' W3'.J!11 ldu('7 
ort drzwi, ktćrr Ilie były otwiel'alw 
ort picŁua ,.,tu lat, włożył go (lo p,·!tn. 
i wy~Z(l1t z don1\' . 

W ogrod'~i0 panowaly cie.!llnO~CI 
chłód. Padał deszcz. :Mokry, przej. 
lIlnjący wiatr wyl przeciągle i lli(~ 
dawał drzewom ('hwili wvtchnicnh. 
Ch"ć baIJki(1r wysilał ;'7.l'ok. nie 
lJl{.gl dojrzsć 3ni gl'U!1tu pod noga­
mi, ani hiałych posągów, ani skrzy­
dła dOIliu, wrzynającego sie w n­

gr{d ani drz.3w. Zbltżając się do 
wej~ria. (lwukl'otnie zawolał d 07,01'· 

cę. Nie otrzymał odpowiedzi. "V 1-

duczhie portier, szultając s('hronic ' 
uia przed niepCJgo1ą, spał ~dziC'ś w 
kuehni lub w oranżerii. 

- J?śli będę miał odwagę ~peł· 
nić sw{j ~~amiar, podejrzenie padnie 
rnede wSllystkim na c1ozorep, -', 
myślał ~t..'l.rzec_ 

W cit'mności namacał sc,hody i 
drzwi i wszedł de, przedpokoju, pll 
czym f\ki9rował się do wąskiog'(> 

korytarza, ; zapalił zapałkę. Nie by­
ło tam nikogo. Na środku stalo czv­
jeś vuste lóżkO I)e~ pościeli, a. w 
kącie majaczył żelazny piec. Pip.­
częci? na- drzwi'~ch, prowadzących 
d" pokoju wi~źnia były nien:ll'uszo­
n.e. 

Gdy" z~łpałka zgasła, starzec 
urżąc z przejęcia, 7.ajrz..'l1 przez o­
kienko. Wewnątl'~ palil:t się świeco 
nikłym, ZÓłtylU św!atpłkiem. Wię­
:tień sió,hi31 przy stole. Widoczne 
l.yły tylko jego plecy, włosy r rę­
ka. Na stole, obu luzeselkach i na 
dywan~e rozrztlcone były książld 

Minęło llięe minut i uwięziony 
ani razu się nie poruszył. Piętnastc-­
ktnie odos .. ,blli3nie nauczyło go sie· 
dzenia bez ruchu. Bankier zaImkal 
pl\lrp.1U w OkIlO, lecz więzien llie 
zmienił pozycji. Wtedy bankier o· 
strożuie zerwał pieczęcie u drzwi i 
wIoz,vI kluc;; do zamku. Zardzewia­
łe zawiasy z2.skrzeczały ochrypli· 
wię i drzwi skrzypnęły. Banl~ier 
~podziew:tł się nagłego okrzyku i 
Jiwir,ku kro!;:ćw. MiD~ły trzy minu­
t,y, lecz wewTlątrz panował:1 wciąż 
ta. sama cisza. Zdecydował Się 
wejść. 

Przy stole siedziało stworzenie, 
niqlO<lołme do cz.lowieka. Był to 
~zld2Ict, obeiągnięty suchą skórą, 
z długimi, kędzierzawymi. kobiecy­
mi wh sami i długą brodą. K(lloi: 
jego twarzy był ziemiilty z żata­
wylll odcieninm: 11olil'zki zapadnię­
te, plecy długie i wąskie, zaś ręka, 
na kt<.rej opi';l'ał swą włochatą 
głowę :..... byh tak szczupła i koś­
cista. ż~ widok jej był niez IvykłlJ 
przykry. Jego włf)sy poprz('tykauc 
1yły jui siwizną, i nikt, przygląda­
jąc się st~lrczemu nkładowi twarzy, 
me, uwierzyłby, iż t2n czlowieJ~ 
miał Qopiero czterdzieści lat. Na 
st'Jle. przeu lJot'hvloną głowę WhIŹ' 
vja, leżał a·rkusz papieru zaliif!any 
drobnymi lit"ll-k:lIni. 

- Biedak - pomy~lał hanIder 
-- pewni.;) śpi i śni o milionach. Fo-
zl)staJe mi tenlZ 'tylko rzucić ter.. 
MW)Jcł żywy kikut na łóiko, dusić 
gt' przez chwilQ poduszką, - a ro . 
tym najdokb,dniejsze śledztwo nic 
wykaża przyc~yny nienatul'alllej 
ślllierci Lecz najpienv przcczyt~lj­
my, C(·, na pisał. 

Bankiel' uniósł arkusz papieru Z~ 
stolu i czytał: 

:.Jutro :) !J'Jłnocy zwrCcona zostn­
uie mi wolnoM i prawo obcGwama 
z ludźmi. Lecz zanim opuszcz<: tell 
l'(.kcij i ujrzę słońce, uważam za 
E:ł(,sowna zwrócić się do pana z kil­
koma uW.lóami. Na moje ezystc SI\­
mi.'uil" zaklinam siA i oświadczam 
lJlUlu wvbec Boga, "ktl)ry mnie wio 

- -

tl/i. ż,~ p0gardzam WOllloŚtią, ży­
I'i t' Jll, :1.il~·owielll i ,Y~zy",tklm, ca 
l\YIJ.lC k.;iążki 11:lZVIV;lją hł()~'o~I<1-
II i"l!"t 1Y:J.nJJ świata cłoc:z(::,;lleg'o. 

.. Przl3J: ])jetna~cic laL vilnie ~lu­
clio~1'f110Jll -zi~lIl"lde 7.ycir. Nie wi­
.lli:ilcm, ('oprawa<l , ani śwhta , :l.ni 
lwlzi. l!:!('Z'" twyt'h k~j:lżkacl1 1)!­
].e'I[, nlllsłlją .~f' wino, ~piewałclll 
pif.'Slli, polowałem n:! dzik:]. 7.W1\::""j­

up' w knif' jM h. koC' hakm kobie~y. , 
.. I jJiQknc klJbif:·ty. podohlle do ete­
rycznych chmur. ",t\\'Ol'ZOIl~ czarami 
geniu, lU poetów, orlwiedr.ały mni f:? 
IV IlI),?y i ezep+,aly ('udo'~De 01)0-

"'J\':-'('), kEl'ymi si~ upijałem. W 
j'wvilh k'Ji:rlJmch w:::pinalem :;ię nu, 
nczyty Elbrllzu i .Jlont Blanc, i wi­
uzialcJ~l stmtąd, jl1k c:lOlicc wstawa, 
Iv zr:llla, u, wi,'czorem zatapiało Di~ , 

bo. lIc'sa,tlY, góp:lde hu nie w złotej 
plll'}lune. YVi:lzialc'lll przez książki, 
jaK pioruny przewalały .się nacIe 
mm! prz0pohtwiając chmury; _wi­
dzia 1(;]11 zLIono )l:l!;y; pola, rzeki, je­
ziJnl, mhst,a; słyszałem śpiewy sy~ 
HIl i dźwięk: fujarek duszkćw !eś­
nych, dotykałem skrzydeł pięknych 
szatanć,w, :Które nawiedziły mnie, 
by mówió o B.::>g'u .• W twy('h ksią.ź4 

kacb ciskał01ll swym ciałem w bez~ 
d('nnc PBcp;:tści, dokonywałem' cu­
dów, S1 aIałem 'z~ szczętem miar;ta, 
głosiłl'lIl no IVG religie, . podbijałem 
eałc kraje ... 

"Twe k8ią,żki dl\ly mi mądł'Ość~ 
\YszYHtko, co nil~tmorclowana mą,~ 
drość 11ldzk~ s4;,worzyła w ciągu 
wit'ków. skonrl'3uGo'Walo się w mo­
j<'j cza~zcc w jedJl.'!o małą hry1ktl· 
Wiem, żo jestem mądrzojszy od Wab 

w$zystkich_ 

"Niella widtę w.lszycIi dziel, nie: 
nawiuzę wszy::;tkich dćlJr świata ~ 
całej ziemski':lj mądrości. W sZY:'itkO 
!ilst czcze, próżn:::, wiz50nerskie j 
zwodnicze, jak miraż. Ohoć jesteś~ 
cie dumui, mądrzy i piękni, ~mier(; 
zgarnie wa-s z oblicza ziemi, jak 
myEzy; !J, wasza lJrzyHlość, hi.storia, 
i nieśmiertelność waszych geniu­
SZf. w bę:izia :jak sopel lodu, sp,alony; 
wrarl z "alą kUlą ZlO!lISką.. 

.,.T(',otcścic s~aleńcami, którzy 0'­
hali zł~ drogę. Bi,erzecie fałsz za 
pJ3wdę i bI'7.y~l otę za. piękno. DZ1-

wilihyście się, - gdyby jabłonie i 
drzewa pomal'aliezow,' nagle poczę­
ły l'rdl.iĆ żaby i jaszc.zurki zallliast 
(,wocciw, i gd.yby róże poczęły wy­
rlzic1ać zapach spoconego konia. 
Tak ~:l.U'O ja. dziwię ~if wam, któ , 
rzy zaprzedaliście raj dla zicHli. 
Nie chcę was wcale rozumieć. 

.. Ahv uioJwodnić wam czynom 
JYwJq l)()gadę ula wf:zystkicg~, co 
jpsJ j,10a10m waszego życia, odrztv 
cam :lwa miliony o których nieg­
dyś llIarZ}lClll, 5r:k o raju. a kttry­
mi tua,;!; gardzę. Dla pozbawienia 
się prawa do pieniędzy wyjd~ dwie 
minuty przed umów ionym t.:nni­
nem i w ten spo<:lb pogwałcę \\Ta­
l'Uuld umowy". 

Gdy ba.'lkic·l' ~,kOl'I(:zvł czvtaJlie. 
roł')źył z powrotem Ul'kllliZ papieru; 
l,c'l.ł/·";al glowę dziwnego r.:dowie­
lm i l'Ccz.ąll',łakać. 'W',o'sze(ll. Nil5d~' 
.leszcz.:. na wet po olbrzymich str3-
taeh lIa giel hit·, uie rzuł takiej po­
gardy dlR samego :,:j('bie. Przyszedł­
f!zy db domu, !10l(lżyl się do łóżka, 
]ecz ('zuwal je<;zcz2 przez dłngi 
czas, gdyż wZl'tI';:zenip nie pozwa­
lało 11IU ZRsnąć .. , 

Następnego ran1\.:' nozorC:1 przy­
hieg'} z wiadolllo'Ścią, że widział 
"2!ief.lkaJ'I~!l CEli w ogro(hie, gdy tell 
wyd1o'.iłził m'zez okno. Po tym r11. 
8z('tll do f11l'tki i znikJJnł. Bankier 
ze swymi Słllż~cymi udał sie dl) o­
r-1t~ZC'l.tlllej c,~li i stwierdził fakt u­
d,!czki więźnia. Aby jJJliknąć nio;po­
trze1lllych plutek, zabral al kUM z 
wyzJt:1.niem i zaJJjlwql go u siebie 
w ~a.reilic. 


